Ét 


_ zasadniczą jej cechą nie jest warcholstwo, 


Cena egz. 20 groszy 


Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 
Oddział w Bydgoszczy ui, Dworcowa 5, Przedstawicielstwa: w Toruniu uł, 
Mostowa 17; w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23; 

w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I ptr. 


Ielefony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) 


Oddział w Bydgoszczy 1299. 


Numer 88 | 


Piękny jest obraz zjednoczonego na- 
rodu polskiego. W obliczu niebezpieczeń- 
stwa, którego grozę i bliskość każdy Po- 
lak odczuwa, nastał na całej linii rozejm, 
ustały swary partyjne i troska o losy 
Polski opanowała serca i mózgi. Goto- 
wość do ofiar dla Ojczyzny jest pow- 
szechna, wszystkie warstwy i klasy sąŽ 
poruszone. Nad wszystkim zaś górujeż 
pewność, że się nie damy, że nie pójdzie-5 
my w ślady ani Czechów ani Słowaków 
ani nawet Węgrów, na których dziś li- 
czyć nie możemy. Fetowani do niedawna 
przyjaciele nasi Węgrzy i Słowacy cie-E 
szą się dziś czułą opieką Hitlera. Cały z 
naród“ zdaje sobie z tego obrotu rzeczyz 
sprawę, ale to bynajmniej nie wpływaE 
ujemnie na zapał i ochotę powszechną. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
doraźna konsolidacja narodu nastąpiła 
właśnie i głównie z inicjatywy tak głośno E 
wyklinanych stronnictw politycznych. 
Demokracja zdała w ten sposób eġzamin 
dojrzałości patriotycznej i pokazała, że 


(UTUEUULU 
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h . DE 
lecz walka o zasady, która ustaje w chwi- £ 
li niebezpieczeństwa. Podobnie ma się 
rzecz we Francji. 

„ Zrozumiał istotę demokracji gen. 
Berbecki, który do Komitetu Obronyż 
Przeciwlotniczej powołał przedstawicieli £ 
wszystkich partii. Z dumą stwierdzićE 
możemy, że się nie zawiódł ną patrio- 
tyźmie ugrupowań, które niemal za „obce E 
agentury" pewne koła zwykłe byłyż 
uważać. Pozostaje nam jedynie prag-= 
nąć, aby poza gen. Berbeckim inne je- 
szcze czynniki zrozumiały sens i formęE 
dobrowolnego jednoczenia się narodu, £ 
gdy zachodzi potrzeba. Miejmy nadzieję, 
że posłuchania na Zamku sprawę tę po- 
suną naprzód. 

Przykrą plamą na pięknym obrazie 
zjednoczenia narodu stanowi stanowisko Ē 
Obozu Zjednoczenia Narodowego (Ozo- 
nu). Niby to przyłączyło się do zbioro- 
wego apelu na rzecz Pożyczki, ale chcącĘ 
przy tej okazji upiec własną pieczonkęE 
ogłosiło osobną odezwę, która powszech-E 
nie uznana została jako co najmniejź 
zbędna. (Ostrzejszych wyrażeń nie uży-5 
wamy, aby nie psuć harmonii), Nadtośż 
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w tym właśnie czasie uważał za stosowne z 


rozlepić plakaty, których tekst w wyso-5 
kim stopniu obraża Polaków nie chcą- 
cych garnąć się do szeregów Ozonu. Na- 
zwano ich tam niemal zdrajcami sprawy žē 
narodowej. A przecież poza Ozonem po- = 
zostaje olbrzymia większość Polaków. 


Również stanowisko prasy ozonowej 
w tym gorącym czasie wykazuje w wyso- 
kim stopniu brak przyzwoitości i speku- 
lację na krótką pamięć czytającego ogółu. 


LET 


Wmawia więc w ludzi, że opozycja dążyg 


do przetargów politycznych, że żąda za- 
stosowania klucza partyjnego przy two- 
rzeniu rządu zaufania narodowego itd. 
Tymczasem w rzeczywistości nikt takiego 
żądania nie wysuwał, a patriotyzm do- 
tychczasowej opozycji nie pożostawia 
chyba nic do życzenia. Jedno z najdeli- 
katniejszych napomnień w naczelnym or- 
ganie Ozonu  („Gaz. Polskiej“) ma 
brzmienie następujące: 

„Wskazówki Wodza Naczelnego w 
sprawie konieczności 


rzymy, 
polskiego wskazówki te rozumie i podzie- 
la. A jeśli przywódcy poszczególnye 
uprupowań deklamujący o dokonywują 
cym się zjednoczeniu nie chcą się zdobyć 
(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


Wszyscy do kas — po pożyczkę lotniczą! 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 

8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
a Telefony Przedstawicielstw: Toruń 1546, 

Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 
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Rok XXXIII. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa mowy Chamberlaina i już mocarstwa osi odpowie- 
dzialy serią nowych prowokacyj. r 


W pierwszej linii wstrząsnęła Europą wiadomość o 


WIOSENNEJ WIZYCIE 40 OKRĘTÓW BOJOWYCH NIEMIECKICH W POR- 
TACH HISZPAŃSKICH. 


- Wyjazd ten może mieć na oku następujące cele: 
1. Utrzymanie Hiszpanii w wierności dla „osi“. 
2 Podtrzymanie ducha ataku we Włochach i okazanie im pomocy nie- 
mieckiej. 
3. Odwrócenie uwagi Anglii od wschodniego basenu morza Śródziemnego 
i odciążenie w ten sposób Włoch. 


Pierwszy z tych celów jest już zapewniony. Gen. Franco przekłada defiladę ma- 
drycką z 2 maja na 15. Jest podobno cierpiący... Wiadomość ta jest odpowiedzią na 
nadzieje Chamberlaina, że Włosi wzamian za zgodę na zajęcie Albanii wycofają swych 
„ochotników”, > ; 


Nawet ostrożny „Times* w depeszy swego specjalnego korespondenta donosi o ob- 
sadzeniu Pirenejów przez wojska hiszpańskie, 


WIELKIE ICH ILOŚCI GRUPUJĄ SIĘ KOŁO IRUNU I PAMPELONY, 


Wprawdzie Hiszpanie dowodzą, że chodzi tu o normalne obsadzanie garnizonów, ale 
zapewnienia wszelkie mają obecnie bardzoniski kurs giełdowy. 


Jednocześnie nadchodzą wiadomości oodkomenderowaniu Maurów do Marokka. 
Są to najlepsze oddziały hiszpańskie i prawdopodobnie nie chodzi © demobilizację 
tylko © obronę przed grożącym desantem anglo-francuskim w strefie międzynarodo- 


wej Tangeru i obronę w ten sposób przejazdu przez Gibraltar. 


Łącznie z zapowiedzianą wizytą floty niemieckiej przybył do Rzymu Goering. 
Witało go 3 marszałków Włoch: .Badoglio, de Bono i Balbo. Nadaje to piętno tej wizycie, 


Nic więc dziwnego, że oczy świata zwracają się na morze Śródziemne, Kto może 
jednak przesądzić, czy nie napróżno? ' Metoda zaskakiwania państw osi do lamusa 
nie została oddana. Gdy Anglicy odpłyną z nortów greckich może nastąpić atak na 
Jugosławię, lub — jak to również donoszą — Niemcy uderzą na Litwę, 


W tej sytuacji złą przysługę pokojowi oddają Sowiety, które zaczynają się dziw- 
nie zachowywać w odniesieniu do frontu antyniemieckiego i senatorzy amerykańscy 
krytykujący z zastanawiającym zapałem politykę Roosevelta. 


Słatek angielski, który odpłynął z South- 
ampton do Palestyny, zabrał na pokład o- 
prócz żołnierzy także ich żony i dzieci. 
Maleństwa zaopatrzono w korkowe podusz- 
ki ratunkowe, r 


hafen w składzie ogólnym około %0 je- 
dnostek. Każdy dywizjon kontrtorpe- 
dowców składać się będzie z trzech 
jednostek, a każda flotylla łodzi podwo- 
dnych z pięciu jednostek. 


Franco przesuwa defilade. 


Burgos, 15. 4. (PAT). Tutejsze koła 
oficjalne nie potwierdzają wiadomości, 
jakoby 2 maja miał się odbyć triumfal- 
ny wmarsz wojsk gen. Franco do Ma- 
drytu. 

Defilada ta, która ma być początkiem 
nowej ery w Hiszpanii i po której na- 
stąpi demobilizacja wojsk narodowych 
i odesłanie ochotników cudzoziemskich 
odbędzie się raczej 15 maja, w dniu pa- 
trona Madrytu św. Izydora. 


Goering w Rzymie. 


Berlin, 15. 4. (PAT). Wizyta- marszałka 
Goeringa w Rzymie będzie miała,.jak pi- 


Napreżemie w Lomdamie. 


Podczas przemówienia Chamberlaina zgromadziły się przed gmachem parlamentu 
tłumy publiczności. 


= Berlin, 15. 4. (PAT). W związku z ma-| zagranicę w celach ćwiczebnych. Po 

tej podróży eskadra zawita do por- 
tów hiszpańskich, portugalskich, Ma- 
roka hiszpańskiego, oraz do Tangeru. 
Z wiosennym tym rejsem na wodach 
hiszpańskich nawiązuje Się do da- 
wnej tradycji marynarki niemiec- 
kiej, przerwanej przez wojnę domo- 


kiej w składzie 2 pancerników, 2 krą- 
żowników, 2 dywizjonów kontrtorpe- 
dowców, 2 flotylli łodzi podwodnych, wą w Hiszpanii“, 

wraz z okrętami towarzyszącymi opu- Według uzyskanych informacji eska- 
ści swe porty macierzyste Ł wypłynie | dra niemiecka opuści porty w Wilhólms- 


sze „Angriff“ doniosłe znaczenie, a rozmo- 
wy, które tam odbędzie dadzą możność po- 
twierdzenia 

mocnej trwałości włosko-niemieckiej 

przyjaźni 
we wszystkich dziedzinach, zwłaszczą w 
obliczu usiłowań ze strony mocarstw demo- 
kratycznych, zmierzających do okrążenia 
państw osi. 

Rzym, 15. 4. (PAT). Przyjazd Goeringa 
do Rzymu z wizytą oficjalną wywołał w 
kołach politycznych duże zainteresowanie. 
Przypominają tu, że Goering wyjechał do 
San Remo w celach wypoczynkowych bez- 
pośrednio przed okupacją Czechosłowacji, 
zamierzając po parotvgodniowym pobycie 
na wybrzeżu ligurykskim przybyć do Rzy- 
mu, celem spotkania się z włoskimi męża- 
mi stanu. Jak wiadomo, wskutek wypad- 
ków czechosłowackich, Goering zmuszony 
był przerwać urlop i pojechać do Niemiec. 

Po powrocie do Włoch. Goering zatrzy- 
mał się ponownie w San Remo, oraz zwie- 
dził Libię, gdzie był gościem marszałka 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 
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Gibraltaru? 


Str 2. 


Plamy. 


(Ciąg dalszy) 
na wyciągnięcie wniosków ze wskazań 
Wodza Naczelnego niech się nie dziwią, 
że metod ich postępowania nie przesta- 
jemy demaskować”. 

Nie rozumiemy, o co „Gazecie Pol- 
skiej“ chodzi. Demaskować można tylko £ 
jakieś podejrzane machinacje, a. o tychE 
ze strony Polaków nic nie słychać i dla- £ 
tego ich demaskować czyli wydobywaćE 
„na światło dzienne nie można. PocóżE 
więc podobnymi wystąpieniami psućz 
obraz, który nas wszystkich napełnia 
słuszną dumą? 

Nie bardzo nam się też podoba powta 
rzane ciągle twierdzenie prasy ozonowej 
że nasza polityka zagraniczna przygoto- 
wała systematycznie to wszystko, co się 
obecnie na terenie zagranicznym stało. 
Cieszymy się szczerze, że Francja i An 
glia zacieśniły z Polską węzeł przyjażn 
i dają nam gwarancje, których niedawno 
jeszcze nie mieliśmy prawa się spodzie- 
wąć. Do tego stanu rzeczy doprowa- 
dził rozwój stosunków, a nie nasza dy-5 
plomacja, która w decydującym momen 
cie zrozumiała — na szczęście — swoje 
zadanie. 

Nie minęło jeszcze przecież 3 miesią- 
ce, kiedy „Der Danziger Vorposten* z 
okazji wizyty Ribbentropa w Warszawież 
pisał, że — Niemcy wiele zawdzięczają Z 
Polsce. Ich powodzenie było możliwe Žž 
dzięki temu, że byli pewni Polski. - 

Wszystko, co przypomina niedawną 
przeszłość, kładzie się cieniem na piękny £ 
obraz teraźniejszości. Lepiej więc dać Z 
spokój wspomnieniom. Tego się jednak £ 
nasi totaliści i monopartyjnicy jakoś wy- 
zbyć nie mogą. I to nie tylko ozonowi. 
Naśladują ich, choć w formie subtelniej- 
szej, również — endecy. Jeden z asów 
Stronnictwa Narodowego p. T.. Bielecki £ 

ogłosił wielki artykuł, w którym omawia £ 
metody jednoczenia. Wybiera ich trzy: 
1) przy pomocy administracji, 2) tworze- 
nie „szerokiego frontu narodowego" 5 


s6 


do której wchodzą siły „jednorodne*. 
Pierwsze. dwie odrzuca, a za jedyną 
słuszną uważa trzecią metodę, a więc po- 
dział ugrupowań podług przekonańE 
członków. 

Nie bardzo nam ta metoda przypada 
do gustu i nie nadaje się w ogóle do za- 
stosowania w chwilach wielkich dziejo- 5 
wych przeobrażeń. Ale trudno wymagać 
od ludzi, którzy roszczą sobie prawo do 
posiadania jedynej zbawczej metody i le- 
karstwa na wszelkie dolegliwości Oj- 
czyzny, aby szli za zgodnym głosem całe- 
go kraju, gdy ten głos poza ich obozem 
się rozlega. 

Ustała wprawdzie moda na totalizm, = 
bo obrzydził go wszystkim Hitler i Mus- Ē 
solini, który akurat w Wielki Piątek u-5 
rządził rzeź Albańczyków w Tiranie. £ 
Pewni ludzie jednak nie mogą pozbyć 
się słabości totalistycznych i okoliczność 
ta sprawia, że na obrazie zjednoczonego Š 
narodu ukazują się plamy. Wierzymy =£ 
jednak, że zdrowy instynkt narodu od- 
rzuci wszystko, co plamy te wywołuje. 

eee $ Daerenn 


W. Korfanty wraca do Polski 


IKC donosi: 

W Katowicach krążyły w czwartek wie- 
czorem pogłoski, że b. sen. Wojciech Kor 
fanty powróci do Katowic w piątek lub w 
sobotę. 

Jak wiadomo, były senator W. Korfanty Š 
bawił ostatnio w Paryżu, dokąd wyjechał 
z Pragi na-dzień przed zajęciem tego mia- 
sta przez Niemców. 


W ubiegły wtorek gen. Franco przyjął 
w Burgos w pałacu Capitania nowego am- 
basadora Wielkiej Brytanii Sir Maurice 
Petersona. Przyjęcie było lodowato zimne. 
Ulice, którymi przejeżdżał nowy ambasa- Z 
dor były zupełnie opustoszałe, a okna po- 
zamykane... Mowy powitalne trwały 12 mi 
nut. 

Czy była to zapowiedź żądania zwrotu 5 


* A 
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Sowieckie okręty z Czarnego Morza prze- = 
szły z pogaszonymi światłami przez Dar- 


danele. Według jednych źródeł? mają bye; Samobójstwo Czecha w Polsce 


one skierowane na Daleki Wschód, wedłu 
innych cel ich przejazdu jest kajżapótniej 
tajemniczy. 


Wydaje się pewnym, że Sowiety mają Š Ewany żandarm czeski 
aby wybuchła 
wojna i drugie, aby one w niej udziału nie £ 
brały tylko uprawiały agitacje na ce i 


jedno tylko zmartwienie, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 16 kwietnia 1939 r. 
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= Balbo, a obecnie zjawia się w Rzymie w 
= charakterze oficjalnym. 

Panuje tu przekonanie, że przedmiotem 
Erozmów Goeringa z włoskimi mężami sta- 
Enu będą wydarzenia ostatniej doby, jakie 

miały miejsce na arenie międzynarodowej 
Eoraz PwentRajnę następstwa tych wyda. 
;Erzeń. 


Ciano mówi. 


Rzym, 15. 4. (PAT). Dziś na uroczystym 
posiedzeniu izby faszystowskiej min. Ciano 
wygłosi przemówienie poświęcone ostatnim 
Ewydarzeniom międzynarodowym. Na posie- 
Edzeniu tym obecna będzie delegacja albań- 
Eska, która przybędzie do Rzymu celem ofia. 
owania korony albańskiej Królowi wło. 
kiemu. 


Esipt gotuje się do wojny. 


Kairo, 15. 4. (PAT). Rząd egipski uznał 
5całą pustynię libijską za ewentualny przy- 
Eszły obszar wojenny i w związku z tym za- 
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ZAKŁADY ROLN..P PRZEM. ROMANA ŻUROWSKIEGO 

Sklady własne w większych miastach 

Bydgoszcz: Gdańska 209a 
' DLA ZAMIEJSCOWYCH: 


| wysyłka próbek I materiałów wprost 
= s Leszczkowe, p. Leszczków, woj lwowskie 


MHH umanan 


n-3496 


Ebronił odbywania tam podróży lądowych 
Si powietrznych. Granica obszaru ciągnie się 
Zod Solumu na Morzu Śródziemnym, wzdłuż 
E wybrzeża do Burk al Arab, skąd skręca na 

południe od jeziora Kursum i dalej idzie 
E równolegle do Nilu aż do wysokości ASSua. 
=nu. Nielicznie zamieszkała na obszarze tym 
Sludność beduińska zaopatrzona zostanie w 
= paszporty. 


Nr 88. 


(Ciąg dalszy). 


„Gott strafe England“. 


Berlin, 15. 4. (PAT). Opinia niemiecka 
reaguje w dalszym ciągu nad wyraz ostro 
na wczorajszą deklaracje Chamberlaina. 

Wszystkie bez wyjątku dzienniki prze- 
licytowują się dziś w ostrych wystąpie- 
niach przeciw mocarstwom zachodnim, za- 
rzucając im uprawianie polityki niepokoju 
oraz opiekowanie się Rumunią i Grecją 
wbrew ich woli. Rekord ataku przeciw za- 
chodowi bije urzędowy  Voelkischer Be- 
obachter, którego artykuł wstępny utrzy- 
many jest w tonie w nad wyraz gwałtow- 
nym, używa się przy tym wobec Anglii sze- 
regu niewybrednych wyrażeń. 


Porównanie z hieną. 


Berlin, 15. 4 (PAT) Nawiązując do prze- 
mówienia Chamberlaina w Izbie Gmin 
agencja „Deutscher Dienst* pisze m. in.: 

„Mowa Chamberlaina, która miała być 
taką sensacją, może być określona jedynie 
jako wielki bluff tego rodzaju, jakie w cią- 
gu ostatnich miesięcy nieraz słyszeliśmy z 
ust angielskiego premiera. Można stwier- 
dzić, że mowa ta ani nie zadoweliła jego 
przyjaciół, ani nie uspokoiła opozycji, ani 
też nie wywarła żadnego wrażenia na pań- 
stwach osi Ostatni rozwój wypadków w 
Anglii wskazuje na to, że Anglii potrzebna 
jest panika i nastroje wojenne, a to w tym 
celu by mogła ona występując w charak- 
terze obrońcy pokoju, jak hiena, porwać 
zdobycz absolutnie niedostępną dla niej w 
czasie pokoju. 


Alarmy i komentarze 
prasy francuskiej. 


Paryż, 15. 4. (PAT). Główny punkt ne- 
wralgiczny sytuacji międzynarodowej, jak 
to wynika dziś z ałarmujących władomo- 
ści prasy paryskiej znajdować się ma je- 
dnak na morzu Śródziemnym. Prasa fran- 
cuska przywiązuje dziś 

duże znaczenie do wizyty marsz. 
Goeringa w Rzymie, + 
uważając, żę może ona mieć zasadnicze 
znaczenie dla dalszego rozwoju sytuacji. 
Paryskie koła polityczne oskarżają Berlin, 
że wobec pojednawczych kroków rządu an- 
gielskiego w stosunku.do Rzymu wyrążają- 


cych się przede wszystkim w utrzymaniu 


przy życiu układu angielśko-włoskiego, , 
Berlin chce pchnąć Włochy do jakłefś 
daleko idącej akcji na morzu Śród- 
ziemnym, 

a to celem zamknięcia rządowi włoskiemu 

drogi do jakiegokolwiek porozumienia z 
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Eczystościach z okazji 50-lecia urodzin kan- 
zclerza Hitlera. Prezydent wyjedzie z Pragi 
Ew towarzystwie szefa kancelarii dr. Haelki 

w dn. 19 bm. Wręczy on Kanclerzowi w 
Eimieniu własnym obraz malarza z 19 wieku 

pitzwega, a w imieniu rządu czeskiego ar- 
Etystyczną kryształową wazę dzieło prof. 
5 Drahoniewskiego. 
= Na skutek powziętej w dniu wczoraj- 
szym przez rząd czeski decyzji w dn. 20 bm. 


Praga, 15. 4. (PAT). Prezydent Hacha 
przyjął na audiencji dowódeę wojskowej 
grupy okupacyjnej nr 5 (Morawy) gen. Li- 
sta. 

Dziś ma być przyjęty na audiencji u 
Eprezydenta dowódca wojskowej grupy oku- 
pacyjnej nr 3 (Czechy) gen. Blaskowitz. 

Przedmiotem rozmów miała być m. in. 
tąpienia dotychczasowego rządu 
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E czes. En 2 SN A ETE E SOKI AE NEA 


Ee OTERA A E LIGA A św. opracowuje swą 
pierwszą encykiike. 


Londyn. (KAP). Jak donosi rzymski 
E korespondent wielkiego tygodnika „Ca- 
ztholic Times", Ojciec św. podobno bar- 
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swą pierwszą encykliką, która przypu- 


5 koju. W związku z tym wszystkie au- 
£ diencje popołudniowe zostały zawieszo- 
= ne. 
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g Cieszyn, 15. 4. (PAA). We Frysztacie 
Ž popełnił samobójstwo 60-letni emeryto- 
Rychter, obywa- 
ztel czeski. Powodem samobójstwa była 
silna depresja psychiczna na tle osta- 


tnich wypadków w SAFE 


Hołd niewolników. 


Nowy „rząd'' czeski. 


Praga, 15. 4. Prezydent Hacha na zapro- | 


Według informacyj inspirowanych przez 
koła niemieckie kandydatami na premiera 
przyszłego rządu są minister rolnictwa 
Ferierabend, szef kancelarii prezydenta dr 
Haelka, minister komunikacji gen. Ellias 
oraz szef wydziału w ministerstwie rolnić- 
twa Caha. „Narodni Politika“ pisze, że u- 
tworzenie nowego rządu ma nastąpić w 
przyszłym tygodniu. „A-zet* dodaje, że 
przyszły rząd będzie się składał wyłącznie 
z fachowców. Równocześnie ma być prze- 
prowadzona komasacja resortów. 


Udany sabotaż. 


Praga, 15. 4. (PAT). Na wojskowym lot- 
nisku Kbely w pobliżu Pragi wydarzyła się 
wielka katastrofa lotnicza. Podczas prób- 
nego lotu na jednym z przejętych przez 
władze wojskowe niemieckie samolotów 
czeskosłowackich konstrukcji Sowieckiej, 
samolot runął z niewiadomych przyczyn na 
ziemię. Załoga samolotu w Składzie 3 ofice- 
rów niemieckich poniosła śmierć na miej- 
scu. 


Irlandczyk przesłał 
50 funtów szterlingów na FON. 


Warszawa, 15. 4. (PAT). Do general- 
nego inspektoratu sił zbrojnych nad- 
szedł czek na 50 funtów szterlingów od 
pana Berry Brown z Dublina (Irlan- 
dia) wraz z depeszą treści następującej: 
„W chwili, gdy cały naród polski staje 
w obronie swego kraju prosi pana Mar- 
Szałka jako życzliwy przyjaciel Polski 
o przyjęcie daru na FON“. (1 funt = 
24,91 zł). 


Odznaczenie gdańszczanki. 


Warszawa, 15. 4. Złotym Krzyżem Za- 
sługi za zasługi na polu pracy społecz- 
nej odznaczona została p. Janina Bro- 
wińska. 


ków żywności dla stałej klienteli. 


Nowa prowokacja niemiecka... 


Londynem i Paryżem. Według prasy pary- 
skiej akcja niemiecka miałaby iść w kie- 
runku nakłaniania Włoch do nieustępliwo- 
ści i z drugiej strony podjudzania nowo- 
rządzącego się imperializmu Hiszpanii prze- 
ciw Francji i Anglii, 

„Paris Midi* w komentarzu do wizyty 
marsz. Goeringa w Rzymie, pisze, iż w wi- 
doczny sposób ma się tu do czynienia z 
próbą podporządkowania polityki wło- 
skiej celom: Berlina i usiłowania podburza- 
nia przez Niemcy nastrojów hiszpańskich, 
a to celem zagrożenia linii komunikacyj- 
nych. 

Głównym jednak powodem alarmów 
jest wycieczka floty niemieckiej do wybrze- 
ży hiszpańskich. Prasa paryska podkreśla 
dziś, że chodzi tu o bardzo poważne siły 
morskie. Jednocześnie z wiadomościami o 
wizycie niemieckich okrętów wojennych w 
portach antlantyckich Hiszpanii, prasa pa- 
ryska publikuje informacje o nadzwyczaj- 
nych środkach wojskowych  przedsiewzie- 
tych przez woiskowe władze angielskie ce- 
lem obrony Gibraltaru. 

W ocenie alarmujących wiadomości z 
Gibraltaru i morza Śródziemnego w pra- 
sie paryskiej panuje jednak zasadnicza roz- 
bieżność. O ile szereg dzienników z zanie- 
pokojeniem omawia rozwój sytuacji na 
morzu Śródziemnym obawiając siy iż « 
w a i ZA, 

newralgicznym punktem 
międzynarodowej, 
z drugiej strony szereg dzienników uważa 
zarówno demonstracje niemieckiej floty 
wojennej na wodach hiszpańskich, jak rów- 
nież przygotowania wojskowe w pobliżu 
Gibraltaru za dywersje ze strony Niemiec, 

„Temps“ w artykule wstępnym komen- 
tując sytuację międzynarodową, pisze, że 
o ile chodzi o wycieczkę na wody hiszpań- 
skie, należy w tym widzieć manewr poli- 
tyczny dla dwóch celów: nalwierw defini- 
tywnegqo wciągnięcia Hiszpanii w orbite 
wpływów nolityki niemieckiej i włoskiej, a 
nastepnie zmuszenie Anglii do osłabienia 
pogotowia wojennego we wschodniej czę- 
ści morza Śródziemnego. 


Głód w Wiedniu. 


Wiedeń, 15. 4. (PAT). Policja wiedeń- 
ska zabroniła obecnie surowo kupcom wie- 
deńskim rezerwowanie jakichkolwiek środ- 
Rozpo- 
rządzenie ta stoi w związku z brakiem bia- 
teno mięsa Oraz Gwoców, których gatunki 
niektóre pojawiają się tylko w *newnvch 
odstenach czasu i to w ilościach  zniko« 
mych, 


Ataki amerykańskich oermanof'lów. 


Waszyngton, 15, 4. (PAT). W senacie 
wygłoszono szereg przemówień krytykują- 
cych i protestujących przeciw polityce wo- 
jowniczej Roosevelta. Senator George o- 
świadczył, iż jest nie do przyjecia przyłą” 
czenia się do przyjaciół Roosevelta w Pary- 
żu i Londynie w chwili gdy w Stanach Zie- 
dnoczonych 11 milionów bezrobotnych bez- 
skutecznie żąda pracy. 

Sen. Bridges oskarżał Roosevelta o roz- 
nowszechnianie histerij wojennej w całym 
kraju. 

Sen. Anderberg oświadczył, że zaanga- 
żowanie się Stanów Zjedn. jest możliwe 
jedynie w wypadku gdyby za przyjeciem 
jakichkolwiek zobowiązań padła większość 
531 głosów członków kongresu. 

Mówca złożył rezolucję potępiającą wo- 
fewnicze deklaracje członków rządu, czy- 
niąc niedwuznaczne aluzje do przemówie- 


4 
sytuacji 


nia podsekretarza stanu Wellesa w którym 


zapowiedział on reformę ustawy o neutral- 
ności w tym duchu, by St. Ziedn. mogły 
dostarczać w wypadku wojny wszystkie po- 
trzebne Francji i Anglii materiały. 
Niezależnie od tych głosów, z ostrą kry- 
tyką interwencjonistycznej polityki Roose- 
velta wystąpił b. minister spraw zagranicz- 
nych: w rządzie Wilsona — Bain Bridge 
Colby i sen. Borah, który ogłosił w prasie 
list otwarty do młodych Amerykanów. . 

. Wobec tych ataków prezydent Roosevelt 
zdecydował bronić swej polityki w prze- 
mówieniu, jakie wygłosi ma kongresie pan- 
amerykańskim. 

ime C $ aiie 


Bezpośrednia komunikacja miedzy 
Polską a Węgrami. 


Warszawa, 15. 4. (PAT). Z dniem 15 
kwietnia br. wchodzi w życie taryfa na 
przewóz osób i bagażu w komunikacji 
bezpośredniej pomiędzy Polską a Wę- 
grami przez przejścia graniczne Ła- 
woczne i Sianki. ` 

Ceny biletów na przejazd do Węgier 
drogą przez Ławoczne nie będą wyższe 
od cen biletów na przejazd z Polski do 
Węgier przez Bogumin—Mosty  Ślą- 
skie—Cadcę. Opłata za przejazd po- 
ciągiem pośpiesznym z Warszawy do 
Budapesztu według tej taryfy wyniesie 
w klasie III 55,30 zł. 

Przy przejazdach zhiorowych w licz- 
bie co najmniej 10 osób w pociągach 
przewidzianych rozkładem jazdy sto- 
sowane będą ulgi 


k, 
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niedziela, 
dnia 16 kwietnia 1939 r.” 
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f  Moglibyśmy utworzyć stałą rubrykę, 
w której notowalibyśmy tylko fakty gnę- 
bienia ludności polskiej w Niemczech, i 
jesteśmy. pewni, że materiału do tej ru- 
bryki nie prędko by nam zabrakło. Umo- 
wa o nienapadaniu obowiązuje, ale już się 
hitlerowcy o to starają, aby Polacy, któ- 
rym los kazał żyć w Rzeszy, nie zapomi- 
nali, jak ciężka jest łapa niemiecka. 


Fakty gnębienia mniejszości polskiej 
są niewątpliwe, nie chce ich tylko do- 
strzec minister spraw wewnętrznych Rze- 
szy dr Frick, który w przemówieniu z 
dnia 30 marca br. potrajił stwierdzić, że 
w Niemczech w żadnej postaci nie pro- 
wadzi się akcji wynarodowienia!... 


Ba! Kiedy dr Frick w ogóle nie chce 
zauważyć... istnienia mniejszości polskiej 
w Niemczech. W tym samym przemówie- 
niu wyliczył, że na terenie wschodnich 
prowincyj Rzeszy było w roku 1933 — 
113.010 osób z językiem ojczystym pol- 
skim... 

Zadziwitająca dokładność, jeśli chodzi 
o końcową dziesiątkę, ale równie zadzi- 
wiający brak dokładności, jeśli chodzi o 
miliony! 


. Bo przypatrzmy się cyfrom: 


Otóż na terenie Rzeszy Niemieckiej 
w jej granicach przed przyłączeniem 
Austrii i Czech było według niemieckich 
źródeł urzędowych w roku 1910 milion 
pięćsel dwadzieścia pięć tysięcy ludności 
polskiej. Ludność ta posiada przyrost na- 
turalny znacznie większy aniżeli ludność 
niemiecka. Gdyby przeprowadzić szcze- 
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Tla wióowni politycznej. 
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zasila życie gospodarcze kraju 
m długoterminowym. 
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Zacieśniają się linie obrony. 


„A ja sobie stoję w kole i wybieram kogo 
wolę“ pisaliśmy przed paru dniami, chcąc 
w ten sposób zobrazować postępowanie 
państw „osi“, Jest to bez wątpienia z ich 
strony bardzo dowcipne i bardzo wygodne, 
ale wiecznie trwać nie może. We wszystkich 
państwach budzi się chęć oporu i wszędzie 
powołuje się roczniki rezerwistów, buduje 
na pograniczach umocnienia, robi wielkie 
zamówienia w fabrykach broni i w pierw- 
szej linii nawiązuje kontakty z innymi 
państwami, znajdującymi się w podobnej! 
sytuacji. Izolacja mocarstw „osi* postępuje 
naprzód i będzie postępowała. Nikt prze- 
cież nie może być świadomym samobójcą 
tylko dla cudzej przyjemności. 

Pewnych kierynków ataku jest coraz 
mniej. Wymieniano ostatnio Holandię. Po- 
dobnie jak Belgia kraj ten jest przyczółkiem 
Anglii. Nie można sobie wyobrazić, aby 
Niemcy chciały wejść na linię błędów z 1914 
roku. Nie należy również sobie wyobrażać, 
że okupując te dwa kraje, mogłyby zawład- 
nąć ich koloniami. Na to trzebaby panować 
nad morzami, co spełnia w całej rozciągło- 
ści Anglia. Nie ma dwóch zdań, że nie po- 
zwoliłaby nigdy Niemcom na zajęcie kolonij 


gółowe obliczenia, otrzymalibyśmy na 
rok 1938 liczbę 1.813.000 głów, to jest do- 
kładnie o milion siedemset tysięcy więcej, 
niżeli podał min. Frick. Jeżeli nawet 
przyjmiemy, że część tej ludności uległa 
przymusowej germanizacji, to i tak róż- 
nica wynosić będzie około półtora milio- 
na. 


|. Czynniki oficjalne Rzeszy zdają sobie 
sprawę, że te cyfry są naciągnięte. To też 
pilno im do uzyskania rzekomego po- 
twierdzenia twej tezy o nikłości siły pol- 
skiej w Niemczech przez nowy spis lud- 
ności, który zapowiedziano na dzień 17 
maja roku bieżącego. Spis ten został ob- 
myślony w ten sposób, że do narodowości 
polskiej w Niemczech będą się mogli 
przyznać — jak to wynika z ogłoszonych 
formularzy spisowych — niemal wyłącz- 
mie obywatele polscy. Ma to być staty- 
styczne ukoronowanie prowadzonej przez 
wieki walki z polskością Śląska Opolskie- 
go, Pogranicza, Kaszub, Warmii i Ma- 
zur. 


Papier cierpliwy, liczba wytrzymała. 
Wiadomo, że statystyka w rękach ludzi 
nieprzebierających w środkach może być 
największym kłamstwem, lecz statystyka 
nie jest wszystkim. Duch narodowy nie 
boi się statystyki. Polacy w Niemczech 
przetrwali już tak wiele, że przetrwają i 
tę próbę walki z ich narodową siłą za po- 
mocą statystycznej melody. 


Dla nas jedno nie ulega watpliwości: 
Kto boi się obrazu prawdy, ten nie ma 
czystego sumienia. I to jest jedyny wnio- 
sek, który możemy wyciągnąć 2 obserwa- 
cji tak żywo okazywanej ostatnio gorącz- 
ki statystycznej w Niemczech. Dla nas 
pozostaną miarodajne liczby roku 1910 i 
te zmiany, jakie następnie zaszły na tere- 
nach o ludności polskiej, a z których wy- 
nika, że liczba ludności polskiej w Niem- 
czech wynosi co najmniej półtora milio- 
na osób, z których ponad milion dwie- 
ście tysięcy mieszka w zwartych skupie- 
niach na terenie Śląska Opolskiego (oko- 
ło 800.000), Pogranicza i Kaszub {około 
100.000), wreszcie Prus Wschodnich (0- 
kolo 400.000). 


belgijskich. Gdyby znów Niemcy cedowały 
np. Indie Hólenderskie Japonii, ta musia- 
łaby najpierw wytrzymać niemiłe spotkanie 
z potężną bazą morską Singapuru. I to na- 
leży włożyć między bajki. 


Jest trochę kłopotu z Danią. Mamy na 


myśli prasę szukających sensacji i dowo- 
dzącą, że Niemcy ją zaatakują. Jest jasne, 
że nikt nie może brać gwarancji za ewem- 
tualne szaleństwo Berlina, ale narażenie so- 
bie państw skandynawskich, posiadają- 
cych tak wspaniałe złoża rudy żelaznej 
i będące na wypadek blokady, jak to wy- 
kazała wojna europejska, jedynym oknem 
na świat dla Niemiec, byłoby czynem pra- 
wdziwie wariackim, 

Pozostaje więc Bałkan. Państwa tego 
półwyspu nie wszystkie są objęte gwaran- 
cjami anglo-francuskimi. Mamy tu na my- 
śli Jugosławię, o włączenie której do łań- 
cucha oporu przeciwfaszystowskiego warto 
kruszyć kopię. Ale nie to wydaje się nam 
najważniejszym. Na Bałkanach pozostała 
Bułgaria i państwem współdziałającym z 
osią są Węgry. Metody więc działania nie- 
miecko-włoskiego mogą się stać pośrednie 
pod płaszczykiem bądź akcji rewindykacyj- 
nej Węgrów lub Bułgarów. Przeciwdziała- 
nie ze strony państw demokratycznych bę- 
dzie w tym wypadku o tyle utrudnione, że 
chcąc zabrać się do skóry prawdziwych 
sprawców, będą musiały wypowiedzieć woj- 
nę państwom faszystowskim. Tymczasem 


Chamberlain nawet po zajęciu Albanii jesz- 
cze stoi niewzruszenie na gruncie zawartego 
z Włochami układu dżentelmeńskiego i to 
mimo, że Mussolini nie zupełnie chyba na 
nazwę dżentelmena sobie zasłużył wprowa- 
dzaniem w błąd dyplomacji brytyjskiej, gdy 
chodziło o jego ostatni atak na Albanię. 


Czy nadal wojna bez wojny? 


Przepowiadanie jest bardzo niewdzięcz- 
nym zajęciem. Trzeba. jednak stwierdzić, że 
„oś' najwyraźniej boi się bezpośredniego 
starcia, względnie zaczepienia. Przeraża 
ją i flota angielska i francuska linia Magi- 
nota. W takich warunkach Niemcy i Włosi, 


n2977 


gdy napotkają na zdecydowany opór i łań- 
cuch gwarancyj, mogą w dalszym ciągu 
działać tylko metodami pośrednimi, 

Wyżej podkreśliliśmy możliwość dalsze- 
go opanowania Bałkanów za pomocą Wę- 
grów i Bułgarów. Pierwszym ani Anglia ani 
Francja nie będzie mogła wypowiedzieć 
wojny choćby z tej oczywistej przyczyny, że 
kraj ten nie ma dostępu do morza i że za- 
grozić mu można tylko z powietrza i to po 
przebyciu całych Niemiec. Bułgarię można 
atakować tylko od morza Czarnego i to nie- 
skutecznie. 

Przypomnieć należy wiadomości jakie się 
rozeszły o zamierzonym jako by żądaniu 
hiszpańskim pod adresem Anglii, aby zwró- 
ciła Gibraltar. Wojna hiszpańsko-angielska 
byłaby w razie wybuchu nowym sposobem 
schowania się za czyjś kołnierz. 

Warto zwrócić uwagę na wybuchy bomb, 
jakie mają miejsce w Anglii i stale się po- 
nawiają. Tutaj też ktoś macza palce i chce 
wygrać Irlandczyków. Nie ma to zapewne 
poważniejszego znaczenia, ale świadczy o 
„metodzie“. 

Nie należy również zapominać o usiło- 
waniach buntowania Arabów. Na terenie 
Palestyny udaje się to Niemcom i Włochom 
doskonale. Czy tak będzie na innych można 
co prawda. wątpić. Takie np. apetyty wło- 
skie na Egipt nie będą ułatwiały współ. 
działania ze światem muzułmańskim po- 
dobnie jak obecne pogwałcenie niepodległo- 
ści albańskiej. Z drugiej jednak strony 
trzeba pamiętać, że świat arabski jest bar- 
dzo rozbity i że wśród tych półdzikusów 


można zawsze. znaleźć dzielnych najemni- 
ków, czego dowiódł choćby gen. Franco po- 
sługując się z takim sukcesem swymi Mau- 
rami. i 

Zapewne kiedyś wojna wybuchnie, za- 
pewne doczekamy się tego, że premier 


OVOMALTINE 
wzmocni i Ciebie! 
Puszka za zł. 1.20 wystarczy na cały tydzień, 


Dr A. WANDER, S. A, Kraków. 


Chamberlain sam nazwie układ dżentel- 
meński z Włochami brzytwą, której nawet 
tonący nie powinien był chwytać, a cóż do- 
piero tak potężna Anglia. Możliwem jest jed- 
nak, że nim taka wojna wybuchnie, pań- 
stwa. osi będą próbowały dalej grać na ner- 
wach światu i wyciągać kasztany z ognia 
cudzemi rękoma. Będziemy mieli wtedy 
wojnę bez wojny, która już tak bardzo 
wszystkich męczy. 


Błędy dwóch entent. 


Jules Sauerwein w „Paris-Soir* zwrócił 
uwagę na kapitalne błędy popełnione tak 
przez Małą Ententę jak przez Ententę Bał- 
kańską. Do pierwszego zgrupowania państw 
należały Rumunia, Jugosławia i nieistnie- 
jąca dziś Czechosłowacja. Do drugiej| rów- 
nież Rumunia, Jugosławia z dodatkiem 
Grecji i Turcji. Francuski dziennikarz z me- 
lancholią stwierdza, że oba te związki zaj- 
mowały się tak niecelowymi zadaniami, jak 
trzymaniem na uwięzi wielokrotnie słahb- 
szych apetytów rewindykacyjnych Węgier 
i Bułgarii, ale przechodziły do porządku 
dziennego nad ewentualnym napadem tak 
Niemiec jak i Włoch. 


Obecnie na Bałkanach jest taka eytu- 
acja, że Jugosławia może się spodziewać po- 
mocy w razie napadu Węgier lub Bułgarii, 
ale nikt jej z najbliższych sąsiadów nie po- 
może, gdy ją zechcą podzielić Niemcy z 
Włochami. A ponieważ za Węgrami i Bul- 
garią również stoją państwa „osi“, więc i w 
pierwszym wypadku obią pracowicie wy- 


tycznej wartości. 


Z tego przeglądu sytuacji bałkańskiej ©- 
kazuje się, że ministrowie wszystkich tam 
znajdujących się państw żyli tylko złudze- 
niami. Zamiast bronić się przed wielkimi 
imperialistami sami udawali imperialistów 
wobec słabszych i nie myśleli zupełnie o 
rozwijaniu ducha obronnej solidarności w 
stosunku do wielkich, 


Jeśli państwa małe nie zawrócą z tej 
błędnej drogi czekać je mogą w dzisiejszej 
Europie dalsze niemiłe rozczarowania, Nie 
można sobie wyobrażać przecież, że pomoc 
Anglii i Francji będzie skuteczna i wobec 
tych, którzy nie chcą pomagać ani sobie ani 
swoim najbliższym, 


| pracowane umowy nie mają żadnej prak- 


Co zrobi Litwa? 


Wyłliczając ewentualnie zagrożonych o- 
puściliśmy Litwę. Republika kowieńska 
może się z wielką łatwością znaleźć na li- 
ście pożądań Trzeciego Reichu. Co wtedy? 
Rzut oka na mapę może wskazać, jakie by- 
łyby z tego skutki. Prawdopodobnie więc 


panowie z.Kowna rozumują sobie w ten. 
sposób: Możemy dalej bawić się w naszą 
niepodległość, ponieważ jesteśmy tak mie- 
zbędni Polsce i z uwagi na dalsze zagroże- 
nie Łotwy i Estonii również Rosji, że nie po- 
trzebujemy się specjalnie martwić wzro- 
stem niemieckiej potęgi. Wystarczy, że się 
trochę skonsolidujemy wewnętrznie, nieco 
dozbroimy i nasze istnienie jest zagwaran- 
towame. 


Czy takie rozumowanie może wytrzymać 
krytykę? Czy Litwa a z nią Estonia i Łotwa 
nie powinny zrozumieć, że ich istnienie jest 
więcej niż zagrożone? Czy w takiej sytu- 
acji bawienie się w „a ja sobie rzepkę skro- 
bię“ — jest już najzupełniej nie na czasie? 
Czy z drugiej strony nasza polityka nie po- 
winna im tego wszystkiego tłumaczyć? Je- 
dyna jest tylko nadzieja w tym, z uwagi 
na upór i nadwrażliwość zainteresowanych, 
że czas zrobi swoje. Oby nie za późno. 


St Strąbski. 


Canad. PŁ ni | 


Gdańsk zasilany prądem z Elbląga. 


Gdańsk, 15. 4. (tel. wł.) Polityka anty- 
polska doprowadziła do tego, że częściowo 
prąd dla mieszkańców Gdańska pobiera 
się z elektrowni w Elblągu. Jak się bo- 
wiem dowiadujemy, elektrownia w Gdań- 
sku tylko częściowo jest uruchomiona. Po- 
nieważ polskie czynniki ponad normę 100 
tys. ton węgla niemieckiego nie udzielają 
pozwolenia na przywóz Gdańsk korzysta 


6961 u 


Fakt ten dzięki nie- 
dyskrecji „„Vorpostena* doszedł dò wiado- 


z prądu niemieckiego. 


mości publicznej. „Vorposten* bowiem o- 
bublikował notatkę, że Gdańsk pozbawiońy 
był przez 7 minut światła, gdyż w elektro- 
wni elbląskiej, która dostarcza prąd da 
Gdańska miał miejsce defekt. (z). 
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Hallerczycy święcą nowe sztandary. Pla- 
cówka Związku Hallerczyków w Drohoby- 
czu święcić będzie w dniu 4 czerwca swój 
sztandar. W dniu 9 lipca odbędzie się po- 
święcenie sztandaru we Włocławku. 

Tłum tratował zemdlonych na pogrzebie 
rabina. W Warszawie odbył się pogrzeb po- 
pularnego wśród żydów rabina Chaima 
Poznera. Na pogrzeb przybyło około 20 tys. 
osób. W tłoku jaki się wywiązał trzech ży- 
dów doznało ciężkich obrażeń, a kilkadzie- 
siąt osób, które zemdlały, odniosły lżejsze 
obrażenia. 

Pielgrzymka Kurpiów. Dorocznym zwy- 
czajem, na uroczystości, związane z cere- 
moniami wielkanocnymi, przybyła na Jas- 
ną Górę pielgrzymka Kurpiów, złożona z 
kilkudziesięciu osób. Pielgrzymi gościli na 
Jasnej Górze przez pięć dni. 
| ea 2-1 
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Dorastającej młodzieży daje się od ćza- 
su do czasy z rana szklaneczkę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józeła, która 
dzięki swym włąsnościom oczyszczającym 
żołądek, jelita i krew, daje bardzo często 
zarówno u dziewcząt jak i chłopców do- 
skonałe wyniki Zapytajcie Waszego lekarza. 


4 kowskiemu. 


W. Inbelskim ujęto grożnego bandytę 
Mroczka. Na szosie, prowadzącej de wsi 
Puleniec (pow. lubomelski), został ujęty 
bandyta Jan Mroczek, sprawca napadu ra- 
bunkowego — morderca Tenenbauma. Pod- 
czas pościgu za bandytą, przed osaczeniem 
go i ujęciem, rozegrała się między policją 
a Mroczkiem zacięta wałka, w której bąn- 
dyvta zabił posterunkowego Sieranta i zra- 
nił przodownika Krawca. 

Radują sie polskie ziemie wschodnie. 
Wileńszczyznę opuszczają od dłuższego 
czasu żydzi, w związku z czym w miastach 
woj. wileńskiego notują poważny spadek 
żydów. Podobny spadek notują również w 
woj. nowogrodzkim, gdzie w okresie ostat 
niego 10-lecia spadła ludność żydowska o 
14 do 17 proc. 

Z dobrobytu czy ze zmartwienia? W 
marcu br. spożycie piwa w Polsce w sto- 
sunku do miesiąca poprzedniego, uległo 
zwiększeniu. Browary sprzedały w marcu 
br. na rynku wewnętrznym ogółem 89.000 
hl. piwa wobec 82.000 hl. w miesiącu lutym 
ji 78.000 w styczniu br. W porównaiu z mar- 
cem 1938 r. spożycie piwa w Polsce wzrosło 
o 6.000 hl., czyli o 7.2 proc. 

Rzadki jubileusz 60-lecia kapłaństwa. 
W ostatnich dniach marca ks. Stanisław 
Pietruszyński z Sandomierza obchodził 
uroczystość 60-lecia kapłaństwa. -© Sędżiwy 
jubilat liczy 84 lata życia. 

Pocieszający objaw. Według danych Gł. 
Urzędu Statystycznego — ilość przestępstw 
zmniejszyła się znacznie we wszystkich 
dziedzinach w porównaniu z rokiem 1937. 
Nieznaczny wzrost przestępstw zanotowano 
jedynie w  fałszerstwie (z 6.374 do 6.395). 
(Statystyki przestępstw w Niemczech nato- 
miast wykazują stały wzrost. — red.) 

1.800 ulic w Warszawie. Stolica liczy po- 
nad 1.800 ulic. W r. 1938 było oświetlonych 
elektrycznością w Warszawie 685 ulic, li- 
czących 336 km. długości, a gazem 399 ulic, 
długości 174 km. Liczba czynnych latarni 
elektrycznych wynosiła 8.686, gazowych 


2. 6.542. 


Wskatnik polskiej produkcji elektromechanitznej: 


308,8 (19238 — 1005. 


W rzadko którym dziale przemysł polski 
dokonał takich cudów, jak w elektrotechni- 
ce. Rozwój tej branży można określić bez 
przesady jako żywiołowy. Dość powiedzieć 
że jeszcze w r. 1932 wartość produkcji kra- 
jowej w tym dziale równała się wartości im- 
portu artykułów elektrotechnicznych. Je- 
dnak, poczynając od tego roku, mimo gwał- 
townego przesilenia gospodarczego, różnica 
na korzyść produkcji "krajowej wynosiła 156 
milionów złotych, zaś wartość importu elek- 
trotechnicznego już tylko 37 milionów zło- 
tych. Jeśli przyjąć produkcję z roku 1928 


za 100, wskaźnik donośny za rok 1937 wska- 
że nam przyrost przeszło trzykrotny: 308,8. 

Nie dziwnego, że stoiska w dziale elek- 
trotechnicznym na Targach Poznańskich 
corocznie zawierają sporo nowości. Są to 
bądź artykuły doniedawna w kraju niewy- 
rabiane, bądź też wyroby elektrotechniczne 
ulepszone. Również i w roku bieżącym 
zwiedzenie działu elektrotechnicznego na 
Targach Poznańskich (30 kwietnia do 7 ma- 
ja) zgotuje fachowcom niejedną niespo- 
dziankę 


Samosąd nad dzierżawcą oberży. 


Z Racic pod Kruszwicą donoszą nam: W 
dniu 6 kwietnia br. wczesnym rankiem 
współwłaściciele oberży senior i junior He- 
liodorowie Bembenkowie z Racie ograniczyli 
wolność dzierżawcy oberży Marianowi Bucz- 
Bembankowie zaryglowali 
drzwi frontowe sztabami żelaznymi i kłód- 
ką, uniemożliwiając wejście. Natychmiast 
zawiadomiono policję w Kruszwicy. Na 
miejsce wypadku przybyli komendant po- 


sterunku w Kruszwicy oraz dwóch posterun- 
kowych, którzy spisali protokół, zrywając 
sztaby żelazne i kłódkę, które jako dowód 
dostarczono prokuratorowi. 

Bembenkowie chcąc się zemścić, zacza- 
jeni w oknie przy wejściu do oberży oblali 
jakimś płynem od stóp do głowy dzierźaw- 
cę Buczkowskiego. 

Niezwykły samosąd wzbudził w okolicy 
wielką sensację. 


Bezczelny napad bandytów 


w mundurach policyjnych na dom ziemianina. 


Warszawa. W ub. tygodniu do majątku 
Gnaty Wilowe (pod Serockiem) należącym 
do Andrzeja Kośmierkowskiego, przybyli 
policjanci, celem dokonania rewizji. Koś- 
mierkowski sprawdził dokumenty, które 
mu policjanci przedstawili i nie podejrze- 
wając podstępu, zezwolił na dokonanie re. 
wizji. 

„Policjanci“ grasowali po domu, zabrali 
znalezione 350 zł, następnie zaś poczęli 
grozić Kośmierowskiemu, iż aresztują go 
i odstawią do więzienia, o ile nie wskaże 
ukrytych pieniędzy. Powoływali się przy- 
tym na zarządzenie władz adm, ażeby 
wszyscy właściciele majątków na prowin- 
cji zadeklarowali posiadane sumy. Słowa 


te wzbudziły podejrzenia u Kośmierow- 
skiego. Gdy przybysze byli coraz natar- 
czywsi — właściciel majątku wszczął 8- 
larm. Wówczas policjanci zrabowali pienią- 
dze i zbiegli. 

Powiadomiony o napadzie wojewódzki 
urząd śledczy zarządził natychmiast obła- 
wę. Obława dała dobry wynik. 

Aresztowani zostali: mieszkańcy War- 
szawy Tadeusz Pawlikowski, Jan Majkow- 


ski, Franciszek Kaźmierowski, Franciszek 
Fiks oraz Jan Brach. 

Stanowili oni zorganizowaną szajkę 
bandycką. 


Wszystkich aresztowano i osadzono w 
więzieniu. 
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Tragedia maæalžeńska 


w mieszkaniu zdradzonego kelnera. 


Łódź. W Łodzi przy ulicy Młynarskiej 
w mieszkaniu kelnera Stanisława Sikor- 
skiego, rozegrała się w drugi dzień świąt 
tragedia małżeńska. 

Sikorski niespodziewanie wszedł z kuch- 
ni do pokoju i zobaczył, iż żona jego, 28-let- 
nia Stefania, będąc podchmielona po libacji 
świątecznej, całowała się z sublokatorem 
Mieczysławem Zawadzkim. Zdradzony Si- 
korski porwał Z Pajac ana IEOONEJE WAZE (Korsze ROzos awa 0 OgO eyna a  SAODUSRZ R U ADUDERA RA. + na kredensie wazon 


i z okrzykiem: „Tak się dzieje!" rozbił go. 
Po słowach: „Już z nami skończone!*, wy- 
powiedzianych przez zazdrosnego męża, Si- 
korska wybiegła z mieszkania do sieni, o- 
tworzyła okno i wyskoczyła z piątego pię- 
tra na podwórze. 

Potłuczoną, ze złamanymi nogami i pęk- 
niętą podstawą czaszki, pogotowie przewio- 
zło do szpitala, gdzie wkrótce zmarła. Si- 
korska pozostawiła 3-letniego syna. 


— Rewia SI w P by poliśle. Gu- 
bernator Libii, marszałek Balbo urządził w 
Trypolisie na cześć marszałka Goeringa 
wielką rewię wojskową, w której wzięło u- 
dział 23.000 ludzi, 300 karabinów maszyno* 
wych, 150 zmotoryzowanych dział, 1.800 ko- 
ni/i 300 wielbłądów. 


— Ogród na każdym dachu. Według Toz- 
porządzenia urzędu budowlanego w Gre- 
noble, w przyszłości udzielać się będzie 
zezwoleń na budowę domów jedynie w tym 
wypadku, gdy architekt uwzględni w swym 
planie założenie ogrodu na dachu domu, 
wystarczającego dla wszystkich  lokato- 
rów. 


— To jest fabrykacja bezbożnictwa! Wi 


Austrii zostanie wprowadzona ustawa re- 
gulująca religijne wychowanie dzieci. Dzie- 
ciom do lat 10 rodziee będą wyznaczać ich 
wyznanie. Dzieci od 10 do 12 lat muszą za- 
brać głos w sprawie zmiany religii. Pomię- 
dzy rokiem 12 a 14 nie wolno zmieniać re- 
ligii wbrew woli dziecka, a po roku f4 
dziecko samo oświadcza do jakiego wyzna- 
nia pragnie należeć. 


— Dowiemy się czegoś o szczepie Wa- 
nya Kinza. Instytut badań zagadnień rasy 
przy uniwersytecie lipskim organizuje ek- 
spędycję naukową do dawnej niemieckiej 
kolonii w Afryce Wschodniej. 
zamierza przeprowadzić badania antropo- 
logiczne i folklorystyczne nad: szczepem 
tubylczym Wanya Kinza. (Widocznie Niem- 
cy nie mają innych zmartwień. — red.), 


— Aresztowania w Liddzie. W Palesty- 
nie doszło do szeregu zajść. w  Liddzie 
przeprowadzono liczne rewizje, po czym a- 
resztowano wielu Arabów. Podobne rewizje 
przeprowadzono w paru wioskach haifskie- 
go oraz tulkaremskiego okręgu. W Haifie 
znaleziono zastrzelonego Araba. W Ram- 
leh rzucono bombę na żydowską dorożkę. 


— Baptyści rumuńscy odzyskują 1602 
„domów modlitwy“. Na mocy rozporządze- 
nia premiera Calinescu pozwolono sekcie 
babtystów na ponowne otwarcie 1602 do- 
mów modlitwy. Jak wiadomo ortodoksyjny 
biskup Colan zarządził 14 grudnia ubiegłe- 
go roku zamkniecie kościołów babtystów. 


— Angielski attache prasowy w Helsin- 
kach. Duże zainteresowanie Anglii Finlan- 
dią wskazuje zamianowanie przy posel- 
stwie w Helsinkach attache prasowego. 
Nominację otrzymał, Ralf Hewins, były 
współpracownik pisma .„Obserwer”. 


Ekspedycja 


ca 


— W Niemczech przybyło ćwierć milio-. 


na wozów. 
Niemczech 222.770 samochodów osobowych. 
Z przyrostem w roku bież. na 1 marca ta 
liczba przekroczyła ćwierć miliona. Z za- 
garnięciem Czechosłowacji liczba samocho- 
dów w państwie niemieckim wzrosła o 
całą produkcję „Skody* i kilku pomniej- 
szych fabryk. Dziś można obliczyć Niem- 
cy na ca 2.500.000 wozów. 


-—- Pożyczka kolejowa w Niemczech. W 
kołach gospodarczych HI Rzeszy omawia- 
na jest możliwość wypuszczenia emisji po- 
życzki kolejowej. Wysokość tej pożyczki 
osiągnęła by przypuszczalnie sumę 750 mi- 
lionów marek. 


MARY RICHMOND. 


Przekład autoryzowany 


10) 
(Ciąg dalszy). 


-— To wyjątkowa zagadka i wcale się 
nie wstydzę przyznać, że zostałem pra- 
wie pobity.. Mówisz o śladach... jest 
tam parę nici, na pozór bardzo cennych, 
ale do niczego nieprowadzących... Wie- 
my 'na przykład, że telefonowano z 
rozmównicy publicznej przy Green La- 
ne w odległości dwóch minut drogi od 
Agcot Avenue. ale nie mamy pewno- 
ści, czy osobą telefonującą nie była wła- 
śnie zamordowana kobieta.  Miałaby 
bowiem aż nadto czasu, by wejść do do- 
mu, w którym mogło napaść na nią pa- 
ru ludzi i zamordować, zanim Carter 
i Denvers przybyli. 5 

— Ale w domu tym były dwie inne 
jeszcze kobiety, nie rozumiem, jak mo- 
gły nie słyszeć tego, co się działo? 

3— A! Jest to jedno z tych pytań, 
które zadajemy sobie od czterech mie- 
sięcy! Panna Sylwia Dean twierdzi, że 
była w domu, nie odsłępując ani na 
chwilę chorej matki, która leżała w 
małym pokoiku w głębi. Jeżeli wszy- 
stkie drzwi były pozamykane, to byłoby 
zupełnie możliwe, że nie słyszały wszy- 
stkiego, co się tam działo, ale jestem 
przekonany, że coś jednak dojść mu- 
sialo do ich uszu. W tej bawialni zna- 
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z anglelskiego W. M. 


leźliśmy wyraźne ślady walki, a pani 
Crane musiała krzyczeć! Tak, bardzo 
trudno rozwiązać tę zagadkę. 

— Zapewne panna Dean nie mówi 
prawdy — zauważył Hardinge. 


— Ale dlaczegoby miała kłamać? Nie 
mamy żadnych powodów nie wierzyć 
jej, a ona nie miałaby żadnych powo- 
dów tolerować tej zbrodni. Nie spoty- 
kały się nigdy z Liliang Cranę. Jest 
dziewczyną przyzwoitą i pochodzi z 
bardzo szanownej rodziny. 

— A matka? 


— Doktor zrobił jej.tego wieczora 
zastrzyk morfiny, więc nie wchodzi w 
rachubę. 

— Ale córka mogła telefonować do 
Cartera? 

— Mogła — przyznał Sullivan — ale 
nie sądzę, aby ona to zrobiła. 

— Być może. A cóż powiesz o tym 
francuskim dziennikarzu de Freyne? 
Czy wziąłeś go pod uwagę? 

— Tak, przede wszystkim nim się za- 
jałem. Ale on jest w porządku. Jego 
alibi jest potwierdzone co najmniej 
przez pół tuzina osób i to osób zacnych, 
zajmujących poważne stanowiska. 
| — A szofer pani Crane? 


— Niestety, znów murowane alibi. 


Spędził cały wieczór ze swoją panną. 
Byli w kinie — kasjerka w „Regent“ 
przypomina sobie doskonale, jak sprze- 
dawała im bilety. Potem poszli do „Ci- 
vic“ — gdzie zagrali parę partyjek.. Pan 
Butt sam zbadał każdy krok szofera: 
był bowiem niezadowolony z tego, co- 
śmy zrobili — i podejrzewał, że szofer 
musiał być wplątany w tę sprawę. 

— Mam nadzieję, że on sam ma do- 
stateczne alibi? 

— Ja myślę! — Sullivan roześmiał 
się, przechylając się w tył na krześle, a 
śmiech jego brzmiał szczerze i wesoło. 
-— Ale sam nalegał, żebyśmy zbadali 
każdy jego krok. Bardzo pedantyczny 
jegomość z tego Williama Butta! No, 
oczywiście, był on, hm.. w wielkiej 
przyjaźni z panią Crane. 

— Był jej kochankiem? — 
Hardinge bez ogródek. 


— No, tak. Ale my tego nie rozgła- 
sząmy. Jest wielką figurą w Sydney'u, 
żonaty człowiek, zdaje się... Nie należy 
poruszać błota tam, gdzie to nie jest 
konieczne. Oczywiście gdyby to nam 
miało pomóc w odnalezieniu mordercy, 
musielibyśmy oświetlić tę sprawę, ale 
ponieważ to się na nic nie zda, więc 
woleliśmy tego nie rozdmuchiwać. 

— Słusznie! — przyznał Hardinge. — 
A teraz co do córki — Fleurette?... 

— Ta sprawa jest dla nas gorsza od 
tamtej — z morderstwem. Dziewczyna 
znikła bez śladu! Nie mogła jednak 
wyjść z domu. jak każda inna osoba. 
Musiała być wyniesiona. Blądzimy w 
absolutnych ciemnościach, jeśli chodzi 
o to, kto mógł tego dokonać. Była sa- 
ma w domu, pod opieką pokojowej 
Flossie Fenton. 

— A pokojowa zniknęła również? 


zapytał 


Sullivan skinął głową. 

— Tak, i jestem przekonany, że była 
w zmowie z „kidnaperami*. Nie udało 
się nam odnaleźć jej śladu. Pani Crane 
przyjęła ją z polecenia biurą pośrednie- 
twa pracy przy Queen Street na kilka 
tygodni przed tragicznym końcem. 
Świadectwa i papiery miała sfałszowa- 
ne, nie możemy więc ustalić, skąd po- 
chodziła. 

Hardinge notował sobie uwagi Sulli- 
vana, a gdy podniósł głowę, w oczach 
miał wyraz zadowolenia i nadziei: 

— To brzmi dosyć pocieszająco. Mu- 
szę odnaleźć Flossie Fenton. 

— Daj Boże! Powodzenia! Ale zoba- 
czysz, że to bardzo ciężkie zadanie. — 
Zawsze trudniej jest odnaleźć kobietę. 
Jeszcze powinieneś zapoznać się z „dos- 
sier* pani Crane. Ty lubisz takie typy, 
Piotrze; ona wyrosła literalnie z nicze- 
go, wybiła się wyłącznie własnymi si- 
łami i enerzią. 

— Była bardzo głośną tancerką, pra- 
wda? 

— Tak, znaną pod nazwą 
cy Lily“... W Sydney'u szaleli za nią 
ludzie przed paru łaty. Musiała sobie 
narobić mnóstwo wrogów i dlatego tak 
beznadziejną rzeczą jest odnalezienie 
mordercy! Tylu ludziom można by 
dowieść, że mieli motywy.. ` 

— Co myślisz o hipotezie zemsty ? 
Jimmy Carter wbił ją sobie w głowę. 
Ma to coś wspólnego z niejakim mor- 
dercą — nazwiskiem Rolfe. 

— Ach! — mruknął Sullivan pogar- 
dliwie, otwierając skórzaną tekę na biu- 
ku. — Jakiś stary wariat napisał do 
„Heralda* list, poddając myśl, że przy- 
jaciele, lub krewni Roliea muszą być 
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Przyznać się muszę otwarcie, że je- 
stem raczej nieprzychylnie usposobiony 


s» 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Wojna może za moment wybuchnie, a 
tobie jatałaszki w głowie. 
Pan Kalapsiński ma pewno rację, 


do poetów. A raczej — do „poetów“. Bo | gle, trudno też odmówić słuszności jego 


prawdziwi poeci nie przychodzą w licz- 
bie co najmniej dwunastu dziennie do 
redakcji, nie składają na biurku całych 
pak papieru, niestety, zapisanego, nie 
każą czytać płodów swojego natchnie- 
nia. 

_ "Gdy przychodzi taki pan, przez 
dłuższą chwilę nie nie mówi, przewraca. 
oczyma, wzdycha, to z góry wiadomo, że 
-— poeta. 


A gdy takich panów przychodzi co | 


najmniej trzech na godzinę — to wiado- 
mo na pewno, że to już naprawdę wio- 
na. j 
W żadne znaki wiosny na niebie i zie- 
mi nie wierzę, ale — gdy następuje 
gwałtowny przypływ aktualnej poezji — 
to już nie mam żadnej wątpliwości, że 
wiosna urzeczywistnia się w całej oka- 
załości. 

Wiosna wybuchła, wojna jeszcze nie. 
A mimo to więcej się mówi o wojnie niż 
o wiośnie. 

Wojna jeszcze sobie spokojnie wisi w 
powietrzu, a już wszyscy się nią zajmu- 
ją. I wszyscy są z nią za pan brat. Może 
to i dobrze: łatwiej będzie ją ścierpieć, 
gdy wybuchnie naprawdę. 

Ale tymczasem jest trochę ciężko żyć. 

Człowiek spróbuje posłuchać przez 
radio muzyczki. Akurat, dadzą mu! 
Przecież w tej chwili nadają komunika- 
ty w Teheranie. Trzeba się czym prędzej 
dowiedzieć, co zrobi Persja na wypadek 
zamachu Niemców na niepodległość Pa- 
łagonii. 

Człowiek chce zjeść spokojnie wielka- 
nocnego mazurka. Jeszcze nie zdąży 
przełknąć pierwszego smakowitego kęsa, 
a już ktoś mu krzyczy do ucha: 

— To pan jeszcze nie wie, że 
Chamberlain przerwał urlop świąteczny. 
Coś się święci!... 

Pewnie, że się święci. Święcone w ka- 
żdym polskim domu. Chwała Bogu, ma- 
my jeszcze co święcić. 


'A że Chamberlain nie mógł spokojnie 
łowić ryb w Szkocji? Przynajmniej ryby 
szkockie miały w tym roku spokojne 
święła. Jasno z tego widać, że nie ma te- 
go złego, coby na dobre nie wyszło. 
Teraz na przykład wyszła... wiosna. 


„Nie chcemy jej dostrzec. Wydaje nam się, 


że, kiedy kula ziemska owrzodziała wul- 
kanami, grożącymi lada chwilę wybucha- 
mi, to już nic nie jest ważne. 


Pan Kalapsiński, gdy mu żona dorocz- 
nym zwyczajem zawraca głowę kostiu- 


"mem wiosennym, dziwi się zdziwieniem 


wielkim: 


L = Kobieto, ty chyba wstydu nie masz. I Instrument zbudowany był ze szczerego Í ski. 


małżonce, gdy cierpliwie tłumaczy mężo- 
wi: 

— A tobie to już zupełnie oleju brak 
w głowie... Przecież jak będzie wojna, to 
tym chętniej powinienbyś kupić mi ko- 
stium... na kredyt. I jeszcze lisa. Trzeba 
liczyć na moratorium... 

Ten pouczający przykład świadczy, 
że każdą sytuację można na swój sposób 
wytłumaczyć i wyzyskać. I to zarówno w 


Luksusowe gilzy Eo Baisan 


KORKOWE 


150 szt. — 40 gr. 


Przystępne dla wszystkich. 


stosunkach między ludźmi jak między 
narodami. I dlatego zapewne, choć się 
tyle o wojnie mówi, wojny nie ma. To tak 
jak w cyrku: akrobata ciągle jest niby o 
włos od śmiertelnego upadku, a jednak 
zawsze wychodzi cało. To granie na ner- 
wach jest podstawą sztuki cyrkowej. I 
dlatego pewnie czujemy się dziś wszyscy 
jak w cyrku: wielcy mężowie stanu robią 
karkołomne salto mortale, żonglują sło- 
wami honoru jak fajansowymi talerzami, 
stają na głowie, łamią traktaty i paragra- 
fy. A my siedzimy i w ogromnym napię- 
ciu czekamy co z tego wyniknie. 


Jakże się wobec tego dziwić, że w ta- 
kim nastroju mie dostrzegamy wiosny, ze 
nie chcemy widzieć kwiatów, które coraz 
obficiej zakwitają na łąkach. 

— Nie czas żałować róż, gdy płoną la- 
sy! — mówi ktoś mądrze, rzucając za- 
paloną zapałkę albo niezgaszonego pa- 
pierosa na wysuszone podłoże leśne. 

— Cóż z tego, że dziś są kwiaty! — 
marudzi jakiś chory na kamienie żółcio- 
we czarnowidz. — Może jutro — po 
przejściu czołgu ani śladu po tych kwia- 
tach nie zostanie. 


I to możliwe. Ale trzeba też pamiętać, 
że te kwiaty dlatego pewnie kwitną tak 
bujnie, żeby było czym wieńczyć w razie 
potrzeby nasze zwycięskie czołgi! 

Nie wiem, czy będzie wojna czy jej 
nie będzie, ale to jedno wiem na pewno: 
jest wiosna. 

Przyszedł do redakcji blady, mizerny 
młody człowiek, stanął cicho przy biur- 
ku, westchnął parę razy i podał mi kart- 


Jakie to kwiatki kwitną w promieniach wiosennego słońca? 


kę papieru. Mimo, że nie lubię okoliczno- 
Śściowych, wiosennych poetów, spojrza- 
łem na niego życzliwie. Nie zapytał prze- 
cież, eo słychać, ani nie chciał wiedzieć 
ode mnie czy jutro będzie wojna. Po pro- 
stu przyniósł wiersz o wiośnie. Taki 
wiersz, jakich tysiące się rodzi eo roku, 
— w którym wiosna rymuje się z — ra- 
dosna, a serce z — łąk kobierce. 


— Możeby pan redaktor wydrukował 
ten wierszyk. 

Wierszyk jak wierszyk, ale przyjem- 
nie jest spotkać człowieka, który wśród 
wojennych odgłosów dostrzegł... wiosnę. 

— Dobrze! — skinąłem mu głową. 

— Ale ja mam wielką prośbę do pa- 
na — szepnął cicho poeta. 

— Proszę. 


S Uk N i E? £ Saulista 
i płaszcze” Byógoszcz, Dworcowa 9 


— Żeby to honorarium za ten 
wiersz... (O, źle — pomyślałem sobie. — 
To nie poeta, który od honorarium za- 
czyna). 

— .. żeby to honorarium pan redak- 
tor kazał przekazać na FON. Bo ja na- 
prawdę nic więcej dać nie mogę. 

Uścisnąłem mu rękę. Za to, że nawet 
wiosnę złożył na to, co dziś najważniej- 
sze. 

Mimo wszystko: wiosna jest w tym 
roku naprawdę radosna. W promieniach 
wiosennego Stońca pieknie wygladają ci 
wszyscy, którzy na wyścigi śpieszą do 
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kas, aby subskrybować Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej albo dać ofiarę na Fun- 
dusz Obrony Narodowej. — 

(hak) 


fńosziowmy ioriepiam 


W rezydencji prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych A. P., w Białym Domu w Wa- 
szyngtonie, umieszczono ostatnio niezwykle 
kosztowny fortepian. Na podstawie tradycji 
bowiem winna każda „pierwsza dama“ St. 
Zjednoczonych, tj. żona, córka, czy krewna 
prezydenta, pełniąca obowiązki i honory 
pani Białego Domu, posiadać do swej dys- 
pozycji najlepszy i najdroższy fortepian. 
Do niedawna był niem „złoty fortepian", 
dostarczony przez firmę Steinway na po- 
czątku bież. stulecia dla Alicji, córki ów- 
czesnego prezydenta, Teodora Roosevelta. 


złota. Powędruje on obecnie do słynnego 
państwowego muzeum amerykańskięgo, by 
pomnożyć ilość wspaniałych eksponatów. 
Nowy, obecnie dostarczony fortepian, ma 
pudło z najszlachetniejszego kanadyjskiego 
drzewa platanowego (jawory), spoczywają- 
cego na nóżkach z masywu szczerozłotego. 
Przedstawiają one cztery dawne tradycyj- 
ne tańce amerykańskie: „Virginia Reel“, 
„Puritan Girł“, „Indian Dance“ i „Cake 
Walk*. Dodać należy, że założycielem słyn- 
nej wytwórni fortepianów pod firmą „Stein- 
way and Son“. był emigrant z Wielkopol- 
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Z zaśadnień radiowych 


Wojna, która już jest... 
O różnych sprawach aktualnych. 


Wydarzenia nie biorą się z niczego, nie 
wyskakują z biegnącego czasu jak Miner- 
wa w pełnej zbroi z głowy Jowisza. Nasze 
życiowe wydarzenia poprzedzane są długim 
szeregiem przesłanek i wloką za sobą dłu- 
gi ogon skutków. Podobnie dzieje się na 
rynku ogólnokrajowym, identycznie wyglą- 
da sprawa na wielkiej międzynarodowej a= 
renie... Przeobrażenia europejskie, które 
przeżywamy, zaczęły się gdzieś przy pierw- 
szym kroku niemieckim na Nadrenię, a mo- 
że jeszcze wcześniej. Nikt nie powstrzymał 
tego pierwszegokamienia lawiny, gdy jeszcze 
było można, gdy jeszcze było tak łatwo. I 
potoczyło się tak jak w życiu ludzkim: od 
rzemyczka do koniczka.. 

Na skali fal naszych radioaparałów jak- 
by w mikroskopijnym lusterku świata od- 
bijała się historia ostatnich lat — krótka 
ale bogata w wydarzenia historia. Oto bye 
ły, ongiś Ściśle określone „Sendery”, roz- 
brzmiewające twardą niemiecką mową 1 
tak często tam grywanymi marszami dę- 
tych orkiestr. Do tego orszaku dołączył się 
najpierw Wien, potem przyszła kolej i na 
Pragę, i na Morawską Ostrawę, i na Bry- 
tysławę, i na Kłajpedę. Wprost przykre 
przesuwać dziś przedziałką po zakresie fal 
średnich, taka tam monotonia dętych or- 
kiestr i triumfalnego „heilowania” w nie- 
których momentach. Do grona „Reichssen- 
derów* dołączył się nawet ostatnio „Landes- 
sender Danzig“. Nasz Gdańsk jest już ra- 
diowo wcielony do Rzeszy. W eterze nastą- 
piła okupacja. W eterze wojna już jest od 
dawna. W tym wypadku na eterowych lat- 
wych „zwycięstwach“ musi się skończyć... 

m w w 

Pisaliśmy o wojnie radiowej w przeđe- 
dniu zajęcia Sudetów. Jak wówczas przeciw 
Czechom, tak dziś przeciw nam wymierzo- 
ne są działa radiowe, Gliwice przez godzi- 
nę opiewały męczeństwo uciskanych „bia- 
łych pończoch* w Polsce. Chce się na to 
powiedzieć: znamy to, znamy... Stare ba- 
jeczki. My nie jesteśmy tacy, którzy się mo- 
gą zięknąć prochu.. radiowego. Nasze ra- 
dio nie burzy, nie ciska zapalonych snopów 
na dach Europy. My tylko spokojnie reje- 
strujemy. Codzień za całą odpowiedź na ©- 
terowe ataki mamy tylko ten rejestr: „Na 
FON ofiarowali... Na Pożyczkę Przeciwliot. 
niczą subskrybowali.. Wyrazili gotowość 
poniesienia wszelkich ofiar..." 

Suchy na pozór rejestr. Bez tła muzycz- 
nego, bez wielogębnych okrzyków, bez sa 
mochwalczych przemówień. Ale to rejestr 
pisany prawdą serc. Nie rozkazem. Nie 
zduszeniem gardła. 

Cele człowieka i cele państwa są często 
rozbieżne. To rzecz znana. W chwilach do- 
niosłych cele człowieka muszą być podpo- 
rządkowane wyższym, państwowym €% 
lom. Rodzaj tego musu jest rozstrzygający. 
U nas człowiek sam rozstrzyga, kiedy tem 
mus nadchodzi, sam się mu poddaje. Gdzie» 
indziej mus jest narzucony i przeto wywo- 
ła prędzej czy później — odwet. 

Żyjemy w XX wieku. Radio swym reje- 
strem gorących serc przypomina nam co- 
dzień, że epoka Hunnów należy już do prze- 
szłości. 

* £ * 

Sprawy bardzo doniosłe ważymy w ser- 
cach i wiarę mamy, że szale w równowa- 
dze. Kto je potrąci, będzie musiał ponieść 
ciężar przeciwwagi. Niech to nam pozwoli 
spokojnie pracować z myślą, że nikt nam 
normalnego biegu zdarzeń nie może zaha- 
mować. Ten spokój zwróci nas do zwykłych 
naszych spraw w tym okresie czasu. 

Pragniemy zanotować, że na falach ete- 
ru znalazł uwzględnienie okres pełnego roz- 
kwitnięcia — po nieco martwym półsezonie 
— sezonu sportowego. Pełny ruch ligowy na 
boiskach piłkarskich wzmógł zainteresowa. 
nie do wiadomości sportowych przez radio. 
Nie tylko jednak miłośnicy piłkarstwa są 
ciekawi wyników — sympatyków boksu nie- 
mile uderzyło, że w bardzo małym stopniu 
uwzględniono zainteresowanie meczem ju- 
niorów Polska—Niemcy w Poznaniu, Jeżeli 
Niemcy potrafili transmitować heznośred- 
nio z tego meczu niektóre fragmenty, to 
mamy wrażenie, że i nas było stać na to — 
na naszym terenie. A jednak daliśmy się m- 
|przedzić, 

Poza tym mamy uwage pod adresem 
pana, który nadaje wiadomości sportowe z 
Warszawy. Dlaczego się jąka, zacina, stę- 
ka, przekręca słowa? Czy nie zna się na 
sporcie, czy ma tremę? Chyba w centrali 
warszawskiej nie powinno braknąć odpo- 
wiedniego sprawozdawcy sportowego (pod 
względem głosowym). 

Rozpoczęliśmy nasze „zagadnienia“ od 
spraw ogólnoludzkich, kończymy je na pe- 
wnym specjalnym odcinku. Niech ten prze- 
skok nikogo nie gorszy. Powinniśmy dążyć 
do doskonałości nie tylko w wielkich spra- 
wach ale i na odcinku zwykłego, szarego 
życia. I dlatego tylko wspomnieliśmy o u- 
sterkach, które się ostatnie nasunęły. 

J. Kot 
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Szanowni Czytelnicy zapewne przypemi- 
nają sobie jeszcze, jak to poczeiwota Aloś 
Kula dostał się do wojska pruskiego, tj. 
pułku bydgoskiej artylerii i z nim na wojnę 
światową wyruszył. A © on tam wszyętko 
przeżył, tego i na wołowej skórze nie spisze. 
Taka np. jazdą Alosia rakietą na nieprzy- 
jaciela; prowiantowanie baterii wśród ule- 
wy granatów, polowanie na Krzyżaków 
(wszy), no i tyle, tyle innych strasznych 
history jek, 

Przygody, o których mowa, przeszły po- 
niękąd do historii, A działo się to akurat 
około Wielkanocy... 

, Po zwycięskich bojach pod Tannenber- 
giem, Kownem, Wilnem i Święcianami do- 
tarliśmy w końcu pod Smoergonie, których 
Niemeom jednak zdobyć się nie udało. Le- 
żeliśmy więc przyczajeni na przepięknych 
brzegach Wilii, tęsknym okiem spoglądając 
w szeroką dal i marząc o dalekich stronach 
rodzinnych i o tym.. kiedy nareszcie Szwa- 
bów diabli wezmą... 

Wiedliśmy tam życie więcej sielskie niż 
anielskie, aż pewnego dnia wszczął się 
wściekły ruch w baterii, bo — jak wieści ta- 
tarskie niosły — mamy rychło być przetran. 
sportowani na front zachodni, aby tu na 
wschodnim nie zaśniedzieć do reszty. Jed- 
nąkże przed przeprowadzką miała się od- 
być inspekcja wszystkiego co żyje i to na- 
wet przez samego dowódcę dywizji. Zawrza- 
ło więc u nas, jak w kotle. Rozpoczęto ge- 
neralną toaletę wszelkich rzeczy, która jego 
jest, t. zn. należących do ekwipunku baterii 
— zacząwszy od armąt a skończywszy ną 
taborach, czyli t. zw. „małym bagażu”. W 
ten sposób zainteresowano się również i 
prześwietną obsługą tego tak potrzebnego 
działu baterii. 

Nasz Aloś jednakże, należący jak wiado- 
mo do taborów, zbytnio się nie przejmował 
zarządzeniami porządkowymi dowódcy ba- 
terii, wychodząc z założenia. „co ma wisieć, 
nie utonie*. 

W międzyczasie bowiem, tj. od wyrusze- 
nia na front aż do oblężenia Smorgoni, Aloś 
porobił dość poważne postępy w rzemiośle 
wojskowym. Jedynie z konwersacją szło 


jak po grudzie. Bowiem Kula nie tylko że 
Szkiębrów nię cierpiał co nię miara, zaś co 
do ich tępego ozorą — jak się wyrażał — 
czuł dziwny wstręt; bo, powiada, 
„ani Pun Jezusinek, ani Święci Pań- 
scy takim językiem nie gadali, więc 
byłaby obraza Boska szwabskiej mo- 
wy się uczyć”, 

Lecz mówi się trudno, rozkaz jest rozka- 
zem. Dowódca taboru sierżant Remus, choć 
Niemiec — jucha, jednak człowiek ludzki 
i wyrozumiały, wytłumaczył Alosiowi, że 
jak nic więcej, to chociaż trzy zasadnicze 
odpowiedzi winien sobie zapamiętać. Pan 
generał bowiem był to człowiek systema- 
tyczny, a miał ten zwyczaj, stawiania żoł- 
nierzowi trzech pytań i to: 1. jak długo je- 
steście na froncie? 2. ile macie lat? i 3. czy 
żyją jeszcze wasi rodzice? Na pierwsze py- 


ak nacja 0 0h, ia, na drugie Py- KUTYNA Arm 


tanie: lat 48 i w końcu na pytani 
allebeide, co znaczy, że oboje rodzice jeszcze 
żyją. 

"Xios odpowiedział: -- „zu Befehl“ i po- 
czął kuć jak pierniki szwabskie odpowiedzi š 
tak, że rychło recytował je, kolejno, jak5 
z płatka. 

No i pewnego pięknego dnia dowództwo 
dywizji przybyło do baterii, Dzień był cu- 
downy. słońce promieniało w całej pełni, to- E 
też oblicze pana generała jaśniało z zadowo-= 
lenia tym więcej, że i front był epokojny= 
i cichy, jakby Ruski wiedzieli o przybyciuż 
do linii tak wysokiej osobistości i nie chcieli = 


przeszkadzać w przeglądzie. Z 

Zwiedziwezy pozycje pan generał udal 3 
się na tyly baterii, do bagaży. Wozy stały = 
w linii, wyczyszczone, konie wyświecone5 
a przy nich nasi dzielni kanonierzy. Do-3 


HRANI 


BUU 


wódca taborów melduje co należy, a pan ge- = 


nerał, zadowołony, przechodzi przed fron-= 
tem, wypytując utartym szablonem kano- £ 
nierów. Przyszłą kolej i na naszego Alosia,E 


który, wyprostowany jak struna, stał przy Æ 
swej klaczy. Z 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


MMA ML FRONI 


że generałowi zachciało się zmieniać kolej- 
ność zwykłych pytań. 
Nie będę już opisywał, co eię dalej stało. 


Alosia z pruskim generałem przeszedł do 
historii... 

Wśród wielu innych przygód episzę tu 
tylko jeszcze jedną, która przydarzyła się 
Alosiowi tydzień później, Właściwie chodzi 
tu o jego klacz, Kasię. A było to tak: 

Aloś miał dwa do siebie jak dwie krople 
wody podobne konie, do opatrzenia i ochę- 
dożenia; jeden to wałach a drugi koń to 
klacz. Wyszedł rozkaz. by przed wyjazdem 
na Zachód ludzię i bydlęta zaopatrzyć w co 
należy na drogę, Jak przy szczegółowym 
badaniu stwierdzono, Kasia (tak przezwał 
ją własnoręcznie Aloś == bo dawniej wołano 
ją Liza), mą szczerą i nieprzymuszoną wolę 
do ożenku. W tym celu wysłano naszego 
Alosia z Kasią do Sołów, gdzie znajdowało 
się kilka wcale przyzwoitych ogierów. 

Zaledwie świtąć poczęto, Aloś już wyru- 
czył w drogę, A że do Sołów było jakieś 30 
kilometrów, należało w drodze popasać. 
Aloś zatem wstąpił do zaprzyjaźnionych 
bumskopów, jak nazywano tych z cię* "ej 
artylerii, chcąc się posilić a zarazem nakar- 
mić i napoić towarzyszkę. A gdy opowie- 
dział, w jak ważnej mieji jedzie do Sołów, 
jeden z artylerzystów zaopiekował się tro- 
skliwie Kasią, a drudzy gościli — czym 


| niedziela, dnia 16 kwietnia 1939 r. 


— Allebeide (oboje)! — grzecznie odpo- 
wiada Kula, dziwiąc się, dlaczego generał 
tak się denerwuje. Bo cóż on temu winien, 


Wiemy wszyscy jedno, żę mądry ten dialog 


ere m a | w | 


chata bogata — Alosia. Podjadłszy sobie 
godnie i wypiwszy kilka „kulmbacherów" 
nasz bohater dosiadł Kasi i jazda w dalszą 
drogę, żegnany serdecznie przez kolegów. 

Przyhywszy do Sołów, udał się do ogier- 
ni, bo Kaścę śpieszno było do wesela — jak 
mu się zdawało. Sierżant -= wąsala, ko- 
mendant ogierni, odebrawszy meldunek. 
spojrzał to na konia == to na Alosia, potem 
palcem puknął się w czoło į ryknął w 
śmiech, podnosząc zarązem  kitę niby ta 
Kasi. Aloś zdębiał i o mało co szlag nie 
trafił, Toć to wcale nie Kaśka ino Wałach. 
No, taka poruta! 

— Psiąkość złamana! — zaklął siarczy- 
ście i zasalutowawszy, cichaczem wsiadł na 
greka i podyrdał ku Śmorgoniom. 

W drodzę powrotnej wstąpił znów do 
bumskopów, by zalać robaka, lecz ni słowem 
nie zdradził się przed kolegami. Koniem 
przyjacielsko zajął się ten sam kolega, jak 
poprzednio, spoglądając szelmowsko na 
zmartwionego Alosia. Lecz ten do żartów 
obecnie nię skory, popasał ten raz tylko 
króciutko, dosiadł rumaka 
pognał do domu. A towarzyszył mu home- 
ryczny śmiech bumskopów... 


A gdy, Szanowny Czytelniku, będziesz 
kiedy w Inowroclawiu I spotkasz tam Alo- 
sia (mieszka niedaleko rynku), to, broń Bo- 
że, nie pytaj o Kasię. Bo wówczas Aloś nie 
odpowiada za awe czyny a ciekawskiego 
może spotkać straszne przekleństwo: Ara- 


bie zatracony! 
Hipolit Kończak. 


Przy uatrudniongm oddychaniu 


kaszlu, katarze płuc i oskrzeli, przy kłuciach 
w boku, stosuje się pomocnicze oczyszcza- 
jące i odflegmiające zioła piersiowe Dra 


ZEE I 


Wy- 
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twórnią Polherba, Kraków-Podgórze. 


„Dobry patriota pie waha się oddać życia doczesnego 


w ofierze dla dobra swej Ojczyzny”. 
Obrona Ojczyzny ze stanowiska Katolickiego. 


W tych wążnych chwilach, kiedy musi- 
my być zwarci, czujni, gotowi, wobec nie- 
bezpieczeństwa, jakie zawisło nad Europą, 
należy przypomnieć, jakie są obowiązki 
wobec ojczyzny ze stanowiska katolickiego. 

Prymas Hiszpanii kardynał Gomay To- 
mas wydał ostatnio list pasterski, w któ- 
rym poruszył niezmiernie ważki w dzisiej- 
szych czasach problem: religia a ojczyzna. 

Według nauki Kościoła obywatele obo- 
wiązani są do złożenia ofiary nawet z ży- 
cia własnego, kiedy tego wymaga obrona 
ojczyznv, znajdującej się w niehezpieczeń- 
stwie. Benedykt XV w jednej ze swych al- 
lokucji (dnia 21. 10. 1919) powiedział: „Mą- 
tki obowiązane są wpajać w swe dzieci 
prawdziwą miłość ojczyzny oraz gotowość 
do ofiarnej służby dla dobra własnego na- 
rodu“, 

Już św. Tomasz z Akwinu podkreśla, że 
są momenty, gdy ojczyźnie zagraża niebez- 
pieczeństwo, kiedy utrzymanie dobra ogól- 
nego wymaga ofiary ze swych dóbr osobi- 
stych a nawet ofiary z życia doczesnego. 
Taka ofiara, złożona za ojczyznę, nosi zna- 
miona wielkiej moralności. 

„Obowiązani jesteśmy — mówi słynny 
prawnik katolicki Taparelli -— miłować 
społeczeństwo, którego jesteśmy członka- 


Powszechnie wiadomo, że pierwszy krok 
jest najtrudniejszy. Niedawino przekonał się 


o tym mój przyjaciel Dyzio, gdy w pier- 
wszym spotkaniu bokserskim postradał pół 
lewego ucha i dwa siekacze. Zaznaczę na- 
wiasem, iż według relacji Dyzia, było to 
„Spotkanie towarzyskie, takie sobie nie po 
prostu... 

Skoro już więc pierwszy krok wiedzie 
człeka ku jego przeznaczeniu, postanowiłem 
mężnie i ja wystąpić — w szrankach pisar- 
skich. Nadaremnie odtąd Krycha wypyty- 
wała mnie e przyczynę mego roztargnienią 
i zadumy, ma próżno groziła zerwaniem na- 
rzeczeństwa, Zadąsana kobietko! — chciało 
mi się krzyknąć na głos — czy ty wiesz, że 


Pan generał, poklepawszy Alosia po Ta-5 chcę stać się sławnym, lub choćby głośnym 
mieniu, zapytuje: — No przyjacielu, ile ma-5-_ dla ciebie jedynie? Pozwalałęm sobie 


cie lat? E 
jak z armaty huknął= 


5kamiu towarzystkim Dyzia. Szczękotłuki — 


-— Dwa lata! — 
głośno i wyraźnie kanonier Aloś Kula. 


nawet na ironiczne uśmieszki, gdy* z prze- 
jęciem opowiadała mi o bokserskim spot- 


kojnie pyta dalej: — Jak dawno jesteście na Ž odpowiadałem jej od niechcenia. 


froncie? 3 
E włosy, błędny wzrok, Na interpelację rodzi- 
Pan generał z wściekło-zny rzucałem zdąwkowe odpowiedzi, słowem 


— 48 lat! — ryknął Aloś. 
Bomba pękła. 


Więc sporo arkuszy papieru, zmierzwione 


ści, czerwony jak burak, krzyknął: — Czy-gatmosfera domu stała się tajemnicza i nie- 


ście zgłupieli, czy ja? 


zpokojąca, Czułam się w niej jak w aureoli 


mi.. Miłość chrześcijańska udoskonala 
naturalną miłość ojczyzny. Jak wykazuje 
sama nazwa, ojczyzna jest to społeczeń- 
stwo, do którego należą nasi ojcowie, co 
nas zrodzili i wychowali. Miłość ojczyzny 
jest to uczucie święte i sprawiedliwe". 

Leon XIII tak pisze: „Prawo naturalne 
nakazuje nam miłować w szczególniejszy 
sposób ojczyznę oraz bronić jej w razie po- 
trzeby — tę ojczyznę, w której ujrzeliśmy 
światło dzienne, w której zostaliśmy wy- 
chowani. Miłość ojczyzny obowiązuje w ta- 
kim stopniu, że dobry patriota nie waha 
się oddać nawęt życia doczesnego w ofierze 
dla dobra swej ojczyzny” (Encyklika „Sa. 
pientiae christianae“). 

Pius XI nauczał: „Miłość wobec ojczy- 
zny, miłość dla własnego narodu stanowi 
potężne źródło wielu cnót i aktów heroi- 
zmu, jeżeli ta miłość jest regulowana pra- 
wem Chrystusowym* (enc. „Ubi arcano“). 

Kościół zawsze zaliczał obowiązek miło- 
ści ojczyzny do nakazów związanych z 
czwartym przykazaniem Boskim. Kraj, w 
którym urodziliśmy się i żyjemy, w pew- 
nym stopniu spełnia wobec nas rolę matki- 
karmicielki i wychowuje nas do należyte- 
go współżycia w społeczeństwie: Pokój w 


i truchcikiłem | 


zabezpieczone przeciwko wrogom nie tylko 


wenętrznym ale i zewnętrznym. ABY O- 
BOWIĄZEK OBRONY OJCZYZNY PRZED 
WROGAMI OBYWATELE MOGLI WYKO- 
NAĆ, KOŚCIÓŁ UZNAJE PRAWOMOCNOŚĆ 
ŚRODKÓW, ZA POMOCĄ KTÓRYCH ZO- 
STAJE ZORGANIZOWANĄ SIŁA MILI- 
TARNA, KTÓRA BYŁABY W STANIĘ ZA. 
PEWNIĆ OJCZYŹNIE BEZPIECZEŃSTWO. 
KOŚCIÓŁ NAUCZA, ŻE KAŻDY CHRZE- 
ŚCIJANIN WINIEN POSŁUSZEŃSTWO 
WOBEC PRAWNIE USTANOWIONYCH 
NAKAZÓW WŁADZY WOJSKOWEJ, OR- 
GANIZUJĄCEJ OBRONĘ OJCZYZNY. 

A więc Kościół nie tylko nie neguje war- 
tości patriotyzmu, ale wprost zaleca miłość 
ojczyzny, jako obowiązek i enotę. Kościół 
jedynie twierdzi, że miłość patriotyczna bez 


miłości Boga jest niebezpieczna, Miłość, 


która nie dopuszcza nic wyższego ponad 
ojczyznę, staje się niebezpieczna dla samej 
ojczyzny. Ten tylko człowiek, który uzna- 
je Boga i Jego prawa ponad narodami, 
znajduje również prawdziwe ogniwo, łą. 
czące go ze swoją ojczyzną, 


——K 0 


firma, Llpop, Rani Loewenstein“ 


S. A. 


i jej pracownicy na FON i Pożyczkę Lot- 
å niczą. 

Dwie depesze: 

„Pan Marszałek Śmigły-Rydz, Inspek- 
torat Sił Zbrojnych, Warszawa. — W obli- 
czu ostatnich wydarzeń my pracownicy fa- 
bryki Lilpop, Rau i Loewenstein melduje- 
my Panu Marszałkowi gotowość poniesie- 
nia każdej ofiary z krwi, mienia i pracy dla 
potęgi i całości Rzeczypospolitej, a manife- 
stując naszą gorącą miłość i przywiązanie 
dla niezwyciężonej armii naszej i jej Na. 
czelnego Wodza, ofiarujemy na Fundusz 
Obrony Narodowej: pracownicy warsztatowi 
równowartość 8 godzin pracy, co stanowić 
będzie około 20 tysięcy złotych oraz dyrek- 
cja i pracownicy umysłowi 8.355,35 zł, do- 
raźnie zebranych przy wypłacie poborów. 
Poza tym meldujemy Ci posłusznie Czci- 
godny Panie Marszałku o gremialnym przy- 
stąpieniu do subskrybowania pożyczki lot» 
niczej'*. 


„Generalny komisarz Pożyczki O. P, L. 
gen. broni Berbecki, Warszawa, Wierzbowa. 
Towarzystwo Przemysłowe Zakładów Me- 
chanicznych „Lilpop, Rau i Loewenstein“ 
S. A. zgłasza na ręce Pana Generała sub- 
skrypeję pożyczki w wysokości czterystu 
tysięcy złotych. Dyrekcja, pracownicy i ro- 
botnicy towarzystwa ze swej strony. „zade- 
klarowali subskrypcję w wysokości około 
dwustu tysięcy złotych. — Rada i zarząd 
Spółki”, 


Marzenia 
snobów amerykańskich. 


Ambasador Wielkiej Brytanii w Wa- 
szyngtonie sir Roland Lindsay, nie może w 
ostatnich czasach odejść od telefonu. Setki 
osób dzwonią, do ambasady, powołując się 
na znajomość z nim. Wszyscy howiem pra- 
gną być przyjętymi w czerwcu przez króla 
Jerzego VI, który przybędzie z Kanady jako 
oficjalny gość prezydenta Roosevelta. Żo- 
ny senatorów i różnych milionerów spe- 
cjalnie chcą poznać królowę Elżbietę. Oczy- 
wiście większość osób będzie zawiedziona 
w swych nadziejach, gdyż w pierwszym 
rzędze muszą być uwzględnione dyploma- 
tycznę i ofiejalne osobistości. Nawet z tych 
kół nie można jednak będzie uwzględnić 
wszystkich bo sala. bankietowa w Białym 
Domu może pomieścić jedynie 90 do 100 o- 
sób. Po obiedzie jeszcze 100 do 200 osób bę- 
dzie przyjętych w Sali Lincolna, Jednak by 
zadowolić możliwie największą liczbę osób, 
ambasador brytyjski wyda prawdopodobnie 
w swym domu „Gardenparty* dla 1.000 do 


ojczyźnie i jej bezpieczeństwo muszą być s 2.000 ludzi. Cóż za szczęście dla snobów! 


przyszłej sławy, Temat mej noweli rozwijał 
się zwolma, utknąwszy w nieoczekiwanym 
momencie. Oto Lena postanawia heroicznie 
zerwać marzeczeństwo z Romanem, gdyż 
nie widzi wyjścia z sytuacji, jej ukochany 
bowiem mie może uzyskać najskromniejszeji 
podwyżki, aby zapewnić obojgu jaką taką 
egzystencję. Cała ta szarpanina Romana 
budzi w: niej litość, postanawia więc uwolnić 
ukochanego od tej udręki — i siebie. Na ten 
moment czeka (jakże cierpliwie!) podejrza- 
nego autoramentu, ale wielce bogaty prze- 
mysłowięc Hyrwicz, Już widzę jego twarz 
znieruchomiałą, napiętą oczekiwaniem, za- 
gadkowo groźną.. im bardziej mierzwiłem 
w zdenerwowaniu czuprynę, tym gorzej 
było z rozwiązaniem tego konfliktu miłości 
z podwyżką, W desperacji rzuciłem się do 
kuchni. 


— Obiad dopiero za godzinę — wrzeszczy 
Agata poprzez opary kuchenne. 

— Nie o to chodzi, Agatko. Jakby Agat- 
ka postąpiła na miejscu tej Leny? 

— Jakiej znowu Leny, tej rudej mani- 
kurzystki spod czwartego? 

Potrwało chwilę, zanim odczytałem jej 


fragment noweli i wprowadziłem poczciwą 
kucharkę w jej akcję. 

-- Ta Lena to musi być latawiec, jak i 
ten rudzielec spod czwartego, No bo jak 
Bóg da dzięci, to i da na. dzieci, Żeby tak 
na mnie — — — 

— Agato, tu na razie chodzi o małżeń-, 
stwo, a mie o dzieci! — przerwałem błagal- 
nie, . 
— Kasa bez pieniędzy, a małżeństwo bez 
dzieci, to za jedno! — ucięła nieprzejedna- 
na. I żeby się nie nazywała Lena, jak ten 
rudy latawiec, tfu! 

Przy obiedzie sprowadziłem chytrze roz- 
mowę na konflikt mojej! noweli, 

— Ta pani oceniła dobrze sytuację, bo 
na razie oboje są dla siebie tylko powodem 
udręki. Pobierać się winni ludzie stateczni, 
do życia przygotowani. A to wygląda na 
sztubacki romans. Wypowiedziawszy swój 
pogląd, matka zaczęła mi się przyglądać u- 
kradkiem. Zauważyłem, że w pewnej chwi- 
li mrugnęła znacząco na ojca, Więc rodzie, 
zmarszczywszy brwi, z przekąsem do mnie: 

— A jak z wysługą lat u tego pana Ro- 
mana, hę? Z twojej bowiem relacji wyni- 
Ka, że pobory jego nie przekraczają 200 zł? 
Poradź mu, niech sobie przejrzy uważnie 
pragmatykę służbową. Reskryptem zaś G. 
N. 8575/HI z dnia 24. II. 19.. dodatek mie- 
sięczny na żonę przyznawany być może tyl- 
ko tym, którzy... 

Uczułem, że rumieniec pali mi twarz, a 
włosy stają dęba, W uszach huczały mi co- 
raz gwałtowniejszą, niby: spadająca iawina, 


Te 


Nr 88. 


List z Ameryki. 


F 


Nowy Jork, w kwietniu. 


Joseph K., Polak z pochodzenia, ukoń- 
czył w zeszłym roku studia prawnicze na u- 
niwersytecie Columbia z wynikiem celu- 
jącym, I teraz pracuje w piekarni w 
Brooklynie jako podawacz niewykwalifiko- 
wany. Dyplom uniwersytecki elegancko o- 
prawiomy, spoczął w jednej z szuflad i == 
czeka. 

Na co? 


Na ustanie bezrobocia wśród prawników 
USA, Mr. Józef K. (naturalnie prosił mnie 
o nie wymienianie nazwiska) nie jest już 
tym samym uśmiechniętym, pełnym nab 
dziei adeptem Temidy, jakim był przed ro- 
kiem. W swych delikatnych, prawie kobie- 
cyeh rękach trzyma długą drewnianą łopa- 
tę, W dużej, doskonale wentylowanej hali 
piekarni unosi się zapach mąki i świeżego 
chleba, Widzę wpatrzone we mnie smutnę 
oczy magistra nauk prawniczych i ekono- 
micznych, którego kryzys ekonomiczny 
zmusił do pracowania na chleb przez po- 
maganie w produkcji chleba, Ironia losu? 


Człowiek zamienia się w maszynę. 


Józef K. nie jest jedynym. Takich jak on 
są już tysiące, Spotkałem ich w przypo- 
minającej halę operacyjną kuchni hotelu 
Barbizon-Plaza jako pomywaczy, widzia- 
łem ich w  jadłodajniach pół-automatach 
firmy Nedicks, jako kelnerów „automałycz- 
nych“, to znaczy pracujących niczym bez- 
myślne, precyzyjne maszyny. Mówili mi, że 
po dwu miesiącach takiej morderczej pra- 
cy, człowiek traci całą kulturę nabytą w 
czasie pięciu lat studiów uniwersyteckich; 
zamienią się w maszynę, której już wszyst- 
ko jedno co będzie, 

„Gdybym miał odwagę — powiedział mi 
pewien inżynier zajmujący stanowisko win- 
dziarza w Lincoln Building —— popełniłbym 
samobójstwo już dziś, Jestem wolny, pożal 
się Boże, a stoję dzień w dzień po osiem go- 


Mimo zmartwień i kłopotów 


prezydent Roosevelt mie traci dobrego hu- 
moru. Na zdjęciu obok niego stoi matka. 


D 


słowa ojca. Kiedy się ocknąłem, doszło mnie 
jeszcze tonem reprymendy wypowiedziane: 

— Jeszcze się taki etatu nie dochrapał 
i o żeniaczce myśli! Żółtodziób! 

Dziecię mych marzeń, moja nowela, wy- 
szła z ognia rodzinnych dyskusyj poszarpa- 
na i smutna. Lena z Romanem nie pobrali 
się — dzięki temu, że wytrwały oblubieniec 
zbyt długo musiałby czekać na upragniony 
awans i... Lemę. Zostały więc tylko listy, 
wspomnienia i — rozdarte dwa serca przy 
końcu noweli. Dziwne, iż redaktor tygodni- 
ka „Postęp“ nie żywił urazy do bohaterów 
ami ich perypetyj miłosnych, a jednak klu- 
czył chytrze niczem lis. Przyrzekał odpo- 
wiedź w dziale „Od redakcji", obiecał ją 
nawet na pewien termin. 

- Waszak to zapewne pierwszy pański 
krok na niwie literatury? No widzi pam, że 
zgadłem od razu, ale nich to pana nie pe- 
szy. 

— Więc pam redaktor z noweli nie sko- 
rzysta? 

— Któż to mówi, drogi panie? obruszył 
się redaktor. Jeśli są w niej pewne chropo- 
watości., no, jeśli nawet widać gdzienie- 
gdzie zbyt wyraźne szwy roboty, no to co? 
Czy to może przekreślić czyjś talent? Pro- 
szę, niech pan zadzwoni za dwa tygodnie. 

-—- A gdybym się zgłosił osobiście? nie- 
śmiało zaproponowałem. * 

-—— 0, proszę pana, z tych literackich pier- 
wocin wnioskuję, że będziemy widywać się 
częściej, lecz na razie zechce pan łaskawie 
telefonicznie... 


i 


Bezrobocie — europejska choroba. 


Miecz Damoklesa wisi nad Ameryką. 


(Oryginalna koresponóencja „Dziennika Bydgoskiego"). 


dzin w tej windzie i poruszam dźwignią, 
Ja, który sam opatentowałem nowy sy- 
stem dźwigu automatycznego. Gdy wracam 
do domu...* 

Tu musiał przerwać, gdyż ukazali się 
dwaj „pasażerowie“, 

— Fifteen, please — wydał polecenie 
pierwszy. A; 

— Fifteen, first stop — powtórzył jak 
maszyna dyplomowany windziarz. 

Drugi pasażer wysiadł na. siedemnastym 
piętrze, Ja zostałem. „Co jest — gdy pan 
wraca do domu?.. podjąłem przerwaną roz- 
mowę. Lecz. inżynier-dźwig machnął tylko 
ręką z rezygnacją. „I co mi z tego przyjdzie, 
gdy panu już powiem. Dziennikarz — lite- 
rat, to jest pana zawód, Ile panu zapłacą za 
wywiad ze mną?* 

— Main floor, please =- poleciłem mu 
chłodno... 


„Siódme niebo“. 


Wysiadłem na parterze, Nie jest mi w 
tej chwili wesoło „na dnie duszy“, Wcale, 
Nasuwają się refleksję, przygnębiającę i 
ciemnąwe perspektywy, Więc takich ludzi 
spotykam w kraju „prosperity“, Więc gdy 
skończył się business jaki Stany Zjedno- 
czone zrobiły na dostawach w czasie wiel- 


Amerykanie nie 


W ogóle, jak zauważyłem, Amerykanie 
nie znoszą krytyki rzeczowej. Ich krytyka 
i ocena jest czysto porównawcza. U nas jesł 
lepiej, bo u was jest gorzej. Nasze konsula- 
ty europejskie są oblężone amatorami na 
wizy emigracyjne Do nas przyjeżdżają naj- 
więksi uczeni, artyści, śpiewacy i literaci... 

— Po dolary... — wtrącam z wrodzoną 
mi szczerością, 

— Bo my mamy dolary — uśmiecha się 
Amerykanin z niekłamanym triumfem. 

— A za te dolary sprzedajemy wam naj- 
lepsze owoce naszej kultury, zostąwia jąc, 
niestety, dla nas samych odpadki. 

— Dlaczego to robicie? — triumfuje znów 
businessman i ja nie mam co na -to adp- 
wiedzieć. Czy wyjaśnić mu, że nam na 
gwałt potrzebne są pieniądze? On tego nie 
zrozumie, Bo on ma pieniądze. A syły nie 
zrozumie głodnego. 

A jednak coś jest nie w porządku i z tą 
sytością. Adwokat =- piekarz, inżynier — 
windziarz, pięćset lekarzy — kierowców 
taksówek, kilkanaście milionów bezrobot- 
nych pracowników fizycznych, zastrasza- 
jący spadek frekwencji w barach i jadło- 
dajniach, niemal zupełny upadek przemy- 
słów luksusowych, zmechanizowanie życia. 


NE 
Oryginalna walka z mewami. 


Opiewana przez poetów sprebrnopióra 
mewa może stać się przekleństwem dla ry- 
baków i ludzi mieszkających na wybrzeżu. 
Mieszkańcy wschodnich wybrzeży Szwecji, 
a zwłaszcza okręgu Kalmar nienawidzą 
mew z całej duszy. Gdy ptaki te były sto- 
sunkowo nieliczne. chętnie je widziano i 
cieszono się nimi. Skoro jednak rozmnożyły 
się do kilkaset tysięcy, zapełniając całe 
wybrzeże i wyłapując prawie wszystkie ry- 
by, co pociągnęło za sobą zmniejszenie się 


W przedpokoju redakcyjnym nie mogłem 
jeszcze dojść do siebie. Jakieś oszołomienie, 
zawrót głowy, czy coś w tym rodzaju. Kry- 
cha i sława, co za szczęście! Dość, że wo- 
źnemu za podanie płaszcza dałem złotów- 
kę, ba, poczęstowałem go papierosem. 

— No i co „naczelny“? —  zagadnął 
mnie protekcjonalnie. Na pewmo pan z pier- 
wszą Śtuką do druku? A widzi pan szano- 
wmy, że zaraz zgadłem. Oj, chciałbym mieć 
tyle złotówek, ilu ja tu takich, co to pier- 
wszy raz, :meldowałem! 

j zd To piszących sporo, komkurencja du- 
a y 

— Iii, jak dla kogo. Kazał panu przyjść, 
czy dzwonić? i 

— Zadzwonić. 

— Aaa, tak tak, to tak... zakończył me- 
lancholijnie, — — — 


Przekomałem się wkrótce, że takie środ- 
ki techniczne jak telefon nie pomagają by- 
najmniej zbliżeniu się młodej literatury 
do „starej“. Telefonicznie bowiem nigdy re- 
daktora nie zastawałem w redakcji. Posta- 
nowiłem tedy osobiście. Raz, drugi i trzeci 
nie miałem szczęścia. Wreszcie za któ- 
rymśtam razem z rzędu spostrzegłem syl- 
wetkę redaktora, jak mignęła w przedpo- 
koju. Podniosłem alarm, zmobilizowałem 
woźnych, ale chyba po to jedynie, by mnie 
zainteresowali schodami redakcyjnymi (do- 
brze, że miały łagodny spadek!) Przybity 
i roztrzęsiony zamknąłem się w swoim po- 
koju na klucz. Gorycz i wściekłość szarpały 
mną bezustannie. Na pociechę starałem się 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 16 kwietnia 1939 r. 


` 


nti00 ; 


kiej wojny — to i przereklamowany raj 
przestaje być rajski. Więc to ma być ów 
kraj nadziei wielu Europejczyków, siódme § 
niebo? Siódme niebo — w którym prezydent 
dla przytłumienia bezrobocia chwyta się 
starej, utartej metody produkowania niepo- | 
trzebnej mu broni. Czyli za programem zbro- 
jeń Roosevelta leży po prostu chęć zatrud- 
nienia bezrobotnych. Czyli oszczędności na 
zasiłek dla kilkunastu milionów zdemora- 
lizowanych bezczynnością nierobów — mają 
się ku wyczerpaniu. 

Czyli — nic nowego pod słońcem w te- 
orii ekonomii, jak powiedział dr Hjalmar § 
Schacht, największy geniusz finansowyj 
dwudziestego wieku. 

Aby dalej, „The hell with what will 
happen one day after my death“, powiedział | 
mi pewien amerykański businessman. Czyli] O wzmożenie polskości w pasie 
w odpowiednim tłumaczeniu poera i pogranicznym, 

„Cholera — ze mnie do tego co nastąpi choć- | iennika Bydg“. 
hy w hadio dzia "po Mojej -Sniiehot a Torę (Od wł. korespondenta „Dzien ydg“.) 
nazywa kultura praktyczna bez troski o zy Poznań, w kwietniu. 
stępne pokolenia. A gdy zapytasz, Europej § z A „AZ 
czyku, o mniej powierzchowne wyjaśnienie Poznań jest obecnie w pełni wiosennych 
prac i przygotowań, ` i 
Przede wszystkim przygotowujemy się 


— otrzymasz w odpowiedzi pogardliwe 
ni i i «Gl dosadnych | 
zdaG Mostśai a ee g: ka X. do tegorocznych Targów Międzynarodo- 
wych, które jak wiadomo, roznoczną się 


zdań ilustrujących to, do czego ee" mą- 
„prawdziwą“ kulturą. „ władom 
R E REL Z ya dj |jjuż 30 bm. Szykuje się więc kwatery, odna- 
wia pawilony, powoli zaczyna się urządza- 


znoszą krytyki. inie stoisk. Z przydziałem stoisk już dwa 


I miesiące temu sprawa została załatwiona. 
codziennego na zasadach najsurowszej| o- 


Kto się spóźnił, ten musi zrezygnować z 
szczędności, wzrost sprzedaży ratalnej zh 


4 udziału, w tegorocznej wystawie. Chyba, 
jednoczesnym spadkiem sprzedaży gotów- żeby się ktoś inny rozmyślił i zrezygnował. 
kowej — to są groźne objawy. 


J Ale to bardzo wątpliwe. 
Lecz jednocześnie — ta sama frekwencja} Wre praca nie tylko na targowych tere- 
w kinach, teatrach i wzrost spożycia alko- § 


List z Poznam. 


W pelni wiosennych prac 
i przygolowań. 


nach, nie tylko w biurach. 
„POZNAŃ SIĘ UPIĘKSZA. 


Poznań się buduje i upiększa. Budują 
sie ulice, domy, zakłada się ogrody miej- 
Š skie. Ostatnio przystąpiono do złikwido- 
|wania starych, protestanckich cmentarzy 
przy ul. Topolowej i Towarowej. Oba te 
cmentarze zostaną zamienione na parki. 
Obecnie niweluje się te tereny i znosi sta- 
re groby. Groby nowsze i te, co do któ- 
rych rodziny posiadają jęszcze pełne u- 
prawnienia, pozostaną nienaruszone. Ob- 


holu. Ludzie chcą zapomnieć o troskach sadzi się je wokół żywopłotem i bluszczem. 
życia codziennego. „Zjem jeden sandwich | Na terenie poementarnym zostaną urządzo- 
mniej, ale za to pójdę na najnowszą kome- |" trawniki i kwietniki, uzupełni si 
di raci Marx. Pośmieję si j j 8 wostan 1 utworzy aleje. Teren parków o- 
ię Br pairi mieję się przynajmniej „J grodzi się i będzie się zamykąło na noc, a- 


oświadczył mi j acownik kuśnierski. | : 
pdézyi mi jaden pracownik kusnigrski Eby uchronić pozostałe groby od ewentual- 


„A niech się pośmieje chłop. Ja mu tam nej profonacji. Zarząd miejski projektuje 
nie żałuję. Śmiej się póki masz okazję, przedłużenie ul. Artyleryjskiej, która nrze- 
„Smile on the while“. tnie cmentarz staroświętomarciński, aż do 
Adam Nasielski. Mulley Towarowej. Funduszy na budowę 
Jobu parków, przy której zatrudni się du- 
żą ilość bezrobotnych, dostarczy Miejski 
ij Komitet Obywatelski do Walki z Bezrobo- 
g ciem. 
W ostatnich dniach właściciele domów 
kw Poznaniu otrzymali od Zarządu Meiske 
4 da REO omnieni je odnowienia fa- 
połowów, rybacy szwedzcy wypowiedzieli H sad 1 bude t aaa Monita 
nieubłaganą walkę żarłocznym ptakom. Nte wypadły dość nieszczęśliwie w okresie 
Przekłuwali oni każde jaje mewy długądsywjąt i subskrypcii pożyczki na obronę 
szpilką, niszcząc w ten sopsób zarodek. Ptak ý przeciwlotniczą. Z uwagi też na to Towa- 
nie domyślając się interwencji człowiekaĄrzystwo Właścicieli Domów zabiega u 
wysiaduje jaja spokojnie dalej. Po upływiej Zarządu Miejskiego o dylację terminów, 
okresu normalnego wysiadywania jest jużE t 
za późno na składanie nowych jaj. W ten§ 


motywując swoją prośbę tym, że w chwili 
à E: obecnej mogłoby to się odbić ujemnie na 
sposób w roku ubiegłym zmniejszono wy-$ 
lęg młodych mew o 70.000. 


PRZEZIEBIENIU] 
GRYPIE;KATARZE 


jwysokości subskrybowanych na pożyczkę 
$sum. Petycja ta ma wszęlkie szanse po 
wodzenia. 


FRONTEM DO POGRANICZA. 


NĄ n E Również w dziedzinie kulturalnej praca 
odtworzyć w pamięci twarz Dyzia, po tymżwre „pełnym gazem”. Imprezy kulturalne 
jego „spotkaniu towarzyskim", Chwilamiżodbywają się w naszym mieście przy tłum- 
pewną ulgę sprawiało mi jego naderwaneżnym udziale publiczności. Poznań jest 
FOO i twarz spuchnięta od ciosów jak bę- ważnym ośrodkiem kultury, którą promie- 

en... Sniuje nie tylko w głąb kraju, alei w kierun- 
— Kto tam? burknąłem w odpowiedzi na EZKU naszego pogranicza, tworząc na nim to- 
stukamie do drzwi. graz eed DARE kultury PA, 
= Dużą w tym ruchu rolę grają instytucje i 
AS Ri ja! — Re głos Agaty! — organizacje oświatowe z in. Wielkopolski 
am otworzy, jest duża poczta! wiązek Teatrów Ludowych, mający swo 
Skoczyłem na równe nogi, odebrałam =ją siedzibę w Poznaniu. Przygotowuje on 

z rąk jej paczkę. Adres.. pisany ręką Kry-5na okres najbliższy szereg poważnych im- 
chy. Coś związane lila wstążką i list. Ach,Eprez teatralno-śpiewaczych, które urządzo- 
ten list! — nie zapomnę go nigdy. Krychażne zostaną wspólnym wysiłkiem wielu or- 


odsyłała mi moje listy i prosila e zwrotzganizacyj. Na dzień 11 czerwca wyznaczo- 
swoich. zno w Zdunach widowisko p. n. „Lud polski 


„Bo nie może się — pisała — wiązać „E° Bałtyku po Tatry“, w którym przed o 


człowiekiem, który nie tylko że nie uzyska 


Eczyma widza przesunie się barwny koro- 
awansu, ale z<jego etatem: jest. melisto... „zwód melodyj, tańców, strojów i obyczajów 
że Dyzio jest tym .prawdziwym mężczy: 


udu wielkopolskiego. 
zną, jakiego szukała..*. List wypadł mi zE 


Widowiska tego rodzaju są bardzo po- 
rąk. Obok leżała kartka od — Dyzia, wgżądane, Oddziaływując bowiem bardzo sil- 


której donosił mi, że przyjedzie jutro „gnie na wyobraźnię widza, rodzą w nim za- 


azem wiarę w wartości ludowej kultury 


Krynicy. Oczywiście zaprasza mnie naż hf; $ È 3 
„gorący podwieczorek" z okazji otrzymane- £ Polskiej. Imprezy takie mają się stać w 
go awansu i= = -7 Urwane-zdanie užu owiatach nadgranicznych coroczną atrak- 


ja. 
„Sądzić należy, że szlachetne intencje 
Wielkopolskiego Zw. Teatrów Ludowych 


sował w biurze i u Krychy, więc oblejemy ZSPotkają się z żywym oddźwiękiem i zrozu- 


uroczyście ten podwójny awans. I mój pier-5 ieniem całego wielkopolskiego społeczeń- 
wszy krok literacki, który mnie uwolnił od ZStW2- Bo przecież pieśń polska i słowo pol- 
przewrotnej Krychy! — — — gskie walnie przyczynić się moda do wzmoc- 


nienia naszej zachodniej granicy. 
Posnaniensis, 


pełniłem sobie szybko. Ha, ha, ha! Śmiałem 
się jak wariat. Ubiegł mnie poczciwy Dy- 
zio, niech mu będzie na zdrowie! Zaawan 
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HENRYK KUMINEK. 


Podróż naokoło świata. 


Podróż naokoło świata... 

W każdym z nas żyje wspomnienie fan- 
tastycznej powieści Juliusza Verne'a, której 
bohaterom szczerze zazdrościliśmy przygód 
w czasie 80-dniowej podróży naokoło kuli 
ziemskiej, Każdy z nas pamięta te godziny 
zamyślenia nad albumem znaczków poczto- 
wych, które otwierały przed nami zaklęte 
krainy marzenia o dalekich krajach i da 
lekich ludach. 

Pęd do podróży, żądza poznawania świa- 
ta jest niemal każdemu człowiekowi wro- 
dzona. Tylko, że jedni, aby tę żądzę zaspo- 
Koić, osobiście zbierają różnokolorowe na 
lepki hotelowe na walizkach albo — w bra- 
ku środków — przebywają setki i tysiące 
kilometrów na resorach wagonów i w bun- 
krach wielkich statków. Innym wystarcza 
Rip, znaczków pocztowych albo — książ- 
a. 

Stąd się bierze wielkie znaczenie literatu- 
ry podróżniczej. Książka staje się namiast- 
ką, zaspakajającą jedną z największych na- 
miętności ludzkich. Dlatego też tak wielkie 
na nią jest zapotrzebowanie. I dlatego cią- 
gle wychodzą nowe książki, coraz to nowi 
podróżnicy opisują swoje wrażenia i zawsze 
znajdują chętnych czytelników. 


Główną osnową i treścią książki podróż- 
niczej musi być przygoda. 


Przygoda? Dobrze, ale skąd dziś jeszcze 
wziąć na świecie przygodę? Dziś, gdy cała 
niema] kula ziemska jest wymierzona, po- 
dzielona na strefy wpływów, ucywilizowana, 
skolonizowana. Gdy na tle lepianki arab- 
skiej w oazie saharyjskiej odcina się Irytu- 
jacą czerwienią tank benzynowy.. Gdy ka- 
płan buddyjski oprowadza rozkrzyczaną 
bandę Amerykanów po zakamarkach świą- 
tyń iw zamian wyciąga rękę po napiwek... 


„Gdy do wnętrza Indochin prowadzą asfalto- 


we szosy, po których jeżdżą najnowsze typy 
samochodów i autobusów.. Gdy na wyspy 
Polinezji przybywają regularnie komiwoja- 
żerowie ze szczoteczkami do zebów i pu- 
drem Cottyv'ego... 

Gdzie Szukać przygody, gdy wszystko 
jest zarejestrowane, usystematyzowane, za- 
pisane, opatrzone gwiazdkami w Baedecke. 
rze czy w Guide Bleu, gdy w biurze podiró- 
ży w Paryżu, w Londynie czy w Nowym 
Jorku nabyć można — jeśli się tylko ma za 
co — karnet podróży do każdego zakątka 
Świata, gdzie już usłużni agenci człowieka 
obsłużą tak samo dobrze, jak w jakiejkol- 
wiek stolicy europejskiej... 

Gdzie szukać przygody?  Beżnadziejne 
zadanie. Takby się zdawało, ʻa jednak oka- 
zuje się, że dziś jest bodaj łatwiej o przygo- 
dę, niż w czasach pułkownika Fogga, boha- 
tera powieści Verne'a. Dziś trudniej jest 
okrążyć świat naokoło, mimo, że amerykań- 
skiemu milionerowi Hughesowi udał się re- 
kordowy lot, który trudno będzie pobić w 
czasie. 

Nie wierzycie, państwo? Wspomnijcie 
sobie te momenty, gdyście się starali o 
paszport zagraniczny do sąsiedniego pań- 
stwa. A — żeby Świat objechać naokoło — 
takich granic trzeba przebyć co najmniej 
kilkanaście. A na każdej z nich jest nie le- 
piej. a — gorzej. Trudno jest, zwłaszcza dzi- 
siaj, gdy światu grozi lada dzień Wielka 
Przygoda, każdemu z osobna szukać przy- 
gód w podróży naokoło świata i przekony* 
wać się na własnej skórze o prawdzie wy- 
żej przytoczonych uwag. Nawet człowiek 
najbardziej nieufny, a jednocześnie wolą 
czynu obdarzony, musi skapitulować i za- 
dowolić się namiastką — książką. I właśnie 
taką książkę, dostatecznie przekonywującą. 
możemy z czystym sumieniem polecić. 
Instytut Wydawniczy Biblioteki Polskiej 
wydał polskie tłumaczenie książki Jó- 
zefa Wechsberga pt. „Wielki mur* (w Byd- 
goszczy u Gieryna). Niech nas nie odstra- 
sza brzydka i nie mająca wiele związku 
z treścią obwoluta, niech nas nie zraża nie- 
co megalomańska poza nieznanego bliżej 
autora (zdaje się, że Niemca czeskiego), któ- 
ry wszystko wie lepiej, wszędzie ma przy- 
łaciół i znajomych. Najważniejsze jest to, 
że Wechsberg umie zajmująco i żywo pisać, 
a przede wszystkim, że umie bystro i z za- 
wsze otwartymi oczyma patrzeć na świat. 
Można nawet czasem do niego mieć żal, że 
odziera mas ze złudzeń į rozbija marzenie, 
że z całą otwartością podkreśla przykrości 
podróżnicze, że na morzu Czerwonym pisze 
przede wszystkim o upale, który pozbawia 
ludzi oddechu i chęci do życia, że w czasie 
pobytu w Bombaju i dla niego i dla towa- 
rzyszy podróży największą zmorą jest oba- 
wa przed malaria, że na statku, krążącym 
pośród archipelagu sundajskiego, dokuczają 
mu najbardziej twarde befsztyki. I że umie 
dostrzec ogromny ładunek nienawiści, który 
wzbudziła w Chinach i na całym Dalekim 
Wschodzie polityka kolonizacyjna i postę- 
powanie ludzi białych. 

Wechsberg pisze niby to o drobnych 
przykrościach podróżniczych, martwi się 
kuchnią i nalepkami hotelowymi, poświęca. 
cały rozdział dancingowi na Filipinach, ale 
przy tym otwiera olbrzymią perspektywę na 
istotę panowania nad światem. Z kartek 


książki wysnuć można całą historię opano- 
wania świata przez Anglików. I można się 
domyśleć, jakie dalsze losy autor temu pa- 
nowaniu wróży: widzi bunt ras kolorowych, 
a przede wszystkim Chińczyków, dla któ. 
rych ma najwięcej Sympatii i sentymentu. 
W książce nie ma nic z wykładu. Cyfry 
i statystyki zastepują anegdoty. Taka na 
przykład anegdota. jakże świetnie mówi o 
istocie angielskiego imperializmu: 


Mały John pyta swego ojca w Londynie: 
„Daddy, czy w niebie jest ladnie?“ — „Nie, 
— odpowiada ojciec po dłuższym namyśle 
— „gdyby w niebie było ładnie, to od da- 
wna by już było angielskie i stanowiło 
część Brytyjskiego Imperium“. 

Suez, Singapore, Hong-Kong, Szanghaj — 
oto punkty, których posiadanie decyduje o 
panowaniu nad światem. O ich przeszłości, 
teraźniejszości i przyszłości mówi dużo 
książka Wechsberga. Ale najwięcej mówi 
o wielkich murach, bardziej trwałych niż 
mur chiński, coraz mocniejszych ji wyż- 
szych, którym na imię: szowinizm, autar- 
kia, bariery celne, zamknięte granice, nie- 
ufność, nienawiść. Dlatego warto czytać tę 
książkę o podróży naokoło świata dnia dzi- 
siejszego — o podróży bez złudzeń. 


MKM Mmmmmmmmimmmmmmmm-mmmmmmmmmm 


Nowości 


(hk). Półki księgarskie zapełniają się co- 
raz to nowymi wydawnictwami. Coraz tru- 
dniej jednak wśród tych nowości o dzieła 
naprawdę wybitne, które przetrwają chwi- 
lowe zainteresowanie. 

Że książka, nawet nie najwyższej miary. 
może po latach zachować wartość i budzić 
zainteresowanie, świadczy wznowiona przez 
„Rój“ powieść angielskiej pisarki z połowy 
ubiegłego wieku Charlotte Brontë pt. „Vil 
lette“, Wyszedł już jej drugi tom, zawiera- 
jący piękny w swym lirycznym rozmarze- 
niu opis miłości i wyrzeczenia młodej nau- 
czyciełki. 

Zupełnym przeciwieństwem jest wydany 
również przez „Rój* nowy tom felietonów 
popularnej humorystki polskiej Magdaleny 
Samozwaniec pt. „Piękna pani i brzydki 
pan“. Samozwaniec ciętą ironią smaga ak- 
tualne przerosty życia współczesnego. a już 
z prawdziwą pasją tropi wybujałości dzi- 
siejszego współżycia płci. Dlatego też felie- 
tony jej są nie tylko pretekstem do zabawy. 
ale i wydarzeniem społecznym. 

Na uwagę zasługuje debiut literacki zna- 
nego grafika Tadeusza Cieślewskiego, Syna, 
którv wydał u Hoesicka pierwszą swoją po 
wieść pt. „Ocalona*, rozpoczynającą cykl 
zapowiedzianych już dalszych prac literac- 
kich. Powieść, przedstawiająca dzieje, kło- 
potv i triumfy artystów na magnetycznym 
bruku Paryża, nie wolna jest wprawdzie od 
błędów, zwłaszcza konstrukcyjnych. znamio- 
nuje jednak niewątpliwy talent i każe się 
spodziewać po autorze jeszcze ciekawych 
osiągnięć. i 

Że tzw. propaganda może być robiona z 
pewną klasą literacką, dowodzi znany po- 
pularvzator morza inż. J. Ginsbert (Jim Pe 
ker) wydaną przez Ligę Morską i Kolonial- 
ną broszurą pt. „Ostatni okręt cesarza“, 
przypominającą mniej znaną morską część 
epopei napoleońskiej. 


| 


literackie. 


Warszawskie wydawnictwo „Plan* przy- 
niosło dwa interesujące tłumaczenia. Jed- 
no to powieść znanego pisarza amerykań- 
skiego Philipa Gibbsa pt. „Ulica przygód”, 
łącząca sensację z wnikliwym opisem życia. 
Drugie — to powieść Irmgard Kenn pt. „Po- 
ŚpieSzny III klasa”, aktualny obraz doli wy- 
chodźczej, ciekawa w pomyśle próba przed- 
stawienia życia, myśli i uczuć sześciorga 
zwykłych przeciętnych ludzi, zebranych 
przypadkowo w jednym przedziale kolejo- 
wym. 

„Renaissance* wydał powieść Kazimie. 
rza Gołby pt. „Dusze w maskach“, Poeta 
i pisarz śląski, mający za sobą również u- 
dały debiut sceniczny. a stojący zdala od 
oficjalnych Koteryj literackich, nie waha 
się poruszać aktualnych problemów społecz 
nvch czy nawet politycznych. „Dusze w ma- 
skach* to jaskrawa satyra na zakłamanie i 
snobizm szczytów biurokracji warszawskiej. 
O ile satyra jest przekonywująca, to nie- 
dość wymowna jest strona pozytywna ideo- 
logii autora 


To samo wydawnictwo wydało również 
dwie aktualne powieści tłumaczone. Pler 
wsza — to Edmonda Flega „Klaudiusz i 
Marietta“, poruszająca subtelnie tak tra 
giczne dziś nieraz zagadnienie narodowo- 
ściowe. Druga to powieść podróżnicza słyn- 
nego Amerykanina Fryderyka ProkeScha 
pt. „Od Tybetu do Japonii“. Autor opisuje 
przygodv młodego Amerykanina na stepo- 
wych przestrzeniach azjatyckiej Rosji, do 
tarł do okolic niedostępnych dla Europej- 
czyka. wniknął we wszelkie tajniki życia 
ludów i sekt azjatyckich. Literatura podróż- 
nieza w najlepszym pojęciu. Nic dziwnego, 
że książka otrzymała amerykańską nagro- 
dę literacką. 


Wszystkie książki w Bvdgoszczy u Gie 
ryna. 


ONY 
SERCE. 


O serce miekkie jak wosk 

Kumie codziennej mej meki, 
Braciszku mych wszystkich trosk 
I gorzkiej sumoudręki. 


Choć tuczysz się na mej krwi 
4 jednak ci nie złorzeczę, 

Ro wrota otwierasz mi 
Wszystkiego co jest człowiecze. 


Bo żyję twórczo z twych łask, 
Choć okupionych boleśnie 

I tobie zawdzięczam blask 
Mej prostej i szczerej pieśni. 


Bo dzięki tobie wiem dziś, 

Co jest istotą tworzenia: 

Że z bólu rodzi się myśl, 

Jak perła z muszli cierpienia. 

Wiec w nocach bezsennych cisz 

Wciąż słucham, jak biją młoty, 

Którymi gotujesz krzyż 

Mojej ostatniej Golgoty. 

A gdy: Wykonało się! 

Szepnę w ostatniej godzinie, 

W niebytu wieczystą mgłę 

Ty ze mną pójdziesz jedynie. 
Henryk Zbierzchowski. 


MMK 


„ObronaKsantypy Morstina 


najlepszą polską 


Jury tegorocznej nagrody im. Leona Rey- 
nela w osobach Jana Lorentowicza, Mieczy- 
sława Fijałkowskiego, Zygmunta Kaweckie- 
go, Juliusza Osterwy, Wincentego Rapackie- 
go, Aleksandra Zelwerowicza i Wacława 
Grubińskiego, przyznało nagrodę p. L. H. 
Morstinowi za trzyaktową komedię pt. „O- 
brona Ksantypy'. 


W teatrach warszawskich wystawiono w 
ciągu ostatnich dwunastu miesięcy osiem 
nowych Sztuk polskich, z których utwór p. 
Bunscha pt. „Haneczka i duchy* nie mógł 
być brany pod uwagę, ponieważ wystawio- 
no go zbyt późno i jury postanowiło go 
przekazać konkursowi przyszłorocznemu, a 
komedię pt. „Jastrząb wśród gołębi”, graną 
na granicy poprzedniego terminu konkur- 
sowego, autor p. J. A. Hertz zapragnął li- 
stownie wycofać z obrad jury. 

Rozpatrywane sześć utworów: „Maska- 
radę“ J. Iwaszkiewicza, „Głębię na Zimnej* 


sztuką teatralną. 


Rylskiego, „Temperamenty* Cwojdzińskie- 
go, „żywy ładunek* Winawera, „Dziewczy- 
na z lasu“ Szaniawskiego, „Obronę Ksanty- 
py“ Morstina. 


Pomnik Mickiewicza: 
„w Wilnie. 


W związku z przejęciem budowy pom- 
nika Adama Mickiewicza przez miasto, za- 
rząd m. Wilna poczynić ma starania o uzy- 
skanie pożyczki w wysokości 300 tysięcy 
złotych, na. sfinansowanie robót. Pomnik 
stanąć ma w Wilnie u zbiegu ulic Królew- 
skiej i Św. Anny. 


Szkoda tylko, że pomnik Mickiewicza w 
Wilnie, który już od tylu lat zaprząta uwa- 
gę opinii nie tylko Wilna, ale i całej, Pol- 
ski, wychodzi spod dłuta żyda Kuny. Sam 
pomnik budzi zresztą poważne zastrzeżenia 
oo do swej wartości artystycznej. 


az zy O A R, O ZOO WA ZZ ZZO ZO RO 


frenika literacka. 


Co pisze Makuszyński? Popularny pi- 
sarz Kornel Makuszyński po dłuższym mił- 
czeniu przygotowuje obecnie do druku no- 
wy tom pt. „Kartki z kalendarza”. Jak mó. 
wi sam Makuszyński, jest tam wszystko — 
rzewne i jasne — radosne i smutne, co siłę 
zbierało przez lata. Okruchy pamiętników, 
miłe wspomnienia o ludziach i o dniach 
minionych, wyrwanych z żywota, tak jak 
się właśnie wyrywa kartki z kalendarza. 
Poza tym Makuszyński pisze nową powieść 
dla młodzieży pt. „Szaleństwa panny Ewy“. 

Zgon pisarza włoskiego. W Rzymie 
zmarł głośny pisarz Alfred Pancini, członek 
Akademii Włoskiej, w wieku lat 76. Był om 
autorem wielu powieści i nowel, tłumaczo- 
nych na szereg języków obcych, oraz słow- 
nika nowoczesnego języka włoskiego. 0- 
statnio wyszły w tłumaczeniu polskim dwie 
książki Panciniego „Latarka Diogenesa* 1 
„Ksantypa". z 7 

Książka duńska o Polsce. W tych dniach 
ukazała się w druku nowa książka o Pol- 
sce w języku duńskim. Książka, której auto- 
rem jest William Jensen, nosi tytuł „Pol- 
ska — kraj kontrastów“. Zawiera ona krót- 
ki zarys historii, obszerniejsze omówienie 
głównych problemów życia współczesnego 
oraz opis kraju z punktu widzenia tury- 
stycznego. 


Fronika muzyczna. 


Zbiorowe wydanie dzieł Chopina, Insty- 
tut Fryderyka Chopina w Warszawie po- 
daje do wiadomości, że ukazanie się I-go 
zeszytu dzieł Chopina „Ballad“, zostanie o- 
późnione. Opóźnienie zostało spowodowa- 
ne otrzymaniem przez redakcję już w czasie 
druku „Ballad* uzupełniających materia- 
łów. Obecnie prace redakcyjne nad Balla- 
dami są ukończone. Komentarze do Ballad 
są już przełożone na języki obce i w naj 
bliższej przyszłości Instytut przystępuje do 
ich druku. Równocześnie są przygotowy 
wane do druku następujące zeszyty: Prelau- 
dia, Walce, Sonaty i Etiudy. 

Festival muzyczny w Berlinie. Dorocz- 
ny festival muzyczny, zwany „Berliner 
Kunstwochen*, rozpoczyna się w tym roku 
27 kwietnia, a trwać będzie do 12 maja. O- 
środkiem festivalu będzie szereg koncertów 
poświęconych muzyce "Brahmsa. 'W festi- 


valu biorą udział znakomici artyści, jak . 


Backhaus i Arrau, oraz takie zespoły orkie- 
strowe, jak drezdeńska orkiestra symfonicz- 
na. 


W Muzeum Miejskim kończy się 
interesująca wystawa. 


Ciesząca się dużym powodzeniem wysta- 
wa dzieł M. Ziomka j St. Jackowskiego 
oraz prac W. Jasińskiej i M. Ziomek-Kowa. 
lewskiej dobiega końca. 

Liczne rzesze zwiedzających z żywym 
zainteresowaniem oglądały wspaniałe dzie- 
ła znanych artystów. 


Interesująca wystawa obejmuje obrazy . 


zmarłego przed dwoma laty artysty Teodo- 
ra Ziomka, który wyszedł ze szkoły Gerso- 
na i Stanisławskiego i który przez całe 
swoje życie był piewcą rodzimego krajobra- 
zu. Stanisław Jackowski, wychowanek 
krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych wy- 
stawia rzeźby w brązie i w marmurze, i to: 
portrety, ałegoryczne kompozycje figuralne 
i projekty pomnikowe. 

Wiesława Jasińska i Maria Ziomek-Ko- 
walewska dopełniają całości przez portre- 
ty, martwą naturę i pejzaż. 

Wystawa zamknięta zostanie w niedzie. 
lę, dnia 16 bm. 


Olbrzymi sukces 


Zygmunta Nowakowskiego 


(hk) Tego jeszcze w Bydgoszczy nie było! 
Na: wczorajszy wieczór Rady Artystyczno- 
Kulturalnej przyszło do auli Gimnazjum im. 
Kopernika chyba z 1000 osób. Mimo, że ze 
względu na szczupłość sali nie sprzedawano 
biletów, dużo osób zaryzykowało stanie w 
tłoku, nawet na korytarzu. I stało wytrwa- 
le przez cały czas, znosząc niewygodę. 

Magnesem, który wszystkich ściągnał, 
był, oczywiście, Zygmunt Nowakowski, pi- 
sarz -— jak żaden inny — popularny. Liczni 
czytelnicy Nowakowskiego chcieli go usły- 
szeć na własne uszy. I nie zawiedli się. 
Bo Nowakowski do znakomitych walorów 
swego pióra dodał wspaniałe wartości sło- 
wa. Mówił ze swadą, znakomicie podawał 
anegdoty i dowcipy, które raz po raz wy- 
buchały rakietami niepowstrzymanego śmie- 
chu słuchaczy, 

Świetny znawca teatru — i to z wszyst- 
kich jego stron — mówił o psychopatologii 
tremy w teatrze. I potrafił w błyskotliwej, 
pełnej humoru formie podać spory fragment 
najprawdziwszej wiedzy o teatrze. Rozwa- 
żania o tremie, jako o czynniku motorycz- 
nym w - pracy teatralnej, poparte były nie 
tylko autorytetem niewątpliwego znawstwa, 
ale i doskonale dobranymi przykładami. A 
te przykłady to były wszystko — kapitalne 
anegdoty I jak podane! 

Z prelekcji Nowakowskiego nauczyliśmy 
się dużo. I pośmieliśmy się jak rzadko. To 
też nic dziwnego, że publiczność dziękowa- 
ła znakomitemu pisarzowi długo niemilkną- 
cą owacją. 
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Notatki polityczne. 


OBURZENIE NA OZON 


W związku z ukazaniem się plakatów 
reklamujących  Pożyczkę Obrony Prze- 
ciwłotniczej z firmą O. Z. N. „Słowo“ wi- 
leńskie robi następujące uwagi: 

„Do Ogólnopolskiego Komitetu Obro- 
ny Przeciwlotniczej weszli przedsta- 
wiciele wszelkich stronnictw, a więc 
i stronnictw opozycji. Czy wysbraża 
ktoś sobie, by Stronnictwo Narodowe, 
ludowe, czy PPS korzystało z tego, na- 
prawdę wielkiego celu dla własnej po- 
pularyzacji? Plakat z portretem p. Ra- 
taja uległby konfiskacie. I słusznie. 


Na płołach dotąd smugi deszczu zmy- 
wają wielkie litery: O. Z. N. To O. Z. 


N. nasmarowano tak tłustym drukiem, 
że doprawdy trudno o odpowiedz, czy 
to propaganda Ozonu, czy P. O, P.“ 


* * * 


W dalszym ciągu „Słowo“ przytacza 
treść plakatu Ozonu z Zamościa (poda- 
waliśmy to przed kilku dniami) po czym 
tak kończy: 

„W takiej chwili, w chwili patrio- 
tycznej, naprawdę żywiołowej, na- 
prawdę spontanicznej konsolidacji 
społeczeństwa pod sztandarami obro- 
ny, pod skrzydłami współczesnej pol- 
skłej husarii — kierowanie tego ży- 
wiola na swój miyn, jednego stron- 
nictwa — wydaje się nam raczej ro- 
botą rozbijacką, aniżeli konsolidacyj- 
na“. 


12 biskupów hiszpańskich ofiara 
wojny domowej. 


Madryt. (KAP). Ofiarą czerwonych 
w wojnie domowej w Hiszpanii padli, 
jak się okazuje, następujący wyżsi do- 
stojnicy Kościoła w liczbie 12: biskupi 
Teruelu, Barcelony, Almerii, Cuenca, 
Guadix, Jaen, Leridy, Segorbe i Su- 
guenzy, administrator apostolski Bar- 
bastro, biskup  Tarragony i biskup 
Ciudad Real. Wszyscy zostali zamordo- 
wani. Arcybiskup Valladolid zmarł 
wkrótce po swej ucieczce z więzienia 
komunistycznego, w którym przebywał 
przez 55 dni. Sędziwy, 94 lat liczący, 
biskup Minorki zmarł jako więzień 
czerwonych. "Przebywał on w niewoli 
od* Samego początku wojny La aż 
do jej końca. 


Młodzi ludowcy przeciwko wyjazdowi 


na roboty rolne do Niemiec. 
Konin, 15. 4. (PAA). Powiatowy 
Związek Młodzieży Wiejskiej „Wici* w 
Koninie postanowił rozpocząć szeroką 
kampanię propagandową za wstrzyma- 
niem się od wyjazdu na roboty rolne 
do Niemiec. Należy zaznaczyć, że rok 
rocznie wyjeżdża z powiatu końskiego 

do Niemiec przeszło 2 tysiące osób. 


Obieg bilonu w Polsce 
wynosi 520 milionów. 


Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.). Minister- 
stwo Skarbu podało do wiadomości, że 
wysokość obiegu bilonu srebrnego, ni- 
klowego i brązowego, ustalona została 
z dniem 30 ub. m. w porozumieniu z 
Bankiem Polskim na 520.000.000 zło- 
tych. (r) 


Goebbels wrócił. 


Berlin, 15. 4. (PAT). Minister Goeb- 
bels wrócił popołudniu Samolotem ze 
Stambułu. 


W sprawie egzaminów dojrzałości 

dla eksternów. 

Warszawa, 15. 4. (PAT). Ministerstwo 
WR i OP komunikuje: uwzględniając 
prośby kandydatów, którzy nie mogli 
z różnych powodów przystąpić po raz 
pierwszy do gimnazjalnego egzaminu 
dojrzałości danego ustroju w charakte- 
rze eksternów w terminie zimowym 
1939 r., Ministerstwa WR i OP zezwoli- 
ło ma dopuszczenie tych kandydatów po 
raz pierwszy do tego egzaminu w ter- 
minie jesiennym 1939 r. 

Egzamin w razie niezłożenia go bę- 
dzie można jeszcze powtarzać do końca 
1940 r., z którym to terminem wygasa 
możność zdawania tego egzaminu. 


Studenci wyższych uczelni muszą przejść 
kurs 0. P.L. — przed uzyskaniem dyplomu, 

Na wszystkich wyższych uczelniach w 
Warszawie wywieszóno obwieszczenie rek- 
torów o obowiązku przejścia kursu OPL i 
złożeniu specjalnego egzaminu przez absol- 
wentów poszczególnych wydziałów przed 
uzyskaniem dyplomów. 

Inowację tę wprowadziło Ministerstwo 
oświaty. Dotychczas egzamin taki obowią- 


zywał tylko na uniwersytecie J. P. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Projekt podatku na cele szpitalnictwa 


Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.). Izby Lekar- 
skie występują z ciekawym projektem roz- 
wiązania sprawy rozbudowy szpitalnictwa 
w Polsce. W tym cełu wysuwany jest pro- 
jekt wprowadzenia podatku na cele szpi- 
talnictwa. Jak wiadomo podatek taki ist- 
niał już w swoim czasie przed wojną w by- 
łym zaborze austriackim. Samorząd lekar- 
ski sprzeciwia się natomiast organizowaniu 
towarzystw dla popierania budowy szpitali 
uważając ten projekt za nierealny. (r.) 


Straty wskutek burz wiosennych. 


Wyjątkowo ciepłe pogody kwietniowe 
dające się zaobserwować w całym kraju, 
pociągnęły już za sobą pierwsze burze wio- 
senne. Miały już nawet miejsce wypadki 
pożarów, wzniecone przez pioruny. Kilka 
zabudowań gospodarskich spłonęło w cza- 
sie burzy wiosennej we wsi Łączyn, pow. 
Jędrzejowskiego. W okolicznych wsiach sil- 
ny grad wyrządził znaczne szkody. 

W związku z zbliżającą się porą burz 
wiosennych, wydane zostanie przypomnie- 
nie do posiadaczy radioaparatów, by wyłą- 
czali instalacje w czasie burz. (r). 


Śmiertelna ofiara wściekl'zny. 


Jarocin, 15. 4. W Turowie pod Jaro- 
cinem straszną śmiercią zmarł 18-letni 
Marian Skowroński. W początkach 
marca przyprówadził on do domu ja- 
kiegoś bezpańskiego psa, który ukąsił 
Skowrońskiego w rękę, a kiedy stwier- 
dził on objaw wścieklizny u psa, zabił 
go, a fakt ukąszenia zataił. 

Po paru tygodniach Skowroński za- 
chorował. Wszelka pomoc okazała się 
spóźniona i chłopak zmarł. 


niedziela, dnia 16 Kwietnia 1939 m 


Poszli kraść ryby 
i omal nie zabili człowieka. 


Sensacyjny proces przed Sądem Okręgowym w G'udziądzu 


Grudziądz. Przed wzmocnionym wydzia- 
łem karnym tut. sądu okręgowego znalazła 
się w ub. piątek sensacyjna sprawa prze- 
ciwko 34-letniemu robkotnikowi Bernardowi 
Ziółkowskiemu i 29-letniemu Bernardowi 
Zgodzie, doprowadzonym pod eskortą policji 
z więzienia w Świeciu. Obydwaj zamieszku- 
ją-w Jeżewie (pow. świecki). lecz areszto- 
wani 27 stycznia br. pozostawali w. wię- 
zieniu w Świeciu. Tło sprawy jest następu- 
jące: 

26 stycznia pod wieczór właściciel jezio- 
ra w Taszewku (gmina Jeżewo) Franciszek 
Goerke dowiedział się od swego służącego 
niej. Jana Ciesielskiego, że na jeziorze wi- 
dziano dwóch osobników  łowiących ryby 
stępami (sieciami), których jednak na sku- 
tek znacznej odległości nię można było roz- 
poznać, Goerke niezwłocznie udał się nad 
jezioro. glzie natknął się na dwóch osobni- 
ków. Za jednym z nich puścił się w pogoń. 
Ścigany rzucił wówczas trzymaną w ręku 
tykę i plecak, wzywając Goęrkego do za- 
trzymania się pod groźbą oddania do niego 
strzału. Bezpośrednio po wypowiedzeniu 
groźby padł strzał, Siedzący w trzcinie dru- 
gi osobnik zachęcał towarzysza, by „śmia- 
ło szedł na ścigającego“, ponieważ ten jest 
bezbronny. Ścigany przęz kłusownika ryb- 
nego właściciel jeziora szczęśliwię zbiegł, 
rozpoznając jednak w osobniku, który do 
niego strzelał, osk. Ziółkowskiego. Osobni- 
kiem ukrytym w trzcinie okazał się w aog 
chodzeniach osk, zgoda: 


Zdarzenia i ludzie. 


Meczemmik idei. 


widującą zmniejszenie poborów o 10 proc. 
Uchwała pozostaje w związku z ogólną ak- 
cją oszczędnościową w budżecie, zapowie- 
dzianą po odstąpieniu Kłajpedy. Zmiana ta 
nastąpiła w kraju. który nazywa się Lit- 


Kandydaturę swoją na prezydenta 
Rzeczypospolitej Francuskiej postawił, mię- 
dzy innymi, niejaki pan Ferdynand Lop. 
Jest to prawdopodobnie jegomość nie zu- 
pełnie normalny, a tak w swoich wystą- 
pieniach zabawny, że cieszy się nim cały 
Paryż. 

Gdy ostatnio występował na zwołanym 
przez siebie wiecu, dowodził, że postawie- 
nie kandydatury jego jest moralnym obo- 
wiązkiem. 

— Wybornie, panie Lop! — zawołał ktoś 
z sali. — Pan jest niezrozumiany, jak świę- 
ci. Idea pana — to nie doktryna, to religia. 

Pan Lop słuchał. rozpromieniony. 

— I dlatego mówię, że religii trzeba mę- 
czenników! Będę na pana czekał z rewol- 
werem, sztyletem lub toporem zaraz po 
wiecu! 

Pan Lop skrócił wiec i znikł. 


DWIE SZABLE DLA LITWINÓW. 


Jak donosi prasa jeden z dziennikarzy 
litewskich, który wyjechał do Kowna za- 
wiózł dwie piękne szabłe, dar jednego z 
polskich wojskowych dła poruczników Że- 
majtisa i Bernota, którzy zajęli bohater- 
ską postawę w czasie opanowania kraju 
kłajnedzkiego przez Niemców. 

MINISTROWIE OBNIŻYLI SOBIE 
POBORY 0 10 PROCENT. 


Gabinet ministrów uchwalił zmianę pro” 
jektu ustawy o poborach ministrów, prze- 


W toku rozprawy, której przewodniczył 
p. wiceprezes S. O. dr Jodłowski przy udzia- 
le sędziów dr. Wisłockiego i Liebicha jako 
wotantów, osk. Ziółkowski nie przyznał się 
do winy, usiłując wykazać swoje alibi, Osk. 
Zgoda wziął całą winę na siebie. Właściwe 
Światło na całą sprawę rzuciły dopiero. ze- 
znania zaprzysiężonych świadków, toteż 0- 
skarżyciel publiczny w osobie p. prok. Chu- 
dzińskiego wniósł o surowe ukaranie. Duże 
wrażenie sprawiła na wszystkich uczestni- 
czących w rozprawie mowa obrończa mło- 
dego adwokata grudziądzkiego p. Gustawa 
Wellmanna, który wykazywał, że motywem 
działania oskarżonych był głód i skrajna 
nędza, w jakiej znajdowali się wraz ze swy- 
mi rodzinami. 

W wyniku dłuższej narady sąd skazał 
osk Ziółkowskiego na łączną karę półtora 
roku więzienia, a Zgodę łącznie na 7 mie- 
sięcy więzienia, zawieszając jednak warun- 
kowo obydwom skazanym wykonanie kary 
na okres lat 55 Niski wymiar kary uzasad- 
nił przewodniczący względem na niewinne 
rodziny, których oskarżeni są żywicielami. 


—:—— 


34 razy fałszował metryki. Proboszcz 
greckokatolicki, Jan Walnicki, z Jezierzan, 
(pow. borszczowski), został skazany przez 
Sąd Okr. w Czortkowie za 34-krotne sfał- 
szowanie metrk urodzenia i ksiąg metry- 
kalnych na 8 miesięcy więzienia. 


wa. 
POZBAWIENI ODZNACZEŃ. 


„L K. C.“ donosi: 

„Ukazało się ogłoszenie p. prezesa Ra- 
dy Ministrów o utracie krzyża i medalu 
Niepodległości: 

„Krzyż Niepodległości“ utracili: Ed. 
mund Bychawski z Puchaczewa, pow. lu- 
belskiego. Adam Chauer ze Lwowa, Jerzy 
Zieniewski ze Lwowa i Gabrjel Chudzikie- 
wicz z Dynowa, pow. brzowskiego. „Medal 
Niepodległości“ utracili: Edward Barcz z 
Łodzi, Piotr Bielinowicz. ur. w Mińsku Li- 
tewskim, Franciszek Gałązka, Stanisław Gło- 
wa, Franciszek Kapa, Józef Kenigsztajn z 


Warszawy, Stanisław Panek, Władysław 
Szymański i Jan Zróbek*. 
* * 
* 
Gdyby się było ostrożniej postępo- 


wało przy nadawaniu odznaczeń, uniknę- 
łoby się teraz przykrości pozbawiania. 
Przy tej okazji warto przypomnieć, że 
gen. Józef Haller b. dowódca Il-ej Żelaznej 
Brygady Legionów Polskich, b. wódz 
Armii Polskiej wę Francji, zwycięzca spod 
Rarańczy i Kaniowa nie posiada dotąd 
Krzyża Niepodległości. Jakiś Jan Zróbek 
otrzymał, gen. Haller nie otrzymał. 


sm się w 10 większych miastach. 
gtytorium państwa 1 lekarz wypada na 5000 


17 kwietnia otwarcie linii lotniczej. 
Warszawa - Londyn. 


W poniedziałek, 17 kwietnia, nastąpi 
otwarcie bezpośredniego połączenia lo- 
tniczego między Warszawą a Londy- 
nem przez Berlin. Linia ta będzie ob- 
sługiwana przez samoloty „Lockheed 
XIV“ angielskich linii lotniczych „Bri- 
tish Airway". Czas przelotu trwać bę- 
dzie 6 i pół godzin. 

Pierwszy samolot wystartuje z War- 


szawy.17 bm. o godz. 11 rano. Na uro- . 


czystość otwarcia stałej i bezpośredniej 
komunikacji lotniczej między Polską a 
Anglią spodziewane jest przybycie m. 


in. przedstawiciela lotnictwa  angiel- 
skiego. 
Przeloty na trasie Warszawa—lLon- 


dyn będą się odbywały 
wyjątkiem niedziel. (r) 


13 tys. lekarzy w Polsce to za mało 


Blisko połowa lekarzy praktykuje w 10 mia- 
stach. 


Na terenie całego kraju praktykuje ©- 
becnie ok. 13.006 lekarzy, co stanowi 37 le- 
karzy na 100.000 mieszkańców względnie 
2.600 mieszkańców na 1 lekarza. Stan ten 
w znacznym stopniu odbiega od istotnych 
potrzeb, przy czym wspomnieć należy, iż 
międzynarodowa konferencja higieny wsi, 
obradująca swego czasu w Genewie, przyję- 
ła jako podstawową normę 1 lekarza na 
2000 mieszkańców. 

Z liczby 13.000 lekarzy ok. 6000 znajduje 
Na resztę te- 


mieszkańców i z górą 50 km kw. Rażące 
różnice pod tym względem występują, w po- 
szczególnych powiatach. W pow. cieszyń- 
skim np. 1 lekarz przypada na 2100 osób 
i 17 km kw., zaś w powiecie stolińskim na 
21.000 mieszkańców i 1000 km. (r.) 


Społeczeństwo pow: mog 'leńskiego 
zamanifestuje swe uczucia patriotyczne 


Mogilno, (mk) W jutrzejszą niedzielę or- 
ganizują lokalne komitety Pożyczki Obrony 
Przeciwłotniczej na terenie powiatu mogi- 
leńskiego wielkie manifestacje w sprawie 
wzmożenia czujności oraz obrony całości 
granie Rzplitej. 

W Mogilnie odbędzie się zebranie na ryn- 
ku o godz. 12. Przemówienie wygłosi insp. 
szkolny mgr Nierzwicki. W Trzemesznie 
odbędzie się pochód manifestacyjny, po któ- 


rym nastąpi przemówienie p. sędz. Chełmiń- _ 


skiego. W Kamieńcu odbędzie się zebranie 


o godz. 12, a w Kwieciszewie o godz. 16 na` 


rynku. Przemawiać będzie instruktor powia- 
towy LOPP p. Tyczewski. Na zebraniach 
nie może zabraknąć żadnego Polaka. 


Wykopano szkielet w warsztacie. 


Gębice. (mk) W pobliskiej Dzierżążni w 
posiadłości p. Baranowskiego niwelowano 


ziemię w warsztacie kołodziejskim i natra-- 


fiono na głębokości ok. 40 cm na szkielet 
człowieka dorosłego. Szkielet ten leżeć mógł 
w ziemi około 10 do 15 lat. Mieszkańcy wio- 
ski nie przypominają sobie, aby kiedykol- 
wiek ktoś z wioski tutejszej zaginął bez Śla- 
lu wzgl. popełnione zostało zabójstwo. Spra- 
wą zajęła się policja. 


codziennie, z 
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Str. 10. 


INOWROCEAW 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul. Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 


s Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 


świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. i 
Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem“. 
REPERTUAR KIN: 


As: „Listy z pola bitwy“. / 
Słońce: „Zbłądziłem“". 

Stylowe: „Pościg czarnego legionu“. 
Świt: „Wakacje“. 


— Ostre strzelanie w Pławinku. Staro- 
stwo powiatowe w Inowrocławiu podaje do 
wiadomości, że ostre strzelanie na strzelni- 
cy w Pławinku w miesiącach kwietniu i 
maju br. odbędzie się w następujących 
dniach: 18, 20, 25 i 27 kwietnia br., oraz 2, 
á, 9, 11, 16, 23, 25 i 30 maja br. 

— Walne zebranie Polskiego Tow. Krajo- 
znawczego w Inowrocławiu odbędzie się w 
piątek 28 bm. o godz. 19,30 we własnym lo- 
kalu w hotelu „Basta'* ul. Król. Jadwigi 15, 
biuro Orbis. 

— Koło miejscowe LOPP przy wiezieniu 
izolacyjnym odbyło swe walne zebranie, 
na którym przyjęto sprawozdanie z cało- 
rocznej działalności. Koło liczy około 30 
członków. W skład zarządu weszli pp. nacz. 
więzienia A. Lemańczyk jako prezes, asp. 
Kromholz w-prezes, podkom. Jackowski se- 
kretarz oraz st, strażnik więz. Pietrewicz 
skarbnik. 


— Dzieci na FON. Staraniem sekr. KSMŻ 
p. Dąbrowskiej z Murzynna oraz p. Jaku- 
bowskiej odegrała tut. dziatwa przedsta- 
*vienie amatorskie, z którego zysk przezna- 
czono w całości na Fundusz Obrony Nar. 


— Na dozbrojenie armii. W  Modlibo- 
rzycach pow. Inowrocław uczniowie szkoły 
powszechnej Henryk Maziarczyk z kl 6 i 
brat jego Władysław z kl. 3 złożyli osobi- 
ście do rąk starosty inowrocławskiego p. 
Wilczka dwie książeczki oszczędnościowe 
na kwoty 6,04 zł i 6,00 zł jako dar na Fon. 
Kat. Stow. Robotników przy kościele Matki 
Bożej wpłaciło na FON 10 zł. Z okazji za- 
ślabin p. Leokadii Woźniakówny z Mątew 
zp. Janem Zawadą z Inowrocławia zebrano 
na FON 20,75 zł. Zinicjatywy sołtysa Hula- 
sa w Kijewie pow. Inowrocław zebrali rol- 
nicy na obronę narodową 250 zł, Och. Straż 
Pożarna na wniosek prezesa Bączkowskiego 
zebrała wśród członków 50 zł a dzieci szkol- 
ne uzbierały z drobnych oszczędności na 
FON 40 zł. r 

— Zebranie filii Metalowców ZZP przy 
zakładach miejskich zagaił prezes Krzemiń- 
ski witając sekr. okr. Faustyniaka z Byd- 
goszczy, posła Koniecznego i red. Wikarskie- 
go. P. Faustyniak wygłosił obszerny refe- 
rat o sprawach gospodarczych i statystycz- 
nych i taryfowych. Na wniosek posła Ko- 
niecznego postanowili zebrani opodatkować 
się na FON i zakupić 100 zł obligację po- 
życzki obrony przeciwlotniczej. O sądach 
pracy i o wyniku konferencji u prezydenta 
miasta w sprawie pracowników rzeźni miej- 
skiej referował poseł Konieczny. W końcu 
zawiadomiono zebranych, że w dniu 24 bm. 
odbedzie się ogólne zebranie załogowe wszy- 
stkich pracowników zakładów miejskich, na 
które przybędzie prezes związku poseł Pie- 
trzak z Katowic, £ 
| — Wielki koncert na FON. Zarząd IX Kuj. 
Okr. Śniew. uchwalił zwołać zjazd okręgo- 
wy kół śpiewaczych do Maątew w dniu 21 
maja br. oraz urządzić zbiorowy wystep 
kół w mszy Św, na Święcie pułku piechoty, 
latem koncert kół miejscowych o nagrodę 
przechodnia oraz koncert na  dozbrojenie 
armii. Koncert na FON uchwalono na dzień 
23 kwietnia z udziałem miejscowych kół i 
orkiestry wojskowej, na który niewątpliwie 
tłumnie podąży całe społeczeństwo. Okręg 
wzywa wszystkie koła, aby urządziły kon- 
certy na FON względnie bv składkowały na 
ten wielki ceł pewne kwoty. 


K:p—— 


MNCTLNO. (mk) Walnemu zebraniu ce- 


chu szewskiego przewodniczył st. cechu Ła- 
niecki. Do nowego zarządu wybrano pp.: 
M. Łaniecki st, cechu, St. Grządziela zast., 
M. Baran sekr., komisja rew. Nowicki, Ko- 
nieczka i Kozłowski, Szajda skarbnik. 

— Kino Bałtyk: „Druga młodość“. 

— Do 18 bm. przyjmuje biuro parafialne 
zełoszenia na pielgrzymke do grobu św. 
Wojciecha w Gnieźnie, która wyruszy po- 
ciągiem popularnym w dniu 23 bm. Cena 
biletu 1,60 zł. * 

TRZEMESZNO. (mk) Za kradzież zegar- 
ków i innych przedmiotów wartości ogólnej 
700 zł dokonaną na szkodą rolnika Dykma- 
na w Trzemżalu, skazani zostali przez tut. 
sąd grodzki po 7 miesięcy więzienia Wasi- 
lewski Bronisław i Gałęzewski F. ze Sku- 
barczewa oraz Jasiecki Cz. z Podlesia. 


| ET pampre paa A> 


ROGOŹNO. (a) Połączone zarządy okręgu 
i gniazda T. G. Sokół odbyły nadzwyczaj- | burm. Błażejewskiego odbyło się walne ze- 


ne zebranie poświęcone subskrypcji POP. 
Po zagajeniu przewodniczący prezes Cieśnik 
przedstawił cel zebrania. Po obszernej dys- 
kusji uchwalono wybrać delegację do zbie- 
rania deklaracji od wszystkich członków na 
rzecz POP i FON. Na delegatów wybrano 
pp. Mariana Domagalskiego i Antoniego 
Kuśnierkiewicza. Obszerne sprawozdania z 
odbytej lustracji technicznej gniazda Ro- 
goźno zdali p. nacz. Szatkowska i wicepre- 
zes Kuśnierkiewicz. 


WĄGROWIEC. (a) Niewykryci dotąd zło- 
dzieje włamali się za pomocą wyjęcia szyby 
w oknie do mieszkania rolnika p. Nogal- 
skiego w Marcinkowie koło Wągrowca i 
skradli garderobę, zegarki i pierścionki, o- 
gólnej wartości około 1000 zł. 

— Nadzwyczajne walne zebranie cechu 
piekarskiego zagaił i przewodniczył mu st. 
cechu Magdziarz. Po omówieniu różnych 
spraw przyjęto ną członka p. Czesława No- 
waka z Mieściska. Następnie uchwalono 
wyasygnować z kasy cechu 200 zł na FON 
i 100 zł na pożyczkę lotniczą. Na zjazd pie- 
karzy do Poznania wybrano delegatem p. 
Ślusarczyka ze Skoków. 

ŻNIN. Na środowym posiedzeniu rady 
miejskiej dokonano wyboru wiceburmistrza 
m. Żnina oraz 38 ławników. W-burmistrzem 
wybrano nadal rejenta Brossa, ławnikami 
zostali pp. M. Nagórski, A, Krzycki i K. 
Malak. 

— Prace inwestycyjne w mieście zapo- 
czątkowano już przebrukowaniem ul. Bro- 
warskiej, a na ul. Śniadeckich kładzie się 
nowe chodniki. Przewidziane jest położe- 
władze sądowe. 
nie chodnika cementowego na. ul. Szpitalnej, 
Poznańskiej i Bydgoskiej. 


NAKŁO n. N. Pod przewodnictwem p. 


branie Miejskiej Kasy Pom. Leczniczej na 
sali w Strzelnicy. W skład nowego zarządu 
wchodzą: prezes burm. Błażejewski. Dalsi 
członkowie zarządu pp. Kaźma, Wł. Mogieł- 
ka czł. Fed. maj. Z Ubezp. dr Rypiński i 
Jankowski W. Budżet referował st. sekr. 
miejski Lenckowski. 

— Walne zebranie OSP w Nakle zagaił 
prezes Rybarczyk. Na przewodniczącego 
wybrano p. Sikorzyńskiego, na sekr. Lenc- 
kowskiego. Nowy zarząd tworzą: prezes 
vacat, zastępca nacz, Rybarczyk aż do roz- 
strzygnięcia sprawy dot. prezesa burm. Try- 
bula, sekr. Bukowski, skarbnik Piechota, 


komisja rew. Jurgoński, Hermann, Rohn- 
ka, Lenckowski, Piątkowski, gosp. J. Po- 
krzywiński, 


— Na dozbrojenie armii złożyła cukrow- 
nia w Nakle 70.000 zł, dyrekcja i urzędnicy 
15.200 zł, na 3% bony poż. lotn. urzędnicy 
80 zł, robotnicy 3.100 zł. Na FON (po raz 3) 
tyt. udziału na zakup przez przemysł cu- 
krowniczy eskadry samolotów jako bez- 
zwrotny dar 4730,40 zł oraz na lotnisko 
Aeroklubu Pom. w Toruniu 1000 zł dyrekcja 
i urzędnicy 2000 zł, robotnicy 868 zł. J. Zey- 
da wpłacił na FON 20 zł, na poż. lotn. 200 
zł, H, Zeyla na FON 50 zł, na poż. lotn. 500 
zł, not. Knach zamiast życzeń świątecznych 
10 zł na FON. 

STRZELNO. (wr) W kościele parafialnym 


pobłogosławiony został związek małżeński 
pomiędzy pomocnikiem ślusarskim Bruno- 
nem Delertem z Bvdgoszczy a p. Marią 
Stolzówną ze Strzelna. 

— Panie św. Wincentego a Paulo dorocz- 
nym zwyczajem obdarowałv miejscowych 
ubogich tradycvjną świeconką. Poświęcenie 
darów i rozdanie ich nomiędzy ubogich na- 
stąpiło w ochronce w Wielka. Sobotę. 


Zła przemiana materii przyspiesza starość. 


Zanieczyszczona krew wskutek złej prze- 
miany materii może powodować szereg roz- 
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, ła- 
manie w kościach, bóle głowy, podenerwo- 
wanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy- 
spieszają starość Racjonalną, zgodną z z Na- 


turą kuracją jest normowanie czynności wą- 
troby i nerek, Dwudziestoletnie doświadcze- 
nie wykazało. że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia. 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety- 
zmie ma zastosowanie „Cholekinaza” H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wysy- 
łą Laboratorium Fizjologiczno - Chemiczne 
CHOLEKINAZA, H. NIEMOJEWSKIEGO, 
Warszawa, Nowy Świat nr 5 oraz apteki 
i składy Z ECA. c OE (n2995 


PT TJ TT ARE A EPOCE JC, 0) w dniu 10 bm. odbył się 


w kościele poklasztornym ślub p. 
Schreibera z Chojnic z p. Longiną Szuka- 
jówną, córką szanowanego w tut. mieście 
kupca Piotra Szukaja. Młodej parze „Szczęść 
Boże!“. 

— w lokalu p. Nowaka odbyło się w ub. 
czwartek walne zebranie gminnego Koła L. 
O. P. P. Zebramiu przewodniczył instr. pow. 
p. por. Kurowski; na sekretarza powołano 
p. sekr. Kędziorskiego Fr. Po złożeniu spra- 
wozdań zarządu i odczytaniu porządku ob- 
rad przystąpiono do wyboru nowego zarzĄ- 
du, w skład którego weszli pp.: B: Zieliński 
— przewodniczący Kłodziński A. — sekre- 
tarz, Fr. Kędziorski — skarbnik. Jako dal- 
si członkowie zarządu zostali wybrani pp.: 
Wardziński Kazimierz z Wudzynka i Sierz- 
putowski J. z Buszkowa. Dg komisji rewi- 
zyjnej wybrano pp.: J. Rosę, Fr. Andrzejew- 
skiego i Jana Maćkowskiego. 

JABŁONOWO. (ji) Edmund Wolter, Nie- 


miec, zam, w Wałyczu, pow. wąbrzeskiego, 
skradł Fr. Kalinowskiemu, kołodziej. w Mi- 
leszewach przy Jabłonowie krowę. Sprawca 
został ujęty i krowę zwrócono 

NOWE n. W. (t) W środę 12 bm. odbyło 


się uroczyste zakończenie kursu strażac- 
kiego, na jaki w tygodniu przedświątecz- 
nym uczeszczało prawie 40 strażaków z No- 
wego, Pieniążkowa, Bzowa, Komórska i oko- 
licznych straży pożarnych. Wykładowcą na 
kursie był instr. Malinowski. Na zakończe- 
nie przybył prezes oddziału pow. Rydzkow- 
ski. Komisję egzaminacyjną stanowili: in- 
struktor pow. Malinowski i nacz. rejon. Wit- 
kowski ze Świecia i Lauda z Nowego. 


Jesteśmy gotowi. 


Chełmno. Wszystkie organizacje niepod- 
ległościowe powiatu chełmińskiego wydały 
wspólną odezwę. w której manifestują swój 
patriotyzm, wzywając do powszechnej ofiar- 
ności na FON. Federacja PZOO w Chełmnie 
wysłała depeszę do naczelnego wodza, wyra- 
żając swą gotowość czynu. 

Ostrów Wikp. Młodzież i grono naucz. 
państw. gimnazjum męskiego w Ostrowie 
postanowiła zakupić dla wojska ręczny ka- 
rabin maszynowy. Oprócz tego na POP ze- 
brano 500 zł. 

Wylatowo, pow. Mogilno. Spółdzielnia 
uczniowska przy tut, szkole powsz. ofiaro- 
wała cały swój tegoroczny zysk w kwocie 
80 zł na obronę przeciwlotniczą, wzywając 
wszystkich kolegów i koleżanki w całej Pol- 
sce o przeznaczenie oszczędności na obronę 
kraju. 

Wyrzysk. Ukonstytuowany tu powiatowy 
komitet pożyczki obrony przeciwlotniczej 
wydał patriotyczną odezwę, wzywającą do 
wyścigu ofiarności na cele obrony kraju. 


ŚWIECIE. (t) Prawie 10.000 zł wydał po- 


Jana | wiatowy komitet pomocy dzieciom i młodzie- 


ży pow. świeckiego w minionym kwartale 
na dożywianie dzieci w szkołach tak w mia- 
stach Świeciu i Nowem jak i licznych 
wsiach. Przez przeciętnie 67 dni korzystało 
z tej pomocy 1961 dzieci, z tego 1297 na wsi 
a 664 w miastach. 

— Stanowisko naczelnika miejscowego 
sądu grodzkiego objął sędzia Biały, prze- 
niesiony dotąd z Grodziska. Skład osobo- 
wy sędziów przy tut. sądzie uległ obecnie 
zmianie przez przeniesienie asesora sąd. p. 
Bankiewicza do sądu gr. w Koronowie. 


CHEŁMNO. (im) W środę 12 bm. odbyło 


się uroczyste posiedzenie rady miejskiej, 
na którym jednogłośnie uchwalono przeka- 
zać na FON kwotę 4.500 zł w obligacjach 
pożyczki narodowej, a na subskrypcję po- 
życzki lotniczej przeznaczyć kwotę 10.000 zł. 
W związku z tym powzięto rezolucję, któ- 
rą wysłano telegraficznie na ręce marsz. 
Śmigłego Rydza oraz do komisarza woje- 
wódzkiego pożyczki w Toruniu. 

— Życzliwie komentuje się w sferach go- 
spodarczych godną poparcia akcję propagan- 
dową chełmińskiego koła akademickiego, 
które drogą roznaszania afiszy pt. „Swój do 
swego“ po kupcach i warsztatach rzemie- 
ślniczych, a wydanych przez Związek Pol- 
ski, uświadamia polskie społeczeństwo cheł- 
mińskie i okoliczne o konieczności unaro- 
dawiania handlu. 


CHOJNICE (s) W święto Wielkanocy z 


inicjatywy Rodziny Policyjnej odbyła się u- 
roczystość obdarzenia „Święconką* 150 ro- 
dzin ubogich. Na uroczystość przybył ks. 
dziekan Marchlewski, który po krótkim o- 
kolicznościowym przemówieniu dokonał 'po- 
święcenia darów, które z kolei rozdano u- 
bogim. Zaznaczyć należy, że całą akcją kie- 
rowały panie przewodnicząca  Najschowa, 
Gdańcowa i Witucka 

— Niej. Kornel Wendt, obywatel W. M. 
Gdańska, oparłszy się nieostrożnie o drzwi, 
wypadł podczas biegu pociągu na linii Choj- 
nice—Tczew. Nieszczęśliwego robotnika 
wlókł pociąg jeszcze przez 56 mtr. Na miej- 
sce wypadku zjechała komisja sądowo- 
lekarska. Wendta umieszczono w szpitalu. 

— Bracia 17-letni Jan i 15-letni Broni- 
sław Ostrowscy z Chojnic dokonali gwałtu 
na 9-letniej Marcie Stopównie, która niosła 
jedzenie dla rodziny, zatrudnionej przy ro- 
botach rolnych w Zamieściu k. Chojnie. 
Zwyrodnialców oddano w ręce prokuratora. 

— „Caritas“ w Chojnicach urządził dla 
dzieci z baraków przy szosie Towarowej 
„Święconkę”, na której obdarzono 179 dzieci, 
Inicjatorkami tego charytatywnego dzieła 
są pp.: Kwiatkowska i Szopińska. 


Nr 88. 


BRODNICA, (jl) 60-letnia Anna Szulc, 204 
na rolnika zam. w Mszanie, pow. brodnie- 
kiego, wydaliła się z domu przed kilku 
dniami i dotychczas nie wróciła. Jak wy- 
kazał wstępny wywiad, Sz. widziano idącą 
w kierunku rzeki Drwęcy, co nasuwa przy- 
puszczenie, że popełniła samobójstwo. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294, Biuro czynne od godz. 8—18. 


T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Koro- 
na“, Wybickiego 39, tel. 1437, apteka „Pod 
Gwiazdą“, Chełmińska 26, tel. 1259, 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Dla ciebie Sinorito“4 

Gryf: „Cztery córki“ 

Orzeł: „Syn Frankensteina“; 


— Z sądu. Przed sądem grodzkim stanę- 
ła Helena Lewandowska (Kościelna 31), o- 
skarżona o kradzież zegarka i wiecznego 
pióra na szkodę niej. Władysława Bretesa. 
Wyrok: 7 miesięcy więzienia. — Odpowiada- 
ła również przed sądem grodzkim kilkakrot- 
nie już karana Marta Molkentyn, która niej. 
Bronisławowi  Tujarskiemu (Chełmińska 
117/19) skradła z kieszeni 36,70 zł. Sąd ska- 
zał złodziejkę na 3 miesiące aresztu. 

— Na pomnik powstańca 1863 r. złożono 
dotąd 658,72 zł. Dalsze ofiary przyjmuje 
skarbnik komitetu budowy pomnika w kan- 
celarii komendy placu przy ul. Bema. 

— Przytrzymanie podejrzanego osobnika. 
Policja przytrzymała podejrzanego osobnika 
z dużym napełnionym płecakiem. Jak się 
okazało, w plecaku znajdowała się bielizna, 
której pochodzenia przytrzymany nie mógł 
udowodnić. Podejrzanym o kradzież bie- 
lizny okazał się Franciszek F., mieszkaniec 
Wieldządza w pow. chełmińskim. Plecak 
z bielizną znajduje się w komisariacie II. 

— Włamanie do restauracji. W nocy z 
wtorku na środę włamał się jakiś nieznany 
złodziej za pomocą wybicia szyby w oknie 
do restauracji Julianny Kaczyńskiej (Naru- 
towicza 19) i skradł butelkę soka oraz znaj- 
dujące się w bilardzie 35 zł gotówki. 

— Tydzień propagandy Polskiego zw. 
Zachodniego odbędzie się od 15—22 bm. W 
celu zainteresowania z akcją „tygodnia“. jak 
najszerszych warstw społeczeństwa, odbę- 
dzie się w poniedziałek 17 bm. o godz. 20 w 
ratuszu (sala posiedzeń rady miejskiej) ze- 
branie inauguracyjne, na które zarząd PZZ 
jak najuprzejmiej zaprasza przedstawicieli 
władz i reprezentantów organizacyj spo- 
łecznych. Referat pt. „Prawdy pogramicza* 
wygłosi zamiejscowy prelegent. Poza tym 
przedstawiony zostanie program „tygodnia“. 

— W ostatniej chwili. Przypominamy o 
wieczornicy gimnastyczno-sportowej, która 
się odbędzie w niedzielę 16 bm. o godz. 20 
w teatrze miejskim z udziałem wicemistrza 
Polski Pietrzykowskiego z Warszawy, który 
wystąpi z bogatym programem artystycznej 
gimnastyki. Zobaczymy również popisy ta- 
nóczne i rytmiki naszych sokolic, pokazy 
gimnastyczne ćwiczeń wolnych oraz akroba- 
tykę parterową sokołów gniazd tutejszych 
i skoki mieszane przy udziale międzyszkol- 
nego klubu sportowego. Ażeby dać moż- 
ność wszystkim miłośnikom sportu, zoba- 
czenia ciekawych popisów stojących na po- 
ziomie międzynarodowym, ustalono niskie 
ceny wstępu. 


25 lat w służbie kościoła i Ojczyzny. 


Uroczyste nabożeństwo na intencję jubilata 
ks, prob, Klundera. — Akademia zorganizo- 
wana przez wdzięcznych parafian. 

Grudziądz, W pięknie przybranym ko- 
ściele św. Krzyża odbyło się w drugie świę- 
to Wielkanocy uroczyste nabożeństwo na 
intencję ks. prob. Klundera z okazji jego 
2ə-lecia kapłaństwa. W uroczystości ko- 


ścielnej wzięło udział liczne duchowieństwo, ` 


przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych, organizacyj, stowarzyszeń oraz nie- 
zliczone tłumy wiernych. Mszę św. celebro- 
wał ks. jubilat w asyście k3. kan. dziekana 
Karczyńskiego z Łasina oraz miejscowego 
duchowieństwa. Piękne okolicznościowe ka. 
zanie wygłosił ks, prob. Gasiński. Na chó- 
rze Śpiewał chór kościelny „Dzwon* pod ba- 
tutą dyrygenta Smoczyńskiego. 

Wyrazem czci i hołdu dla ks. jubilata byv- 
ła akademia zorgamizowana przez wdzięcz- 
nych parafian w sali domu parafialnego. 
Słowo wstępne wygłosił prezes rady para- 
fialnej T. Degórski, podnosząc wielkie za- 
sług ks. jubiłata dla parafii św. Krzyża 
przez 16 lat. Prezes A, K. Fr. Bielicki pod- 
niósł zasługi ks. jubilata około rozwoju po- 
szczególnych organizacyj. Również dziatwa 
przez wygłoszenie okolicznościowych dekla- 
macyj złożyła hołd syyemu ukochanemu 
duszpasterzowi. Piękne było przedstawie- 
nie misterium religijnego pt. „Za głosem 
Mistrza”, śpiew chóru kościelnego „Dzwon“ 
oraz koncert orkiestry KSM. Wzruszony do 
głęhi ks, jubilat w serdecznych słowach po- 
dziękował wszystkim staropolskim „Bóg za- 
płać“. Pieśnią „Ciebie Boże chwalimy“ za- 
kończono uroczystą akademię. 


Z zagadnień colniczych, 


-0 kredyty na spłaty rodzinne. 


Spłaty rodzinne stanowią jedno z 
bardziej uciążliwych zobowiązań obcią- 
żających gospodarstwa rolne. Wiąże 
się bowiem z nimi nie tylko koniecz-E 
ność posiadania znacznych zasobówh 
pieniężnych, lecz również sprawa prze-j 
ludnienia wsi oraz nadmiernego dziele- 
nia ziemi. ; 

Powszechnym jest dziś zjawiskiem § 
na wsi, że w każdym niemal gospodar- 
stwie na wsi siedzi po kilku młodychi 
mężczyzn czy kobiet w oczekiwaniu na 
„Spłatę”. W obecnym. stanie finanso-li 
wym rolnictwa takie oczekiwanie prze-k 
ciąga się siłą rzeczy w nieskończoność, 
do nielicznych bowiem należą wypadki, § 
kiedy włościanin może z własnych ka-l 
pitałów podołać spłatom. Rodzi to znie-l 
chęcenie, zawiść w stosunku do tych 
szczęśliwych, którym los pozwolił pra-li 
cować na swoim, a dziwić się temu tru- 
dno, nic bowiem tak nie paczy charak- 
teru, jak to bezczynne oczekiwanie lep- 
szego jutra. Dokąd bowiem ma  iśćl 


chłopak czy dziewczyna, kiedy grosza% 


jednego nie ma, aby im pomóc przy za-p y 
jiowski. Po uroczystościach powitalnych u- 
{dano się do kościoła na mabożeństwo. W 


łożeniu własnego warsztatu pracy. Zda- 
rzało się spotykać i takie wypadki, kie- 
dy w oczekiwaniu na spłatę siedziałk 
w gospodarstwie chłopak, którego oj-l 
ciec wykształcił na ślusarza, a który o-Ę 
becnie musi siedzić bezczynnie, bo niel 
ma skąd wziąć pieniędzy na zorganizo-£ 
wanie warsztatu. Takich wypadków 
jest dużo. Siedzą młodzi ślusarze, ko-B 
wale, często i nauczyciele, — siedzą, 
bo nie mają dokąd pójść. 
przeznaczone na naukę, ciężki grosz z 
trudem zdobyty — idzie na marne. Je-k 
żeli nawet wyrwie się który ze wsi, pój- 
dzie do miasta i popróbuje szczęścia.| 
wkrótce wraca z powrotem, bo nie spo-| 
sób cośkolwiek przedsięwziąć, nie ma- 
jąc najmniejszego nawet kapitału. Prze- 
ludnienie wsi wzmaga się, a rezultat 
tega może być tylko jeden: podzial 
gruntu. Można bowiem czekać rok, 
dwa, a nawet dziesięć fat, ale w końcu 
trzeba, dzielić, tworzyć drobne paski 
ziemi, z których wyżyć nie można, aleji 
które przecież dają satysfakcję posia- 
dania czegoś swojego. W tym stanie 
rzeczy groźba jeszcze większego niebez- 
pieczeństwa dzielenia gospodarstw jest| 
nieunikniona. Dyktuje ją samo życie. 
I nie sposób temu zapobiec bez przyj- 
ścia z pomocą wsi. Nie potrzeba chyba 
tłumaczyć jakimi konsekwencjami gro-§ 
zi pozostawienie swojemu  biegowi 
sprawy dzielenia ziemi i oparcia nasze- 
go ustroju rolnego na karłowatych go- 
spodarstwach, a jednak do tego wielki- 
mi krokami dążymy. Toteż pomoc tu 
jest ze strony Państwa konieczna i nie- 
zwykle piłna. 

Tymczasem pomoc ta zamiast wzra- 
stać — zmniejsza się. 

W roku 1936 został uruchomiony kre-§ 
dyt gotówkowy na spłaty rodzinne w 
wysokości 8 miłionów złotych. W ro- 
ku następnym przeznaczono na ten cel$ 
dalsze 2 miliony złotych. Wobec dal- 
szego napływu podań 10 milionowaj 
kwota wkrótce się wyczerpała. ' 

I tu nagle spotykamy się ze zjawi- 
skiem całkiem nieoczekiwanym. Ilość 
podań, jaka wpłynęła do Banku Pol- 
skiego o przyznanie kredytu, świadczyĄ 
najwyraźniej o celowości tego rodzaju 
pomocy finansowej, a tu tymczasem — 
r. 1958 przynosi wstrzymanie kredytów 
na ten cel. Wprawdzie Bank Rolny u- 
dzieła jeszcze pożyczek, ale sumy prze- 
znaczone są już znikomo malłeijak do- 
tąd nic nie wróży ich zwiększenia. 

Powtarzam — jest to zjawisko nie- 
oczekiwane. Czy może zapobiegliśmv 
już nadmiernemu podziałowi ziemi? 
Nie, dzielenie nie tylko nie zmniejszyło | 
się, ale przeciwnie — przybiera na si- 
le. Czy przeludnienie wsi zmniejszyło 
się? Również nie. Czym więc tłuma- 
czyć obecne ograniczenie w udzielaniu 
kredytu na spłaty rodzinne? Brakiem 
odpowiednich funduszów? Ale przecież 
jest to jedna z najcięższych konieczno- 
ści, na którą pieniądze muszą się zna- 
leźć, ponieważ grozi nam całkowite za- 
łamanie się i tak już nieświetnego u- 
stroju rolnego. , 

Dużo się u nas mówi o konieczności 
spolszczenia miasta, wprowadzenia Po- 
łaków do handlu, a przecież jedną z 


dróg ku temu jest umożliwienie wyj- 


kowej w powiecie, utworzenie lokalnych ko- 


Żołnierska wizyta. 


Organizacje m. Ujścia 
witają zespół żołnierski pułku „dzieci 
bydgoskich“. 


, Ujście n. Notecią, w kwietniu. 
W drugie święto Wielkanocy miasteczko 
pograniczne Ujście w powiecie chodzieskim 


mialo zaszczyt gościć zespół świetlicowy 


pułku „Dzieci Bydgoskich", który przybył 


na pogranicze, by pokazać mieszkańcom po- 
$ granicza jak się obchodzi Wielkanoc w Pol- 
asce w Słowie, pieśni i tańcu. 


Przybyłych 


igości przyjęto w Ujściu bardzo uroczyście 


i z wielką radością. Na rynku przed pom- 


i nikiem Powstańca Wielkopolskiego zebrały 
się liczne organizacje z sztandarami. W i- 


mieniu m. Ujścia witał miłych gości p. bur- 


p mistrz Pietraszek, w imieniu żołnierzy w 
krótkich słowach żołnierskich podziekował 


za powitanie kierownik zespołu p. por. Or- 


czasie mszy św. śpiewał zespół pułku „Dzie- 


jci Bydgoskich*, a jeden z orkiestrantów wy- 


konał solo skrzypcowe „Boga Rodzico*. Gdy 
na zakończenie odśpiewano hymn „Boże coś 


Í Polskę" — śpiewali wszyscy, starzy i mło 


dzi, jeszcze nigdy tak go tu nie śpiewano. 
Po południu odbyło się pierwsze przed- 


jstawienie dla okolicznych wiosek, O godz. 
18-tej odbyło się drugie przedstawienie dla 
MAL | ludności miasta. Całość przedstawienia wy- 
Pieniądze $ 


padła wspaniale. Pięknie ułożone tańce i 
śpiewy wzbudziły zachwyt u licznie zebra- 
nej publiczności, toteż wykonawców nagro- 
dzono serdecznymi oklaskami. Po przedsta- 


jwieniu odbyła się zabawa ludowa przy 
j dźwiękach orkiestry zespołu do rana. 


Nadmienić należy, że nastrój publiczno- 
ści był niebywały. Zwłaszcza, gdy mówcy 


jwspominali o armii to wiwatom na cześć 
jarmii nie było końca. 
jstrój, że w tej chwili każdy by dał życie za 


Panował taki na- 


Polskę. 
Trzeba stwierdzić, że ludneść pogranicza 
fest polska, i Polskę kocha, tylko trochę zo- 


jstala zaniedbana, Trzeba dołożyć wszelkich 


starań, by ducha patriotycznego tej ludno- 


{ści podtrzymać, a nie zostawiać jej na pa- 


stwę losu. Niemcy, wykorzystując położe- 


$ nie gospodarcze tutejszej ludności, wszelki- 
mi 


środkami dążą do zgermanizowania 
słabszych jednostek. „By do tego nie dopu- 
ścić, trzeba prowadzić stanowcze przeciw- 


Grudziądz. Zebranie przedstawicieli 
wszystkich sier powiatu grudziądzkiego w 
wielkiej sali posiedzeń rady powiatowej w 


4 Grudziądzu było potężną manifesłacją go- 


towości społeczeństwa oraz jego ofiarności 


ina cele dozbrojenia, 


Zebranie zagaił komisarz powiatowy POP 
sędzia dr Pikor, powołując do prezydium pp. 
star. Grodyńskiego, płk. Świtalskiego, ks. 


prob. Fischedera z Gruty, Studnickiego, nacz. 


urz. skarb., insp. szk, Framkowskiego, Kop- 
kową z Nowejwsi, burm. Tomczyńskiego z 
Łasina i dyr. Snawadzkiego. 


Płomienne przemówienie wygłosił star. 
Grodyński podnosząc, że w sprawie dozbro- 


f ‘enia armii musimy dorównać krokiem żoł- 


nierzowi polskiemu i stać się na czas po- 
życzki sami żołnierzami obowiązku i po- 
święcenia dla Ojczyzny. 

Następnie omówiono sposoby akcji zbiór- 


ścia ludności przeludnionej wsi i skie- 
rowanie jej do miast. 
wchłania jedynie całe masy nędzarzy 
wiejskich, którzy przychodzą szukać 
pracy, nie mając ani grosza pieniędzy 
Wzmaga się tą drogą proletariat miast, 
ale nie przynosi to żadnego pożytku, 
ani wsi ani miastu. 

Miasto potrzebuje polskiego chłopa. 
ale chłopa przynoszącego ze sobą. pe- 
wien kapitał pieniężny, który mu umoż- 
liwi założenie warsztatu. Dlatego też 
należy oczekiwać jak najprędszego u- 
ruchomienia kredytów na spłaty ro- 
dzinne i to w tej formie, aby z niego 
mogło korzystać możliwie najwięcej 
gospodarstw rolnych. Kredytu długo- 
terminowego, niskoprocentowego i ła- 
twego do uzyskania. Dotychczasowe 
rozprowadzanie tego rodzaju kredytu 
natrafiało na duże trudności. Nie dla- 


tego, żeby krdyt ten był zbyteczny, aef 


dlatego, że trudno było go uzyskać. 


| 
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w całej 


OKO 


Polsce 


Autoryzowane punkty sprzedaży: 


BYDGOSZCZ 


St. Sierszyński Sp. z ©. O. Gdańska 41 


POZNAŃ 


telefon 28-85. 


St. Sierszyński Sp.z 6O. 0. PI. Wolności 11 


telefon 13-41, 


PANSTWOWE ZAKŁADY INÉVNIERII 


WARSZAWA. 


działanie. Podjęta przez pułk „Dzieci Byd- 
goskich* i bydgoski oddział Białego Krzy- 
ża inicjatywa została przyjeta pełnym u- 
znaniem przez ludność pogranicza. 


MMA 


Pow. grdziądzki na poźyzkę obrony przeciwlotniczej 


mitetów itd. W powiecie grudziądzkim bę- 
dzie można subskrybować pożyczkę w ka- 
sach zarządu gminy Łasin i Radzyn oraz do 
rąk „wójtów, którzy nąstępnie odstawiają 
pieniądze i deklaracje do Państw. Banku 
Rolnego w Grudziądzu. 


W dyskusji, w której zabierali m. in. głos 
pp. Stenzel, Maleszewski, insp. szk. Fran- 
kowski i inni, podawano sposoby dotarcia 
do szerokich mas społeczeństwa, Wielkie 
wrażenie zrobiło proste i szczere przemówie- 
nie ks, Fischedera. Następnie wybrano komi- 
tet wykonawczy, składający się z osób po- 
wołanych do prezydium oraz inż. Schmidta, 
mgr. Stenzla, inż. Wrotnowskiego, Grzybow- 
skiego, wójta Lewickiego z prawem koop- 
tacji dalszych osób. 


, Ostatni przemówił płk Świtalski, apelu- 
jąc do poczucia obywatelskiego wszystkich 
i do najszybszego wpłacania zadeklarowa- 
nych sum, po czym dr Pikor podał do wia- 
domości, że złożony ciężką chorobą ks. Jó- 


Tragiczny wypadek podczas strzelania 
z moździerzy, 


Wągrowiec, (a) Podczas świąt strzelano 
z moździerzy na placu obok kościoła w Ło- 
pieńnie, pow. Wągrowiec. Z powodu rozsa- 
dzenia się możdzierza został zabity Stefam 
Stefański, lat 25, a Józef Rakowski ciężko 
ranny. Rakowskiego odstawiono do szpita- 
la w Gnieźnie. 


Społeczeństwo z armiąl 


Grudziądz. Pod hasłem „Społeczeństwo 
z armią" organizuje Polski Biały Krzyż w 
przygranicznym Łasinie pod Grudziądzem 
w salach p. Szpittera wielką zabawę wio- 
senną. Zabawa odbędzie się w niedzielę 16 
bm. Protektorat objęli płk dypl. Świtalski 
oraz starostą grodzki i pow. mgr Grodyński. 


Walka z przerostem niemczyzny. 


Grudziądz, W sali „Tivoli“ odbyło się 
wielkie zebranie informacyjne, zwołane 
przez miejscowe koło Zw. Podoficerów Re- 
zerwy. Obrady prowadził prezes A. Wośko- 
wiak, który też zreferował aktualne sprawy 
interesujące ogół. Podoficerowie uczestni- 
czyli w zjeździe w Gdańsku, przewożąc ro- 
dakom pozdrowienia, oraz w manifestacyj- 
nym zjeździe w przygranicznym  Lisnowie. 
Specjalną akcję prowadzi Zw. Podoficerów 
Rez, w kierunku narodowego uświadomia- 
nia społeczeństwa. 

Zebrami podoficerowie stwierdzili rezolu- 


zef Józefowicz pierwszy zgłosił deklarację | CJaSwoją gotowość stawienia się w karnym 


500 zł na. pożyczkę, a p. Hełka z Gardeii im. 


7 zł. 


Dla informacji podajemy, że komisarz po- 
wiatowy POP dr Pikor urzęduje w staro- 
stwie, pokój 15 (KKO pow. grudziądzkiego w 
likwidacji) w godzinach od 10—13, tel. 1220, 
gdzie można zgłaszać się po informacje i 
druki. Tam też można składać ofiary w 
złocie, biżuterii, waluty zagraniczne na 
Fundusz Obrony Narodowej.. 


adj mi 


Ciężki wypadek urzędnika skarbowego 


Mogilno. (mk) Nieszczęśliwemu wypad- 
kowi uległ znany urzędnik urzędu skarbo- 
wego p. Józef Janiszewski z Mogilna. Po- 
wracał on z Barcina od swej matki i na 
szosie pod Wiecanowem najechany został 
przez dwóch pijanych rowerzystów. Jani- 
szewski spadł z roweru i doznał złamania 
nogi w udzie oraz ciężkich potłuczeń i o- 
brażeń. Rowerzyści pozostawili swą ofiarę 
na szosie i zbiegli. Rannego przewieziono 
do szpitala powiatowego w Strzelnie. 


ordiynku na każdy zew naczelnego wodza. 


wyasygnował na FON 100 zł, nie licząc indy- 
widualnych ofiar członkowskich. Głównym 
punkiem porządku obrad były referaty o 
sytuacji ogólnej, które wygłosili red. Kru- 
szona (sprawy gospodarcze, przerost niem- 
czyzny na Pomorzu) i red. Myśliński (sy- 
tuacja polityczna). Komendant związkowy 
p. Wieczorek podkreślił ważność uprawia- 
nia strzelectwa, przygotowującego podofice- 
rów rezerwy do przyszłej służby czynnej. Wi 
dniach od 2—7 maja odbędzie sie w Gru- 
dziądzu „Tydzień Podoficera Rezerwy”, któ- 
rego gwoździem będzie wielka akademia 
propagandowa w Teatrze Miejskim. 
Obrady zamknął prezes Wośkowiak we- 
zwaniem do bezwzględnego bojkotu towa- 
rów pochodzenia niepolskiego. $ 


Nowy burmistrz Łabiszyna. 


Łabiszyn. W dniu 12 kwietnia br. rada 
miejska w Łabiszynie wybrała burmistrzem. 
miasta p. Piotra Jagodzińskiego. dotych- 
czasowego burmistrza miasta Wvrzyska. 
Wybór podlega zatwierdzeniu przez starostę 
powiatowego w Szubinie, Ji 


(n-3482 | 


"NN OWĄ ZPAP "TAA 


RWT 


"subskrybowała 1 milion 264 tysiące 470 zło- 


~ gdyńskie w obawie, by zatrute pomarańcze 


legentów na teren Półn. Pomorza, _ 


rymowane przeżycia jednego z członków za- 


kronika 
CDS KKA 
Gdynia, dnia 15 M 1939 T. > 


` Redakcja 1 administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 

Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 
telefon 18-44. 

Świętojańska, naprzeciw komisariatu. 

Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 

Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
Qomo 

REPERTUAR KIN: 

Bajka: „W ogniu pocisku“. 

Gwiazda: „Powrót o świcie“. 

Lido: „Dwaj rywale“. 

Lilly-Chylonia: „Ostrożnie profesorze", 

Morskie Oko: „Mała miss Broadwayu", 
z Shirley Temple. 

Miraż-Orłowo: „Dziesięciu z Pawiaka”. 

Polonia: Rena“ (film polski). 
` Porzana wek: „Każdemu wolno ko- 
chać', 


— Brawo Gdynia! W dniu 14 bm. Gdynia 


Gdynia. Otrzymaliśmy bardzo: miły 
list od Holendra z Haarlemu, który za- 
interesował się poruszanymi często na 
naszych łamach zagadnieniami gospo- 
darki rybnej na polskim morzu. Pisze 
on do nas po niemiecku z trudem tłu- 
macząc z holenderskiego, więc dość za- 
wile i nawiązując do tego, że „hat man 
in Gdynia ein Anfang gemacht mit der 
Hochsee Fischerei“ zapytuje: „wie 
kann es so gemacht werden gleich in 
England, Holland und Deutschland das 
man eine Flotte hat von 100 bis 500 
Dampfers*, Jak to może być, pyta on, 
że gdy w Anglii, Holandii i Niemczech 
są całe floty rybołówcze od 100 do 500 
parowców liczące w Gdyni dopiero je- 
dna firma ma 5 statków „welche in 
Hauptsache auf frische Heringe gehen“. 


Nasz Haarlemski czytelnik ‘radzi 
zde nam: „lenken sie die Andacht vom Re- 

— Ku czci św. Andrzeja Boboli odbywają 
się nabożeństwa w kaplicy oo. Jezuitów przy 
ul. Tatrzańskiej. W niedzielę, 16 bm. wo- 
tywa o godz. 9, suma z kazaniem o 11, uro- 
czyste nieszpory i błogosławieństwo relik- 
wiami Patrona Polski oraz „Te Deum“ o go- 
dzinie 18. 

— W Gdyni nie stwierdzono dotychczas 
zatrutych przez Arabów pomarańcz pale- 


styńskich. Wobec stwierdzenia w Hambur- Ghaliqyzaficu, Świętojańska 14 10 Lutego 19 Świętojańska 88 
gu, że nadsyłane z Palestyny pomarańcze tel. 34-76 tel, 22-85 SAE 

są zatruwane przez Arabów przy pomocy % c 

 nakłuwania owoców i wstrzykiwania do HURT, (n-3495) DETAL. 


nich zabójczych trucizn wschodnich, władze 


palestyńskie nie dostały się na rynki pol- 
skie, rozpoczęły gruntowne badania wszyst- 
kich, nadchodzących z Palestyny owoców. 
Badania laboratoryjne, przeprowadzane 
przez Państwowy Instytut Higieny w Gdyni, 
nie wykazały dotychczas, by do Polski na- 
deszły partie zatrutych owoców. Mimo to 
badania odbywają się w dalszym ciągu i 
trwać będą tak długo, dopóki w Palestynie 
nie nastąpi normalizacja stosunków ży- 
dowsko-arabskich, co położy kres wzajem- 
nym sabotażom. 

— Wybitny publicysta włoski w Gdyni. 
Wkilka dni przed świętami przybył do Gdy- 
ni wybitny publicysta włoski, dr Angelo 
Tamborra, kierownik działu Europy Wscho- 
dniej „Instituto per gli studi di politica in- 
ternaziomale* w Mediolanie. Dr Tamborra, 
współpracownik włoskich czasopism poli- 
tycznych, bawi od pewnego czasu w War- 
szawie i przybył do Gdyni, by na miejscu 
poinformować się o polskim punkcie widze- 
nia w sprawie bałtyckiej. Obfitych mate- 
riałów w tym względzie dostarczył mu In- 
stytut Bałtycki, z którego zbiorami zapoznał 
się dr Tamborra na miejscu. Gość włoski, 
nader przychylny Polsce, uda się również 
do Gdańska przed powrotem na dalszy po- 
byt w Warszawie. 

— Kredyty dla rybaków angielskich. 
Jak donosi ostatnio „Fishing News* w celu 
udzielenia pomocy rybakom przy odnawia” 
niu ich sprzętu, uchwalono ostatnio w An- 
glii kredyty w sumie 250.000 Ł. Przeznaczo- 
no je na zakup nowych motorowych stat- 
ków dla połowu śledzi. 

— Tydzień Związku Zachodniego. W 
dniach od 15 do 22 kwietnia br. odbywa się 
dorocznym zwyczajem Tydzień Propagandy 
Polskiego Związku Zachodniego poświęco- 
ny specjalnemu rozważeniu zagadnień na- 
rodowościowych Kresów Zachodnich. Pro 
gram Tygodnia obejmuje zbiórkę uliczną 
w dniu 16 kwietnia oraz wyjazd grupy pre- 


Podporucznik rezerwy Mieczysław 
Sz. stanął przed sądem grodzkim w 
Gdyni, oskarżony o kradzież 16 kiści ba- 
nanów. 

Sz. dostarczał prowiantu do obozów 
letnich na Wybrzeżu i w tym czasie, 


„. Siekiera radziecka. 


Noawoobrany radny z listy czerwonej 
marynarz Józef Czupryński stanął 
przed sądem gdyńskim pod zarzutem 
bluźnierstwa oraz grożenia swoim lo- 
katorom siekierą, Radny wypowiedział 
z okzaji śmierci Ojca św. Piusa XI sło- 
wa, które stały się przyczyną oskarże- 
nia. Jednak, ponieważ słowa te były 
wypowiedziane nie publicznie, lecz pry- 
watnie sąd nie ukarał go. Natomiast 
za grożenie lokatorom siekierą, co czy- 
nil, będąc nietrzeźwym, skazany zo- 
stał na 3 miesiące aresztu. 

—:—— 

— Wędzarnicy, uwaga! Hurtownia w 
Stanach Zjedn. interesuje się sprowadza- 
niem z Polski wędzonych wegorzy względ- 
nie minóg. R/3773/70/8. (Zgłaszać się do 
państw. Instytutu Eksportowego w War- 
szawie pod powyższym numerem). 

— Spotkanie piłkarskie Kotwica — Bal- 
tyk ma dla sportowej Gdyni to samo zna- 
czenie, co dla innych dzielnic kraju, takie 
spotkania, jak: Cracovia — Wisła, Ruch — 
AKS czy Warszawianka — Polonia. Nie- 
dzielne derby piłkarskie Gdyni zapowiadają 
się niezwykle interesująco, gdyż obie dru- 
żyny mobilizują swe najsilniejsze składy, 
chcąc wywalczyć sobie nie tylko najlepsze 


Kubańska pieśń 
na niemiecki apetyt. 


Pod powyższym tytułem drukuje gazet- 


Ę sna | kwietni : ie s i ið- 
ka okrętowa ms. Piłsudskiego „Flagowiec wietnia br. odbędzie się w Toruniu wio 


senny bieg na przełaj. Start do biegu na- 
stąpi ze stadionu wojskowego o godz. 11. 
Zawodnicy startować będą w dwóch gru- 
pach: juniorów od t6 do 18 lat i seniorów 
od 18 lat wzwyż. Zgłoszenia do biegu przyj- 
muje Miejski Ośrodek WF i PW do dnia 
21 bm. godz. 15-tej, w „Łuku Cezara“, dru- 
gie piętro, pokój nr 13, tel. 1889. 

— Józef Kisielewski w Toruniu. W 
związku z rozpoczynającym się „Tygo- 
dniem PZZ“ odbędzie się w niedzielę, dnia 
16 bm. o godz. 18-tej w sałi Dworu Artusa 
akademia, na której przemawiać będzie 
red. nacz. „Tęczy* p. Józef Kisielewski, Na- 
zwisko to stało się obecnie bardzo głośne 
jako autora książki pt. „Ziemia gromadzi 
prochy". Prelegent będzie mówił na temat: 
W głębi Rzeszy i na pograniczu. O Niem- 
czech współczesnych, przy czym główny 
nacisk położy na ciężkie położenie i sytua- 
cję Polaków w III Rzeszy. W programie 
akademii przewidziany jest jeszcze występ 
chóru „Dzwon“. pod dyr. p. prof. Moczyń- 
skiego i orkiestry symfonicznej miejscowe- 
go pułku piechoty pod dyr. kapelmistrza 
p. Ptaszyńskiego. Wstęp na akademię dla 
osób dorosłych 50 gr, dla młodzieży 25 gr. 

-—— „Maurice Maeterlinck“, Na wtorko- 
wym zebraniu dyskusyjnym Stowarzysze- 
nią Polsko-Francuskiego w Toruniu, pierw- 
szym po wakacjach świątecznych p. Gied- 


łogi, który podczas wizyty niemieckiego 
krążownika w Hawanie wyszedł na ląd w 
stroju marynarskim (bez odznak polskich) 
i wzięty został przez Kubańczyków za 
Niemca. . 


Głodni Niemcy w swoim kraju, 

I powietrze ich już dusi 

Ciasno, duszno, wiec do raju 

Chętka ich cudzego kusi. 
Krążowniki swe po Świecie 
Na „wizyty“ wysyłają, ię 
Lecz czy państwo wszyscy wiecie, 
Że ich apetyt już znają, 

I na Kubie, tam gdzie mile 

Bez różnicy ras — przyjmują 

„Aleman krzyczą i „tierra“ 

Pięścią ziemię im wskazują. 3 
Ludzie wszyscy: czarni, biali 
W żałobę się przystroili, 
Że już Niemca pogrzebali i 
Z państw żyjących wykluczyli. 

A Havana z gościnności 

Na świat cały słynie znana, 

Pełna nienawiści, złości 

Pięścią gnała „Alemana“. 
Mnie sie też trochę dostało. 
Bo byłem bez odznak statku 
W marynarskim stroju białvm 
Lecz dziś cieszę się z ich „pakiu”. 


Bp. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 16 Kwietnia 1939 r. 


W Haarlem o „Dzienniku Bydgoskim“ 


i sprawach rybnych. 


Nadszedł świeży transport SERA SZWAJCARSKIEGO 
z Finlandii i jest do nabycia w składach firmy 


„Bałtycka Centrala Delikatesów" 


L. SZCZEPANOWSKI 
(dawniej MLECZARNIA w WĄBRZEŹNIE 


gierung und Handelsleute", by zwrócić 
uwagę rządu i sfer gospodarczych na 
wielkie bogactwa, które daje rybo- 
łówstwo morskie, które „die Arbeitslo- 
sigkeit für en gross Teil aufgeheben 
wird“ (przyczyni się do zwalczania bez- 
robocia), przy czym przypomina nam 
„Ihre Zeitung wo Sie itiber die Fillette 
geschreiben haben bei Hala „Glodnia'* 
in Gdynia“, (gdzie pisaliśmy o filetach 
rybnych w hali Chłodni gdyńskiej). 

Nasz miły korespondent Haarlemski 
ma po stokroć rację, zachęcając do roz- 
budowy gospodarki rybnej, myli się 
tylko sądząc, że trzeba „zwracać na to 
uwagę rządu i „Handelsleute*. Wszy- 
sey dobrze w Polsce zdają sobie spra- 
wę z potrzeby eksploatacji bogactw mo- 
rza, niestety sąsiedzi nasi niektórzy a- 
wanturują się tak, że musimy wciąż u- 
wagę naszą kierować ku innym spra- 
wom. 


Bardzo smautnef 


wioząe autem ładunek tych owoców, o- 
fiarowany przez jedną z firm gdyń- 
skich, zatrzymał się przed Swym do- 
mem i wziął „na pamiątkę“ część daru. 

Skazany został za to na rok więzie- 
nia. 


— EO m 


miejsce w tabeli, ale i zdobyć popularność 
w świecie sportowym Gdyni. - 


— Transporty floty brytyjskiej, „Królo- 
wa mórz“ Wielka Brytania ma nie tylko 
potężną marynarkę wojenną, którą być mo- 
że będziemy niezadługo gościć w Gdyni, 
ale i wspaniałą flotę handlową, która jest 
przygotowana do zapewnienia Anglii na 
wypadek wojny należytego dowozu. Wpra- 
wdzie od r. 1930 tonaż światowy wzrósł o 
3% a brytviski spadł o 13% niemniej stat- 
ków powyżej 12.000 ton (więc zbliżonych 
pojemnością do m/s „Batorego*) było w 
roku 1938 — 120. Szybkość i ładowność 
statków zwiększyły się, toteż mimo zmniej- 
szenia się tonażu brytyjskiego Anglia za- 
wsze przoduje. A 

— Pożar Składu z lnem w Gdyni. W 
Gdyni, przy ul. Lipowej pod nr. 6, wybuchł 
groźny pożar w składzie, w którym były za- 
magazynowane większe partie Inu w ba- 
lach. Skład tego łatwopalnego materiału 
był zaimprowizowany ze starej szopy drew- 
nianej, należącej do p. Górskiego. Po pół- 
godzinnej akcji ratunkowej, dzięki ener- 
gicznej postawie miejskiej straży pożarnej, 
ogień udało się zlokalizować a no dalszych 
2 godzinach pracy, cały pożar ugaszono. 
Niebezpieczeństwo pożaru wzmagało się z 
uwagi na znajdujące się obok budynki go- 
spodarcze, które już również zaczęły się 
tlić. Przyczyna pożaru na razie nieustalo- 
na. Stratv są znaczne. 


PERE T ON WR OTC a R PE TE ZOO POEOODZEÓĄ 
SEEEN 2: a L E E PTOTYOWYNKNŃ BEE T A, E E 


— Wiosenny bleg na przełaj. W dniu 25 |linck"*, w którym nakreśli sylwetkę tego 


poety i pisarza, autora wielu dzieł drama- 
tycznych i filozoficznych. Zebranie odbę- 
dzie się dn. 18 bm. o godz. 20-tej. 


— Na najbiedniejsze dzieci Torunia. 
Wicewojewoda, naczelnicy wydziałów i 
urzędnicy urzędu wojewódzkiego po- 
morskiego ofiarowali . zamiast życzeń 
wielkanocnych i podziękowań za życze- 
nia 164 zł na najbiedniejsze dzieci m. 
Torunia. ` 

— I znowu kradzieże rowerów. Stani- 
sław Lisowski, zam. w Toruniu przy ul 
Romana Dmowskiego 94, zgłosił, że dnia 
12 bm. sprzed szpitala miejskiego na Mok- 
rem nieznany sprawca skradł mu rower, 
marki „Torpedo“, nr fabr. 19865, nr rejestr. 
J—42.115, wartości 100 zł. Jan Wrzesiński, 
zam. w Toruniu przy ul. Piekary 30, zgło- 
sił o kradzieży roweru ze stoiska przy Sta- 
romiejskim Rynku. Rower przedstawiał 
wartość 130 zł. Jak widzimy, złodzieje ro- 
werów stali się już tak bezczelni, że krad- 
ną „stalowe rumaki* nawet ze stojaków. 
Policja przeprowadza dochodzenia. 


— Klub Kynologów na FON. Na spe- 
cjalnie zwołanym zebraniu Klubu Ky- 
nologów uchwalono jednogłośnie wya- 
sygnować na FON kwotę 100 zł oraz po- 
stanowiono z każdej imprezy przezna- 


czać 10% zysku na ten cel. 
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Kronika a ! 
HE ORUNSK 


Toruń, dnia 15 kwietnia 1939 r. 
Nocny dyżur pełnią apteki: 

Centralna — śródmieście 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 

Pod Łabędziem — na Mokrem. £ 

Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 

Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 
soboła: dr Jasiński — ul. Grudziądzka 37, 
tel. 26-60 (dyżur od godz. 15 do 8). | 
niedziela: dr Pryliński — ul. Pułaskiego 7, 
tel. 15-10 (dyżur od godz. 8 do 8). 


Km 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 


—19—— 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-81. 
4 «ya 
Przedstawicielstwo „Dziennika 
skiego“, ul. Mostowa 17. tel. 14-46, 
REPERTUAR KIN: 
Aria: „Chicago“. a 
As: „Student'z Pragi“. 
Mars: „Wielki walc“. 
Świt: „Włóczęga”. 


— Koncert chóru Juranda w Toruniu. 
W poniedziałek, 17 bm. w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej odbędzie się o godz. 20, tylko 
jeden ‘koncert, po wielkich sukcesach za 
granicą, ulubieńców Publiczności — rewe- 
lersów Chóru Juranda. Atrakcyjność wie- 
czoru zwiększa występ doskonałego tance- 
rza i śpiewaka murzyna Harrego Hamil- 
tona. Bilety do nabycia w drogerii Foto- 
Szady — Rynek Staromiejski 38. A 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Sobota 15. 4. — Toruń — „Życie jest skom- 
plikowane*, godz. 20. Niedziela 16. 4. — 
Toruń — _ „życie“, godz. 16, „Życie jest 
skomplikowane“, godz. 20. Poniedziałek 
17. 4, — Toruń — Koncert Chóru Juranda, 
godz. 20, Włocławek — „Żeglarz“ g. 20,30. 

— Na pomnik śp. plut. Pająkowskieqo. 
W dniu dzisiejszym, t. zn. w sobotę, 15 bm. 
odbędzie się w sali „Tivilo* zabawa koła 
toruńskiego Związku Podoficerów Rezerwy. 
Czysty dochód z zabawy przeznacza się na 
budowe pomnika Śp. plut. Pająkowskiego, 
który jako pierwszy zginął w walkach o 
odzyskanie Pomorza. j 

— Nie zawierać znajomości na ulicy. Z 
Kończewic przyjechał do Torunia za in- 
teresami kolejarz Leon W-ski. Spacerując 
po ulicach grodu Kopernika, poznał nadob- 
ną „dziewicę”, z którą udał się do jej do- 
mu. W trakcie miłe spędzonych chwil 
„gosposia* niespostrzeżenie zabrała mu z 
kieszeni spodni 10 złotych. t 

Kiedy:p. Leon spostrzegł brak 10 zł u- 
dał się po pomoc na wolicję, która stwier- 
dziła, że nadobną torunianką była niej. 
Jadwiga Makowiecka. Za czyn ten odpo- 
wiadała ona przed toruńskim sądem grodz- 
kim, gdzie nie przyznała się do winy. W 
wyniku przeprowadzonej rozprawy, sąd 
skazał ją na 6 miesięcy więzienia z warun- 


Bydqo- 


kowym zawieszeniem wykonania kary na , 


przeciąg 4 lat. 

— Niegościnna właścicielka |adłodajni. 
Przed tut. sądem grodzkim odpowiadała p. 
Anna S., właścicielka jadłodajni przy ul. 
Mostowej. Odpowiadała ona za opór sta- 
wiany policji. Jak wynika z przeprowadzo. 
nej rozprawy, sprawa miała przebieg na- 
stępujący: Od pewnego czasu policja zau- 
ważyła, że w lokalu oskarżonej przebywają 
goście w godzinach, w których lokal po- 
winien być zamknięty. Ponieważ policjant 
służbowy zauważył wchodzącego do lokalu 
gościa, postanowił również wejść i spisać 
protokół za nieprzestrzeganie godzin po- 
licyjnych. 

Oskarżona, widząc wchodzącego polic- 
janta, zagrodziła mu drogę i usiłowała 
zamknąć drzwi — jak się mówi — przed 
samym nosem. Policjant wówczas, chcąc 
przeszkodzić zamknięciu drzwi postawił 
nogę na progu, którą mu niegościnńa o- 
skarżona przycisnęła. W wyniku przepro- 
wadzonej rozprawy sąd skazał p. Annę S. 
na 3 miesiące aresztu ,z zawieszeniem ka- 
ry na przeciąg 2 lat. 

— Koncert chopinowski fenomenalne- 
go pianisty. W ostatniej chwili przy- 
pominamy, iż w niedzielę, 16 bm., o go- 
dzinie 20 w wielkiej sali Dworu Artusa 
odbędzie się koncert chopinowski Sta- 


„nisława Niedzielskiego. . 


— Akademia Kolejarzy z okazji „Ty- 
godnia PZZ%. W czwartek, 20 kwie- 
tnia br. w sali konferencyjnej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w To- 
runiu, odbędzie się uroczysta akademia, 
zorganizowana przez kolejarzy z okazii 
„Tygodnia Propagandy PZZ“. W pro- 
gramie przewidziane są przemówienia 
pp. prezesa obwodu kolejowego PZZ 
Tymienieckiego, mgr. Duszyńskiego o- 
raz p. kierownika Gierszewskiego. Pro- 
gram urozmaicą występy orkiestry i 
chóru KPW oraz zespołu profesorskie- 
go Konserwatorium Muzycznego w To- 
runiu. 

— Stosunki handlowe polsko-belgiiskie. 
W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 13 odbę- 
dzie się w kinie „Mars* w Toruniu odczyt 
inż. Tadeusza Kiślańskiego pt.. „Stosunki 
handlowe polsko-belgijskie"*, zorganizowa- 
ny przez Stow. Przyjaźni Polsko-Belgijskiej 
Po odczycie tvm. na którv wstęp jest bez- 
płatny, odbędzie się wyświetlanie propa- 
gandowego filmu dźwiękowego, ilustrują- 
cego niektóre ośrodki przemysłu belgijskie- 
RA. 
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niedziela, 
dnia 16 kwietnia 1939 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXIII. Nr 88. 
Trzynasta strona, 


romikRa 


Bydgoszcz, dnia 15 kwietnia 1939 r. 


KALENDARZYK: 


Dziś: Anastazego. 

Jutro: Julii. 

iWschód słońca o godzinie 5.04. 
Zachód słońca o godzinie 18.57. 


Stan pogody. 


? Przelotne deszcze. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
w ztiacznej części Polski trwała pogoda na 
ogół słoneczna i ciepła. Miejscami wystą- 
piły burze. Temperatura wynosiła od 10 
stopni w Wileńskim do 25 na Ślasku cie- 
szyńskim. Wysoko w górach notowano oko- 
ło 7 stopni, a na Podhalu około 20 stopni. 
Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno `i nieco 
chłodniej. Przewidywany przebieg pogody: 
pogoda na ogół słoneczna i ciepła, jednak 
ze skłonnością do burz i przelotnych desz- 
czów, Umiarkowane wiatry południowo-za- 
chodnie j południowe, w górach — halny. 


mame Stan 
dzisiejszy 


==> Stan 
wczorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano: 


EEDECZCWNEZZA | 
I 
15 2w LJ 2 as 
` DYŻURY NOCNE APTEK 
od 11—16 kwietnia; 
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. 


5 —0+ 5 w 


2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marsz. Piłsudskiego 1. 
; m ya 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
m Oó laam 
Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 


otwarte códziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz.“ 11—14. 


Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa 


Teodora Ziomka i Stanisława Jackowskieso 

oraz prac Wiesławy Jasińskiej i Marii Zio- 

mek-Kowalewskiej. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 

rackiego 8. otwarte codziennie od zodz. 11 
æ% do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona 
> Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. ©. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11--13,30 i od 16—19. 


naa $ "D m 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego. 

Dziś, w sobotę zostanie powtórzona arcy- 
wesołą operetka „CNOTLIWA ZUZANNA‘, 
entuzjastycznie przyjęta na premierze:;z u- 
działem Gabrielli, Korowiczówny, Morezo- 
wiczowej, Dembowskiego, Domosławskiego, 
Lochmana, Kowalczyka E., Tatrzańskiego i 
Winczewskiego. Ciekawe w układzie tańce 
w wykonaniu Wandy Bończy, Wacława 
Zwolińskiego i zespołu bałetowego. Nowe 
pomysłowe kostiumy i dekoracje pp. Prze- 
radzkiej i Jędrzejewskiego. Reżyseria M. 
Domosławskiego. Orkiestrą dyryguje Paweł 
Kuczera. 

W niedzielę o godz. 20 po cenach o 30% 
zniżonych tryskająca humorem krotochwi- 
la Ruszkowskiego „WESELE PONSIA', z 
Bystrzyńską, Krzywicką, Kownacką, Koro- 
wiczówną, Morozowiczową, Bardą, BarykąĄ, 
Drewiczem, Dębiczem, I 
Gajdeckim, Lochmanem, Kuźmińskim, Skir- 
giełło-Jacewiczem i Tatrzańskim. 

W niedziele o godz. 16 dalsze przedstą- 
wienie wesołej operetki „CNOTLIWA ZU- 
ZANNA“ po cenach o 30% zniżonych, w 
premierowej obsadzie. ` 

Dla najmłodszych przygotowuje cały 
niemal zespół naszego teatru miłą i popu- 
Jarną bajeczkę „CZERWONY KAPTUREK" 
w opracowaniu scenicznym St. Drewicza. 
reżyserskim M. Domosławskiego. Taniec 
krasnoludków i świnek wykona zespół ba- 
letowy. Pierwsze dwa przedstawienia zo- 
stały wyznaczone na czwartek 20 i sobotę 
22 bm. godz. 16.30. Bilety w cenie od 10 gr 
do 1.15 zł do nabycia w kasie teatru. 

KE D 


K. S. „POLONIA“. Nadzwyczajne walne 
zebranie odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 19,30 w lokalu Resursy Ku- 
pieckiej przy ul, Jagiellońskiej 13. 

— Przesunięcie dni kolonialnych na czer. 
wiec br. Zarząd obwodu bydgoskiego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej podaje niniejszym 
do wiadomości, że tegoroczne uroczystości 


tyb 


w dniach od 23—30 kwietnia, zostały prze- 
sunięte na miesiąc czerwiec i połączone zo- 
staną z uroczystościami „Dni Morza“, W 
miesiącu kwietniu odbędzie się tvlko „Wy- 
stawa Kolonialna“ i imprezy lokalne w po- 
szczególnych ogniwach, jak odczyty, poka- 


sy, iip. 


Witamy zjazd Dyrektorów K. K. ©. 


W O OT OT OOOO OTWARTA 


Musimy być elastyczni - aby podołać zadaniom 


— mówi prezes Związku p. prezydent Barciszewski. 


Dziś, w sobotę, 15 kwietnia 1939 r. rozpoczynają się w naszym mie- 
ście ważne obrady. Na zjazd do naszego grodu przybyli gospodarze 
naszych samorządowych instytucji oszczędnościowych, dyrektorzy 
wszystkich komunalnych kas oszczędności, rozsianych na całym tere- 
nie Wielkopolski i Pomorza, zlączonych w Związek K. K. O. z sie- 


Kowalczykiem BE. 


„Dni Kolonialnych*, które miały się odbyć | 


dzibą w Poznaniu. 


Obrady te toczyć się będą w chwili niezwykłego napięcia politycz- 
nego i gospodarczego. Witając wszystkich uczestników Zjazdu, ślemy 
ich obradom serdeczne Szczęść Boże! 


Zjazd bydgoski został zwołany przez Za- 
rząd Związku na czele którego jako prezes 
Związku Komunalnych Kas Oszczędności 
w Poznaniu stoi Prezydent naszego miasta 
p. Leon Barciszewski. Do niego też zwróci- 
liśmy się z prośbą o bliższe informacje, 

Oto nasze pytania i odpowiedzi p. Pre- 
zesa, 

Panie Prezydencie, w sobotę odbędzie się 
wielki walny zjazd Dyrektorów Komunal- 
nych Kas Oszczędności z Pomorza i Wielko. 


Longines 


zegarmistrz i jubiler — 
Gdańska 3, tel. 3949 


polski, czy zechciałby p. Prezydent jako pre- 
zes Związku i gospodarz Zjazdu udzielić 
nam bliższych informacji o charakterze 
Zjazdu? 

Ściśle mówiąc — odpowiada p. prezydent 
— jestem gospodarzem Związku jako prezes 
Związku Komunalnych Kas Oszczędności na 
Wielkopolskę i Pomorze z siedzibą w Po- 
znaniu. Gospodarzami Zjazdu natomiast 
będą obie bydgoskie Komunalne Kasy O- 
szczędności miasta i powiatu, które w poro- 
zumieniu z miastem zaprosiły na obrady 
do Bydgoszczy. 


REDAKCJA. 


Zjazd tem nie jest właściwie „Walnym“, 
bo to słowo odnosi się głównie do rocznych 
zjazdów ustrojowych. W Związku K. K, 0. 
trzeba rozróżniać dwa charaktery zjazdu. 
Raz do roku odbywa się to właściwe Walne 
Zgromadzenie sprawozdawcze na którym 
dokonuje się wyborów władz Związku. W 
tych obradach przeważa zwykle czynnik sa- 
morządowy jako reprezentant właściciela 
kasy, 

Inny charakter mają zjazdy dyrektorów 
Komunalnych Kas Oszczędności zwoływane 
w miarę potrzeby. Na tych zjazdach mówi 
się wyłącznie o najistotniejszych zagadnie- 
niach Kas jako instytucyj bankowych oraz 
podejmuje się uchwały zdążające do popra- 
wy czy zmiany odnośnego ustawodawstwa. 
Takim właśnie Zjazdem, który obradować 
będzie o bardzo ważnych zadaniach naszych 
K. K. O., będzie Zjazd bydgoski. 

Zjazdy dyrektorów etają się zjawiskiem 
bardzo ważnym w życiu naszych Komunal- 
nych Kas Oszczędności. Ustawodawstwo 
bowiem obecnie obowiązujące podniosło 
bardzo i z korzyścią dla sprawy znaczenie 
dyrektorów Komunalnych Kas Oszczędno- 
ści. Ustawa nakłada na nich ciężkie obo- 
wiązki, ale wzamian za to daje dyrektorom 
duże uprawnienią i bardzo wybitną ochro- 
nę prawną. Za eprężyste funkcjonowanie 
Kas są dziś odpowiedzialni w pierwszej linii 
dyrektorzy Komunalnych Kas Oszczędności 


„lydzień” Polskiego Związku Zachodniego. 


W związku z „Tygodniem*, który odbę- fco pełza i nie potrafi zadokumentować woli 


dzie się od 15 do 22 kwietnia br. Polski 
Związek Zachodni wydał odezwę następu- 
jącej treści: 


„Polacy! Chwila osobliwa wymaga od 
omana- | mike 
NA BICYKLACH? 03313 
1918 


Krzyk ostatni to jest mody, 
Na bicykłach mknąć w zawody! 
Również moda to jest nowa, 
„Dentosan” — pasta krajowa. 


m39 
bicyk? z przed wojny 
dużęcze biT PEREI godny! 


Lecz „Deniogan” jak był modny, 


pozostał modny 


n o 
nas siły, stanowczości i zdecydowania. Wy- 
padki polityczne toczą się jak lawina, i jak 
lawina zmiatają wszystko co małe i słabe, 


samodzielnego istnienia. 

Polacy! O sile państw i narodów decy- 
dują nie tylko walki orężne, ale i codzien- 
na praca nad rozwojem poszczególnych 
dziedzin życia narodoweso. Liczyliśmy za- 
wsze na własne siły, bo w moc i niespożyte 
siły Narodu Polskiego nigdy nie traciliśmy 
wiary. Dlatego staliśmy się potęgą cenną 
dla przyjaciół, a groźną dla wrogów. 

Wrogami naszymi są również przedsta- 
wiciele obcych agentur. 

Zapowiedzieliśmy bojkot obcych placó- 
wek gospodarczych i bojkot ten przepzowa- 
dzimy konsekwentnie. 

Wzywamy do bezwzględnego stosowania 
zasady „swój do swego“. 

Piętnujemy jako zdrajców sprawy naro- 
dowej tych, co przyczyniają się do rozrostu 
obcego przemysłu, handlu i rzemiosła. 

Zarządziliśmy mobilizację moralną Na- 
rodu tu, na zachodniej reducie Rzeczypo- 
spolitej. 

Wzywamy wszystkich do bezpośredniej 
współpracy w szeregach Polskiego Związku 
Zachodniego. 

Dorocznym zwyczajem wzywamy Was, 
Połacy, do udziału w imprezach i zbiór- 
kach „Tygodnia P. Z. Z“ w dniach od 15 
do 22 kwietnia br.*. 


Recital Niedzielskiego na FON. | 


W bogatym, wysoce urozmaiconym pro- 
gramie jaki wykona Niedzielski w ponie- 
działek, 17 bm. o godz. 20 w Teatrze Miej- 
skim, usłyszymy między innymi: rzadko 
grywanego Poloneza op. 40 Nr 2, Fantazję 
op. 49, Barcarollę op. 60 i wysoce efektowną 
Tarantellę op. 43. Cała trzecia część pro” 
gramu poświęcona będzie mazurkom oraz 
etiudom. 

Fortepian Bliithnera użycza firma Som- 
merfeld zupełnie bezpłatnie. Pozostałe je- 
szcze w niewielkiej ilości bilety są do na- 
bycia w kasie Teatru. 


Otwarcia sezonu 
Pomorskiego Automobilklubu. 


Pomorski Automobilklub, -zrzeszający 
automobilistów Wielkiego Pomorza, otwie- 
ra swój tegoroczny sezon sportowy pod ha- 
siem motoryzacji kraju, a przede wszyst- 
kim Pomorza. Uroczyste otwarcie sezonu 
odbędzie się w niedzielę Przewodnią, 10 bm. 
Zjazd wszystkich członków P. A. odbędzie 
się w Świeciu, przy czym członkowie byd- 
goscy wyjeżdżają zbiorowo o godz. 8.45 z 
Placu Wolności. 

Po nabożeństwie i poświęceniu maszyn 
w Świeciu — wyjazd do Grudziądza. 

Na trasie Świecie — Grudziądz impreza 
sportowa, m. in. próba zrywu i hamowania. 

Manifestacja mołorowa odbędzie Się w 
Grudziądzu, gdzie samochody przyhędą o- 
koło godz. 13 i zbiorą się na Rynku. Za 
kończeniem uroczystości będzie wspólny o- 


biad w Królewskim Dworze w Grudziądzu. 


i dlatego muszą mieć prawo i możliwość 
zabierania głosu czysto fachowo w swoim 
własnym gronie. Z tym głosem 
bardzo poważnie nadzorcze władze Komu- 
nalnych Kas Oszczędności. ~ ; 

Jaki jest stosunek społeczeństwa do Ko- 
munalnych Kas Oszczędności w tych tak 
bardzo naprężonych czasach? 

Zadziwiające trwały. Trzeba mieć wyro- 
zumienie dla drobnego i biednego ciułacza, 
który pamięta czasy wojny światowej, okre- 
sy dewaluacji i upadku różnych nawet po- 
tężnych instytucyj bankowych. Mimo to 
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jednak do Komunalnych Kas Oszczędności 
zaufamie jest prawie bezgraniczne. Może to 
głównie dlatego, że nasze Komunalne Kasy 
Oszczędności są taik prowadzone, iż każdej 
chwili każdą sumę zdolne są wypłacić. 
Oczywiście przy takich ruchach pieniężnych 
kasy nie zarabiają, ale też zarobek nie jest 
ich najprzedniejszym celem i zadaniem. 

W roku 1938 mieliśmy duże ruchy pie- 
niężne w związku z wstrząsami polityczny- 
mi. Komunalne Kasy Oszczędności Związku 
Poznańskiego wypłaciły w kilku dniach 
wrześniowych z górą 20 milionów zł. Mimo 
to jednak na komiec roku zaznaczył się po- 
ważny przypływ wkładów w odniesieniu do 
roku poprzedniego, a ogólna suma wkładów 


obracała się w kasach naszego Związku” 


około 200 milionów zł. 

Jakie uprawnienia ma właściwie Związek 
Komunalnych Kas Oszczędności i ile kas 
taki Związek liczy? 

Związki nie odnoszą się do pewnej liczby 
kas tylko do pewnego terytorium. W całej 
Rzeczypospolitej „istnieją cztery Związki 
K. K. O., a mianowicie: Warszawski na całą 
b. Kongresówkę, Lwowski na Małopolskę, 
Katowicki na Śląsk, a Poznański na Wielko- 
polskę i Pomorze. À 

Związek Poznański liczy okrągłe 120 Ko- 
munalnych Kas Oszczędnościowych. x 

Związek jest instytucją samorządową. 
Ma on funkcje nadzorcze i kontrolno-rewi- 
zyjne. Jest to pewnego rodzaju instytucja 
samorządu prawnego. Przynależenie Kae 
do Związku jest przymusowe. Funkcje 
Związku określa ustawa. Na czele Związku 
stoi Zarząd z prezesem i dyrektorem 
Związku. 

Prawa swoje czerpie Związek K. K. O. 
z ustawy oraz z uprawnień nadanych mu 
przez Ministra Skarbu, który jest najwyż< 


szą władzą nad tym samorządem. Minister, 


Skarbu zatwierdza wybór prezesa i dyrek 
tora, a prezes Związku znów łącznie z dy- 
rektorem Związku zatwierdza wybory dy- 
rektorów sposzczególnych K. K. 0. Związek 
jest władzą nadzorczą I instancji, a Minister 
Skarbu II i ostatniej, 

O czym głównie będzie radził Zjazd byd- 
goski? 

O tym, jak dostosować nasze instytucje 
do wymogów czasu i życia, 

Żyjemy tak szybko a rozwój wypadków 
jest tak zawrotny, że nie mamy w życiu na- 


liczą się - 


szych K. K. O. żadnych przykładów z prze- 
szłości, na których dzisiejsze i przyszłe dzia» 
łanie K. K, O. można opierać. Musimy być 


— Na pewno wybryk łobuzów. Stani- 
sław Ryszkowski, torowy P. K. P. Zgłosił, 
że podczas patrolowania toru kolejowego, 


Toruń Północ — Toruń Zachód, stwierdził 
na słupach telegraficznych 14 stłuczonych 
izolatorów. Dochodzenia przeprowadza po- 
izolatory 


licja. Jak należy przypuszczać 
stłukii na pewno łobuzy. 


REUMATYCZNYCH, 


arżretycznych, 
odagrzeiner- 
wobólach stosuje 


się łabletki Togal. 


Togaluśmierza bóle. 


n2988 


— Związek Pań Domu, oddział w Byd- 
goszczy zaprasza członkinie i gości na tra- 
dycyjne święcone, które odbędzie się w so- 
botę, 15 bm. o godz. 17 we własnym lokalu 
przy. ul Jagiellońskiej 12. 


r 


elastyczni, aby podołać zadaniom chwili. 
(r) 


MĄŻ p 


— Uroczyste odebranie przyrzeczenia 
treningowego w bydgoskim ośrodku wio- 
ślarskim w gronie: Bydgoskiego Klubu 
Wioślarek, Stow. Wioślarek (V. D. R.), Ko- 
lejowego Klubu Wioślarskiego KPW. R. 
C.. „Frithjof“, Klubu Wioślarskiego „Gryf“, 
Sekcji Sportów Wodnych Poczt. P. W., Po- 
licyjnego Klubu Wioślarskiego, Wojskowe- 
go Yacht-Klubu, Bydgoskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego odbedzie się w niedzielę, 
dnia 23 kwietnia 1939 r. o godz. 10,30 przed 
poł. w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Ja- 
giellońskiej nr 13. 

— Bezpłatny kurs początkowy języka 
francuskiego organizuje dyrekcja Rządo- 
wych Kursów Francuskich w gimn. Koper- 
nika. Sekretariat przyjmuje zapisy codzien- 
nie od 6—8 wieczorem. Dyrekcja uprasza o 
spieszne zgłoszenia, gdyż liczba uczestni- 
ków jest ograniczona. (n3421 

— Zabawę wiosenną, urządza w sobotę 
dnia 15 bm. oddział żeński Tow. Gimn. 
„Sokół V“ w „Domu Sokoła V“ przy ulicy 
Miedza 4. Przygrywać będzie doskonały ze- 
spół muzyczny Braci Wilczewskich, Sokoli- 
ce zapraszają wszystkie bratnie gniazda 
i sympatyków, 

— Baczność, koło Rezerwistów nr 10, W 
niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 10 zbiórka 
przy ul. Artyleryjskiej. Odbędzie się strze- 
lanie. Przybycie obowiązkowe. Komendant. 
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Obrazki z życia. 


> 


Maż i żona o polityce. 


Żona; Co tam w tym radio ciągle gada- 
ją? Ty tego słuchasz? Zrób jakiś koncert. 

Mąż: Ee, nie pozwolisz mi wysłuchać... 
To takie interesujące. A ty byś... 

Żona: O czym gadają? Przecież to o po- 
lityce. Jakieś tam konferencje w Paryżu. Co 
to ciebie obchodzi? 

Mąż: Obchodzi, obchodzi. Wiesz, w ja- 
kich żyjemy czasach. Wszystko, co się dzie- 
je na świecie, musi nas obchodzić. 

. Żona: Może powiesz, że jak tam się po- 
biją gdzieś.. gdzieś w Indochinach, albo w 
jakiejś tam.. Turcji — to my będziemy to 
odczuwać?! 

Mąż: Żebyś wiedziała, że tak być może. 
Widzisz, polityka międzynarodowa to spra- 
wa skomplikowana. Nie ma w tej dziedzi- 
nie spraw dalekich i bliskich, bo jedno o 
drugie się zahacza... 

Żona: To bardzo ciekawe... ale zgaś ra- 
dio, bo albo ty gadasz, albo on... 

Mąż (wyłączając radio): Gdybyś chciała 
posłuchać, chętnie ci wytłumaczę trochę 
z tego, co się dzieje... 

Żona; No, no, nie myśl, że jestem taka 
zupełnie nieświadoma. Przecież wiem, że 
może być wojna, ale my się tak łatwo nie 
damy i jakby nas Niemcy zaczepili... 

Mąż: Niemcy... Niemcy... To nie jest ta- 
kie proste. Kto powiedział, że Niemcy odwa- 
żą się nas zaczepić. A może oni myślą o ata- 
ku na zachód, albo na południe. Przecież 
my ich nie będziemy atakować, jak oni nas 
nie zaatakują. A jak pójdą na Jugosławię 
i wybiorą drogę w stronę Turcji... To co my 
zrobimy? 

Żona: 
chce. 

Mąż: Ano widzisz. W ogóle ludzie zbyt 
prosto na wszystko patrzą. Polityka to nie 
taka prosta sprawa. Trzeba przewidywać, 
kombinować, myśleć naprzód... Ja na przy- 
kład myślę, że Niemcy nie mają wcale za- 
miaru zaatakowania Polski. 

Żona; Co ty powiesz? 


Mąż: A tak. Bo co by im z tego przyszło? 
Co chcą zdobyć? Po pierwsze Polska jest 
przeludniona, procent przyrostu ludności 
bardzo wysoki, a oni mają dosyć własnej 
ludności i nie wiedzą, co z nią zrobić. Za- 
jąć chociaż kawałek Polski to dla nich — 
stworzyć sobie wieczne zarzewie buntu i 
niepokoju. W przeludnionej Polsce kolonii 
nie znajdą a najwyżej zyskają ewentualnie 
wspólną granicę z Sowietami, co jest dla 
nich prawdziwym niebezpieczeństwem. Tej 
granicy powinni się bać jak ognia. Po trze- 


Bo ja wiem... Ja tam wojny nie 


cie przez wojnę na wschodzie i angażowa- f 


nie swych sił po tej stronie mogą sobie tyl- 
ko całkowicie zrazić Włochy, partnera, któ- 
ry liczy tylko na to, że Niemcy pomora mu 
w rozprawie z Zachodem o basen morza 


Śródziemnego i w walce o potęgę kolonial- 


ną. A po czwarte wreszcie: po co mieliby 
atakować, kiedy wiedzą dobrze, że dostaliby 
straszne rżniątki. Wiadomo, Grunwald... 
Nie; jeżeli czynniki kierownicze u nich ma- 
ją chociaż trochę rozumu... 

Żona: Wiesz, jak ty zabawnie marszczysz 
zolo... Żebyś siebie zobaczył w lustrze... 

Mąż: Mniejsza o to. Otóż nie wyobrażam 
sobie logicznych podstaw agresji na wschód. 


Ale jeżeli pójdą na Zachód, to i wtedy... Po- 
lityczne pytania są... 

Żona: Acha! Właśnie mi się przypomnia- 
ło... Pytali się o ciebie, Dzwonił jakiś pan... 
Sobotnieki, zdaje mi się... 

Mąż: Sobotnicki? Miał dzwonić do mnie 
Piątkowski... 

Żona: Piątkowski! Właśnie dzwonił 
Piątkowski. No, właśnie tak piątek — sobo- 
ta mi się pomieszało... 

Mąż: A niech kule biia Piątkowskiego. 
Mówimy w tej chwili o ważniejszych snra- 
wach. Ale ty ciągle przerywasz. 

Żona: Ja przerywam? Gdzie tam. Ja słu- 
cham, słucham. Mów. Tak ładnie mówisz. 
Mąż: Więc... O czym ja to mówiłem?... 

Żona: Ja wiem. Mówiłeś o polityce. 

Mąż: Masz! Pewnie, że nie o kopaniu 
kartofli. Więc nie należy brać rzeczy tak 
oddzielnie i naiwnie. Świat jest jakby po- 
wiązany łańcuchami. Gdzie pociągniesz za 
łańcuch, tam możesz poruszyć całą maszy- 
nę. Gdzie zaświecisz zapałkę, tam możesz 
trafić na lont, który łączy się z beczką pro- 
chu. Albania czy Hiszpania, czy Litwa — 
wszędzie może być zarzewie powszechnej 
zawieruchy wojennej. 

Żona: Więc mówisz, że będzie wojna! 

Mąż: Gdzieżtam! Wcale tego nie twier- 
dzę. Może wszystko się uspokoić. Państwa 


| totalne połykają, co się da, ale jak poczują, 
że już dalej nie pójdzie, mogą przykucnąć 
jak psy, którym się pogrozi biczem... 

Żona: No, to wojny nie będzie? 

Mąż: Będzie — nie będzie... Pleciesz tak 
w kółko, jak prawdziwa baba. Trzeba prze- 
cież rozumniej i trzeźwiej patrzeć na sytua 
cję, nie można tak zaraz przesądzać rach- 
ciach. 

Żona: No j po co ta cała polityka? Gada 
się, gada i nic z tego nie można wiedzieć. 
Wielka mi mądrość!... 

Mąż: Ech, z tobą nie ma co rozmawiać. 
Takie wy jesteście kobiety. I potem się dzi- 
wicie, że idziemy do knajpki na piwo, żeby 
sobie porozmawiać. Nie ma innej rady, jeśli 
człowiek chce jakiejś wymiany myśli. 

Żona: Przecież z tobą przez cały czas 
rozmawiam. 

Mąż: Rozmawiasz! Ech, wiesz to, to ja 
już sobie na chwilę wyjdę, a ty posłuchaj 
koncertu. 

Żona; Znowu wychodzisz? Jak sie jest 
takim łazikiem, to nie trzeba się żenić. Żo: 
natv domu powinien pilnować. A 

Mąż: A żona niech pilnuje garnków i nie 
wtrąca się do polityki. 

Żona: Jakiś ty niegodziwy!.. 
Yyyy.. O, ja nieszczęśliwa... 

Józef Kołodziejczyk. 


Yyyy... 
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Tradycyjny popis uczennic H. Lewandowskiej 


Dziś o g. 16-ej odbędzie się w Teatrze Miejskim popis uczenic p. H. Lewandowskiej. 


Na zdjęciu grono młodocianych uczenie szkoły tańca rytmicznego. 


—>Nieszczęśliwy wynadek przy pracy w 
parowozowni. W warsztacie parowozowni 
na Dworcu Głównym, przy naprawie wa- 
gonów ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi 
pracownicy: Jan Olszewski, lat 58, który 
doznał złamania nogi i 25-letni Jan Ejpert, 


który doznał złamania obu nóg. Rannych 
odstawiono karetką pogotowia do szpitala 
miejskiego na Mokrem. O wypadku powia- 
domiono władze sądowe, które przeprowa- 
dzają dochodzenia, celem ustalenia przy- 
czyn nieszczęśliwego wypadku, 


Komendant garnizonu 


kwituje... 


W czasie od dnia 4 do 12 kwietnia br. 
złożyli na moje ręce z przeznaczeniem na 
Fundusz Obrony Narodowej: 

Spółdzielnia uczniowska „Słonko* szko- 
ły powszechnej im. Curie-Skłodowskiej w 
Bydgoszczy — 24,30 zł. x 

Reprezentacja b. żołnierzy polskich na 
Wschodzie, oddział w Bydgoszczy — 100 zł. 

Drużyna harcerska nr 13 przy szkole po- 
wszechnej nr 12 w Bydgoszczy — 133,81 zł. 

Pan Maksymilian Pstrąg z Bydgoszczy 
obligacje 6% Pożyczki Narodowej na 100 zł. 

Ks. kanonik Józef Schulz, proboszcz pa- 
rafii farnej w Bydgoszczy 500 zł. 

Powyższe kwoty oraz obligacje Pożyczki 
Narodowej przekazałem za pośrednictwem 
Banku Polskiego oddział w Bydgoszczy na 
Fundusz Obrony Narodowej. 

Za tak szlachetny dar wyrażam wszyst- 
kim ofiarodawcom serdeczne podziękowa- 
nie. 

Komendant garnizonu: 
Przyjałkowski, gen. bryg. 


Rodzina — młodzież — państwo. 


Zdrowa rodzina wychowuje dzielne Jed- 
nostki, a przez to tworzy tężyznę narodu i 
poiegę państwa. Do czynników rozkładają: 
cych rodzinę należy w pierwszym rzędzie 
nałóg alkoholowy. W rodzinach pijackich 
panuje nie Chrystus lecz szatan, dzieci 
przeżywają często prawdziwe tragedie, cier- 
pią duchowo i fizycznie, a potem z wypa” 
czonym charakterem lub fizycznym upośle- 
dzeniem wchodzą w życie, stając się zbyt 
często ciężarem i zakałą społeczeństwa. Na 
to nie wolno patrzeć obojętnie ani katoli- 
kom ani niekatolikom. Popierać trzeba wal- 
kę o trzeźwość narodu, a doskonała okazja 
nadarza się w niedzielę, 16 kwietnia, kiedy 
Polska Liga Przeciwalkoholowa przeprowa- 
dza zbiórkę publiczną na tę szlachetną i 
pionierską pracę. 


Zaczął się sezon budowlany. 


Znane jeszcze z czasów okupacji przed: 
siębiorstwo robót inżynieryjno - budowla- 
nych Józef Wojciechowski przy ul. Pomor- 
skiej 36, wstępuje w sezon budowlany, wy: 
konywując solidnie wszelkie roboty ziemne, 
budowle sztuczne, żelbetonowe, mosty, 0- 
kładkę toru i balastowanie, oraz wszelkie 
prace zwiazane ż wrioszetńiem budynków. 


: |] Seniorc—vałeżycieb firmy 0. Józef Wojcie- 


chowki; pracijąc od r.01907' ka powszech 
nemu” zadowoleniu, obecnie techniczne. kio- 
rownictwo robót” powierzył Synowi swemu, 
p. Witoldowi Wojciechowskiemu, który po- 
wrócił do Bydgoszczy po kilkuletniej prak- 
tyce — z dużym zasobem wiedzy. Między 
innymi pracował przy budowie kolei Czę- 
stochowa — Siemkowice. ' W poznańskiej 
Szkole Budownictwa studiował budownic- 
two na- i podziemne, Ukończył podchorą- 
żówkę saperską z stopniem podporucznika. 
Pełen energii i młodzieńczego zapału stale 
przy boku swego ojca, pragnąc tradycję fir- 
my podtrzvmać, a nawet rozszerzyć. 

Panu Witoldowi Wojciechowskiemu za- 
syłamy najserdeczniejsze życzenia: pomy” 
ślnego rozwoju zaszczytnie w dziejach Byd- 
goszczy zapisanego przedsiębiorstwa. 
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(n). Pani Emma Ratajczak pociągnie do 
odpowiedzialności niecnych oszczerców, je- 
Śli raz jeszcze ośmielą się nazwać ją „Niem- 
ką“. Tak samo panowie Konrad.Gehrmann 
i Adolf Sonnenwende. Czytaliśmy podobne 
anonse kilkanaście dni temu, kiedy ży- 
liśmy w podnieceniu. 

Dziwić się ludziom nie można. Każdy 
broni swego dobrego imienia. Zawsze tak 
było — i będzie. Warto przejrzeć jedyny 
z zachowanych roczników „Bromberger 
Deutsche Zeitung. — z pamiętnych czasów 
ucisku Polaków, przechowywany w Biblio- 
tece Miejskiej. W numerze z dnia 10 maja 
1848 r. znajdujemy niemiecki anons obywa- 
telki Prusinowskiej, treści następującej: 


Ich fordere hiermit Alle diejenigen, 
die direct von mir iible Meinungen ge- 
gen die Deutschen gehört haben wol- 
len, auf, mich zu belangen, widrigen- 
falls ich dasselbe gegen die veranlassen 
werde, die falsche Geriichte vom blos- 
sen Hórensagen. weiter verbreiten. 

von Prusinowska. 


. To znaczy: Wzywam niniejszym wszyst- 
kich tych, którzy bezpośrednio ode mnie 
mieli usłyszeć ujemne zdanie o Niemcach, 
aby mnie pociągnięto do odpowiedzialności, 
w przeciwnym razie uczynię to samo prze- 
ciw tym, którzy plotki tylko z słyszenia 
© mnie szerzą... 


PLOTKARSTWO NAGMINNIE 
; SIĘ SZERZY. 

„U gaduły język jak paprzyca w mły- 
niet — powiada Bartoszewicz w swoim 
zbiorze "przysłów staropolskich. Psycholog 
Julian Ochorowicz dosadniej określił plot- 
karzy, pocieszając spotwarzonych: „Jeśli 
cię złaje niecny gbur, nie trzeba byś się 
gniewał, pies szczeka — takim jego ród, 
wszak trudno jest by śpiewał. Łajanie je- 
go zdmuchnie wiatr a potwarz obelżywa — 
powrócj tam skąd wyszła tuż, jak wieprz 
do swego chlewa'*. 

Jeśli chodzi o dziedzinę plotek politycz- 
nych, szkodliwszych od partykularnych roz- 
grywek (często kupieckich, wyrafinowa- 
nych), to nic łatwiejszego jak „zakatrupić” 
bęcwałów jednym i drugim obwieszczeniem 
agencji urzędowej: co, gdzie i jak. Cham" 
berlain, Daladier, Halifax, Herriot, Attley 
— głowa opozycji angielskiej przeciw zbyt 
łagodnemu ich zdaniem kursowi polityki 
Chamberlaina — wszyscy mówią, 


PYTAJĄ PUBLICZNIE I OTRZYMUJĄ 
WYJAŚNIENIA. 


A u nas? — cicho, sza. -Nie wolno prze- 
szkadzać, w Warszawie wiedzą najlepiej co 
czynić, uwagi postronne zbyteczne, Sejm 
zwołają gdy zajdzie potrzeba, przekora 
takiego Mackiewicza znalazła ocenę w kar- 
totece właściwego oddziału. Nie dziwota, 


że niemrawość sprzyja plotkarstwu, i że 
goście przy stolikach kawiarnianych szepcą 
sobie na ucho o tym, o czym w „Dzienni- 
ku“ nie stojalo.. 

Student jednego z uniwersytetów nie- 
mieckich, młody Polak, który przyjechał do 
krewnych „na świąteczną wyżerkę*, zapro- 
szony przez Waszego migacza do probierni, 
taką wyrżnął reprymendę: 

— Po co tyłe gadać?! Dyktatorzy czują 
potrzebę mówienia, bez końca, dlatego, żeby 
samemu sobie dowieść, że mają słuszność. 


— A co sądzisz, miły gościu, o tych, któ- 
rzy kierują łosami świata? 

— Osobiście wolę zamilczeć, by mnie nie 
zesłano do... Dachau, ale radzę przeczytać 
Tołstoja „Wojnę i pokój”. Znajdziecie tam 
dużo więcej złośliwości — w odniesieniu do 
Napoleona i Kutuzowa.. Wódz (według 
Tołstoja) powinien być ograniczony, powi- 
nien mocno wierzyć, że to co robi — jest 
bardzo ważne, inaczej zbraknie mu cierpli- 
wości, tylko wtedv bedzie odważnym wo- 
dzem... Przebieg światowych wydarzeń jest 
ustalony z góry, zależy od zbiegu okolicz- 
ności, od woli wszystkich ludzi, biorących 
udział w wypadkach, zaś wpływ (nowiedz- 
my Hitlera) na te wypadki, jest tylko po- 
zorny. 

— A czym jest władza? — Władza jest 
skupieniem woli narodu, wyrażonym w o- 
powiedzeniu się publicznym „za“ lub „prze- 
ciw". 

Lepiej przestańmy, bo gdzie dziś „wola 
narodu“?! Musi się nowy Tołstoj narodzić 
i wydać poprawki historyczne. — 

Powróćmy do roku 1848.. W pewnej 
mieścinie niedaleko Bydgoszczv, na zebra- 
niu „Bractwa Polskiego“ ksiądz Tułodzie- 
cki błagał, — „aby żaden członek pod rvgo- 
rem wykluczenia z Bractwa nie śmiał kła- 
niać się do nóg komukolwiek bądź w świe- 
cie, gdyż przez takie poniżanie się ponie- 
wiera' swą godność, przynosi uszczerbek 


charakterowi polskiemu". Czerwony zaś 
hrabia Mielżyński (nie Szczęsny Doliwa) 
zgłosił drugi wniosek „aby żaden z człon- 
ków w przemowach do kogo bądź nie uży- 
wał żadnych tytułów, jako to. hrabia, -ba- 
TON. 


Było i przeminęło. Znowu ktoś tam 
komu : 
„PADA DO NÓŻEK“ I „CAŁUJE 


RĄCZKI“ 


choć się bestia nawet nie nachyli. Ani nie 
myśli. Tylko tak z przyzwyczajenia miele 
ozorem. To samo z tytułami. Odważ się 
kogo nie wymienić „z honorami“ — zoba- 
czysz, hyclu, eo cię spotka! d 


Odwrotna strona medalu. Są bydgosz” 
czanie nie zdający sobie sprawy ze znacze- 
nia dyplomów naukowych, nie kupionych 
zagranicą, lecz uzyskanych w znojnym tru- 
dzie. Trzydziestu absolwentów Wyższej 
Szkoły Handlowej w. Poznaniu, zajmują- 
cych odpowiedzialne stanowiska w prze- 
myśle bydgoskim, wyraziło słuszny żal pod 
adresem pewnego kupca miejscowego, któ- 
ry ogłosił w gazetach, że szuka 


UCZNIA KUPIECKIEGO,. ABSOLWEN- 
TA W.S.H., BIEGŁEGO W LICZENIU.. 


Ogłoszenie to wywołało burzę. Do redak- 
cji zgłosiła się delegacja akademików, pro- 
testująca „przeciwko przekroczeniu norm 
dopuszczalnej! ignorancji i lekceeważeniu po- 
ziomu naukowego polskich wyższych uczel- 
ni“. Panowie akademicy proszą ogłaszają 
cego, aby raczył być trochę pobłażliwy, je- 
żeli będą początkowo pomagali sobie ta- 
bliczkami mnożenia, zanim się wprawią w 
zawiłe obliczęnia danego przedsiębiorstwa... 

Na szczęście, spojrzeliśmy na datę ogło- 
szenia, i przekonaliśmy się, że był to 1 
kwietnia. A więc taki sobie „kawal“ prima 
aprilisowy... 


Każdy zdobywa się na to, na co go stać, 
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- niedziela, 
dnia 16 kwietnia 1939 r. 


Kristal 


Dziś w niedzielę 16. 4. 
o godz. $-tej premiera 


Najdowcipn., arcywesoła, nie- 
zmiernie melod. komedio-opere- 
tka sezonu, o akcji tak zabawn, 


___ DZIENNIK BYDGOSKI 


tak wesołej, że każdy, chcąc nie | 
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fmâica turki., 


ZNA SWOICH. 


Do gabinetu jednego z bydgoskich 
dentystów przybył z wiadomym „bołą- 
cym interesem“ pewien jegomość z pro- 
wincji. 

Jak wypada — zasiadł w fotelu bole- 
Ści i rozwarł usta „szeroko, szerzej, je- 
szcze szerzej”. 

Dentysta począł przygotowywać na- 
reędzia, którymi wyrywa się ból „2 ko- 
rzeniami”, 

— Spokojnie, spokojnie... O tak! Zą- 
bek „nieco“ zepsuty. Doprawdy nie war- 
to go plombować. Ale wszystkie inne w 
porządku. Pan dba — widać — o uzębie- 
nie. Plomby comme il faut, zęby czyste, 
lśniące. Mało się to widuje. Do dentystów 
chodzą dziś ludzie dopiero wiedy, gdy 
„wściekają się“ z bólu i ratują je, kiedy 
plomby nie ma do czego przyczepić. Ka- 
rygodne zaniedbanie. No teraz przystą- 
pimy do wyrwania korzonka. Naturalnie 
nie będzie bolało. Mamy dziś wspaniałe 
środki, umożliwiające zupełnie bezbole- 
sne „usůnięcie“ zęba. 

— No tak — odpowiada pacjent — 
ło wszystko jest prawda, ale ostatnią 
blagę mógł pan zachować dla siebie. Ja, 
proszę pana... także jestem dentystą! 


TOMASZ. 


19 kwietnia br. — zaćmienie słońca, 


Obserwatorium Astronomiczne Uniwer- 
sytetu Poznańskiego komunikuje: 

19 kwietnia br. przypada obrączkowe za- 
ćmienie słońca, widoczne w Europie jako 
częściowe. 

W Polsce zachodniej zaćmienie rozpocz- 
nie się mniej więcej na pół godziny przed 
zachodem słońca. 

W Poznaniu pierwsze zetknięcie się tarcz 
słońca i księżyca nastąpi o godz. 18 m. 25. 
IWkrótce-potem można będzie dostrzec u za- 
chodniego brzegu tarczy słonecznej ciemny 
rąbek nasuwającego się księżyca. Początek 


zaćmienia zastanie słońce na wysokości 4 
stopni (8 średnic tarczy słonecznej) nad 
horyzontem. Największą faza zaćmienia, 
przypadająca na godz. 19 m. 14, będzie nie- 
widoczna, gdyż słońce zajdzie już o godz. 18 
m. 57. Szczegóły przebiegu zaćmienia dla 
Poznania ujawnia załączony rysunek. 

Dla obserwacji początkowych faz zaćmie- 
nia należy zaopatrzyć się w ciemne szkło, 
np. kawałek Szyby okiennej, zakopconej 
mad świecą. W miarę zbliżania się słońca 
do horyzontu, blask jego będzie stopniowo 
słabł i zjawisko można będzie śledzić go- 
ia okiem bez obawy nadwerężenia wzro- 

u. 


Zebranie okregowe. 


Zebranie zarządów Katolickich Tow. Ro- 
botników Polskich okręgu Bydgoszcz odbę- 
dzie się w Środę, 19 bm. o godz. 19 w Domu 
Katolickim przy Farze. Wobee ważnych 
Spraw przybycie jest obowiązkiem wszyst- 
kich zarządów. Konieczna jest obecność 
członków zarządu tow. Łochowo. 

Ścisły zarząd okręgu ma posiedzenie o 
godz. 18. 


„PPE Zarząd Okręgu. 


Zmiana granic obszarów pocztowych 


Z dniem 1 maja br. włączono do obsza- 
ru pocztowego agencji p.-t. Włostowo: 1) 
miejscowości Sierakówek i Sierakowo (pow. 
mogileńskiego), należących dotychczas do 
obszaru pocztowego agencji p.-t. Wronowy; 
2) miejscowości Golejewo, Dobsko i Rzeszyn 
(pow. mogileńskiego), należących dotych- 
czas do obszaru pocztowego agencji p.-t. Je- 
zioro Wielkie. 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 


Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, 
dnia 21 kwietnia o godz. 20,30 w Resursie 
Kupieckiej. Bardzo ważne sprawy (przy- 
rzeczenie treningowe, otwarcie sezonu, re- 
gaty). Liczne przybycie członków koniecz- 


Finałowe rozgrywki w turnieju 
Szachowym o mistrzostwo Bydgoszczy. 


Turniej powoli dobiega końca. Z 9-ciu 
przewidzianych rund rozegrano już cztery, 
przy czym rozegrano już pewną ilość par- 
tyj z rund dalszych. Z reprezentacyjnej 
dziewiątki — odpadł Karnowski (Sokół), b. 
wicemistrz Bydgoszczy. Karnowski po prze- 
graniu dwóch pierwszych partyj! finałowych 
z inż. Tomaszewiczem i Wyrwiczem — wy- 
cofał się z turnieju, skutkiem czego finał 
turnieju rozgrywa tylko 8 uczestników. 
Stan po 4 rundzie: mgr Czarnota rozegr. 4 
partie, uzysk. 2 pkt., Czerniaków 4 partie, 
4 pkt., Czupryński 4 partie, 2 pkt., Młynar- 
czyk 6 partyj, 0 pkt., Nowak L. 4 partie, 1 
pkt., inż. Tomaszewicz 2 partie, 2 pkt., Wy- 
pie 4 partie, 2 pkt, Zamojski 4 partie, 

pkt. 

O nadzwyczaj ambitnej grze wszystkich 
uczestników świadczy brak choćby jednej 
partii remis. W tych warunkach zacięta 
walka toczy się nie tylko między czołowymi 
faworytami o tytuł mistrza miasta, ale o- 
bejmuje ona wszystkich uczestników tur- 
nieju, pragnących uzyskać jak najlepszą 
lokatę w składzie drużyny reprezentacyj- 
nej. Rozgrywki turniejowe odbywają się 
w dalszym ciągu w poniedziałki i czwartki, 
w świetlicy PPW przy ul. Hermana Fran 
kego 11. 


Wiec sprawozdawczy posia Dudzińskiego 


Jak się dowiadujemy, poseł bydgoskiego 
okręgu p. Juliusz Dudziński złoży w ponie- 
działek, dnia 24 kwietnia o godzinie 19 w 


sali Resursy Kupieckiej — publiczne spra- 
wozdanie z swej działalności parlamentar- 
nej. 
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Nr5 WSBATORY. 


W sobotę o godz 5, 7, 9-tej. 


i w niedzielę 16. 4. 
o godz. i-szej I 3-ciel 


nieodwołalnie po raz 
ostatni najpiękniejsza pol- 


Rok XXXIII. Nr 88. 
Piętnasta strona, 


1 Szrzepko i Toko 


NA LETNIE WYCIECZKI MORSKIE 19397] 


SZTOKHOLM i KOPENHAGA 
31.V-5.VI. 


HAET ETSI 
15.VI-18.VI. Ceny od zł. 90. 


ANTWERPIA i LONDYN 
13.VII--21.VII, Ceny od zł. 324. 


FIORDY NORWEGII 
25.VH--9.VIII. Ceny od zł. 520.—. 


SZTOKHOLM i KOPENHAGA. 


Ceny od zł. 200.— 
N K R 


. 17.VIII-22:VIII. Ceny odzł, 220.= 
JANEORMACJE A ZAPISY ` 
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WARSZAWA, PLAC MAŁACHOWSKIEGO 4, TEL 609-61 


n3438 


Witamy w Byógoszczy 
pierwszy zjazd piekarzy 


Wielkiego Pomorza?! 


Zmieniona polska ustawa przemysło- 
wa zezwala poszczególnym gałęziom rze- 
miosła na łączenie się w cechach i zwią- 
zkach cechów. Po mistrzach rzeźnickich, 
którzy podobny związek cechów już po- 
siadają, przyszła kolej na mistrzów pie- 
karskich i właścicieli piekarń. Celem u- 
tworzenia związku cechów piekarskich 
zjeżdżają jutro do Bydgoszczy przedsta- 
wiciele wszystkich bez wyjątku cechów 
piekarskich rozszerzonego województwa 
pomorskiego. 


Zycząc im owocnych obrad, celem 
zjednoczenia się i usunięcia gorszących 
niedomagań m zakresie ustawodawczym 
(piekarzy obowiązuje na przykład zakaz 
napoczęcia naraz więcej niż jednego wor- 
ka mąki, a winnych karze się — za nie- 
przestrzeganie przepisów!) pozwalamy 
sobie uczestnikom zjazdu przypomnieć 


| 


chlubną tradycję piekarstwa bydgoskie- 
go. 

Tuiejszy cech istnieje blisko 500 lat. 
Mieszczanie bydgoscy byli wtedy tacy za- 
możni, że jeden z nich — Marcin Orło- 
wita — podobnie jak Wierzynek krakow- 


Ski gościł w swoich progach na weseli- 


sku córki samego Króla Jegomości. Pod- 
czas „wiosny ludów“ poloneza prowadził 
piekarz Wakarecy z hrabiną Skórzewską 
z Lubostronia. Sławny malarz Maksymi- 
lian Piotrowski, którego obraz przedsta- 
wiający „Wandę co nie chciała Niemca“ 
zdobi muzeum. narodowe w Krakowie, 
był synem piekarza bydgoskiego. 

Cechowi piekarzy bydgoskich mogą 
pozazdrościć solidarności wszystkie inne 
cechy. Przy tym cech pielęgnuje kulture 
śpiewaczą, posiadając jako jedyny w Pol- 
sce „koto śpiewu piekarzy”. 

Cześć piekarzom! 


Zmiany w rozkładzie jazdy 


dyliżansów i furgonów pocztowych. 
(Dokument Sprzed 100 laty). 


W dniu 15 marca 1840 r. ogłosił Inspek- 
tor Poczt w Bydgoszczy następujący komu- 
nikat: 

„Od 1 kwietnia br. uruchamia się poni- 
żej wymienione połączenia pocztowe: 

Znosi się furgon pocztowy kursujący po- 
między Bydgoszczą a Inowrocławiem przez 
Łabiszyn — Barcin i Pakość. W jego miej- 
sce zaprowadza się dyliżans osobowy po- 
między Bydgoszczą a Inowrocławiem przez 
Nową Wieś, z wygodnymi, na sprężynach 
spoczywającymi wozami. Dyłiżans wyjeż- 
dża z Bydgoszczy codziennie o godzinie 11 
przed południem i jest w Inowrocławiu o 
godz. 6*/+ wieczorem. Odjazd z Inowrocła- 
wia w niedziele, wtorki, czwartki i piątki 
o godz. 774 rano, w soboty i środy o godz. 
2 rano. Przyjazd do Bydgoszczy w pier- 
wsze cztery dni o godz. 2% po południu, w 
dwa następne dni o godz. 9/4 przed połud- 
niem. 

Opłata od osoby wynosi 6 srebrnych 

oszy od mili, za przestrzeń 6 mil pomię- 
dzy Inowrocławiem a Bydgoszczą 1 talara 
i 6 groszy. Podróżnemu wolno zabrać bez- 
płatnie bagaż w wadze do 30 funtów. O ile 
znajdzie się więcej podróżnych aniżeli jest 
miejsc w głównym wozie, uruchomi się wo- 
zy przystawne (dodatkowe). 

Pomiędzy Inowrocławiem a  Nakłem 
przez Pakość, Barcin, Łabiszyn i Szubin bę- 
dzie kursował również dyliżans na spręży- 
nach spoczywających wozach, w 


cym czasie: Odjazd z Inowrocławia w po- 
niedziałki i środy o godz. 8 rano, przyjazd 
do Nakła o godz. 8% wieczorem. Odjazd 
z Nakła we wtorki į czwartki o ogdz. 6 ra- 
no, przyjazd do Inowrocławia o godz. 6'/« 
wieczorem. Opłata od osoby wynosi 5 
srebrnych groszy od mili. 

Pomiędzy Bydgoszczą a Łabiszynem u- 
ruchamia się parokonny furgon pocztowy, 
który odjedzie z Łabiszyna w poniedziałki, 
środy i soboty o 3 po południu i jest o 
godz. 8 wieczorem w Bydgoszczy. Odjazd 
z Bydgoszczy nastąpi we wtorki, czwartki 
i niedziele o godz. 6 rano, przyjazd do Ła- 
biszyna o godz. 1i przed południem. Na tej 
przestrzeni wozy są bez sprężyn, jednak 
również bardzo wygodne. Opłata osobowa 
wynosi 4 grosze srebrne od mili. 

Obecny furgon pocztowy pomiędzy Byd- 
goszczą a Chojnicami przez Polskie Koro- 
nowo i Tucholę będzie kursował 3 razy ty- 
godniowo. Odjazd z Bydgoszczy w ponie- 
działki, środy i soboty o godz. 5 rano, przy- 
jazd do Chojnic o godz. 8 wieczorem. Od- 
jazd z Chojnie w niedziele, wtorki i piątki 
o 4 rano, przyjazd do Bydgoszczy o 7% wie- 
czorem. Ten dyliżans jest również wygod- 
ny i spoczywa na sprężynach. Opłata oso- 
bowa wynosi 5 srebrnych groszy od mili“. 

(Signatura arch. I. 3306 Arch. Państw. 
w Bydg.). 

Widzimy z „rozkładu jazdy“, że ojcowie 
nasi podróżowali bez pośpiechu, płacili od 


ODDZIAŁY: GDYNIA ~ KRAKÓW = LWÓW ORAZ BIURA PODRÓŻY Í 


wygody „na sprężynach, bez sprężyn albo 
na gołej desce“. Dziś, w wieku motoryza- 
cji, dojedziemy do Inowrocławia w godzinie 
„na gumach, sprężynach, dyliżansem auto- 
busowym' i irytujemy się, gdy autobus ma 
kilka minut opóźnienia. Co mieli powie- 
dzieć nasi przodkowie, którzy na przestrzeń 
tą potrzebowali przeszło 7 godzin? 
t Różdżyński. 


pal mm 


Zaciąg ochotników do wojska. 


Warszawa, 14. 4. (PAT). Wzorem lat 
ubiegłych ministerstwo spraw wojskó- 
wych zawiadamia o zaciągu ochotni- 
czym do zasadniczej służby wojskowej. 

W charakterze ochotników mogą zgła- 
szać się mężczyźni urodzeni w latach 
1919, 1920, 1921, którzy nie posiadają 
warunków do skróconej zasadniczej 
służby wojskowej z artykułu 78 ustawy. 
Ochotnicy, którzy posiadają ukończone 
co najmniej 4 oddziały szkoły powszech- 
rej, mogą być przyjęci do piechoty, kor- 
pusu ochrony pogranicza, kawalerii, 
artylerii, łączności, marynarki wojen- 
nej, jeśli zaś posiadają ukończonych co 
najmniej 7 oddziałów szkoły powszech- 
nej, mogą być przyjęci do broni pancer- 
nej, lotnictwa i saperów. Do podania 
należy dołączyć metrykę urodzenia, po- 
świadczenie obywatelstwa polskiego, 
poświadczenie niekaralności, zezwole- 
nie ojca lub opiekuna na wstąpienie do 
wojska, świadectwa szkolne i zawodo- 
we. Ochotnikom przysługuje jedynie 
prawo wyboru broni, lub marynarki 
wojeńnej, a nie jednostki. Dokumenty 
wolne są od opłat stemplowych. 


gi» 
— Złote gody małżeńskie, Pięćdziesie- 
cioletni jubileusz wzorowego pożycia mal- 
żeńskiego obchodzili przed paru dniami 
państwo Jakub i Waleria z Orkiszewskich 
Pawłowscy, zam. przy ul. Sienkiewicza 29. 
Z okazji tej odbyła się w kościele Najśw. 
Serca Jezusa uroczysta mszą św., którą od- 
prawił ks. mgr Bądziński, wygłaszając rów- 
nocześnie piękne przemówienie oraz wrę- 
czając sędziwym jubilatom odręczny list 
J. E. ks. biskupa Laubitza z błogosławień- 
stwem. Pan Jakub Pawłowski, który liczy 
15 lat, pochodzi z Pomorza. Przebywał przez 
kilka lat w Hamburgu, gdzie pracował spo- 
łecznie i jako gorący patriota krzewił wia- 
rę i miłość między rodakami. Do Bydgosz- 
czy przybył w 1919 r. Tutaj jako 55-letni 
mężczyzna oddał się do dyspozycji Rady 
Ludowej, pełniąc straż obywatelską w cża- 
sie najazdu bolszewickiego. Oddał Polsce 
złoto i srebro i przyczynił się do nabycia 
Domu Polskiego (obecnie fabrvka Fema). 
Jubilatka, licząca 70 lat, pochodzi z Grzybna 
(Chełmno). Wierna towarzyszka: wspoma- 
gała swego małżonka w jego pracach spo- 
iecznych. Jubilatom pobłogosławił Bóg, da- 
jąc im 3 synów i 4 córki. Z okazji uroczy- 
stości jubileuszowej redakcja „Dziennika 
Bydgoskiego* przesyła Jubilatom serdeczne 
życzenia, by w zdrowiu doczekali się gos 
dów diamentowych. 
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PRZEKĄTNIA ur 35 
(uł. A. Kafka, rys. B. Krasicki.) 
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Kwadraciki wypełnić literami; powstaną 
w rzędach poziomych dziesięcioliterowe wy- 
razy o następującym znaczeniu: 1 prowin- 
cja w półn.-zach. Niemczech, 2 znana gra 
w piłkę, 3 jeden z najwcześniejszych owo- 


ców pestkowych, 4 prowincja łotewska, 5E 


dolina północno-curopejska, 6 huk spowodo- 
wany wybuchem, 7 starożytny (znany z Bi- 
blii) kraj nad dolnym Eufratem i Tygrysem 
(dzisiaj ta kraina zwie się: Irak-Arabi), 8 za- 
paśnik w star. Rzymie, 9 rodzaj statku po- 
wietrznego. 

Przednia (czyli lina od zajączka do Gap- 
cia) da rozwiązanie. 


SZARADA nr 36 
(układu J. Gut.) 


Żywność daje pierwsze-trzecie, 

A pracują na nim kmiecie. 

Miłę stwory — drugie czwarte, 
Pracowite, wiele warte. 

W bliskich drugie trzecie miło. 
(Gdyby czasownikiem było, 

Tobyś poczuł niby szpilkę, 
Działającą z bólem chwilkę). 
Wszystko, czym jest, moja dziatwo, 
'To określić nie tak łatwo. 

Jest te ludzkie trwanie, życie, 
Określane pospolicie, 

Że w nim lat pięć i trzydzieści. 
Coś tak.. mniej więcej się zmieści. 


Rozwiązanie logogryfu lotniczego nr 31 
uł. St. Malak 


ROZWIĄZANIE — SAMOLOT. 


Rozwiązanie arytmografu rymowego nr 32. 
E - LE - CEL - CELA - MALEC - SMALEC. 


Trafne rozwiązanie szarad nr 34 i 32 na- 


desłali: L. Wardacki, P. Zabłocki, B. Cie- 
ślak, A. Kubanek, M. Durka, W. Pikies, E. 
Małkówna, St. Prosiński, Z. Grenik, Z. Rac- 
kiewicz, L. Kosieniak, P. Santarius, H. Ko- 
seda, J. Chabowski, W. Krzysztofowicz, W. 


Sternalski, E. Górna, A. Giemza, W. Stę- 


powski, Fr. Kuźniacki, G. Gliniecka - Gdy- 


nia, St Paleń - Brzoza, B. Gącerzewicz - 
Dóbrcz, A. Janicka - Kaniów, Cz. Zaborow- 
ski - Chełmża, Br. Kowallek - Chełmża. 


Nagrodę za dobre rozwiązanie obu zadań 
przyznano: H. Koseda - Bydgoszcz, A. Ja- 


nickiej - Kaniów. 


Kupon do szarad. 


nr. 35 i 36 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 1 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta do: 


Koronowa 8.10, 11.05 1400, 17.00, 20.10, 22.00 
Wierzchucina 10.25, 21.30. 


Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 62 750 


10.30 14.10, 18.20, 2020, 

w dni powszednie dos 
Roronowa 8.10, 1105, . 12.30%}, 14.00, 17.00, 20.10 
Wierzchucina 11.45%, 13.30%, 15.30*%,  19.35% 


Odiazd z Koronowa do Bydgoszczy: 550%, 635 
- 1.50, 10.30, 14.10, 18.20. 

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środ 
i soboty. *r Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują 
w poniedziałki, wtorki, czt Brtki | piątki, 1 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 16 kwietnia 1939 r. 


NA SZKOCKĄ NUTĘ. 

Dziesięcioletni Mickey Mac Nab: żali się 
przed swym przyjacielem Dickiem Mac 
Gregorem: , 

— Moi rodzice są strasznie skąpi. Mu- 
szę nosić wszystkie ubrania po ojcu... 

— To jeszcze nic! — odpowiada drugi 
maiec. — Ja muszę donaszać perukę po nie- 
boszczyku dziadku! 


NASZE DZIECI. 


Nauczyciel: — Wiesz Piotrusiu, że twoje 
domowe wypracowanie: „Mój ojciec“, jest 
dosłownie takie same, jak u twego brata, 
Władka. Co to znaczy? 

— To znaczy, panie profesorze, że mamy 
tego samego ojcą. 

* + * 

— Rodzice są strasznie niesprawiedliwi 
— skarży się dziesięcioletni Stach. — Gdy 
Zogryzam paznokcie, robią po prostu pie- 
zkło, a jak najmłodszy braciszek wsadzi w 
Eusta całą nogę. to powiadają, że jest roz- 


Ekoszny. 
ZABAWA W NOTY. 


Ucichł grzechot karabinów 

i nie dudnią tanki, 

bo narody, w myśl tradycji, 

ślą sobie — pisanki... 

Z („Wróble na dachu“). 

Ę ANGIELSKA HISTORIA. 

=  ŻZawiadowca małej zapadłej stacyjki w 

okolicach Liverpoolu, nie wiedżąc, czym za- 

trudnić swego jedynego podwładnego, pole- 

cił mu... czyścić szyny papierem szklanym. 

= Mlody człowiek wziął się z zapałem do 

dzieła. Wieczorem jednak nie wrócił na sta- 

cję. Następnego dnia również się nie zjawił. 

E Zaniepokojony zawiadowca telefonuje na 

=wszystkie strony, jednak bez rezultatu. 
Dopiero po tygodniu nadeszła depesza: 
„Wszystko w porządku. Jestem w Lon- 

dynie. Przysłać glaspapier'*. 


ULU LUUEUTUWYEELOHL TECT TTCO CELNA 


UO ELELLLELLTI 


SZTUKA I ŻYCIE. 

— Cóż ty tu malujesz? 

— Odwrót Napoleona spod Moskwy. 

— Co? Napoleon uciekający spod Mo- 
skwy na motocyklu? Przecież motocykle 
wówczas nie były jeszcze znane! 

— Tak, wiem, ale cóż miałem zrobić? 
Nie potrafię namalować konia! 


UŚMIECH TEMIDY. 


Powód twierdzi, że oskarżony spoliczko- 
wał go trzykrotnie! 

— To nieprawda, panie sędzio, tylko 
Zraz! Ale ze względu na jego wątłą budowę 
MASA mu ten jeden policzek w trzech ra- 
Stach! 


EEEE EEEE 


* z z 

Sprawa o spowodowanie ciężkich obra- 
żeń cielesnych. 
5  — Czy oskarżony przyznaje się do pobi- 
zcia Zygmunta Kwiaątka pięścią i łomem że- 
zlaznym? Zwracam oskarżonemu uwagę, że 
smoże nie odpowiadać na to pytanie i nie 
gbędzie to uważane za przyznanie się do 
zwiny. a 

— Pięścią nie biłem, panie sędzio — od- 
powiada oskarżony — a co do tego łomu, 
to odmawiam odpowiedzi!... 


p ia MUE E ie 
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Niedziela 16 kwietnia. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

"7,15: Pieśń „Polonez Wielkanocny”. 7,20: 
Koncert poranny w wyk. orkiestry wojsk. 
(z Lidy przez Wilno). 8,00: Dziennik poran- 
ny. 8,15: Audycja dla wsi. 9,15: Regionalna 
transmisja z Lidy (przez Wilno). 11,45: Prze- 
gląd wydawnictw. 11,57: Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12,03: Poranek symfoniczny 
(z Poznania). 13,60: Wyjątki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 13,05: Przegląd kulturalny. 
13,15: Muzyka obiadowa (ze Lwowa). 14,40: 
„Wszystkiego po trochu* — audycja dla 
dzieci. 15,00: Audycja dla wsi. 16,30: Recital 
fortepianowy Lili Baranyi (Węgry). 17,00: 
„Zmartwychwstanie“ — oratorium. Trans- 
misja z Watykanu. 18,20: Reportaż Mel- 
chiora Wańkowicza ze Światowej Wystawy 
w Nowym Jorku. 18,35: „Gdy się człowiek 
robi starszy..." — wesoła audycja literacko- 
muzyczna. W przerwie o godz. 19,25: chwi- 
la biura studiów. 20,20: Audycje informa- 
cyjne. 21,25: Muzyka taneczna (płyty). 22,00: 
„Śląska Pozytywka“: „Café Chantant“ — 
kabaret wspomnień (z Katowic). 22,48: D. c. 
muzyki tanecznej (płyty). 23,00: Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, kómu- 
nikat meteorologiczny. 23,05: Wiadomości z 
Polski w języku angielskim. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

8,45: Sprawy kupiectwa pomorskiego. 
8,55: Melodie ziemi pomorskiej w wyk. ze- 
społu ludowego Franka Małego. 9,16: Pro- 
gram na jutro. 13,85: Przegląd kulturalny 
w opr. dr. J. Piechockiego (z Bydgoszczy). 
14,40: Literatura dla wszystkich: „Radża z 
Wejherowa“ — opowiadanie. 14,55: „Cu- 
downy stoliczek* — obrazek siuchowiskowy. 
21,25: Muzyka taneczna (płyty). 22,40: Mu- 
zyka taneczna (płyty). 
programu. 


HUMOR I SATYRA 


23,05: ŻANATE UJ 


OTO KOBIETA! 


— Powiem pani w sekrecie wielką ta- 
jermmicę, ale spodziewam się, że pani nie 
nadużyje mego zaufania! 

— Może pani być spokojna — wszystkie 
moje przyjaciółki są wyjątkowo dyskretne. 


— Czy rzeczywiście 
który cię prosił o całusa? 

— Tak, Pawle, wszyscy inni całowali 
mnie bez prośby! 


ZŁE TOWARZYSTWO. 


Sprawa toczy się w sądzie o zakłócenie 
spokoju przez pewnego osobnika w nietrze- 
źwym stanie, 

— Jak oskarżony mógł tak się upić do 
nieprzytoómności? — zapytuje sędzia. 

— Hm.. niestety panie sędzio, wpadłem 
w nieodpowiednie towarzystwo... 

— Cóż to znaczy? 

— Na nas czterech był litr czystej, a po- 
tem okazało, się, że tamci trzej to byli ab- 
stynenci! 


UPRZEJMY SIOSTRZENIEC. 


Siostrzeniec zabiera na przejażdżkę sa- 
mochodem swego wujka. Po pokazaniu stą- 
ruszkowi wszelkich zalet maszyny, jak zry- 
wu, hamowania i szybkości, podwozi wu- 
jaszka całkiem  oszołomionego pod dom. 
Ten mu dziękuje: x 

m Daie ci za te dwie jazdy! 


jestem pierwszy, 


— Pierwsza i ostatnia w mojem życiu! 


POD GAZEM. 


Po całonocnej hulance 
wchodzi do fryzjera. 

— Go. goleniè!... 

Ledwo jednak usiadł, ogarneła go nie- 
przezwyciężona senność. Głowa opada mu 
na piersi... 

— Ależ, proszę pama — niecierpliwi się 
fryzjer — musi szanowny pan trzymać pod- 
bródek troszeczkę wyżej! 

— Nnno, to wo..bec tego — «...s..strzy- 
żenie!... 


pan Kubialc 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,45: Ze świata nauki. 9,05: Płyty. 13,05: 
„Wielkopolskie aktualia gospodarcze” — 
pogadanka gospodarcza. 14,40: Audycja dla 
dzieci, 15,00: Dla naszego pogranicza. 21,25: 
Płyty. 22,40: Muzyka taneczna w wyk. ork. 


pod dyr. E. Raabego. 
programu. 


23,05: Zakończenie 
ZAGRANICA. 

Budapeszt. 19,55: Muzyka taneczna. Oslo. 
19,25: Muzyka rozrywkowa. Radio Romania. 
19,15: Koncert orkiestrowy. Sottens. 19,00: 
Muzyka organowa. Hilversum I. 20,55: Mu- 
zyka popularna. Radio Romania, 20,00: „Po- 
ławiacze pereł“, opera Bizeta (skrót). Tal. 
lin. 20,00: Koncert wieczorny. Florencja. 
21,50: Melodie baletowe. Luksemburg. 21,00: 
Muzyka lekka i tameczna. Ryga. 24,15: Mu- 
zyka taneczna. Budapeszt. 22,00: Koncert 
radioorkiestry. Kowno. 22,00: Muzyka ta- 
neczna. Mediolan. 22,16: Muzyka rozrywko- 
wa. Sofia. 22,00: Muzyka lekka i taneczna. 
Budapeszt. 23,30: Muzyka jazzowa. Radio 
Paris, 23,08: Muzyka taneczna. Hilversum I. 
0,18: Muzyka taneczna. 


Poniedziałek 17 kwietnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik 
poranny. 7,45: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół, 
11,00: Audycja dla szkół. 11,15: Płyty. 11,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Audycja południowa. 13,00: Audycja dla 
kupców i rzemieślników. 13,30: „Edward 
Grieg" — audycja dla gimnazjów (ze Lwo- 
wa). 15,80: Teatr wyobrażni dla młodzieży 
(z Wilna). 15,30: Muzyka obiadowa (z Łodzi) 
16,00: Dziennik popołudniowy. 16,08: Wiado- 
mości gospodarcze. 16,28: Kronika naukowa. 
16,35: Sonaty wiolonczelowe (ze Lwowa). 


My SA. | 
DO WYBORU. i 
— Co pan by wolał mieć, panie Cyper- 
man, milion dolarów czy dwanaście córek? 
— Dwanaście córek! 
— Jakto? 3 
— To bardzo proste, panie Kanalgitter- 
hauptbestandteil. Jak ktoś ma milion dola- 
rów, te on chciałby mieć dwa, trzy, dziesięć, 
sto milionów! A jak ktoś ma dwanaście có- 
rek, to on ma już zupełnie dosyć! 


RUTYNISTA. 
Kierowca podnosząc z jezdni potrącone- 
o: 
E — Bardzo pana przepraszam, ale jest tu 
też wina pana. Jezdnią trzeba chodzić o- 
strożnie. Niech pan nie myśli — ja jestem 
rutynowanym kierowcą już od 6 lat. 
— Ja też nie. jestem początkującym 
chodzę już po świecie 56 lat! , 


"NIC STRACONEGO. a 
— Jeśli nie ustąpisz mi, rzucę się na- 
tychmiast pod tramwaj! . 
— Żaczekaj! Pozwól mt zastanowić się, 
kochanie... Ostatecznie będziesz mogła rzu- 
cić się pod następny! 


CZUŁY MĄŻ. 

— Mężusiu, co się stało z tą flaszką kó- 
niaku? Widzę, że jest próżna, a przaciem 
miała być przechowywana na wypadek, ` 
gdyby któreś z nas zachorowało. 

— Tak jest, kochanie, to ja byłem chory, 
ale ze względu na twoją wrażliwość nie 
chciałem cię niepokoić... 


DESPERAT. SA 

Do baru wchodzi jakiś jegomość, wypija 
pięć kieliszków koniaku i zabiera się do 
wyjścia. 

— Panie, — woła barman — pan zapom- 
niał zapłacić! 

— Ja właśnie piłem, żeby zapomnieć! — 
odpowiada gość grobowym głosem. 


ARGUMENT. j 

Pani Lola kupuje pantofelki. Wybiera 
długo, wreszcie zatrzymując się na parze,. 
zrobionej ze skóry krokodyla. 

— Wzięłabym te pantofelki — mówi -= 
ale boję się czy nie będą przemakać! . 

— Ależ szanowna pani! — odpowiada 
sprzedawca. — Przemakać?* Nigdy! Prze- 
cież to skóra krokodyla a czy pani słysza- 
ła, żeby krokodyl miał kiedy wodę w środ- 


ku? 
WIOSNA IDZIE. 
— Muszę z tobą porozmawiać o wiosen- 
nym kostiumie.. “ 
— Dobrze, byle krótko. 
— Do kolan. 


NA SZKOCRĄ NUTĘ. 


Na rynku w Aberdeen jąkiś akrobata põ 
pisuje się spacerem po linie, rozpiętej na * 


wysokości trzydziestu metrów. W miedzy- 
czasie jego żona zbiera na tacę datki. 

— Ależ, moja kobieto — oburza się Mac 
Gregor — już pani zbiera? Przecież on je- 
sz(ze nie spadł! 


DWIE SZTUKI. 


Jeden z naszych dyrektorów otrzymał od 
pewnego autora od razu dwie sztuki. Po 
tygodniu doszło między dyrektorem a auto- 
rem do następującej wymiany zdań: 

— Czy przeczytał pan już moje sztuki? 
— Dopiero jedną... 
— I co pan myśli? 
— Myślę, że ta druga będzie lepsza... 


"SA 


17,15: „Nasze sprawy“ — gawęda. 17,30: Ze 
śpiewnika Moniuszki (z Poznania). 18,00: 
Audycja dła wsi. 18,36: Wilno buduje po- 
mnik Wielkiemu Marszałkowi — pogadam- 
ka, 18,35: Koncert orkiestry dętej policji 
państw. 19,00: Audycja żołnierska. 19,30: 
Koncert rozrywkowy (z Wilna). 20,35: Au- 
dycje informacyjne. 24,00: Koncert rozryw- 
kowy. 22,00: Nowości literackie. 22,20: Reci- 
tal fortepianowy Marcelle Meyer (Francja). 
22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego, komunikat 
meteorologiczny. 23,05: Wiadomości z Polski 
w języku francuskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 

6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 
Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,15: Płyty. 
14,00: Wiadomości z Pomorza. 18,00: Poga- 
danka aktualna. 18,18: Płyty. 18,25: Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 22,20: Koncert 
rozrywkowy w wyk. zespołu salonowego B. 
T. M. (z Bydgoszczy). 23,05: Zakończenie 
programu. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyta za 
płytą. 8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,15: 
Płyty. 14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Kon- 
cert na różnych instrumentach (płyty). 
14,55: Wiadomości bieżące. 18,00: Skrzynka 
rolnicza. 18,18: Z twórczości R. Schumanna. 
18,25: Wiadomości sportowe lokalne. 22,20: 
Słuchowisko literackie: „Cudowny lekarz“, 


ZAGRANICA. i 
Bruksela flam. 19,00: Melodie operetkowe. 
Droitwich, 19,00: Muzyczny program rozryw- 
kowy. Lublana. 20,45: Koncert radioorkie- 
stry. Sottens. 20,25: Muzyka rozrywkowa. 
Szłokkolm, 20,30: Radiokabaret. Wiedeń. 
20,10: Koncert symf. Florencja. 21,05: Muzy-- 
ka rozrywkowa. Londyn Reg. 21,00: Solo na 
organach Wurlitzera. Strasburg. 21,00: Kon- 
cert symf. Florencja. 22,00: Muzyka rozryw- 
kowa i taneczna. Kowno. 22,08: Muzyka 
lekka. Paris PTT. 22,00: Muzyka taneczna. 
Droitwich, 23,06: Koncert ork. dętej. Londyn 
ER 23,10: Muzyka taneczna. Hilversum IL. 
24,00: Muzyka taneczna. 
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Bydgoszcz pod wzgledem turystycznym poszła naprzód. 
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| DZIENNIK BYDGOSKI Siedemnasta strona, 
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Nie 


zony mieli idealne kapielisko pod Rytigozczą ? 


Z walnego zebranla Związku Popierania Turystyki w Bydgoszczy. 


„(ak) Z pełnym obiektywizmem stwier- 
dzić należy, że propaganda piękna Bydgo- 
szczy i naszego regionu jako idealnego te- 
renu turystycznego z roku na rok rozwija 
się coraz lepiej, a szczególnie w roku u- 
biegłym dzięki wielkiemu poparciu ze stro- 
ny zarządu miejskiego i niestrudzonej pra- 
cy referenta truystyczno-prasowego, całą 
duszą i sercem oddanego tej sprawie, p. red, 
Rzeźniackiego, dała wspaniałe wyniki. 
Szczęśliwa myśl stworzenia swego czasu 
w Bydgoszczy Związku Popierania Tury- 
styki przyczyniła się również przez sko- 
ordynowanie zamierzeń tyrystycznych 
do większego zainteresowania Bydgoszczą 
i jej okolicą całej Polski a nawet i zagra- 
nicy. Na wczorajszym rocznym walnym 
zebraniu Związku Popierania Turystyki w 
salce konferencyjnej „Domu Turystyczne- 
go“ przy ul. Zygmunta Augusta, usłyszeli- 
śmy bardzo ciekawe rzeczy z zeszłorocznej 
działalności związku. 


Celowa inwestycja. 


Po zagajeniu zebrania przez wicepreze- 
sa związku p. dr. Nieduszyńskiego i przy- 
witaniu przybyłych przedstawicieli władz, 
instytucyj i gości, 
walnego zebrania powołano p. insp. szkol- 
nego Tarnowicza, a na asesorów p. dr Sie- 
miątkowskiego i referenta turystycznego 
delegatury L. P. T. w Toruniu p. Brzozow- 
skiego. Obszerne sprawozdanie z działal- 
ności związku wygłosił sekretarz związku 
p. red. Rzeźniacki, zaznaczając na wstępie, 
że przez uruchomienie Domu Turystyczne- 
go zdołano skoncentrować pracę wszyst- 
kich bydgoskich organizacyj turystycznych 
i krajoznawczych. 


„Inwestycje, poczynione przez zarząd 
miejski w Domu Turystycznym, wydźwi- 
gnęły i Związek Popierania Turystyki ża 
jednym pociągnięciem na powierzchnię ży- 
cia. Bezpośrednie sąsiedztwo biura związ- 
ku z dworcem głównym, równające się u- 
dostępnieniu przyjezdnym źródła kompe- 
Z CAO ZE ZZA ZZ ZZ, 


W poniedziałek 17 kwietnia rb. 


cała patriotyczna Bydgoszcz spo- 
tyka się na 


koncercie Miedzielskiego 


z którego cały dochód artysta 
przeznacza wspaniałomyślnie 
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tentnych informacji; nowoczesne urządze- 
nie biura i całego Domu Turystycznego, 
nie potrzebujące unikać porównania z naj- 
poważniejszymi ośrodkami obsługi tury- 
stycznej, odpowiedni zapas drukowanego 
materiału informacyjnego. i propagandowe- 
go oraz dostosowująca się do najdalej idą- 
cych wymogów służba informacyjna biura 
+ oto momenty, decydujące o znaczeniu 
tej instytucji. Ą 

_ Ta nowa zdobycz bydgoskiego Świata 
turystycznego stoi w przededniu swej pier- 
wszej próby ogniowej, którą będzie zbliża- 
jący się sezon turystyczny, o ile... rozwój 
wypadków na arenie międzynarodowej nie 
zamieni naszego Domu Turystycznego na 
Stację Ratunkową na okres przejściowy. 
Późna jesień i miesiące zimowe bowiem są 
u nas sezonem martwym, z wyjątkiem a- 
trakcji, jaką stanowi dla przyjezdnych 
Teatr Miejski. 


imponująca liczba przyjezdnych 
w Bydgoszczy. i 


_ Praktyczne wyniki działalności każdego 
ośrodka turystycznego mierzyć należy frek- 
wencją gości zamiejscowych, zwiedzających 
osobliwości danego ośrodka. i korzystających 
z jego urządzeń turystycznych. Dane staty- 
styczne, skrupulatnie zrekonstruowane 
przez biuro Związku na podstawie źródeł u- 
rzędowych za okres od 15, 3. — 15. 10. 1938 r., 
wykazują w porównaniu z latami poprzed- 
nimi dalszy wzrost tej frekwencji. W tym 
okresie przebywało w Bydgoszczy przy- 
jezdnych z kraju i zagranicy ogółem 41.272 
osób, a liczba pojedynczych dni pobytowych, 
na które złożyli się przyjezdni, wyniosła 
596.886. Przyjezdnych krótkoterminowych, 
ti. przebywających 1—2 dni, było w tej licz- 
bie 30.645, gdy tymczasem przeciętny pobyt 
reszty gości wynosił 15 dni, 

Poza „Tygodniem Bydgoszczy”, który od- 
był się w czasie od 9—17 lipca, z regatami 
międzynarodowymi jako główną atrakcją, 
oraz uroczystości wianków, zorga- 
nizowanych przez Polski Biały Krzyż, nie 
było w Bydgoszczy w roku ubiegłym więk- 
szych atrakcyj. Wzrost frekwencji przypi- 
sać więc należy innym czynnikom, a mia- 
nowicie ustałającej się stopniowo, nie tylko 
w kraju ale i za granicą, opinii o naszym 
regionie jako o idealnym terenie turystycz- 
nym, na co wp.ywa propaganda, uprawiana 


Liw. 


na przewodniczącego, 


przez Związek jak na przykład pocztówki 
krajoznawcze, wydane nakładem P. T, K. 
estetycznie wykonany plan sytuacyjny mia- 
sta Bydgoszczy, wydany przez Związek, no- 
wy przewodnik turystyczny, obejmujący ca- 
ły teren działalności bydgoskiego Związku, 
który wyszedł w lipcu ub. roku nakładem 
Związku i którego pojawienie się odbiło się 
głośnym echem w prasie polskiej, oraz bro- 
szura propagandowa o Bydgoszczy, która 
wyszła również nakładem Związku, choć z 
inicjatywy p. prezydenta miasta i na koszt 
Zarządu Miejskiego. Broszurka ta wyszła 
w nakładzie 3.000 egz. i jest kolportowana 
bezpłatnie. 

Poważny udział w propagandzie Byd- 
goszczy brały w szczególności 


kluby wodno-sportowe 

z komitetem Towarzystw Wioślarskich na 
czele jako organizatorem regat wioślar- 
skich, dalej organizatorzy spływów kajako- 
wych na Brdzie. Konstelacja na niebie tu- 
rystycznym Bydgoszczy jest bowiem taka, 
że na Bydgoszcz spływa razem z Brdą sława 
tej najpiękniejszej rzeki Pomorza, Szcze- 
gólnie ostatni spływ międzynarodowy z 
Charzykowa do Bydgoszczy odbił eię nie 
tylko w Polsce, ale i za granicą bardzo gło- 
śnym echem w formie emtuzjastycznych 
artykułów: prasowych. 

W dyskusji nad sprawozdaniem poru- 
szono także sprawę 

urządzenia idealnej plaży kąpielowej 

w Smukale-Zdrojach. 

Na specjalne uznanie zasługuje gotowość 
przedsiębiorczego i rzutkiego dyr. Byd- 
goskich Kolei Powiatowych p. inż. Zgirskie- 
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go natychmiastowego wybudowania 25 km 
linii kolejowej z Smukały Dolnej do nowego 
kąpieliska, tak, że dojazd pociągami moto- 
rowymi byłby zapewniony. Należałoby jesz- 
cze w tym roku uruchomić kąpielnię, bo 
woda w projektowanym miejscu jest bardzo 
czysta a brak. dobrego kąpieliska daje się 
bydgoszczanom dotkliwie we znaki. Czy 
jednak w tym roku projekt da się urzeczy- 
wistnić, jest bardzo wątpliwe, ponieważ 
plan nie został jeszcze opracowany, a per- 
traktacje co do odstąpienia terenu przez 
Lasy Państwowe nie zostały jeszcze ukoń- 
czone. Talk więc dopiero w 1941 r. należy się 
liczyć z uruchomieniem nowej kąpielni, 


Program pracy. 


Pod koniec zebrania przedstawiono także 
program pracy Związku w: roku bieżącym. 
Trudno co prawda w obecnym okresie wiel- 
kiego napięcia politycznego projektować im- 
prezy turystyczne. Sezon rozpocznie się w 
połowie maja a zainauguruje go w dniu 
20 maja poświęcenie „Domu Turystycznego". 
Spływ międzynarodowy kajakowców pro- 
jektuje się na tydzień Zielonych Świąt. Ce- 
lem wykorzystania komniunktury politycz- 
nej należy eię spodziewać, że będzie to 
spływ przyjaźni polsko-angielsko-francu- 
skiej. Wielką uwagę poświęci Związek tak- 
że wielkim regatom międzynarodowym, któ- 
re w lipcu odbędą się w Bydgoszczy. „Ty- 
dzień Bydgoszczy“ urządzony będzie w cza- 
sie od 19—29 lipca. Na zebraniu dyr. Wy- 
stawy Pomorskiej p. Gendaszyk zapoznał 
także zebranych z projektowanym działem 
turystyki na Wystawie Ogólnopomorskiej. 


Miejsce nad Brdą za Smukałą, gdzie ma powstać w przyszłości plaża-kąpielisko dla 


hydgoszczan. 
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-— Opieka Rodzicielska nad dziatwą przy 
szkole powsz. im. M. Curie-Skłodowskiej 
Bydgoszcz-Jachcice urządza w niedzielę, dn. 
16 bm. o godz. 16 w sali p. Orczykowskiego 
przy ul. Saperów przedstawienie pt. „Maco- 
cha* w 4 odsłonach. Dochód przeznacza się 
na pomoce naukowe dła tut. szkoły. Na 
przedstawienie zapraszają grono nauczy- 
cielskie i zarząd Opieki Rodzicielskiej. 

—- Towarzyski wieczór kombatantów. W 
dniu 2 maja br. o godz. 20 urządza sekcja 
oświatowa przy Związku i Rodzinie Po- 
wstańców Wlkp. w Bydgoszczy towarzyski 
wieczorek kombatancki połączony z roczni- 
cą powstania Śląskiego. Dancing do rana. 
Sekcja oświatowa Zw. Powstańców Wlkp. 
organizując wieczorki kombatanckie ma na 
uwadze: a) zapoznanie się i pogłębienie 
rozpoczętej akcji zbratania się wszystkich 
niepodległościowców, b) rozszerzenie wśród 
społeczeństwa idei kombatanckiej, przy- 
pomnienie o zasługach przy tworzeniu się 
poszczególnych organizacji niepodległościo- 
wych w pamiętnych chwilach wskrzeszenia 
Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej przez refe- 
raty i odczyty. b) szerzenie i realizowanie 
haseł Polsk. Zw. Zachodniego wśród szero- 
kich mas społeczeństwa. Czysty zysk prze- 
znacza się na FON. 

— Ważne dla kandydatów na kursy 
przysposobienia lotniczego. Zarząd obwo- 
du miejskiego LOPP podaje do wiadomości 
wszystkim kandydatom na kursy przyspo- 
sobienia lotniczego, że badania lekarskie 
w Poradni Sportowo-Lekarskiej przy No- 
wym Rynku 4 odbywają się wyłącznie na 
koszt zainteresowanych. 

— Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogło- 
szenie znanego fachowca z dziedziny radio= 
techniki p. Władysława Mellera, zasługują- 
cego na poparcie, który przeniósł swoj war- 
sztat pracy z ul. Grodzkiej 6 na ul. Dworco- 
wą 37, do obszernego lokalu. (n3465 


— Na FON złożyli pracownicy fabryki 
torebek papierowych Jana Szymańskiego 
kwotę 250 zł. Właściciel od siebie deklaro- 
wał 500 zł na pożyczkę lotniczą w Banku 
Związku Spółek Zarobk. w Bydgoszczy. 

— Podoficerowie Rezerwy koła powiato- 
wego Bydgoszcz, zebrani w dniu 13 bm. w 
sali „Pod Lwem“, pomni przysięgi złożonej 
na sztandar Polski, zgłosili na ręce P. Mar- 
szałka Polski Śmigłego-Rydza gotowość sta- 
nięcia każdej chwili do zwycięskich walk 
o wielkość Polski i złożenia ofiary krwi na 
każdym miejscu, gdzie tego interes Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej wymagać bę- 
dzie. Uchwałę podobną, z wyrazami hołdu, 
wysłali podoficerowie rezerwy również do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


— Kasa bezprocentowa Związku Polskie- 
go udziela pożyczek bezprocentowych do 
wysokości 500 zł kupcom i rzemieślnikom 
przesiedlającym się do województw central- 
nych, wschodnich į południowo-wschodnich. 
Do 1.000 zł udziela się przesiedleńcom do 
przyłączonych od kwietnia 1938 r. 4 powia 
tów (konińskiego, kolskiego, tureckiego i 
kaliskiego) do województwa poznańskiego. 
Wymagane są dwa żyra osób dostatecznie 
materialnie odpowiedzialnych, o których. 
jak i o pożyczającym zasięga Kasa infor- 
macji. Nazwiska należy podać Kasie we 
wniosku pożyczkowym — jak również wy” 
mienić osoby lub firmy, mogące udzielić re- 
ferencji o pożyczającym i żyrantach. Zgła- 
szać się do centrali Związku Polskiego — 
Poznań, ul. Skarbowa 5. 

-— Towarzystwo śpiewacze „Lutnia“ chór 
mieszany podaje do wiadomości wszystkim 
miłośnikom śpiewu chóralnego, a nie będą- 
cych jeszcze członkami żadnego towarzy- 
stwa Śpiewaczego, iż przyjmuje zapisy na 
członków w lokalu ćwiczeń przy ul. Marsz. 
HER 20, co wtorek i piątek od godz. 20 
do 
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Status Quo. 


Najczęstsze słowa dziś — to są: 
Gwarancja, pokój, status quo 

I zaręczania: „Nie chcę nic!“ 

To nie przeszkadza — gdzie się da — 
Wypadem wilczym zrobić hyc 

I capnąć kraik jeden, dwa... 

Ale pozatem więcej nic-.! 


Rzecz dztwna: Mimo grubych blag 
Kańciarzom się udaje kant. 

Ileż potrzeba Wiedniów, Prag? 

I zmian z Kłajpedy w Memelłand? 
I ile szczutków dostać w nos, 
Aby nareszcie „kichnąć” w głos? 


. Podobno głośny ryk i gwar 
Wywołać mógłby Gibr-al-tar. 
A ja znów wróżę ciche „psik“ 
Der englischen Di-plo-ma-tik. 


A więc po prostu tylko to, 
Go było — czyli: status quo. — BS j 
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Obwodowe zawody modeli 
latających i szybowcowych. 


Celem wyeliminowania modelarzy — Z8 
wodników na okręgowe zawody modeli la- 
tających i szybowcowych, zarząd obwodu 
miejskiego LOPP organizuje obwodowe za- 
wody modeli latających i szybowcowy ch, 
które odbędą się w niedzielę, 23 bm. na 
szybowisku Bydgoskiej Szoły Szybowcowej 
LOPP w Fordonie. 

mak 6 Tp 

— Pułk „Dzieci bydgoskich" zaprasza. W, 
kasynie oficerskim pułku „Dzieci bydgo- 
skich* — jak w karnawale — odbywać się 
będą „zebrania towarzyskie* co niedzielę. 
Wstęp za zaproszeniami, obowiązującymi w 
karnawale. Pierwsze zebranie w dniu 16 
kwietnia o godz. 17. 

— Wysokie odznaczenia. Złotymi Krzy- 
żami Zasługi za zasługi na polu pracy spo- 
łecznej odznaczeni zostali pp. Kazimierz 
Marceli Kamieński i inż. Mikołaj Emil 
Landsberg z Framcusko-Polskiego Tow. Ko- 
lejowego. . s: ; 

— Polski Związek Zachodni w P. W. K. 
koła urzędniczek więzienia w Fordonie u- 
rządzają w niedzielę 16 kwietnia koncert- 
bal wiosenny w Strzelnicy w Fordonie. Ko- 
munikacja autobusowa w obie strony bez- 
płatna. Odjazd z dworca „autobusowego o 
godz. 18, 19,15, 20,15, pociągiem © godz. 22,20. 
Na imprezę powyższą zaprasza Zarząd. Spo- 
dziewany jest liczny przyjazd gości. 

— Zapowiedziany odczyt p. kuratora 
Ryniewicza pt. „Wskazania wychowawcze 
w filozofii Bergsona“ nie odbędzie się we 
wtorek 18 kwietnia br. w miejskim gimna- 
zjum żeńskim. 

— Baczność członkowie Związku Iowa- 
lidów Wojennych R. P. W najbliższych 
dniach zostaną doręczone wszystkim rento- 
biorcom przez Urzędy Pocztowe deklaracje 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. Jeste- 
śmy głęboko przekonani, że inwalidzi wo- 
jenni i pozostali po nich i po poległych ten 
nadwyraz szczytny obowiązek obywatela 
wobec Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej nie tylko wykonają osobiście, lecz do- 
łożą wszelkich sił, aby jego najbliżsi są- 
siedzi a w szczególności inwalidzi nie na- 
leżący do organizacji, również ten obowią- 
zek spełnili. 

— Powiatowe Koło Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. bierze udział wraz z or- 
kiestrą w manifestacji narodowej na rzecz 
subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej, która odbędzie się, dnia 16 kwietnia 
br. Zbiórka na Placu Piastowskim o godz. 
12-tej. O liczny udział członków uprasza 
zarząd. 3 

— Zjazd prezesów wSzystkich Stow. Re- 
stauratorów Pomorza w Bydgoszczy. W po- 
niedziałek, dnia 17 bm. odbędzie się w Byd- 
goszczy w lokalu Rzeźni Miejskiej zjazd 
prezesów wszystkich Stowarzyszeń Restau- 
ratorów Pomorza. Początek obrad o godzi- 
nie 11. i 

— Stow. Pań Miłosierdzia parafii farnej. 
Walne zebranie członkiń stowarzyszenia 
odbędzie ię w poniedziałek, dnia 17 bm. 6 
godz. 16.30 w sali zakładu św. Floriana. Po- 
przednio błogosławieństwo Najśw. Sakr. w 
kaplicy. Referat p. dr. Fiszbachowej. U- 
prasza się o jak najliczniejszy udział człon- 
kiń. Goście mile widziani. 

— Dziś wiosenna zabawa Hallerczyków 
w ResSursie. W dzisiejszą sobotę odbędzie 
się świetnie zapowiadająca się zabawa wio- 
senna Związku Hallerczyków w górnej i 
dolnej sali Resursy Kupieckiej. Do tańca 
przygrywać będą dwie znakomite orkiestry. 
W wesołym nastroju każdy zabawi się do- 
skonale. Dziś wieczorem zatem do Resursy 
Kupieckiej. Początek zabawy wiosennej 9 
godz. 7 wieczorem. 

Związek Zawodowy Pracowników Umy- 
słowych w Handlu i Przemyśle z siedzibą 
w Poznaniu, Oddział w Bydgoszczy. Zebra- 
nie plenarne we wtorek, dnia 18 bm. w se- 
kretariacie Związku przy ul. Jagiellońskiej 
nr 12 o godz. 20. Ze względu na ciekawy i 
aktualny referat jaki wygłosi red. p. Nowa- 
kowski uprasza się o liczne przybycie 
wszystkich członków i sympatyków. 

— Uwaga, b. uczniowie gimnazjum św. 
Marii Magdaleny w Poznaniu. Komitet pro- 
si wszystkich byłych uczniów gimnazjum o 
składanie datków na budowę tablic pa- 
miątkowych ku czci poległych w walkach o 
Niepodległość Polski uczniów gimnazjum w 
latach 1918—1920. Wpłacać można na kon- 
to PKO nr 203908 lub na ręce dyrektora 
hia w Poznaniu, plac Bernardyński 
nr 
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„DZIENNIK BYDGOSK 


Tabela wygranych 


1 dzień ciągnienia 44 Loterii Klasowej 


Ii II ciągnienie 
GŁÓWNĘ WYGRANE. 


Po 10.000 zł n-ry: 21560 36078 
49432. i r 
Po 5.000 ał. n-ry: 18907 42412. 
Po 2.000 zł, n-ry: 35904 107543. 

Po 1.000 zł. n-ry: 9588 116061 
172094 191090 19487 18889 32931 
81581 120795 121473 141218 146414. 

Po 5000 zł, n-ry: 4663 6005 79624 
. 82461 89662 82225 125792 135239 
150597. 

Po 250 gl. n-ry: 2887 12501 20518 
36775 39998 40409 41539 45844 63260 
68279 72563 77207 88081 89322 92926 
93069 97579 98822 99759 100652 
101093 101553 105865 115837 124254 
127774 128785 138394 142707 143853 
150339 163685, 


PO 125 ZŁ. 


254 1417 84 2981 3920 4043 309 
846 6192 454 603 90 380 573 8014 
355 9533 10384 11800 12546 14299 
864 16601 19157 483 694 20008 20100 
23 21050 597 738 986 22209 15 23173 
24122 214 307 998 25201 14 55 491 
902 28940 29178 374 30661 803 31824 
82205 33383 34947 35205 789 36079 
38801 400037 536 900 41132 301 351 
170 42421 909 44471 45126 46522 
47149 939 49076 570 773 50449 577 
51037 52568 53484 608 55586 950 
56939 57923 58060 59155 60245 916 
61750 8 62538 63118 64329 65142 
282 411 66209 67106 798 68024 623 
11074 465 73139. 

75039 87 145 208 417 863 76334 
704 77026 345 588 664 78259 79276 
80275 495 688 82050 723 63130 828 
84237 85 345 67 86364 660 931 87325 
128 88057 89111 202 57 950 90381 
663 91021 460 581 92506 93086 94135 
25498 733 97181 611 98877 99045 147 
751 100393 929 101269 102113 465 
103630 46 104405 635 997 105791 
106136 201 610 107173 678 817 
108222 357 109201 651 110207 397 
916 111178 954 112006 184 966 
113120 422 77 766 895 115355 581 
116696 117836 118440 541 119136 489 
574 121534 726 122170 591 730 
123068 124739 854 973 125482 898 
126667 128358 758 902 71 129289 
130039 867 650 940 131142 361 428 
976 132270 138278 304 55 134128 362 
68 786 135076 81 697 766 136466 
590 819 971 137660 739 138659 720 
947 139071 141916 142640 865 975 
143515 624 713 144117 401 583 145074 
79 146656 983 147231 57 414 958 
148248 422 52 642 844 149671 768 
906 151460 733 152108 717 894 953 
153196 274 541 614 48 154167 155386 
451 520 651 157386 158404 159108 
656 77 160804 161240 353 162341 
442 616 164326 714. 


Po ZŁ, 62.50 


169 218 475 554 95 656 24 764 
1276 27 88 547 46 833 63 979 57 
2140 491 616 778 941 3055 268 326 
4186 340 580 5255 380 550 763 6481 
585 30 631 7137 794 948 8428 565 
720 9392 471 567 936 10144 487 789 
11004 144 487 789 12134 403 56 641 
723 895 927 13114 371 459 589 670 
14450 577 91 15154 16649 405 84 594 
604 814 17238 464 464 668 18115 50 
272 65 646 721 989 19072 423 694 
913 20830 21162 269 17 383 402 39 
96 838 22106 438 681 23168 585 721 
828 972 24993 25575 885 915 23058 
893 992 27062 401 90 545 667 75 
28134 483 554 90 779 54 847 29090 
204 440 649 60 30548 74 741 994 
31085 537 70 84 823 82348 88 557 
50 94 658 787 859 38303 10 488 608 
711 828 939 84378 738 35001 259 
385 677 84 932 5 36086 468 30 653 
870 37019 27 466 511 908 38178 588 
T65 39168 17 216 1 547 679 780 


91 43256 684 610 84 44260 437 98 
587 855 9 45030 4 252 855 9 46063 
535 614 32 22 988 67388 579 640 
48030 403 49694 906 50049 61 386 
582 639 18 51305 477 771 926 52003 
103 313 63697 763 982 64222 589 703 
815 55063 57161 220 60018 189 219 
3895 623 774 81 61174 88 408 678 773 
62667 710 867 63355 660 868 64076 
165 208 521 65069 501 885 968 66156 
251 501 778 682338 795 69168 320 436 
691 712 914 70217 41 351 66 447 675 
815 84 71344 525 984 72011 275 735 
73049 273 368 529 634 812. 

75764 76191 242 586 604 944 77042 
302 483 618 864 924 82 78172 272 
568 937 79082 467 527 848 80951 
81260 353 617 82019 225 80 763 887 
83294 520 84159 347 85077 235 666 
86185 955 87367 632 48 88393 402 
824 45 89128 99 220 816 90165 84 
787 91076 464 575 631 765 84 92009 
932656 497 801 962 94407 782 950 
95730 73 96208 19 97169 605 33 744 
98555 637 840 960 81 99408 690 814 

100215 356 101024 600 102100 
103527 750 104349 679 105364 107017 
916 108082 328 44 865 1091231 214 63 
76 680 110423 111080 112777 113185 
472 937 114044 401 66 670 208 
115386 811 116144 528 89 818 72 
950 117048 339 587 676 710 118199 
384 939 119691 757 120316 92 121064 
623 830 122181 255 123031 737 
124141 75 245 971 125249 378 626 
705 48 835 126027 60 355 563 776 
902 127171 284 419 718 29 991 128158 
396 72 559 708 129313 130268 71 
131286 714 837 132698 986 133065 
771 91 134248 922 135424 25 563 
136495 535 784 849 137393 425 558 
138291 805 139181 579 140043 893 
141102 792 971 142168 389 3 


144309 145219 69 642 146184 705 
856 147096 183 479 862 947 148295 
149062 493 665 150379 501 745 914 
151683 152215 401 547 618 27 930 89 
153093 107 377 652 829 955 154331 
714 846 84 155418 754 912 156837 
669 157409 37 540 53 784 828 957 
158259 92 385 434 528 747 159196 
160079 195 314 497 161113 70 297 
311 494 596 639 827 162270 573 645 
78 163381 164182 396 425 781 939. 


ill ciągnienie 


PO 125 ZŁ. 


914 83 1239 455 2020 621 3730; 
4588 738 5808 976 6167 788 910 7050 
351 455 792 889 8044 445 9072 10008 
371 493 11273 86 463t 700 33 12317, 
32 91 13300 695 14240 619 15157 598 
890 16089 610 807 17121 596 18507 | 
99 19967 20047 114 21579 22072 184 
619 969 23064 24444 25245 377 63 
26406 27201 465 514 607 28445 554 
78 881 984 29211 793 3005 174 246 
450 602 867 31167 202 34569 35009 
340 797 806 36056 75 37096 202 991 
38361 521 39170 41178 555 872 43086 
180 84 329 44042 68 121 45212 46708 
48926 52 49487 831 50005 51438 724 
882 52317 36 464 916 53117 798 801 
54200 55587 90 955 56016 69 106 601 
878 57211 346 58 449 59000 465 60039 
61 156 489 61227 950 62384 520 58 
63221 64447 65110 66215 47 81 635 
771 923 67205 974 68299 390 915 
72002 539 43 766 73888 89 998 74526 
75225 809 76442 77085 291 78268 41 
567 79014 23 64 386 444 80035 144 
226 304 416 903 4 18 81180 82202 
893 283109 423 563 84430 681 896 
85264 375 401 842 86767 840 87439 
878 88311 89097 315 90064 174 734 
91129 713 92300 606 93982 94428 603 
55 757 975 95823 92 96289 858 88 
97369 694 98118 683 99264 803 482 
852, 

100035 574 1017186 102058 78 364 
103169 263 104374 889 106648 107635 
107864 109026 205 523 652 971 
110153 111266 112055 217 340 442 


41021 178 21 296 42056 32 348 869| 895 981 113465 529 Q16 114706 46. 


115004 110 506 645 116544 787 801 
117491 633 118319 933 119105 272 
594 795 870 992 120274 780 121109 
120 122106 744 951 123296 124160 
572 125345 427 76 126845 127576 621 
128759 97 131083 673 182255 480 
822 133987 135028 86 434 136070 
381 416 804 137054 338 607 53 785 
138456 82 644 902 139040 612 80 
140083 615 85 968 141305 935 142207 
404 668 144248 145400 531 95 146218 
302 709 740 784 147057 187 537 943 
148517 631 864 971 149594 038 940 
150227 94 151584 153418 500 551 
737 154689 915 155607 85 156237 68 
853 88 157323 618 158724 159531 
752 843 890 160010 249 409 162225 
163664 164387 415 903. 
„ PO 62,50 ZŁ. 

83 135 87 876 64b 74 1071 625 167 
85 896 2469 70 581 37 8175 297 
811 974 4041 5548 756 6963 cU 472 
5, GE. 888 `£ 7017 NO 53 vò 
8719 9043 519 994 10044 303 492 
11345 655 843 91 12215 362 527 610 
703 35 13087 748 877 95 14079 187 
424 48 54 15477 527 16134 303 401 
512 17120 50 646 934 18041 192 800 
941 19409 645 20062 118 208 364 
638 21076 376 910 22157 253 545 
48 769 881 901 23554 741 928 24030 
37 515 794 914 83 25154 634 944 
26018 73 140 334 76 90 787 890 27048 
366 595 805 28252 300 677 702 46 
29810 98 30331 61 677 713 977 31167 
221 443 48 75 575 98 32346 89 38197 
378 478 903 84021 46 435 582 667 
868 35013 206 456 79 528 36103 849 
603 21 834 903 37147 92 384 464 972 
38068 691 39133 431 542 620 805 22 
41140 28 257 527 49 83 950 42117 
473 819 84 88 942 51 43101 236 88 
523 28 37 651 701 42 56 91 806 44093 
470 523 626 706 969 93 45517 28 617 
700 993 46126 962 47112 230 461 605 
755 872 48305 92 508 31 609 709 874 
903 49182 633 50087 339 408 582 736 
50 967 51334 443 606 741 827 963 
52110 53 938 53563 641 773 841 967 
54217 351 401 588 632 55301 725 989 
56302 775 979 57188 504 47 97 654 
860 950 58130 76 447 504 22 618 91 
718 893 59031 209 95 60041 328 410 
692 713 826 61259 696 805 62294 346 
63042 70 235 385 775 928 62 64050 
84 281 421 644 61 868 984 65908 71 
66012 608 773 67216 880 68043 288 
574 91 96 625 79 89 98 861 69079 
112 17 490 601 76 985 70265 445 769 
71015 430 491 72296 330 582 777 
73819 74024 464 805 94 99 75122 850 
16257 77401 628 753 8380 79396 904 
80224 382 536 831 81369 468 71 606 
793 808 969 82113 912 55 83425 92 
84022 57 515 716 800 85091 211 962 
86366 87149 505 734 88071 503 89195 
608 708 77 806 90054 819 91004 28 
97 535 67 92214 813 41 98011 149 
483 94223 769 937 91 95033 5Ọ 171 
295 653 56 96049 863 97201 405 81 
98194 288 330 522 770 845 99131 469 
537 92 624 720 72. 


100251 435 59 610 798 101001 66 
94 135 102722 937 77 103206 333 429 
501 506 670 91 701 879 104840 421 
99 950 105009 423 434 581 670 835 
106404 970 107197 90 6 108168 81 
241 413 109277 302 89 735 110046 
603 111198 312 640 830 112540 
808 113377 4435 597 114035 108 433 
668 115107 : 116146 163 5652 988 
117255 314 548 612 118128 43 119031 
349 535 120054 324 410 768 867 
121373 470 122269 405 778 123118 
323 583 749 834 94 124031 40 368 
125342 700 126583 86 925 127043 324 
66 945 128145 92 363 95 420 73 585 
706 48 901 129850 86 969 88 130230 
803 92 94 970 131128 434 808 132217 
271 77 476 520 642 890 86 133090 
190 547 673 81 134184 456 73 785 
818 135420 85 854 974 136345 673 
137777 830 44 950 138344 61 552 
138012 078 140 350 419 594 958 
140198 306 48 68 749 934 141279 57 
879 142941 144090 315 476 502 701 
725 145101 200 368 95 433 600 984 
146023 06 79 845 462 676 147079 
134 646 740 148100 131 278 367 
149497 532 845 150464 564 619 22 
151112 276 346 463 635 152254 384 


1", niedziela, dnia 16 K 


wietnia 1939 r. 


602 827 153775 903 154483 95 942 
155115 84 767 835 880 156223 157238 
39 71 710 807 939 158155 400 513 
561 608 707 975 159192 244 437 578 
732 98 920 160259 576 622 161238 


Nr 88. 


132546 725 58 134005 55 919 135874 
93 492 562 982 136627 137594 817 980 
138786 139366 140006 72 120 327 651 
805 48 141248 389 648 843 142044 
270 143304 144016 536 57 145009 250 


350 467 503 634 742 162295 426 521; 435 625 146549 147016 109 642 148040 


163295 774 950 164487 99 674. 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


25.000 zł. Nr. 20484. 

20.000 zł Nr. 56599. 

15.000 zł. na N-ry: 
64935 81563 86051, 


360 17222 


394 413 507 149119 202 332 450 
150087 763 923 81 151000 298 508 
152848 153414 154304 425 54 585 
155335 461 730 156614 20 820 157011 
156 619 787 158082 159639 86 160086 
983 161050 144 47 162678 740 163080 
394 605 164308 699 843. 


Po ZŁ. 62.50 
437 599 736 821 930 1099 278 398 


10.000 zł. na N-ry: 69777 102034 534 931 2095 319 588 662 63 846 


104718 117905, 
5.000 zł. na N-ry: 
44321 128815 147793. 


2.000 zł. na N-ry: 


3062 314 540 609 4397 629 82 949 


27139 44152 | 5129 91 483 692 934 6052 546 7158 


205 209 544 62 653 96 783 828 81 


45737 52525 | 922 8124 38 52 677 750 932 982 10121 


52697 59680 104144 108266 111538 | 389 849 901 11477 736 868 12142 


123517 126832 128682 164671. 
1.000 zł na N-ry: 


13397 621 14063 166 201 331 15618 


3488 12369 | 912 16074 819 986 17447 556 658 726 


30367 46365 60716 70121 71080 79769 | 18068 82 523 717 922 19021 347 95 


82445 85583 86455 94034 


88429 | 698 20043 303 21230 589 987 22207 


100437 118651 120696 144655 150179 | 387 97 T37 898 23147 408 851 53 


152362 156808 158760 159657. 

500 zł. na N-ry: 3928 8610 14870 
15660 17217 18068 22711 25199 25256 
25831 28188 39059 40619 44873 49248 
50736 62894 65202 65457 70141 70446 
74007 81843 87167 87295 87735 89830 
89865 90379 101292 107815 112885 
112895 120102 121009 121629 123509 
128136 135033 135758 141107 144080 
150107 152315 156653 163368. 


24189 229 25816 670 927 26277 455 
775 847 27032 69 164 285 320 436 
28031 56 407 726 30080 164 429 509 
895 31158 287 304 523 555 727 32060 
160 541 869 33017 165 96 385 554 
863 65 34260 83 731 35318 71 408 
845 36297 512 724 87 91 956 37195 
358 477 91 728 907 38090 147 463 
779 859 948 39051 528 715 966 69 
40137 875 41364 469 42238 48 329 
555 624 78 43027 63 279 379 478 896 


Po 250 z}: 44 99 2118 1730 2420 | 44281 329 816 945 45330 601 T79 


3382 
10809 
16273 21102 23657 24144 24599 24722 


410 4675 4785 6910 7857 8297 | 46062 85 439 47020 125 864 48046 
2416 13273 13528 13953 15381 | 85 748 59 49206 450 59 665 76 978 


50008 105 232 308 70 435 983 51055 


25744 28245 29647 29793 33556 34972 | 131 43 666 919 60 52077 344 406 768 
35860 37084 41178 42066 44366 44728 | 945 68 53045 621 786 54053 641 730 
46700 48567 48593 49008 49160 49298 | 39 8022 975 55901 56112 375 729 986 
49874 51634 52102 53798 55381 59958 | 57246 491 1,666 924 58016 143 375 
62015 62667 63997 66355 66489 66607 | s33 59211 583 60236 377 672 798 969 
69390 71520 71572 72918 76163 78236 | 61020 102 23 273 376 721 68 813 998 
79458 81972 82010 82216 82756 85465 | 62264 63005 702 64016 57 371 65183 
85527 86105 86499 94467 98588 98962 | 347 443 579 66685 805 978 67382 87 


103256 
111051 
120952 124421 
128500 129912 
136112 137091 
138912 139478 
150397 150614 154155 154573 
155642 155710 157003 158284 
160772 161279 163056, 


PO 125 ZŁ. 


104102 
113247 


100647 100822 
106300 109984 
118949 120542 
128205 128402 
132758 136900 
137292 137079 


137492 
155419 


105528 | 737 68410 710 862 939 69160 944 
113894 | 70105 951 71261 324 601 708 72243 
125377 | 380 729 991 93 73267 320 458 61 762 
131950 | 74166 84 390 555 799 880 75055 423 


769 76606 788 807 77297 405 610 719 


140766 | 890 78572 586 79675 889 80186 540 


7a 81180 522 81703 82492 595 643 85 


159551 | 774 951 83152 580 639 922 84006 198 


381 85087 454 644 772 86226.477 933 
87054 269 594 88208 89126 360 935 
56 90148 94 379 576 635 84 774 898 


4 560 70 1671 982 2167 448 875. 91303 473 540 603 620 92170 448 


3050 4120 52 413 776 802 985 5305, 


417 514 660 6245 377 990 7005 287 


93315 452 758 94677 95131 721 96588 


| 572 97189 377 717 30 76 808 98003 


699 8353 9216 575 620 10229 898, 330 488 550 66 747 802 906 931 99080 
11261 574 12091 552 617 762 14103! 150 229 596 703 41 


952 15253 69 91 693 16055 893 17044 


100145 254 55 961 99 101139 71 


375 917 67 18626 784 20286 586 772 349 50 835 102007 436 637 95 103318 
21154 334 581 22384 433 28202 611 | 762 104337 780 67 105284 027 106079 


821 24801 84 25834 26554 604 920 


107167 209 13 323 108145 213 433 


21259 894 28504 850 61 29055 226 313! 571 680 934 65 109073 146 110669 717 
523 922 30308 48 472 856 994 31346 111921 321 714 885 112161 302 669 
674 32028 361 492 547 85 34006 205 | g1g 113167 927 32 85 114178 411 605 
35793 942 36697 913 379919 38958 950 71 115108 289 304 496 116259 
39890 41644 42271 43336 457 44507 548 811 117004 49 251 332 50 792 
869 85 990 45245 46342 886 47295 | 718272 431 562 709 963 77 119297 


676 49031 949 50007 404 819 51357 


404 794 892 120467 555 851 939 63 


52566 651 53564 54184 769 867 56051 | 121073 217 490 783 122119 83 239 
293 56186 721 57002 127 984 58243 | 353 565 690 732 123122 28 89 221 


537 809 917 60334 435 61080 247 | 397 477 614 15 124334 467 502 T95 


63754 64142 688 988 85105 367. 70 


909 125441 560 683 126234 373 658 


521 634 67008 69674 70219 71076|707 831 127175 288 301 488 562 634 
629 723 60 831 72393 73051 74228 |753 128365 921 129139 298 304 569 
729 876 75005 76404 739 77135 413 | 130017 397 427 842 910 48 131081 
nr Ae KU m AE do Ee 397 427 842 910 48 132205 459 641 53 
ib so > 07 85632 goooi4| 151 133217 445 536 90 793 76 906 83 
86772 909 88253 380 864 89267 300 | 124062 139 327 740 135218 677 
KaB 0476 875 91463 609 T44 P25ie | 90592 T6T 964 66 137506 651 138095 

375 495 819 90 139223 30 684 141034 


942 93616 738 810 94335 68 773 
95 319 592 86538 797 97034 252 488 
98107 339 99160 980 


173 324 142634 836 143036 499 625 
T1 144030 218 490 999 145023 281 
485 709 31 146542 44 621 54 818 


100145 237 39 77 374 828 101309 | 147804 84 930 148084 271 389 598 
570 102163 97 967 103424 759 926|634 78 149147 863 150126 416 567 
105335 81 830 106707 107221 108830 | 617 704 151745 152535 62 674 982 
109085 110606 111773 112633 114538 | 153022 176 404 154076 406 730 
640 787 116266 117628 118003 411 | 156426 510 602 849 157276 426 602 
691 701 120432 705 853 121447 516|833 54 158235 510 836 159174 839 902 
94 122121 561 123105 124385 752 875 | 160378 426 706 882 927 57 161068 
125279 5612 766 126556 127800 128843 | 160 821 992 162009 539 786 163157 


129732 968 98 130608 780 131551 655 


400 669 826. 


- 


Kronika radiowa. 


—- Nasza marynarka gra, Wesoło i „na 
ewojską nutę“ rozbudzi ze snu week- 
end'owego słuchaczy całej Polski orkiestra 
Marynarki Wojennej w niedzielę, dnia 23 
kwietnia. Kapitan Aleksander Olszewski 
przygotował tym razem same mazury, ku- 
jawiaki, oberki no i.. marsze wojskowe — 
oczywiście. Początek transmisji koncertu 
z punktu mikrofonowego w Gdyni o godzi- 
nie 7.20. 

— Bydgoskie „Collegium Musicum“ na 
antenie, Dnia 24 bm. o godz. 19.30 Rozgło- 
śnia Pomorska transmituje z auli gimna- 
zjum Kopernika w Bydgoszczy koncert u- 
tworów Haydna i Stamitza — w wykona- 
niu orkiestry kameralnej „Collegium Mu- 
sicum“ pod batutą Zdzisława Jahnkego — 
z udziałem solisty Jana Rakowskiego, któ- 
ry grać będzie na viola d'amore. 

— Coates, Keler Bela, Boulanger — w 
repertuarze B. T. M. Zespół salonowy B. 
T. M. wystąpi przed mikrofonem w ponie- 
działek, 24 kwietnia o godz. 21.50. Wśród 
wielu kompozycji usłyszymy Suitę minia- 
turową Coates'a, uwerturę „Rakoczy“ — Ke- 
ler Beli i arcyzabawną humoreskę Boulan- 
gera: Max i Moryc. 7 

-— Dyrektor Pawłowicz — po zachodzie 
słońca, Rozmów ze słuchaczami słucha na 
Pomorzu miasto, słucha także wieś. Dlate- 


go wiosną, co piątku nie o godz. 18.15, ale 
o 20-tej — po obrządku inwentarza będzie 
rozmawiał dyrektor Rozgłośni Pomorskiej 
Bohdan Pawłowicz. 28 kwietnia chce nam 
powiedzieć: „Nie bądźże dzieckiem — oby- 
watelu". 7 

— Wśród „bydgoskich dzieci“. Na śro- 
dę, 16 kwietnia przypada święto pułku 
„dzieci bydgoskich“, Reportaż z tej miłej 
pomorskim sercom uroczystości złoży © go- 
dzinie 18 dyrektor Bohdan Pawłowicz. 

— Mówmy poprawnie po polsku. Audy- 
cje Józefa Szyjkowskiego, w lekką formę u- 
jęte — witają słuchacze z prawdziwą sym- 
patią. 26 kwietnia przekonamy się raz je- 
szcze, jak to dobry żart, myśl głęboka czy 
hasło spod serca wyrwane podaje się w po- 
staci — reguły gramatycznej. A zatem o 
18.30: „Mówmy poprawnie po polsku“... 


—— I 


Z. PN. F.. Jedność” 

Podaje się do łaskawej wiadomości, że 
wieczorek towarzyski odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 16 bm. o godz. 16,30 w lokalu 
restauracji „Sportowej“ przy ul. Marszałka 
Focha. Wszystkich członków uprasza się 
o punktualne przybycie. Sympatycy i go- 
ście mile widziani. Wstęp tylko za zapro- 
szeniami, które można jeszcze otrzymać u 
p. Mikołajczaka, tel, 1522, E 


— Do rójestru stowarzyszeń i związków 
wciągnięto: Klub pracowników fabryki 
„Prodmetal* w Bydgoszczy. Cel stowarzy- 
szenia: Współpraca Kulturalna, towarzyska 
i sportową członków oraz uzupełnienie wie- 
dzy zawodowej. Środki działania: Utrzy- 
mywanie biblioteki i czytelni, organizowa- 
nie wieczorów i gier towarzyskich, powoły' 
wanie do życia sekcji sportowych. Imiona 
i nazwiska założycieli: Ludwik Biały, Anna 
Jarzębska, Olga Żurowska, Helena Tomcza- 
kówna, Irena Orłowska, Edmund Mroczyń- 
ski, Mikołaj Terziman, Karol Wojtkowiak, 
Jan Thiena, Stanisław Jaroni, Wojciech 
Pawlak, Edmund Płoszyński, Jan Stasiński, 
Mateusz Czupryński, Stanisław Błażejewski 
i Feliks Giinther. 


— Bezpłatna nauka dla kandydatów na 
majstrów wojskowych. Młodzi rzemieślni- 
cy przedpoborowi, którzy ukończyli szkołę 
rzemieślniczą lub dokształcającą zawodową 
w dziale metalowym i elektrycznym a prag- 
ną poświęcić się zawodowej służbie woj- 
skowej w charakterze majstrów, otrzymują 
bezpłatną naukę i utrzymanie na rocznych 
dziennych kursach: uzbrojeniowych, lotni 
czych, samochodowo-czołgowych,  okręto- 
wych i ewentualnie elektrotechnicznych. In- 
formacji udziela biuro Towarzystwa Woj- 
skowo-Technicznego, Warszawa. Aleja Róż 
nr 8 m. 1. 


— Przy odnawianiu mieszkań należy 
wybrać gustowną tapetę. Wielki wybór 
„nowości“ znajdą zainteresowani: w polskim 
składzie tapet p. Żakowskiego przy ulicy 
Jezuickiej 16 (telefon 1494). Właściciel „Byd: 
goskiego Domu Tapet" p. W. Żakowski sta- 
le się ogłasza w „Dzienniku Bydgoskim: 

— Uwaga, rolnicy! W środę, dnia 19 bm. 
o godz. 10 na Nowym Rynku w Bydgoszczy 
odbędzie się sprzedaż w drodze licytacyjnej 
14 wybrakowanych koni wojskowych i 
dwóch źrebaków od klaczy wojskowych. 

— Uwaga, piloci szybowcowi m, Ryd- 
goszczył Zarząd Koła Szybowcowego LOPP 
podaje do wiadomości wszystkim pilotom 
szybowcowym z tut. terenu, że treningi Szy- 
bowcowe rozpoczynają się już w niedzielę, 
dnia 16 bm. o godz. $ rano na szybowisku 
Bydgoskiej Szkoły Szybowcowej LOPP w 
Fordonie. W związku z powyższym zarząd 
Koła apełuje do wszystkich zainteresowa- 
nych o gremialne przybycie na szybowisko. 


Skazanie pastora. 


Lidzbark. (j) Emanuel Jaroszewicz, pa- 
stor niemiecki w Lidzbarku, został skazany 
przez starostwo pow. działdowskiego na 
grzywnę w kwocie 1500 zł za nielegalne na- 
uczanie języka niemieckiego. Pomocnica 
nauczania języka niemieckiego niej. Irm- 
gard Mejka skazana została na grzywnę w 
kwocie 100 zł z zamianą na tydzień aresztu, 


g 


Nr 88. 


Stan wody w Wiśle z dnia 14 IV. 1939 r. 


Kraków —  0.00,(0.00), Zawichost -- 1.76, (1.85) 
Warszawa -+ 1.82, (.190), Płock +- 1.76, (182) 
Toruń + 2.23, (2.27, Fordon + 227, (2.27), E 
Chełmno -- 2.10, (2.09), Grudziądz-- 2.36, (2.30), Z 
Korzeniewo ~+- 2.48, (2.44), Pieklo-- 1.93, (1,88), E 
Tczew + 2.06, (1.98), Einlage -+ \2,34, (2.34), £ 
Schievenhorst +- 2.38, (2.40). z 
Temperatura wody -+ 0,0. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO- TOWAROWA 


Notowano za 100 kg, z dnia 14. LV. 1939 r. 


Pszenica 19,25 — 19.75. ninot 

ca 19,29 —19.75. Zyto 14.75—15,00, Jęczmień browa- 
rowy 00,00—00,00, jęczmień 673—678 ań 18,95 19,00. ięcz 
644—650 g/l 18,25— 18,50. Owies 15,75—16,25. 


RETENI 


EUMANN HINETE 


Dublin. W dniach od 18 do 22 kwietnia 
Ew Dublinie odbędą się mistrzostwa bokser- 
kie Europy amatorów. Do mistrzostw zgło- 
zsiło się 59 bokserów reprezentujących 10 


pszenna rasowa 0-—93%, wł. w. = 
tek mira par ogi UAA Ay (25%, pop). b Zespół niemiecki (w kolejności wag): O- 
anan oa mąka żytnia wycłągowa gat. 0—30/, wt. w-= þe r i 5 
00-001 mąka żytnia gat i A 0—55%, wł. w. 24.25—24,75 £ re S zę AGECE E Nuernherg, Mu 
ma a żytnia razowa 0 — 950/, 19,75 —20,25. mąka żytnia śrutow. E rach, Baumgarten, Koppers i Runge. 
eksnort (28%, popiołu), 00,00—00.00 mąka żytnia 707, ek- = 


Zespół włoski (w kol. wag): Nardecchia, 
Sergo, Cortonesi, Peire, Ferrario, Musina 
Otręby pszenn. erube 14,00—14,50: Olreby żytnie z przemiału Bi Lazzari (zawodnik w wadze półśredniej 
E jeszcze nie wyznaczony. ; 
Zespół angielski: Kirsch, Watson R, 


Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona I in. = 
Groch polny 24,00—26,00 Groch Wiktoria 30,00—3400E 


Qroch zielony (Folger) 26,00—27,00, Wyka jara 23,60—2450E 


veluszka 24,50—25,50 Łubin żółty 1825—1375 Lubin niebie- = SPORT A LA MEKSYK, 
ski 12,25 — 12,70, Seradela 21,00 —28,00, Rzepak jary b. w. 47.00- 5 


48,00, Rzepak ozimy bez worka 52,00 -68,00, Rzepik ozimy E Meksyk, W parku Asturias w czasie me- 

bez worka 46,00—47.00, Siemię iniane 61,00 - 63,00 Mak nie = CZU piłkarskiego pomiędzy drużynami klu- 

Pea Boża arenyen 08,00 5700, Koniczyna ezerw, żbów Necaxa — Asturia widzowie niezado- 
: a Ą l oniczyna suro bez = 5 Az E he 

GERD kanianki 70,00,—80,00, Koniczyna biata bez kani że! E gwoleni z decyzji sędziego podpalili część 

lo 300.00—826,00, Koniczyna biała surowa 216.0)—265,00.Etrybun drewnianych. Ponieważ drzewo by- 


Koniczyna szwedzka 180,00 -— 200,00, Koniczyna żółta odłusz- = ñ i 
czona 65,00—75,00, Przelot 90,00—100,00 Raigras anglelski gł WYSUSZone przez słońce, ogień rozszerzył 


125,00— 136,00. Tymotka czyszczowa 40,00 48.00, zsię szybko, pochłaniając całkowicie trybu- 
Artykuły pastewna i inne, Eny. Interwencja straży ogniowej uratowała 

Malnoli Iniany 25,00—25,50, makuch rzepakowy 14,00- Z budynki klubowe. 
Japo: makuch słonecznikowy 40/429, 00,00—00,00, śrut soja 
.00—00,00, ziemniaki pom. 0,00 —0,00,ziemniakinadnoteckle 
00,00—00,00, ziemniaki tabryczne kg, %, 00,00—00,00, ziem- 
niaki jadalne 5,00—5,25, płatki ziemniaczane 00,00 ~ 00,00 
wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słomą żytnia luzem 
3,00—3,50; słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad 


potera Juzom 6,00—6,50, siano nadnoteckie prasowane E miał oe w 0 płkeć  zeyżejkt ay te- 

znisowy Belgia — Holandia — Czechy. Tym- 
St. Szukalski, BydgoszczzE czasem w piątek Czesi zawiadomili organi- 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg zatorów, że nie wezmą udziału w turnieju, 


Bydgoszcz, dnia 12 kwietnia 1939 r. 5 


A JEDNAK NIE MAJĄ SAMODZIELNOŚCI 
SPORTOWEJ. 


HHNNNHNUL 


Egdyż ich tenisiści nie otrzymali zezwolenia 


Stadion Miajski im. Marsz. Piłsudskiego 


Niedziela dnia 16. IV. 1939 r. 
Godzina ME5-ta 


ZAWODY PIŁKARSKIE 


o miśtrzostwo A klasy (a 3485 


„Polonia -Ciszewski 


Ile płacono na targu? 
Przedmecz Il dr. e godzinie 14-tej. 


W dniu 15. bm. płacono ceny następu- 
jące: masło wiej, kg. 2,80-3,00, masło mleczar, = 
skie 3,40—0,00, jaja 1,09—0,00, twaróg 0,50—0,60, Z 
jabłka i aa a 0,50, cytryny szt. 0,10,Z POLSKA — KRAKÓW W PIŁCE NOŻNEJ. 
pomarańcze sztuka 0,20—0,30, cebula 0,20—0,00,Z W środę 19 bm. rozegrany zostanie pier- 
<e aner 1,00, ogórki 0,00—0,00, rzodkiewka Š wszy treningowy mecz piłkarski naszej re- 

,00, marchew 0,20-—0,00, sałatka 0,10 — 0,15,= prezentacji państwowej z drużyną repre- 
za drób: kurczęta młode 0,00—0,00, kury 2,50, Z zentacyjną Krakowa. 
aa 3,00, kaczki 3,00—3,50, gęsi 5,00—6,0 "E Reprezentacyjny team polski wystąpi w 
ndyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,09, È skządzie następującym: 
Rd: kotlet wieprzowy kg 1,60, boczek 1,50, E Krzyk, Gemza — Twórz, Lis — Nytz — 
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,30, skopo- p tko, Piec I — Piontek — Cebula — Pytel 
we 1,60, od łopatki 1,80, cielęcina 140—1,60,E_* pohopin E e ski j 
pe A AU ZYTA 2,20, aj ER, 3 000: E W następną Środę 26 bm. odbędzie się w 
„90; : kg. sandacz 4,00—0,00. i Ń F i 
karasie 1,60—2,00, liny 2,00—2,40, weg E onya SEN „mecz trenin- 
4,00—0,00, płotki 0,60—0,00, leszcze 1,60 580 : P] 7 a aa > s a z 
do 2,00, szczupaki 2,00—2,40, karpie 2,80—0,00, 578m, walczyć będzie z reprezentacją Za- 
okonie 1,60—2,00, dorsze kg 0,00, Egłębia. Skład reprezentacji polskiej ustalo- 


Dremiecy kinowe, 
razy W BYDGOSZCZY. 


Jutro, w niedzielę o godz. 11-ej na, sta- 
„OBAWĄ PRZED SKANDALEM". Edionie im. Marsz. Piłsudskiego odbędą się 
(Kino „Apollo”). 


Ezawody lekkoatletyczne z udziałem wszyst- 
Całe nieporozumienie polega na tym, żezkich czołowych miejscowych zawodników 
młoda, ładna i popularna aktorka filmowazi zawodniczek. Szczególnie ciekawie zapo- 
nie może się pozbyć przygodnego znajome-= wiada się pierwszy start w Bydgoszczy za- 
go. René — jest biedny ale sympatyczny = wodników miejscowej Szkoły Podchorą- 
i uparcie dążąc do celu — po niezliczonej £ żych Marynarki. 
ilości tarapatów -— osiąga to, czego pra-= 
gnal. Po raz pierwszy widzimy duet zło- 
żony z Caroli Lombard i przystojnego Fran” 
cuza Fernanda Gravet. Cały film jest lek- 
ki, dowcipny i dobrze zagrany. W bogatym 
nadprogramie oryginalna krótko metra- 
żówka o tańcach najnowszych. 
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ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 


NOWE ZWYCIESTWO TOMMY FARRA 
Londyn. W wielkiej hali Harringay 
Arena, rozegrany został mecz bokser- 
ski zawodowców w wadze ciężkiej, w 
którym słynny pięściarz angielski Tom- 
DR MUREK Emy Farr, pokonał w 12-rundowej wal- 
(kino „Marysienka*). Ece na punkty Amerykanina Clarence 
Tragiczne dzieje życia człowieka z ludu, Z Burmana. 
który dzięki wykształceniu, pedantycznej| 
wprost pracy i uczciwości chciał zawojować 
świat — Mostowicz ujął w ramy dwie po- 
wieści, które złączono w jeden film. Na film - 4 
poszli ci, którzy książkę czytali i ci, którzy zrodowym w tenisie pań o puchar jugo- 
ciekawi byli nowej przeróbki dzieła popu- Esłowiańskiej królowej Marii, udział 
larnego autora. Historia Murka, to rzecz = weźmie po raz pierwszy reprezentacja 
nierzadka — więc też wzloty i upadki czło- eae 


wieka zdesperowanego śledzą wszyscy Z za- : > x 
partym Pa Wykowasicy dobrze wy- Pierwsze spotkanie o puchar odbędzie 
się już w dniach 28—30 bm. w Zagrze- 


wiązali się ze swoich ról. A więc Murek — 

Brodniewicz, wierne odbicie postaci z por Ebiu. W spotkaniu tym walczyć będą 

wieści, cicha Mika i wyne Nira. 4 dal- drużyny Jugosławii i Węgier. 

szych głównych ról wywiązały się znakomi- EBY. Soy 3 F 

cie: Nora Ney, Lidia Wysocka i Ćwikliń-g Drugie z kolei spotkanie rozegrane 
ciekawie zmontowana przez EZ0stanie pomiędzy Pólską a Niemcami 

Gardana, W, nadprogramie nowy tygodnik.gw Polsce w dniach £—4 czerwcą br. 


O PUCHAR KRÓLOWEJ MARII. 
W tegorocznym turnieju międzyna- 


i 
N 


ska. (Całość, 


isio wwasicziuj w Dubiimie 2 


Pełna lista uczestników mistrzostw bokserskich Europy. 


= ae 


Str. 19. 


koła grudziądzkiego, Skrzypnikówna, Wi- 
śniewska, Książkiewiczówna z KPW Toruń, 
Kamińska i Głażewska z IKP Łódź, Roma- 
nowska z KS Ciszewski Bydgoszcz, Klim- 
czukowa AZS Lwów, Czarnecka, AZS Wil- 
no, Krygierówna I i Il z KPW Poznań, 
Quissekówna z Bielska. 

Pracami na obozie kierować będzie inż. 
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RKS AMATOR — OPN SOKÓŁ v. 
Na boisku im. Świtały spotkają się w 
niedzielę o godz. 16 rywalizujące ze sobą 


LIGUE LIC 


Ektóre rozegrają pomiędzy sobą mecz o mi- 
Watson J., Groves, Thomas, Davies Wood- Estrzostwo B-klasy Pom. OZPN. Wyrówna- 
cock, Porter. Eny poziom obu drużyn jak i tradycyjnie 

zespół polski: Jasiński, Sobkowiak, Sprzyjazna ich gra pozwolą niewątpliwie ©- 
Czortek, Kowalski, Kolczyński, Piearski Eglądać sympatykom piłkarstwa grę cieka- 
Szymura, Piłat. Ewą, którą poprzedzi o godz. 14.30 spotkanie 

Zespół szwedzki: Kreuger (piórkowa), E Ejuniorów Amatora z juniorami KS Ciszew- 
Agren (lekka), Erikson (półciężka), Tand- zski o mistrzostwo juniorów Pom. OZPN. 
berg (ciężka). = Wstęp minimalny. 

Zespół węgierski: Bondy (kogucia), Fri- 
gyes (piórkowa), Szigeti (półciężka). 

Zespół estoński: Kaebi (piórkowa) Ka- 
nepi (lekka), Raadik (średnia), -Linnamaegi 
(ciężka). 

Zespół finlandzki: O. Lehtinen (musza), 
Rossi (półśrednia), Suhonen (średnia), A. 
Lehtinen (lekka). 

Skład zespołu belgijskiego, Który złożo- 
ny będzie z trzech zawodników, nie jest je- 
szcze znany. 


Onin 


SOBOTA 15 KWIETNNA, 

Godz. 19,30: K. S. Z. S. „Astoria“, sekcja 
bokserska, Zebranie wszystkich członków 
sekcji w lokalu zebrań przy ul. Marsz. 
Focha 39, Na porządku dziennym wykład 
teoretyczny trenera dypl. p. A. Kaliniaka 
oraz rozdanie dyplomów dla uczestni- 
ków I. kursu bokserskiego. 

NIEDZIELA 16 KWIETNIA. 

Godz. 12,00: Hallerczycy. Placówka bierze 
gremialny udział w wielkiej manifestacji 
narodowej. Zbiórka ze sztandarem na 
placu Piastowskim. 

Godz. 14,00: Ogólny Związek Podoficerów 
Rezerwy, koło powiatowe. Strzelanie ma- 
łokalibrowe o mistrzostwo koła na sta- 
dionie miejskim. Obecność wszystkich 

= członków konieczna. 

Z Godz, 16,30: Kat. Stow. Kobiet, oddział „Han- 
del i Konfekcja”, Zebranie propagando- 
we i uroczyste przyjecie nowych człon- 
kiń w ognisku parafialnym przy kościele 
Św. Trójcy. Uprasza się o liczny udział 
pań pracujących w biurach, w handlu, w 
krawieczyźnie i pokrewnych zawodach 
oraz członkiń. $ 

PONIEDZIAŁEK 17 KWIETNIA. 

Godz. 16,30: Stow. Pań św. Wincentego á 
Paulo przy Farze. Walne zebranie w sali 
zakładu Św. Floriana, Uprasza się o licz- 
ny udział członkiń. 

Godz. 19,00: Sekcja Młodych przy Kat. Tow. 
Robotników Polskich par. Św. Trójcy. 
Zebranie z wykładem w ognisku par. 

Godz. 19,00. Katolickie Stowarzyszenie Mę. 
żów oddział przy parafii św. Irójcy. Ze- 
branie plenarne z referatem w ognisku 
parafialnym. Na porządku obrad mię- 
dzy innymi sprawozdanie ze zjazdu de- 
legatów w Poznaniu i zlot do Gniezna. 
Uprasza się o komplet. Sympatycy mi- 
le widziani. x 


Stow, Dzieci Marii u św. Floriana. Ze- 

ć branie plenarne odbędzie się w niedzielę 

Na zdjęciu — odpoczynek uczestniczek roz- E16 kwietnia o godz. 16 w kaplicy zakładu 

grywek tenisowych, odbywających się św. Floriana.’ Sekcja eucharystyczna. 

hrabstwie Surrey wśród kwiatów i zieleni 5 Wspólna adoracja w poniedziałek 17 kwie- 
Rozgrywki te mają zadecydować o elimina- Etnia o godz. 19. 

cji najlepszych graczy do zawodów o pu Klub sportowy „Brda“. W sobote, 15 

char Davisa. bm. o godz. 19 schadzka wszystkich piłka- 

Erzy i juniorów w świetlicy klubowej Doli- 

MECZ PIŁKARSKI W PUCKU. Ena 3, (Dom Drukarza). Ze względu na 

W Pucku rozegrany został mecz pił-=niedzielne mecze piłkarskie, przybycie pił- 

karski pomiędzy drużynami Związku 5 karzy konieczne. W środę 19 kwietnia o 

Strzeleckiego z Wejherowa, a WKSEZgodz. 20, zebranie plenarne, na porządku o- 

Puck. gbrad sprawa 15-lecia. Przybycie wszyst- 

Re a Ekich członków obowiązkowe. Przypomina- 

Zwyciężyła drużyna pucka w. wyso-Emy, że treningi piłkarskie odbywają się co 

kim stosunku 10:0. zczwartki na boisku im. Świtały od godz. 


oaa DRUŻYNO CE =16, a treningi bokserskie na sali świetlicy, 


Eco środy od godz. 18,30 pod kier. t A 
MISTRZOSTW POLSKI W TENISIE. Ekolowókiesa, ; EW: o 


Warszawa. Na ostatnim posiedzeniu za- Š 
rządu PZLT dokonano losowania mi-ET wuucfina £fi. Z. Z. 
strzostw drużynowych Polski w tenisie w "NN s 
klasach „A* i „B“. = Chrz, Związek Metalowców. Zebranie od- 
W klasie „A“ walczą drużyny Legii zbedzie się w sobotę 15 bm. o godz. 19 w lo- 
(Warszawa), Białostockiego K. T., Warsz. zkalu p. Gordona („Złoty Róg“), ul. Grun- 
LTK, Krakowskiego Kl. Tow. Lwowskiego Ewaldzka. Sprawy bardzo ważne. 
K. T. oraz Pogoni. = Chrz Związek Elektromouterów. Zebra- 
W pierwszej rundzie, która musi być ro Enie odbędzie się w sobotę 15 bm. o godz. 20 
zegrana przed narodowymi mistrzostwami gw Sali p. Mellerowej, plac Piastowski. 
Polski indywidualnymi (23 maja) walczą Koronowo. Zebranie Związku Rob. i Rzem. 
Białostocki K. T. — WLTK oraz Krakowski 5 Ch. Z. Z. w Koronowie odbędzie się w nie- 
Kl. Tow. — Lwowski K. T. z dzielę 16 bm. o godz. 2 po południu w lo- 
Legia i Pogoń wchodą bez walki do dru- E KAlU p. Golnika. Referent przybędzie z Byd- 
giej rundy, w której Legia walczy ze zwy. goSZczy. Obecność wszystkich członków po- 
cięzcą meczu WLTK — Białostocki K. T., a zżadana. 
Pogoń (Lw.) spotyka się ze zwyciezcą spot- 
kania Krakowski Kl. Tow. — Lwowski kE$ppramwuy sofieie 
międzynarodowymi <indywiduminymi mi. 5 GNIAZDO ŻEŃSKIE. Bilety na koncert 
strzostwami Polski (25. 7.). Mecz finałowy = Niedzielskiego, dnia 17 bm. nabyć można w 
= sekretariacie ul. Dworcowa 5. 


rozegrany być musi najdałej w dwa tygo-E x . 3 
dnie po spotkaniach drugiej rundy. 17 Rad PE „W „po JĄ sai af nai 
Kalendarzyk rozgrywek w klasie B po-5 m. o godz. 18-tej ćwiczenia młodzieży, 
damy osobno. go godz. 19-tej ćwiczenia drużyny w Sokolni. 
E We wtorek, dnia 18 bm. o godz. 5,30 zebra- 
=nie zarządu, w środę, dnia 19 bm. o godz. 
LICZNY UDZIAŁ POMORZANEK. E19,30 zebranie plenarne w Sekretar 
Przedolimpijski obóz lekkoatletek, SOKÓŁ ŻEŃSKI. Zawodniczki zbiórka 
Zarząd PZLA zestawił skład przedolim- Ew niedzielę o godz. 10,30 na stadionie. Przy- 
pijskiego obozu lekkoatletek, który odbędzie E bycie obowiązkowe. 
się w Warszawie, w Akademii WF od 24 SOKÓŁ V. W niedzielę, dnia 16 bm. o 
bm. do 6 maja. £ godz. 8.30 odbędą sie na boisku im. Świtały 
W obozie wezmą udział następujące za- Z zawody wiosenne. Po zawpdach wspólna 
wodniczki: otografia dla członków starszych jak i dla 
Balcerkówna, Cejzikowa, Kwaśniewska- E całej drużyny ćwiczącej. . 
Trytkowa, Flakowiczówna — z Warszawy, Sokoli biorą czynny udział w niedzielnej 
Kałużowa i Iwczakówna z Chorzowa, Sera- Emanifestacji narodowej. Zbiórka w niedzie- 
finówna z Czeladzi, Gawrońska, Staruszkie- zlę o godz. 12 na Pl. Piastowskim. Czołeml 
wiczówna, Wiśniewska i Konklewską z So- Ē Przewodnictwo okręgu. 


Sport I wiosna. 
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Śmierć robotnika między buforami 
wagonów kolejowych. 


Straszny wypadek wydarzył się w piątek 
około godz. 13,15 na terenie głównych war- 
sztatów kolejowych w Bydgoszczy, który po- 
ciągnął za sobą śmierć jednego z pracowni- 
ków. Na specjalnych torach znajdują się 
wagony przeznaczone do naprawy. Przez 
jeden z takich torów przechodził zatrudnio- 
ny w warsztatach 38-letni robotnik Wacław 
Stroiński, zam. przy ul. Szczecińskiej 10. W 
chwili przechodzenia pomiędzy wagonami, 
wozy z jednego końca wprowadzone w ruch, 
zderzyły się z sobą, Nieszczęście chciało, że 
St., nie spodziewając się niczego, dostał się 
między bufory dwóch wagonów, które 
zgniotły mu brzuch i klatkę piersiową. Za- 
wezwana karetka pogotowia ratunkowego 
odwiózła ofiarę w beznadziejnym stanie do 
szpitala miejskiego, gdzie o godz. 18 wśród 
wielkich męczarni wyzionął ducha. Władze 
wszczęły dochodzenia. Zmarły osierocił żo- 
nę i czworo nieletnich dzieci. ` 


Burza nad Bydgoszczą. 


Po prawdziwie majowej pogodzie ostat- 
nich dni i znacznym ociepleniu się mieli- 
śmy we wczorajszy piątek o godz. 4,30 po 
południu już drugą w tym roku burzę, sil- 
niejszą od poprzedniej. Kilkakrotnie nastą- 
piło uderzenie piorunów, lecz w samym 
mieście żadnych większych szkód nie zano- 
towano, Ulewny deszcz, jaki towarzyszył 
burzy, spotkał się z zadowoleniem ze strony 
ogrodników i właścicieli sadów. 

Tak samo i na prowincji, jak donoszą 
liczni nasi korespondenci, przeszła gwał- 
towna burza wiosenna i silne były opady, 
szczególnie nad Chełmnem i nizinami świec- 
kimi. Mimo, że znajdujemy się dopiero w 
połowie kwietnia, temperatura osiągnęła 
jóż 25 stopni. 


Powrócili z Kizamiec. 


_(n) Nocnym pociągiem berlińskim wró- 
ciło dzisiaj przez Krzyż i Piłę do Polski 
pięciu młodych szyprów, których dwa lata 
temu skuszono do wyjazdu „za chlebem“ do 
Niemiec. Pracowali oni na berlinkach, ale 
oszczędności swoich nie wolno im było wy- 
wieźć, Skarżyli się także na złe wyżywie- 
nie (wciąż podawano jakąś „muzę“ zamiast 
tłuszczu), Zaraz po Wielkanocy, kiedy roz- 
głoszono między niemieckimi szyprami, że 
Polacy „obrzucają niemieckie statki kamie- 
niami“ i że „sto rodzin niemieckich z pol- 
skiego Pomorza musiało się schronić na te- 
rytorium gdańskie“ — rozpoczęło się prze- 
śladowanie polskich robotników sezonowych 
w Niemczech, Naszym szyprom, pochodzą- 
cym z Chełmna i Czarnkowa, tak uprzyk- 
Tzońho pobyt na wodach niemieckich,” że 
zmuszeni byli wczoraj porzucić pracę i ko- 
leją (bez swych oszczędności!) powrócić do 
kraju. Tym, z którymi mieliśmy sposob- 
ność rozmawiać, wytłumaczyliśmy, że wia- 
domości o rzekomym prześladowaniu Niem- 
ców w Polsce są zmyślone i ktoś widocznie 
ma cel w tym, by podburzać. My tutaj na 
Pomorzu o „podpalaniu* gospodarstw nie- 
mieckich nic nie wiemy; dziwimy się więc 
plotkom, powtarzanym nawet przez radio 
zagraniczne, 


Jutrzejsza manifestacja 


propagandowa. 


Zarząd obwodu miejskiego LOPP przy- 
pomina w ostatniej chwili wszystkim człon- 
kom LOPP, komendantom oplg. domów 
oraz wszystkim stowarzyszeniom i związ- 
kom miasta Bydgoszczy, że wielka manife- 
stacja na rzecz subskrypcji Pożyczki Obro- 
ny Przeciwlotniczej odbędzie się nieodwo- 
łalnie w niedzielę, dnia 16 kwietnia o godzi. 
nie 12. Zbiórka wszystkich na Placu Pia- 
stowskim, Wszystkie organizacje dołożą 
starań, aby manifestacja wypadła jak naj- 
okazalej. 

Wszyscy na zbiórkę w dniu 16 kwietnia 
br. z hasłem: „Zwarci — silni — gotowi!” 


Pobór rekruta. 


W Dzienniku Ustaw nr 33 ukazało się 
zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o poborze rekruta na rok 19359. Zarzą- 
dzenie wykonają p. Minister Spraw Wojsko- 
wych i Minister Spraw Wewnętrznych. 


E po 


— Członków Pomorskiego Związku Pra- 
cowników Handlowych z siedzibą w Byd- 
goszczy zawiadamia się, że w piątek, dnia 
21 bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej od- 
będzie się zebranie plenarne. Głównym 
punktem obrad będzie ciekawa pogadanka, 
którą wygłosi ks, red. F. Kaszubowski z Po- 
tulic, Pogadanka ilustrowana będzie prze- 
źroczami wzgl. filmem. Ze względu na in- 
teresujący temat, jaki omówi kapłan z Sem. 
Zagr, oraz inne ważne sprawy organizacyj- 
ne, winni się stawić wszyscy bez wyjątku 
członkowie. Sympatycy i goście mile wi- 
dziani. 

; * s * 


W związku z pochodem propagandowym 
i wielką -manifestacją narodową na rzecz 
subskrypcji pożyczki przeciwlotniczej, Pem. 
Zw. Prac. Handl. z siedzibą w Bydgoszczy 
bierze «dział w pochodzie, jaki odbędzie się 
w niedzielę, dnia i6 kwietnia br. o godz. i2 
z Placu Piastowskiego Zbiórka wszystkich 


. członków P. Z. P. H o godz. 11.45 na naroż- 


niku Pi. Piastowskiego i ul. Śniadeckich. 
Obowiązkiem narodowym każdego członka 
jest wzięcie udziału w pochodzie. 


a a a aaa 


- „DZIENNIK BYDGOSKI", niedzieta, dnia 16 Kwietnia 1939 r.. 


Dlaczego przemysł meblowy w Nowem n. W. 


może najwytworniejsze meble dostarczyć po cenach niższych? 


Nowe n/W. jest jednym z mniejszych 
miast Polski, położonym malowniczo wśród 
lasów, stanowiących część wielkich Borów 
Tucholskich, W najwyższym stopniu roz- 
winął się tu przemysł meblarski i dziś sta- 
nowi on największy ośrodek przemysłu me- 
blarskiego Wielkiego Pomorza. Ten prze- 
mysł korzysta tu z bardzo wielu czynników, 
wywierających znaczny wpływ na obniżkę 
kosztów produkcji. W pierwszym rzędzie 
wypadnie wymienić ogólne koszta handlo- 
we, które są tu znacznie niższe niż w in- 
nych, wielkich miastach przemysłowych. 
Liczne tartaki, rozsiane po okolicznych bo- 
rach, dostarczają nowskim wytwórniom 
meblowym surowiec po cenach konkuren- 
cyjnych, przy czym minimalna opłata za 
przewóz przyczynia się znacznie do obniżki 
ceny nabywania surowca. Wszystkie war- 


siła mechaniczna wykonuje swe zadania 
szybciej, dokładniej a tym samym i taniej 
od najlepiej nawet wykwalifikowanej siły 
ludzkiej. 

Nie małą też rolę w obniżeniu kosztów 
produkcji odgrywają obroty. Przemysł me- 
blowy w Nowem stosuje zasadę: duże obro- 
ty, mały zysk. Wytwory Nowego rozchodzą 
się w wielkich ilościach po całej Polsce, 
Gdańsku, po Anglii i Szwajcarii. 

Z tych i wielu innych powodów przemysł 
meblowy w Nowem n/Wisłą może dostar- 
czać swe bardzo sumiennie wykonane i wy- 
tworne mebłe po niższych cenach. Każdy 
będzie się mógł o tym przekonać na II Tar- 
gach Meblowych, urządzanych w czasie od 
25. VI. do 9. VII, 1939 r. w Nowem n/W. na 
Pomorzu. 

W drodze powrotnej 75% zniżka kolejo- 


sztaty stolarskie są nowocześnie zmechani- |wa. Wszelkich informacyj udziela Komitet 
zowane. Nie trzeba nikogo przekonywać, że | Targów przy Zarządzie Miejskim. 


CWE CCA COCO OC 


[io może być przyjęty 


do szkół podttorąjych, 


kszłałcących na oficerów służby stałej? 


Zasadniczymi warunkami przyjęcia na 
kursy 1940/42 w Szkołach Podchorążych: 
Piechoty, Kawalerii, Artylerii, Artylerii 
Przeciwlotniczej, Broni Pancernych, Sape- 
rów i Łączności są: 

a) Odbycie w roku 1939/40 skróconej za. 
sadniczej służby wojskowej w broniach, od- 
powiadających poszczególnym szkołom 
podchorążych i wykazanie w czasie jej 
trwania odpowiednich wartości dowód- 
czych zwłaszcza pod względem charakteruj 
oraz zalet umysłowych, moralnych i fizycz- 


nych. 
b) Posiadanie odpowiedniego cenzuSu 
naukowego (świadectwo dojrzałości lub 


Świadectwa niektórych szkół zawodowych) 
oraz podstawowa znajomość jednego z ję- 
zyków obcych (przede wszystkim niemiec- 
kiego albo rosyjskiego, w drugiej kolejno- 
ści — francuskiego lub angielskiego). 

c) Nieprzekroczenie do dnia 1. 10. 1940 r. 
— przez absolwentów szkół średnich ogól- 
no-kształcących: 23 lat życia, przez absol- 
wentów szkół zawodowych o kursie trzy- 
letnim oraz mających półdyvplom studiów 
politechnicznych: 24 lat życia. 

_ d) Stan wolny (nieżonaci). 

e) Obywatelstwo polskie, 

f) Zobowiązanie piśmienne za zgodą oj- 
ca (prawnego zastępcy) do służby wojsko- 
wej w charakterze podchorążego, a po u- 
Kkończeniu Szkoły podchorążych do oficer- 
skiej służby stałej. s 

g) Zobowiązanie piśmienne wspólnie z 
rodzicami, prawnym zastępcą lub osobą 
trzecią do ponoszenia solidarnej odpowie- 
dzialności za wszelkie zobowiązania mate- 
rialne związane ze służbą podchorążych. 


Absolwenci liceów (szkół średnich), któ- . 


rzy odpowiadają warunkom, określonym 
wyżej w pkt. c, d, e, i przedstawią do dnia 
15. 6. 1939 r. właściwemu komendantowi re- 


jonu uzupełnień świadectwo dojrzałości 


(końcowe) oraz zobowiązanie pisemne we- 
dług ustalonego wzoru, będą — w miarę 
możności — wcieleni dla odbycia skróconej 
służby zasadniczej do tego rodzaju wojska, 
który odpowiada obranej przez nich szkole 
podchorążych. 

Na tej podstawie będą wciełani do woj- 
ska również ci absolwenci, którzy ukoń- 
czywszy szkoły średnie w 1938 r., otrzymali 
przy poborze kat. B a nie osiągnęli i nie 
osiągną w b. r. 21 lat życia i z tych wzglę- 
dów nie podlegają w roku 1939 obowiązko- 
wemu ponownemu stawieniu się przed ko- 
misją poborową, a zgłoszą się do zasadni- 
czej służby wojskowej jako ochotnicy. 

Opłaty Szkolne wynoszą: 

25 zł na cele kult-oświat. i 125 zł na 
przepisowe oporządzenie oficerskie, płatne 
przed dniem zaliczenia kandydata do stanu 
faktycznego uczniów szkoły podchorążych 


(12. X. 1940 r.). de 
25 zł na celę kult.-oświat. i 75 zł na prze- 


pisowe oporządzenie oficerskie, płatne przy 
przejściu z I rocznika nauk szkoły podcho- 
rążych na II rocznik (12. X. 1941 r.). 


Opłaty na przepisowe oporządzenie ofi- 
cerskie podlegają zwrotowi w razie zwol- 
nienia ucznia ze szkoły. Opłaty na cele 
kult.-oświat. podchorążych nie podlegają 
zwrotowi. 

Warunki przyjęcia do Szkół Podchorąa- 
żych Lotnictwa, Marynarki Wojennej i 
do Szkoły Podchorążych Sanitarnych zo- 
staną ogłoszone osobno. 


Zarządzenie, zawierające szczegółowe wa- 
runki przyjęcia do szkół pochorążych, będą 
w najbliższym czasie w sprzedaży w Głów- 
nej Księgarni Wojskowej (Warszawa, ul. 
Krak. Przedmieście 11), która na żądanie 
będzie je wysyłała na prowincję za zalicze- 
niem pocztowym, lub za opłatą, nadesłana 


w znaczkach pocztowych. 


— Ofiara biednych listonoszów. Zarząd 
Związku niższych pracowników poczt okrę- 
gu bydgoskiego zakupił obligacji Pożyczki 
Lotniczej za 2000 zł, natomiast na F. O. N. 
ofiarował obligacje Pożyczki Narodowej 
wartości 1000 zł. 

— Uwaga, właściciele psów! Z powodu 
stwierdzenia wścieklizny u psów, Wydział 
Zdrowia zarządza, aby wszystkie psy znaj- 


dujące się na terenie miasta Bydgoszczy by- 
ły dniem i nocą na uwięzi i w zamknięciu. 
Psy prowadzone muszą być trzymane na 
smyczy i zaopatrzone w szczelny kaganiec, 
któryby wykluczył możność kąsania ludzi 
i zwierząt. Zakazuje się również swobod- 
nego wypuszczania kotów. Osobne zarzą- 
dzenia ukazały się już na słupach ogłosze- 
niowych. 


Nr 88. 


Obiecywano i... na tym się skończyło, 


Budowa mostu Chełmno—Świecie 
znowu odroczona. 


Podczas zakończonej przed świętami se- 
sji sejmowej izby ustawodawcze uchwaliły 
38-letni plan inwestycyjny, w którym m. in. 
figurują znaczne kredyty na budowę i u- 
trzymanie dróg. Mieści się w nim także bu- 
dowa mostów. Plan ten przewiduje budowę 
3 nowych mostów przez Wisłę: w Szczuci- 
nie, Sandomierzu i Nieszawie, 

Plan ten był źródłem niemałego rozcza- 
rowania dla Pomorza, a w szczególności dła 
mieszkańców Chełmna i Świecia, pominięto 
w nim bowiem zupełnie budowę mostu 
przez Wisłę między Świeciem a Chełmnem. 
A przecież już od kilku lat omawia się tę 
sprawę jako rzekomo już „dojrzałą“, byty 
już nawet czynione wstępne prace pomia- 
rowe nad Wisłą w Chełmnie. , 

Nie negując ważności i konieczności mo- 
stów przez Wisłę w Sandomierzu czy Nie- 
szawie, trzeba stwierdzić, że most w Chelm- 
nie jest również konieczny. Byłby on zadość- 
uczynieniem nie tylko żywotnym interesom 
obu sąsiadujących ze sobą przez Wisłę 
miast, ale także ważnym ogniwem w przy- 
szłym wielkim trakcie Warszawa—Gdynia, 
skracającym znacznie drogę między cen- 
irum kraju, a naszym portem morskim. 
Tymczasem pominięcie tej sprawy w uchwa- 
lonym już trzyletnim plamie prac zdaje się 
przesądzać odłożenie jej co najmniej na 3 
lata. 


Tragiczna śmierć chłopca. 


Ostrów Wlkp. (lj) W początkach marca 
br. 18-letni Skowroński, zamieszkały w 
miejscowości Turek (pod Pleszewem) przy- 
prowadził do domu jakiegoś bezpańskiego 
psa, którego kilka dni później, kiedy nie- 
znacznie ugryzł go w rękę, zabił i zakopał, 
nie wspominając nikomu o tym na pozór 
nieznacznym wypadku. ? 

W tych dniach dopiero, kiedy chlopaka 
zabolało gardło, wezwano do niego p. dr. 
Białasika z Pleszewa, który rozpoznał u 
niego wściekliznę. Wtedy też dopiero chło- 
pak opowiedział swoją przygodę z bezpań- 
skim psem. Wszelkie zabiegi lekarskie o~- 
kazały się już jednak spóźnione, gdyż nie- 
ostrożny chłopiec dostał ataku szału, a w 
następnym dniu zmarł w strasznych mę- 
czarniach. 

Wypadek ten wywołał w okolicy zrozu- 
miałe wrażenie. Nad rodziną tragicznie 
zmarłego roztoczono opiekę sanitarną. 

RiP N 


— Dyr. Miejskiego Konserwatorium Mu- 
zycznego w Bydgoszczy pani Irena Jahn- 
kowa złożyła 200 zł jako dochód z koncertu 
religijnego. Pieniądze zużyto na święcone 
dla 150 dzieci 


mi przy PCK. serdeczne i gorące podzię- 
kowanie. 

— Wycieczka urzędników pomorskiego 
Starostwa Krajowego zwiedzi jutro Byd- 
goszcz. Goście będą rano na śniadaniu w 
krajowym zakładzie dla ociemniałych, na- 
stępnie zwiedzą nowy szpital, wstąpią do 
bazyliki Księży Misjonarzy, obejrzą wysta- 
wę Wyczółkowskiego i projektów nowego 
ratusza; po południu pójdą na: przedsta- 
wienie do Teatru Miejskiego. 


Br. K. Chełmża. W dniu 13 bm. wysła- 
liśmy nagrodę. 

Z. Pionk, Braknie szczegółowe rozwią- 
zanie nr 31. 

A, K. ul. Lubelska. Bliższe wyjaśnienie 
możemy udzielić jedynie osobiście w redak- 
cji. a 


Poznam 


rodzin bezrobotnych. Za. 
hojny ‘dar składa sekcja opieki nad dzieć- 


K POLECENIA ) | 
Sukienki 


kostiumy szyję. Ul. War- 
mińskiego 10—7. 14062 


KC rrzemże JĄ 
Ford 
reklamowy jedna tona bar- 
dzo dobrym stanie sprze- 
dam. Oferty Dzien. Bydg. 
„Reklamówka“. n3536 


Dom 
wózek dla chorego. Lubel- 
ska 23/1. (3410 


Płac 
śródmieściu przy Zbożowym 
Rynku. Wiatrakowa 7, por- 
tier. (3407 


Wózek 
sportowy sprzedam, Chro- 
brego 19—1. {4029 


Szczenięta 3371 
tanio oddam. Jasna 39—4, 


Dom 
nowy z ogrodem sprzedam. 
Oferty Dzien. Bydg. Ino- 
wrocław. „ n3535 


Rower v 
damski w dobrym stanie 


na sprzedaż Chwytowo 
13—5. (8416 
Motor (3408 


elektryczny V 220 A 25 
KM 6 T700. Sw. Trójcy 32. 


Licytacja. 

We wtorek dnia 18 bm. 
o godz. 11.30 sprzedawane 
będą w tutejszej Ekspe- 
dycji towarowej: skóry 
wyprawione, drut mosięż- 
ny, wyroby metalowe, 
worki próżne, wiadra, 
trumny i inne rzeczy. 
Ekspedycja Towarowa, 
Bydgoszcz. (n3542 


Ziemniaki (2318 
sadzonki, jadalne wagono- 
wo, detalicznie sprzedaje 
Majętność Radgoszcz p. 
Rąbczyn. Wągrowieckie. 


2 konie  f4035 
sprzedam. Podolska 11. 


KCI 


<zeladnik 
krawiecki może się zgło- 
sić, Zduny 5—8 oficyna 
iewa. 


Posługaczka (13545 
uczciwa z praniem może 
się zgłosić. Sielanka 8. 


Potrzebna 
służąca zaraz. Dworcowa 
100, m. 4 n3540 


Do n3547 
sprzedaży samochodowej 
artyk. spożywcz. poszu- 
kuje się przedstawiciela, 
mogący 2000 zł. gwaran- 
cji wstawić. Zgł pod 
„2000% Dz. Bydg. r 


(14046 |. 


Bieliżniarka 
znająca krój, potrzebna 
zaraz. Gdańska 61, skład 
bielizny. (£4042 


Rzełaźniak 
ekspedient, znający deko- 
rację, do składu artykułów 
kuchennych i żelaza. Zgł. 
świadectwa, fotografia, wa- 
runki, Dziennik Bydgoski 
Inowrocław. (n3534 


j lrer s 

przyjmę może być zamiej 
scowy. Cukiernia Cristal, 
Plac Wolności 1. _ £4055 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny, dam 
pracę także poza dom. Sien- 
kiewicza 15, f4034 


Miynarza 
poszukuję. Kaucja 500 zł. 
Młyn motorowy, Sitno, pow. 
Sępólno Kr. 3420 


Służąca 
uczciwa, dobrym goto- 
waniem zaraz poszukiwa- 
na. 20 Stycznie 43—3, nie- 
dziela godz. 5—7. (14044 


< POSADY | 
POSZUKUJĄ 
Bufetowa 
kelnerka rutynowana, o 
beznana kawiarni, jadło: 
dajni wolna zaraz. Oferty 
Inowrocław, poste-restan- 
te pod „Blondynka”. (84l 


Skład 
urządzeniem, mieszkaniem, 
warsztat rzeźnicki lub inną 


(3305 


Mieszkanie n3546 
3 pokojowe z kuchnią od 
1 maja wolne. Garbary 9 
m. 4 godz. 14-ta do 15,30. 


3 pokojowe 
komfortowe Al. Ossoliń- 
skich 9, informacje u por- 
tiera. (14018 


branżę. Ugory 12. 


Pokój 
umeblowany. Śniadeckich 


39—5. (14032 


Pokój 
Chrobrego 23—4.  (f4036 

Pokój f4038 
umeblowany. Staszica 5/6. 


Pokój f4037 
lazienka. Fletmańska 27/4. 


KC rózne VE 
Mam 

1000 zł, szukam wspólnika. 

Oferty pod „Zysk”, 3403 


kulturalnego sytuowane- 
go starszego pana. Filia 
„Nina”. f4049 


Gruźlica płuc; 
choroby serca, nerwów, 
żołądka,  kiszek, nerek, 
wątroby, reumatyzm, ar- 
tretyzm oraz wszelkie za- 
starzałe cierpienia leczą 
skutecznie specjalne zio- 
ła zagraniczne. Informa- 
cji udziela  Marmolowa 
„Zioła Lecznicze”, Kato- 
wice, Pierackiego 12. n3512 


Liny ; 
druciane. B, Muszyński, 
Gdynia. n1864 


(IATA ) 


Panna 
zgrabna blondynka, z po- 
sagiem 3 tysiące, poszu- 
kuje męża kolejarza lub 
wojskowego. Oferty filia 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Milutka”. f4056 


Kawaler n3550 
lat 39 rz.-kat. właśc. dro- 
gerii w powiatowym mieś- 
cie, ofic. rezerwy, ożeni 
się z panną lub wdową 
do lat 35 z dobrej rodzi- 
ny o miłym charakterze 
z majątkiem lub własnym 
interesem, Oferty do 
Adm. Dziennika Bydgosk. 
pod „35507 


o 
7 Einin = ię z 
4 m 


(a 


5 5 F 


EA 


Oddział w 


n3488) 


SEEN wi SAX zw 


Samodzielnej buchalterk 


ze znajomością księgowości przebitkowej, 
obeznanej ze sprawami podatkowymi i piszącej biegle 
na maszynie poszukujemy» 


Oferty prosimy składać z dołączeniem odpisów 
świadectw i podaniem referencyj. 
wi. Teodor Orłowski 


Bracia Radeccy Yiia O GORE 
inowrocław, ulica Sw. Mikołaja 13. 


n-3537) 


Poważne przedsiębiorstwo spożywcze 
poszukuję 


stemoiypisśici 


Wymagana jest znajomość stenografii 
i dokładność tłumaczenia w obu językach. 


Również zaangażujemy 


2 ewizowówy 


znających dokładnie branżę spożywczo-ko- 
lonialną. Reflektujemy tylko na siły pierw- 
szorzędne. Wnioski wraz z referencjami i 
curriculum vitae należy kierować do adm. 
Dziennika Bydg. pod „39“, (3390 


Zarząd Miejski Świecie nad Wisłą 
ogłasza 


KONKURS 


na stanowisko budowniczego miejskiego 
Warunki: Obywatelstwo polskie, wiek do lat 40, 
ukończona conajmniej średnia Szkoła Techniczna, 
uprawnienia określone art. 364 ust. budowlanej, Po- 
żądana praktyka samorządowa i znajomość w budo» 
wie ulic i dróg. Pobory według grupy VIII wzgl. VI1 
zależnie od kwalifikacji i praktyki. Podania wzraz 
z metryką urodzenia, z własnoręcznie napisanym 
życiorysem, odpisami świadectw oraz dowodem od- 
bycia służby wojskowej należy przesłać do Zarządu 
Miejskiego w Świeciu nad Wisłą. Posada do objęcia 
od zaraz. 

Świecie, dnia 14 kwietnia 1939 r. 
n3513) Burmistrz (—) M. Słabęcki. 


Km. 591/88. 

Obwieszczenie o licytacji. Komornik Sądu Grodz- 
kiego w Wyrzysku Jan Rostek mający kancelarię 
w Wyrzysku przy ul. Bydgoskiej 142, na podstawie 
art. 602 k. p. ©” podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 19 kwietnia 1939 r. o godz. 11, w kancelarii 
urzędującego komornika odbędzie się II-ga licytacja 
14-tu udziałów nominalnej wartości 250,— zł. każdy 
należących do Marii Burettowej w Anusinie oszaco- 
wanych ma łączną sumę 3,500,— zł, Wspomniane 
udziały znajdują się w Firmie Centrala Elektryczna 
Wyrzysk Tow. z ogr. poręką z siedzibą w Nieży- 
chowie pow. wyrzyski, zapisanej w Rejestrze Handlo- 
wym pod R. H, B. 3 Sądu Okręgowego w Bydgoszczy. 

Wyrzysk, dnia 14 kwietnia 1939 r. 


n3517) Komornik. 


Medsana 


zaprowadzonego poszu- 
kuje n3511 


fabryka lakierów. 


Zgłoszenia pod,,1718i: 
do Dziennika Bydgoskiego 


KJ 
Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard, 


Okazja I 
Tapczany, kanapy, fotele, 
leżanki, materace, uprzęże 
wyjazdowe, robocze, toreb- 
ki, teki, tornistry, walizki, 
pilki sportowe, wyrób wła- 
sny, ceny Zniżone. Poleca 
Wacławski, Wełniany Ry- 
nek 1. (3415 


wóz kastowy, wóz na re- 
sorach, rower sprzedam. 


Lekarz i akuszer 


Juel Jankowski 


Gdańska 65 


powrócił. 


Motocyki (n3531 
500 cem. w bardzo dobrym 
stanie, po remoncie, 1 ro- 
wer męski sprzedam. „Ja- 
spis” Grudziądzka 25. 


Parcele 
obok lasu, wody, nieda- 
leko tramwaju, 80 gro- 
szy m?. Mińska 14. (13954 


„„Austro-Dalmier* 
6-osobowa limuzyna w bar- 
dzo dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Venzke & Du- 
day. Grudziądz, Br Pierac- 
kiego 61—63. n3515 


Motocyki (4033 
500przyczepką stan pierw- 
szorzędny Reya 5, Mar: 
ciniak. 

Kawiarenka f4054 
korzystnie zaraz na sprze- 
daż Pomorska 37, 


Motocyki 


500, górnozaworowy. Za- 
mojskiego 3—1. (14052 


Motor 
6 KM tylno-przyczepny do 


Toruńska 66—2. STR łodzi marki „Kónig* szyb- 
BSA kości ca 39 km/godz. sprze- 
350 ccm sprzedam. Ber-| da za ceną 550 zł. Florek, 


nardyńska 6 L Jezuie' | tel, 1880, (3417 


WSZYSCY S 


SKUTECZNOŚCIĄ KR 
VENUS 
ST GORSKrEG O 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


niedziela, dnia 16 Kwietnia 1939 m 


Pamietajcie © ubezpieczeniu gradowym! 


Ubezpieczajcie tylko w „Veście”. 


) 


jedyne czysto-polskie, prywatne Towarzystwo, oparte wyłącznie na kapitałach krajowych | 


i nie obliczone na zysk. 


Oddział w Grudziądzu, Plac 23 RASA 20, tel. 20-83 i 20-84 
ydgoeszczy, ul. Dworcowa 67, tel. 37-30 


Ofiaruie najkorzystniejsze warunki! 


Oddział w Poznaniu; ul. Br. Pierackiego 18, tel. 15-26 


APRA 1 (BE rec „WY NWEŚ iii w Kest 


IACHWYCEW. 


USUWA PIEGI 
PRYSICIE: USTAJE 


eble 


solidne najtaniej $%0 


Centrala Mebli 


właśc.: Łucja Małecka 
Długa 42. 


Filia: TORUŃ 
Rynek Staromiejski. 


Piec 
kaflowy, przenośny sprze- 
dam. Kujawska 76/1. (3372 


Rower 
męski, damski korzystnie. 
Sniadeckich 41—5.  (f4072 


Dom 3306 
ze zkładem w śródmieś- 
ciu sprzedam, Cena 8500 
Toruńska 1/5. 


500 B. $. A. 


z przyczepką, 375 zł na 
sprzedaż. n3519 
Gensch, Gdańsk-Wrzeszcz 
Neuschottland 10b. 


Ziemniaki 
sadzonki sprzedam. Gołę- 
bia 85. 3402 


Owczarki 
młode na sprzedaż tanio. 
Brzozowa 82, 3394 


Korzystnie 
dywan 160x234, melonik 
Hiickel. czarne ubranie i 
jasne, frak nowy szczupły. 
Gdańska 214. Krawczyk, 
15—17. {4061 


Kolonialka 
ruchliwa na sprzedaż, — 
Oferty filii Dzien. Bydg 
„Zmiana branży”. (14043 


Na rozbiórkę 
hala drewniana 13X830, 
belki, deski, łom ceglany, 
tregry żelażne 25 cm wy- 
sokie, 8 metr. długie, i 
inne rzeczy z rozbiórki 
do sprzedania. Bydgoszcz, 
Toruńska 111. 3398 


Sprzedam tanio skład 

kapeluszy damskich 

z nowoczesnym urządze- 

niem i mieszkaniem w 

dużym mieście. Oferty 

„Par” Toruń pod „Skład”. 
n3515 


Siano (24067 
drugi pokos sprzedam ta- 
nio. Weber, Fordońska 30. 


Skła 
artykułów piśmiennych w 
centrum Grudziądza sprze- 
dam. Wiad. Gdańska 51, re- 
stauracja. £4065 


KC 2S 


Ryzel 
do wyrabiania lemoniady 
kupię zaraz. Oferty pod 
„159” Dziennik Bydgoski 
Grudziądz. n3508 


Konserwator 
do lodów kupię. Telefon 
11-74. 3391 


Domek 
kupię, 5—8.000. Dz. Bydg. 
„Masywny-* 3373 


Przychodnia 
młodsza do wszystkiego 


otrzebna. Zgłosz, 3—6 
ról. Jadwigi 19 m. 4, pra- 
wy dzwones. n3504 


Służąca 
lub przychodnia z świa- 
dectwami potrzebna, Ja- 
sna 34. n3532 


krawcowa [4068 
bieliźniarka natychmiast 


kie: 


Kucharka 


AH potrzebna zaraz. Weber, 


Fordońska 30. 


3 blacharzy 
na blachą białą przyjmie 
natychmiast i 2 uczni. Bu- 
rzyński, Jabłonowo, tele- 
fon 74, n3521 


Sekretarkę 
prywatną poszukuję 
lia „Zaufanie“. f4 


1 kuczera n3549 
inkasenta do rozwozu to- 
waru z koniem, z gwa- 
rancją potrzebny zaraz. 
ZgłŁ pod  „Kuczer* Dz. 
Byag. 

Panienka 
do obsługi gości z świa- 
dectwami od zaraz potrze- 
bna. Cukiernia Atlantik 
Dworcowa. f4060 


€zeładnik 
szewski od zaraz potrze- 
bny. Przemysłowa ta, Rza- 
niak. f4051 


Ekspedient 
biegły w liczeniu, branża 
tytoniowa. Zgłoszenia pod 
„Zdolny” do filii Dzien, 
Bydgoskiego. (£4040 


Dziewczynę 
do dziecka, posługi poszu- 
kuję, Pomorska 36/8. {4059 


Do mego n3520 
składu kolonialnego i re- 
stauracji poszukuję na- 
tychmiast 2 uczni z ucz- 
ciwej rodziny, którzy wła- 
dają również i językiem 
niemieckim. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem i od- 
pisami świadectw nade- 
słać Jan Rohde, Wyrzysk, 


Kucharka 


{4076 


Fi- 
041 


dobrze -polecona potrze- 


bna. 20-Stycznia 6/3.(14057 


Dziewczyna 
PNE uczciwa do 
uchni. Śniadeckich 9,Jad- 


łodajnia. f4050 


Kelner 
potrzebny zaraz z kaucją, 
lokal nocny. Oferty Dzien- 
vik „Nocny”. 3412 


Pomocników 
krawieckich poszukuje. 
Lorenz Gdańska 69/7, 14058 


1 podróżującege 
dobrze obeznanego w sto- 
sunkach tutejszych — na 
miasto i okolicę —- po- 
szukuje hurtownia spozy- 
weza. Zgł. pod „Hurtow- 
nia” do Dz. Bydg. n3548 


POSAD 
POSZUKUJĄ | 


Krawcowa 
dobra siła, chętnie wy- 
jedzie na wieś, również 
może się zająć dzieckiem. 
Oferty „Wieś” filia, (£4039 


Nadmłynarz 
10 lat kierownicze stano- 
wisko, dypl. werkmistrz 
ryflarz zmieni posadę 
ewentualnie jako kierow- 
nik filii kaucją, Dziennik 


Bydgoski Nakło Noteć 
„Młyn”. n3588 
Muzyka n3539 


Sextet, kwintet, kwartet, 

odwójne instrumenty, 
pierwszorzędny wolny. 
Łask. zgłosz. pod „Kwin- 
tet” Dziennik Bydgoski. 


x DACH 


SM 


NAS CkewA ŻA 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 

kuch. Wiejska 5, Czyżków. 
6 pokojowe: 

komf. Gdańska 34, portier. 


3, 2 ií 1 pokojowe: 


potrzebna. Pomorska 54/8. | kuch.wyg.Sniadeckich 13/1 


Słoneczne 
mieszkanie 4 pokojowe od 
Le do wynajęcia. Św. 
Trójcy 3 m.1. n3533 

1—4—5 (4071 
pokojowe. Libelta 10, 


Pokój 
kuchnia do wynajęcia. So- 
koła 10. 339 


Mieszkanie 3389 
3 pokojowe z łazienką, 
pokojem dla służby, w 
nowym domu, 4 piętro, do 
wynajęcia. Wiad. Dz. Bydg. 


MIESZKANIA ): 
SZUKA 

1-2 f4030 
pokoje kuchnia wygoda- 
mi poszukuje samotna u- 
rzędniczka od maja. Zgło- 
szenia filia Dziennika 
„Etatowa”. 


K POKOJE 
WOLNE 
Wygodami 
dla panów wojskowych. 
Pomorska 22—5. 14070 
Pokój 
umeblowany dowynajęcia. 
Matejki 12/4. 3370 


Umebliowany 
osobne wejście. Pomorska 


55—4. 14048 
Pokój 
umeblowany.  Cieszkow- 
skiego 8—8. 3413 
Pokój 
utrzymaniem. Pomorska 
70—1, 14063 
Pokój 
M. Focha 47/2. 3386 

; Temony 
słoneczny, sympatyczny. 
Chrobrego 8—5. f4064 

Pokój 


umeblowany wynajmę Al. 
Mickiewicza 3—3. (n3526 


Pokój f4027 
ładny wygodami także 
przyjezdnym _Cieszkow- 
skiego 4-3, 


Pokój 
Toruńska 4/5. 


Umeblowany 
1—2 osób, utrzymaniem. 
Król. Jadwigi 6/5, 3398 
Pokój 


utrzymaniem lub bez, 
Chwytowo 18—39. (3374 


| (CEED) | 


4000 
pożyczki poszukuję na 
dom wartości 20,000 zł, 
gwarancja pewna, procent 
według ugody. Filia pod 


3888 


„Urzędnik”, _ 14045 
f 5.000 
na I hipotekę poszukuję. 


Oferty „M.” filia, {4031 


DZIERŻAWY 
Dobrze n3522 
zaprowadzony interes rze- 
Źnicki wraz z urządzeniem 
w centrum miasta jest za- 
raz do wydzierżawienia, 
Zzgl. Agentura Nowe. 


Skład 
mieszkaniem w Solcu Ku- 
jawskim, Rynek 12, od za- 
raz do wynajęcia. Wiad. 
Rygol, Bydgoszcz, Swięto- 
jańska 15. 3404 


Lekal {4013 
reprezent., biurowo - han- 
44 wolny. Jagielloń- 
ska 7. 


P] 


Zabłąkanego 3397 
pieska pokojowego można 


odebrać Szubińska 11/5, 


Najnewsze żurnale 
mód posiada w najwię- 
kszym wyborze księgar- 
nia Gieryna, 


(n3528 


Reprezentacja w Toruniu, ul. Mickiewicza 7, tel. 19-26. 


Obwieszczenie licytacji. 

W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
dla Władz skarbowych (Dz. U. R. P. nr 62 poz. 580) 
4. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości że dnia 20 kwietnia 1939 r. o godz. 13,00 
u p. Świetlik Marta w Gogolinku odbędzie się sprze- 
daż z licytacji następujących przedmiotów. stóg 


g|żyta około 290 centr, 2 jałówki czarno-białe, 5 


warchiaków, 1 powóżka czarna. (n3541 
4, Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy 


Wydział VIII/3 — Oddział Budownictwa Miejskiego 


ogłasza niniejszym 
przeiamrg publiiczmu 


pisemny na „Warunkach obowiązujących przy u- 
bieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd- 
goszczy* ma wykonanie robót ziemnych, murar- 
skich i żelbetowych dla budowy hali warszta- 
towej Gimnazjum Elektrycznego przy ulicy Św. 
Trójcy. 

Kosztorysy przetargowe nabywać możną w go- 
dzinach urzędowych w Wydziale VIII/3 — ul. Jana 
Kazimierza 5 II ptr. za opłatą 4,— zł. Tamże udzie-- 
lać się będzie bliższych wyjaśnień oraz wyłożone 
zostaną rysunki do wglądu. 

Oferty należy składać w wyżej wskazanym Wy- 
dziale do dnia 27 kwietnia 1939 r. godz. 13, o której 
nastąpi otwarcie ofert. Do ofert należy dołączyć 
kwit na złożone w Głównej Kasie Miejskiej wadium 


w wysokości 5% (pięć procent) od sumy oferowa-* 


nej. Oferty do których nie dołączono kwitu na zło- 
żone wadium nie będą rozpatrywane. : 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo ewobod- 
nego wyboru oferenta jako też prawo podziału 
robót międy więcej oferentów. © 
Bydgoszcz, dnia 14 kwietnia 1939 r. (m3544 
Za Prezydenta Miasta . 
t) Dypl. inż, arch. A. Licznerski 
Kierownik Referatu Wykonawczego. 


Numer akt: KM. IV. 782/38 i nast. 

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IV 
Antoni Bączyński, mający kancelarię w Bydgosz-" 


czy, ul. Śniadeckich nr 39, na podstawie art. 676, 


i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że: 
dnia 27 maja 1939 r. o godz. 9 w Sądzie Okręgo- 
wym w Bydgoszczy sala nr 7 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Michała i Marii Wandy małż. Potoniee 
zamieszk, w Szubinie-Zamek — nieruchomości 
miejskiej, oznaczonej Bydgoszcz tom 29 wykaz L. 
1074, położonej w Bydgoszczy przy ulicy Pomor- 
skiej nr 60, składającej się z domu mieszkalnego 
handlowego, dwupiętrowego z poddaszem, pobudo- 
wanego masywnie, przeznaczonego na mieszkania. 
i sklep handlowy. Do nieruchomości przynależy 
piekarnia, pobudowana masywnie, jednopiętrowa, 
zawierająca kompletną piekarnię z pracowniami 
(trzy piece) oraz magazyny i izby, oraz przybudo- 
wany z cegły promieniowej wysoki komin fabrycz- 
ny. Poza tym przynależy do nieruchomości budy- 
nek gospodarczy, masywnie pobudowany, wozów. 
nia o drewnianej konstrukcji, szopa drewniana, 
masywnie pobudowany dół na mierzwę, masywny 
śmietnik, wybrukowane polnymi kamieniami i ska- 
nalizowane podwórze wraz z ogrodem. Niezależnie 
od powyższego związany z nieruchomością sprzęt 
w piekarni. Obszar nieruchomości wynosi 27 a, 
10 m kw. Nieruchomość ma urządzoną księgę wie- 
czystą, która przechowana jest w Sądzie Grodzkim 
w Bydgoszczy — Wydział Hipoteczny. Licytacja 
nowyższej nieruchomości wyznaczona jest na pod- 
stawie art. 717 k. p. c. Nieruchomość oszacowana 
została na sumę 126.000 zł, cena zaś wywołania 
wynosi 04.500 zł. Przystępujący do przetargu obo- 
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokgżści 12.600 
zł oraz przedłożyć zezwolenie władzy administra- 
cyjnej na uzyskanie przewłaszczenia. Rekojmię 
należy żłożyć w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładkowych iń- 
stytuci, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwiesz- 
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na. 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji ji że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakażujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dńi powszednie od 
godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyj- 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim w Byd- 
goszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr 2, sala nr 4. 
Bydgoszcz, dnia 12 kwietnia 1939 r. (n3543 
Komornik: (—) A. Bączyński. 
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załączać znaczków!!! Swia- 
towej sławy Jasnowidz 
Vichara rozwiąże Ci za- 
gaqkę przyszłości, da Ci 
klucz Nowego ŻZycia-Do 
brobytu!! Każdy dzięku- 
je. Podaj zaraz datę uro- 
dzenia. Prof.  Vichara, 
Kraków, skrytka 567. * 


Kto 
wyuczy niemieckiego. O- 
ferty do Dz. pod „Szy 
bko”. 3401 


Szatnię 3411 
dam bezpłatnie za po- 
żyezkę 600 zł, lokal nocny. 
Oferty Dziennik,Szatnia”. 


NOOS sim 


mó FW 
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Remont 
malarsko—murarski dużej 
kamienicy, powierzę so- 
lidnemu przedsiębiorcy. 
Słowackiego 1—9 godz. 
17—20, {3978 


Pończoszki 


skarpetki, rękawiczki, swe- 
terki, bieliznę trykotową 
oraz wełny poleca po ce- 
nach niskich pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich 2, Wszelkie 
reperacje. 3852 


legitymacyjne 1 zł. „Wiol” 
Sw. Trójcy 21. 3343 


Abażury 
wykonuje solidnie Ko- 
złowska, Sniadeckich 47, 
m. 6, 13993 


„Kupno 
sprzedaż, zamiana radio- 
odbiorników, naprawy ta- 
nio. Dworcowa 3%. (3363 


Od 1-go złotego 
reperuje maszyny do szy- 
cia wszelkich systemów 
były starszy mechanik 
Comp. Singer, przychodzi 
w dom, mówi A. An- 
toniewicz, Cieszkowskie- 
go 8—8, (3414 


Meble 


solidne ups najtaniej 
tylko w 


składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 


ul. Długa 32, 922 
' SPRZEDAŻE JIA 


Sadzonki 
różowe i drank wojsko- 
wy. Ul. Gajowa 36. (13991 


? , Rower 
damski korzystnie, Nie- 
cała 43. (13983 


, Powózka 
ipolowiec, dobrze utrzy- 
many i szory na sprze- 
daż. Gdańska 82. (13958 


Ą Maszynę 

do szycia nową sprze- 
dam, lub zamienię na 
maszynę do pisania. 
Śniadeckich 55-4. (13961 


i Dom 
I! piętrowy, 2 ektady, 
dochód 3.000, cena 22.000. 
Dom 
piętrowy, nowy z pier- 
wezych rąk, cena 19.000, 
wpłaty 13.000 — sprzeda 
Sniadeckich 31-14. (13965 


Motocykl 
sprzedam na chodzie A. 
J. S., 500 ccm., Mazowiec- 
ka 5-4. (13972 


Plac 
sprzedam. 
33-3. 


Pomorska 
(13976 


A Kamienicę 

dochodową 4 piętrową, 
nowocześnie komforto- 
wą, centrum ulicy Gdań- 
skiej, właściciel sprzeda 
przypadkowo, Oferty Dz. 
„Pierwszorzędna docho- 


dowa lokata“. (£3982 
Sprzedam 
pierwszorzedny sugus 
wiśniowy. Reja 1/7, 9—4. 
(13987 
Dom 
dochód 5000, wplaty 


20000, dom nowy 12000, 
dom ogrodem 8000. No- 
wakowski, Kaszubska 2. 
| (3339 
ABBE U gi iS L 


Wóz piekarski 
w bardzo dobrym stanie 
tanio na sprzedaż. Wiad. 
u portiera, Poznańska 12 
(n3505) 


Maszyna 3355 
szycia 50 zł. Sląska 13/6 


Radio 
3 lampowe, krawiecką 
maszynę, rower sprze- 
dam. Dr. E. 
skiego 6-1. 


Motory 
4, ssąco-gazowe 10 i 35 
KM. jak nowe sprzedam. 
Szczepański Bydgoszcz, 
Gdańska 127, 3328 


: Dom 3325 
piętrowy, piekarnia, za 
13.000. Adres Dziennik. 


Radio 
Kosmos 7 obwodów, prąd 
220, tanio sprzedam, Ino- 
wrocławska 13—2, 3321 


Maszynę 
damską gabinet. krawiec- 


ką, tanio sprzedam. Ku 
jawska 74, 3324 
Dom 


dwupiętrowy nowy 32000, | 


piętrowy nowy 9500. Sza- 
rek, Toruńska 13, (3827 


Angora 
króliki czystej rasy sprze- 
dam. Kujawska 97. (3328 


Beczki 
dębowe czyste 200 1. sprze» 
dam. Saperów 131. (3329 


Zakład 
fryzjerski sprzedam. Zgło- 
szenia Dziennik Bydgo- 
ski „Zakład”. 3320 


Dźwig elektryczny 
na prąd stały, o napięciu 
500 volt, o-. nóśności 1500 
kg. do prac przeładunko- 
wych sprzeda Zarząd Miej- 
ski w Toruniu. n3475 


Rzeźnictwo 3335 
dobra egzystencja w ryn- 
ku całym urządzeniem 
korzystnie sprzedam. Wia- 
domość Dziennik Bydg. 


Nowy dom 
sprzedam korzystnie, 
wpłaty 25—20,000. Wiado- 
mość w Dzienniku. (n3490 


Owczarki 14020 
młode. Śniadeckich 39/5, 
Rower n3502 


męski, damski tanio sprze- 
dam. Dworcowa 68/2. 


Fortepian n3501 
zegar stojący, leżankę, 
kuchenkę gazową tanio 
sprzedam, Adres filia. 


Urządzenie 
do fabrykacji cukierków 


tanio sprzedam, Adres 
filia, n3500 
Samochód 14013 


Fiat 503, otwarty w do- 
brym stanie, korzystnie 
sprzedam. Nürnberg, Ino- 
wrocław, Panny Marii 1, 


Ford 
model A, reklamówka kry- 
ta, ładowność 500 kg., oka- 
zyjnie sprzedam, Wiado- 
mość administracja Dzien. 
Bydgoskiego Toruń.(n3491 
Łódź motorową 
4 osobową, gotową do ja- 


zdy sprzedam. Wiadomość 
Poznańska 1 m. 3. (n3461 


Sprzedam 
place z barakiem z po- 


wodu wyjazdu. Wiado- 
Mość Zakopiańska 11, 
Jary. (13955 

wózek 3383 


sportowy sprzedam, Ks, 
Skorupki 64/1. 


Fotele f 
sprzedam, Cieszkowskiego 
nr 8—8. (14015 


- Adier 7 3358 
jak nowa Wełniany Ry- 
nek 8, restauracja. 


Kamienicę _ 3396 
sprzedam. Wiadomość gos- 
podarz Grunwaldzka 2, 


Zakład (n3509 
fryzjerski bezkonkurencyj- 
ny 10.000 obrotu tanio sprze- 
dam. Oferty Dziennik Byd- 
goski Grudziądz „212%, 


Radio 
prąd zmienny sprzedam. 
Sobieskiego 7-6. (3946 


Lokomobila 
na sprzedaż. Młyn Oko- 
le, ul. Młyńska. (13960 


Kupię 
dom Bydgoszczy, gotówka 
11.000.— Reszta według 
umowy. Pośrednicy wy- 
kluczeni, Naruszewicza 9, 
m, 3. (f4011 


do restauracji potrzebna. 
Gdańska 1844 {4022 


Dziewczyna 3375 
z gotowaniem z pościelą 
lub przychodnia Herma- 
na Frankego 11/3, 


Rzuć nasienie, — wyrośnie roślina! 


Umieść ogłoszenie, — TE obroty! 


Najurodzajniejszą dla reklamy glebą, są 
obszary, które „Dziennik Bydgoski“ gęsto po» 
krywa swoim nakładem. 

Głęboko zakorzenione jest przywiązanie 
szerokich warstw czytelników „Wielkiego Pomo- 
rza do naszego pisma. Każda akcja, zarówno 
społeczna, polityczna, gospodarcza jak i rekla- 
mowa podjęta w „Dzienniku Bydgoskim, liczyć 

powodzenie. 


może na pełne 


Nieruchomość. 
dwupiętrową z ogrodem, 
bez długów, Chrobrego 
19, sprzedam za 55.000 
zł. Klotz, Petersona 8. 

: (13947 


Sprzedam 
parcelę. Czyżkówko, Choj. 
nicka 1. 3356 

Wózek 
dziecięcy. Pomorska 30-5 


(13944 |. 


Restaurację 3395 
z wyszynkiem wódek 
sprzedam centrum Byd- 
goszczy. Zgłoszenia piś- 
mienne pod 100. 


Urządzenie 
składowe, tanio sprze- 
dam. Ks. Skorupki 41, 
kolonialka, (3342 


EC ruon JA 


(bomby) stalowe 


używane, po tlenie, ace- 
tylenie, kwasie węglo- 
wym i t. p. pojemn. 50 
ltr. kupujemy i prosi- 
my o oferty. Chemiczna 
Fabryka „Ergasta” O. Na- 
górski, Starogard (Pomo- 
rze), n3506 


Nieruchomość 
dochodową kupię, wpłata 
30 tys. Oferty filia „Do- 
chód”. £3966 


POSAD 
WOLNE & 
Podmistrz (n3514 
murarski praktyka — refe- 
rencje, natychmiast po- 
trzebny. Oferty „PAR“ 
Toruń, pod „Natychmiast“, 


Poszukujemy 
dzielnego przedstawiciela 
na miasto Bydgoszcz 
z branży stolarsko-budowl. 
Oferty pod „M. U” Dzien. 
Bydgoski. ` (3368 


Młodsza 
dziewczyna przychodnia, 
do wszelkich prac do- 
mowych potrzebna. Kor- 
deckiego 14—4, (3379 


€zeladnik 3382 
krawiecki potrzebny Dłu- 
gosza 1. 


Panienka 
do bufetu i obsługi gości. 
Grunwaldzka 73, (3380 


Uczeń (n3507 
krawiecki potrzebny. Gross, 
Grudziądz, Ventzkiego 1, 


Gespesia (n3516 
do botelu zaraz lub od 1 
maja potrzebna. Oferty do 
administr, pod „Gosposia” 


Potrzebne 3387 
do kawiarni: bufetowa, 
kelnerki, siły fachowe i 
przystojne oraz dziewczy- 
na do kuchni, Zgłoszenia 
Marsz. Focha 14 w go- 
dzinach 15-17. 


Uczeń 
szewski potrzebny. 
zuieka 3—5. 


Uczeń 
stolarski potrzebny» 
kielska 15. 


Gosposia 
z dobrym gotowaniem za- 
raz. Płocka 14. (n3503 


Je- 
3376 


3367 
Na- 


Dziewczyna 
młodsza potrzebna, Bocia- 
nowo 16—5, 14001 


Pomocnika 
ogrodniczego poszukuje za- 
raz Wiśniewski, ulica Ko- 
nopna 32. (£4025 


Chiopaka 
17— 18 lat do jednego konia 
i prac ogrodowych poszu- 
kuje zaraz Wiśniewski, ul. 
Konopna 32. (14024 


Przychodnia 
potrzebna gotowaniem od 
zaraz. Podgórna 18. 13353 


Krawcowa 
domowa potrzebna. Dwor- 
cowa 39—8, 43971 


bud. praktyką, mistrz mu- 
rarsko-betoniarski poszu- 
kuje posady. Oferty pod 
„170” do Dziennika Byd- 
goskiego. 3366 


Karmeilkarz (14021 
samodzielny z dłuższą 
praktyką na wszelkie wy- 
roby cukrowe, poszuknje 
stałej posady, miejscowość 
obojętna.Oferty filiaDzien- 
nika pod „Karmelkarz”, 


A POKOJE 
Pokój . 
parterowy na biuro, war- 
sztat wynajmę. Dworcowa 
nr 39. 13970 


Pokój 
z pianinem., Śniadeckich 
nr 59/5, f4019 


Pokój 
Kościuszki 49. 

Duży 
pokój umeblowany. Piotra 
Skargi 8-1. (14012 


Pokój 3392 
umeblowany.Św.Trójcy 25. 


Umebiowany 
osobne wejście.Czieszkow= 
skiego 1—7. 3357 


< POKOJU y 
POSZUKUJĄ 
Poszukuję 


pokoju umeblowa- 
nego, słonecznego, czy- 


(14014 


stego, osobne wejście, Śnia- 
dauie, bez utrzymania. 
„Ww. G” filia. 


13992 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 


1 izbowe: 
Kraszewskiego 16. 


2 pokojowe: 
kuchnia. Gdańska 80. 

1—2 pokojowe: 
kuch. war. Sniadeckich 39. 


5 pokojowe: 
słoneczne. Sniadeckich 63. 


odremont. Gdańska 86. 


Pokój 
i kuchnia do wynajęcia. 
Szubińska 43. 3330 


2 pokoje 
kuchnia w pobliżu Zbożo- 
wego Rynku zamienię na 
takowe bliżej Dworca. Of 
pod „Zamiana*. (3332 

3 pokoje 3385 
łazienką do wynajęcia. 
Stary Rynek 18, 

Pokój 
kuchnia, bezdzietnym. 
Gdańska 111, obuwie. {4026 

3 pokoje 3365 
kuchnia. Centrum z me- 
blami odstąpię. Oferty 
pod „R“. 


| K MIESZKANIA y 
SZUKA 


3 pokoje 
wygodami poszukuję oko- 
licyZbożowegoRynku,płacę 
z góry. Oferty „Łrzemysło- 
wiec“, 3322 

Pokoju 
z kuchnią poszukują 2 sa- 
motne panie — emerytki. 
Oferty pod „Pewność” do 
filii Dzien. Bydg. n8462 

Szukam 
1—2 pokoje k 
filia „Bezdzietņ: 


ia. OL 
14009 


skład z towarem lub pró- 
żny Św. Jerzego 2a (Wil- 
czak) do wynajęcia. (3554 


KCH= DA 


Fabryka 

Sukna .Józef Frankel 
S-wie Bielsko dostarcza 
materiały modne panom 
urzędnikom na spłaty 
ratalne 6 miesięcy. Za- 
mówienia przyjmuje, 
próbki wysyła Andrze- 
jewski, Pomorska 31-5. 

(13969 


Miłośnikom 
kwiatów oddam korzy- 


|stnie cebulki gladioli. 


14016 
(n3477 


Gdańska 16/6. 


> Uige 
przynosi... Danutol-Rawski 
uśmierza ataki kaszlu, dzia- 
ła wykrztuśnie i łagodząco, 
Skład główny: Apteka ma- 
gistra Józefa Rawskiego, 
Warszawa, Mariańska 12. 


Koncesja. (3318 
Udzielę koncesji firmie 
radio-elektro niekoncesjo- 
nowanej, miejscowość obo- 
jętna. Oferty „Koncesja“. 


ejst i 

astrolog przyjmuje w Jlo- 
runin, e 27—3, dobro- 
wolne datki, n3492 


Zgubiłem (3348 
książeczkę wojskową. Sze- 
regowiec, Jerzy _ Finke, 
Przyłeki, poczta Brzoza, 
pk S OAA 12 u ś cEBE 


Precz 
z mięsożerstwem! Jarosze 
są zdrowsi i dłużej żyją. 
Polecamy ilustrowaną 
kuchnię jarską QCzarnow- 
skiej. Bo nabycia u Gie- 
ryna. (n3529 


Zgubiłam 
złoty zegarek damski bran- 
zoletkowy sobotę 8, godz. 
12—13, okolicy Różana 16 
na Wzgórzu, Ułańskiej 21, 
wynagrodzeniem oddać. U- 
łańska 217. 8381 


Przystojna 
lat 19 z majątkiem (7.000 
i wyprawa) szuka zapozna- 
nia przystojnego ciemno- 
blondyna urzędnika (leśńi- 
ka itp.) Oferty pod „Przy 
szłość* Dzien. Bydg. (3326 


Dia 
siostry średniego wieku 
posiadającej interes kolo- 
nialny, szukam pana celem 
ożenku. Majątek lub po- 


sada wymagane. O- 

ferty „1999”, do Dziennika 

Bydgoskiego. 3350 
Poszukuję 


panią do lat 40, gotówką 
od 50—-80 tysięcy zł ce- 
lem ożenku. Rzecz traktu- 
ję poważnie. Zgłoszenia 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Lekarz” 3349 


Wdowa } 
lat 32, miły charakter, troj- 
ga dzieci, posiada 2 składy 
Z powodu braku czasu, zna- 
jomości, chce się zapoznać 
z panem do lat 50. Wdo- 
wiec z dzieckiem nie wy- 
kluezony. Majątek dla do- 
bra wspólnego pożądany. 
Oferty do filii Dzien. Bydg. 
pod „Wdowa“. (1-3950, 


Panna 
po trzydziestce z własnym 
domkiem poszukuje mę- 
ża najchętniej kolejarza. 
Oferty Dziennik Bydgo- 
ski Gdynia pod „Dobra 
przyszłość”. n3494 


Męża 
dla mej szwagierki, panny 
lat 81, przystojnej gosp. 
posag 4 tys. zł, najchętniej 
urzędnika. Ofe rty pod 
„Wiosna* do Dziennika 
Bydg: * 3361 


R 


muzea _ o | 017 


_ ec PC S_T i. a a 0 


Esa 


Maszyny 
do wyrobu trzciny sufi- 
towej. Rynek Piłsudskie- 


Parcele budowisna 


inowrocław śródmieście 
sprzedam. Informacje Jan 


Koralewski, Inowrocław, | 89 20/7-8. (n3253 
Lucjana 2. 17466 Altana 

Wóz Gdańska 86. n3459 
nowy ogumowaniem, po- $przedam 
jemności 4 ton sprzedam. | wózek dziecięcy,  Szcze- 
Kołłątaja 8. {3849 |cińska 1—4, 13942 


Pokój 


Dom n3403 


z X ki tanio sprzedam. 
piekarnia skład koloniat- | PS - : 
ny, dochód roczny 6136 Adres wskaże Dziennik. 
sprzedam zaraz za 38000, 2: 2. ogł To (WAY 
przy wpłacie 20000. Oferty - 

ziennik Bydg. Gdynia i 
pod „Korzystne kupno”. KUPNA 3 


.. Samochód 
ciężarowy 1'/, tonńy, mar- 
ki „Opel”, dobrze ogumo- 
wany, sprzedam zł 700. 
Również sprzedam czar- 
ny dąb w okrągłym stanie, 
Kaube Gdynia Orłowo, 
Piotrkowska 7. n3404 


Dom 
z ogrodem kupię wprost 
od właściciela. Dokładne 
warunki filia Dziennika 
„15.000”, 13892 
Willie 13891 


przy wpłacie 15000 kupię 


Gbrinefunlienac fan 
trwała, nowoczesne apa- 
raty, pierwszorzędne wy- 
konanie — ceny zuiżone, 
farbowanie włosów, 


_9N. Żemicki 


16824 


em | POŚrEdnie j l. 
ul. Dworcowa 44, Rzeźnictwo Filia. e Jon: 
Tel. 3472. przy ul. Gdańskiej w peł- z 
nym biegu, kompletaym Używany . 


samochód ciężarowy 3—4 
tonowy w bardzo dobrym 
stanie kupię. Oferty z do- 
kładnym opisem nade- 
słać do eksp. Dziennika 


urządzeniem składowym i 
warsztatem zaraz na sprze- 
daż. Oferty Dziennik Bydg. 
pod „Rzeźnictwo”. (n-3354 


Dywany 
chodniki, wyroby Kokosou 


we, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio. M, Szmoike 


Bydgoszcz, r Zakład fryzjerski Bydgoskiego Bydgoszcz 
tel. 1801. ` Teori damsko męski, 3 lata do-| pod „Ciężarówka”. (n3414 


brze zaprowa zony, przy 
głównej ul. Gdyni sprze- 
dam zaraz powodu prze- 
prowadzenia do własnego 


Pianino n3396 
krzyżowe zaraz kupię, O- 
ferty z ceną pod nr „275*”. 


Meble 


stylowe ı nowoczesne 


EA domu (przedmieście). Ofer- 

w największym wyborze Se ŻE 5 Gospodarstwo | 

pierwszorzędnej fabrykacji Sadu zac? By oo. 200—250 mórg kupię. 
y > 


Szczegółowe oferty do 
Dziennika Toruń pod „75”. 
n3367 


Kilkanaście wagonów 
ziemniaków jadalnych, 
ręcznie przebranych, oraz 
każdą ilość siana, zakupi- 
my. Oferty nadesłać Byd- 
goszcz, ul. Szubińska 2, 
Dział żywnościowy. (n3453 


Cztery 


poleca 


Dom mebli 


Ignacy D. Grajnert 
składy ) Dworcowa 21 


sprzedażyj Warmińskiego 17 
naprzeciw Hoielu Gastronomia. 


Kołdry 
serwety, wielki wybór, ce- 
ny konkurencyjne, Soli- 
dnym raty. Pomorska 36, 
Zakrzewski, £3769 


PLUSKWY 


karaluchy, wytępia grun- 

townie z zarodkami nowy 

ulepszony płyn: „Gazolit*, 
(2845) 


(7892 

Gabiotka (n3394 
żelazna, oszklona 120 x 60 
tanio. M. Focha 28 m. 4. 


Płac 3185 
budowlany ogrodem, war- 
sztatem, z którego można 
zrobić mieszkanie, na 
sprzedaż. Wiadomość 
Bydgoszcz, Kossaka 66/2. 


Gabinet 
renesansowy, bogato rze- 
źbiony sprzedam. Wacho- 
wicz, rzeźbiarz, Pomor- 
ska 15. 13758 


Plac 
budowlany ogrodem, sa-|. 
dem Bielawki, Wybiekiego 
sprzedam, Informacje: 
Magdzińskiego 2, skład o- 
buwia. n1912 


Uwaga! n3075 
P. P. Staen pokrewne 
E a palożyiem:apso- (= kil 
Jamy: dział:Mmasz; JE” Z ZAWOR EO] 
róbki drzewa. ke. rá z = Motocykl Puch 
meyer; Handel i mecha. | idealna 200-tka -na nasze 
niczna obróbka drzewa, | 19811 kompletnie wypo- 
Kujawska 9, tel. 15-24,  |S3Z0na do jazdy w dwie 


i osoby. Najniższa cena i 
Tapety-Farhy 


dogodne warunki. Gen. > 
dom, pierwszej ręki, wpła- 


przedst. Zorel, Warszawa 


Ë. Kerber Królewska 23. n3306 j ta 10.000. Pod „Urzędnik 
Gdańska 66 AEDE W PP O Państwowy” filia. 13948 
w y pro owa p 
Telefon 36-25.(n2482 krajowy 100-tka dwuoso- DA: Pianino 
Tapczany n2352 | DOW3, na balonach, 3-bie- Wą LĄ ak Ca 
fotele najkorzystniej po- |80Wa Niezwykle solidna 222 3 R RG "13089 
leca pracownia Pomor-|PUdowa i estetyczne wy-| o 
ską 4, kończenie. Niska cena i a ZE 
————------....... | dogodne warunki. Sprze- POSADY 
Maszyny do szycia |daż w czołowych firmach WOLE 5 
damskie, krawieckie; rze- | motocyklowych.  Bezpła- Czeiadnik (3927 
mieślnicze, wirówki wsze|- |tne prospekty na żądanie | krawiecki potrzebny na 


wysyłają : Zakłady Mecha- 


kie maszyny rolnicze, ma- ica3- 
gle, ręczne, motorowe, |niczne „Podkowa” S. A. stałe. Walczak, Staszica 3-2. 
słynne  fabrykaty bar- | p-ta Legionowo. «n3305 Ekspedientka 

dzo tanio. Ządajcie ofer- dobrze wykwalifikowana 


Motocykie Rudge 
wysoka klasa sportu i tu- 
rystyki, Niskie ceny, do- 
godne warnnki. Gen. 

rzedst. Zorel, Warszawa, 
Królewska 28. (n8309 


ty. Studziński, Kościerzy- 
na (Pomorze). (n1440 


Lisu 
surowe do garbowania, 
farbowania oraz wykoń- 
czenia najsumienniej za- 
łatwia Stanistaw Rudak 
mistrz kuśnierski, Byd- 
goszcz, Dworcowa 70, 
tel. 1905. (n271 


( SPRZEDAŻE ) 


do składu rzeżnieko-wędli- 

niarskiego potrzebna zaraz 

do Gdyni. Oferty, odpis 

świadectw Dzien. Bydgoski 

Gdynia pod „Fachowa“, 
n-3387 


BIELIZNĘ 


Syplalnię 
kuchnię i różne inne 
sprzęty sprzedam. Chro- 
brego 12—3. 13923 


Do sprzedania 
zaprowadzony interes ga- 
lanteryjny, egzystujący 50 


lata 


za granicę naszych pianin i fortepianów 

4 świadczą dostatecznie o ich jakości. 
Największa w Polsce 

fabryka pianin i fortepianów 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz, Śniadeckich Nr 2, 
Jedyna Fabryka eksportująca. 
Uwaga! Orkiestra w pawilonie polskim * 
na Wszechświatowaj Wystawie w No- 
wym Yorku wybrała wyłacznie nasz 
feriepian „Baby 


Warszawa nt. Rymerska 8 


iR 
młodsza rze : 
chodnia potrzebna. krá. 
lowej Jadwigi 5—5. (3244 
Służąca 
potrzebna. Podwale 12-6. 
(14005 


Uczennice 
do składu rzeźnicko-wę- 
dliniarskiego od 1 maja 
przyjmie Leon Barci- 
kowski, Chrobrego 20. 
(13996 


Służąca 
potrzebna zaraz, Szcze- 
cińska 1. Bielawski. 

( 


Służąca 
z gotowaniem potrzebna, 
Dyr. Mencel, Reja, 6. 


(13986 
Siużąca 
zaraz. Kościuszki 6-1. 
(13967 
Służąca 


przychodnia na przed- 
południe. Gdańska 16-10. 
(13949 


Zawijaczki 
kwalifikowane do. wy- 
twórni cukrów od zaraz 
potrzebne. Zgłoszenia: 
Dworcowa 106. (13990 


Krawcowa 
potrzebna. Cieszkowskie- 
go 1-8. (13952 


Uczennica ; 
zdolna potrzebna do 
składu delikatesów. 
Gdańska 115. (13945 


Podręczna 
potrzebna do krawca. 
Na Wzgórzu 50-9. (3341 


Pisarz 
gospodarczy potrzebny od 
zaraz. Majętność Drążno 
poczta Mrocza. (3319 


nieprzerwanego 
wywozu 


Sp. z o. 0. (m4185 


rand“, 


Uczeń 
z dobrej rodziny, z odpo- 
wiednim wykształceniem 
potrzebny. Władysław 
Mroczkowski, drogeria, 
Koronowo. (3351 


Krawiecki 
pomocnik potrzebny, praca 
stała. St. Nuta. Podgórna 
20—2. 3317 


Agentów 
chrześcijan do sprzedaży 
narzędzi rolniczych po 
wsiach poszukuje „ŹŻni- 
wo”, Lwów, Kuszewicza. 

n1292 


Potrzebna 
od zaraz ekspedientka do 
samodzielnego prowadze- 
nia składu bławatów. 
Zgłoszenia Dziennik pod 
„K W. B*. n3446 


MĘSKĄ, KRAWATY. KOLNIERZYKE 
KOLORATKI CHUSTECZKI 


DOSTARCZA ZNANA CHRZEŚCIJAŃSKA FABRYKA 


Czarnowski i Jazuitkowski 


lat, z klientelą, z miesz- wy 
kaniem, w mieście powia- tel. 11.35-93 
towym poznańskim, wnaj- POLACY ŻADAJCIE TYCH WYROBÓW. 
M/Cześci ; iole 
zamienne i akcesoria mo- RE 8; s 4 ah B ZAKUPACH WE WSZYSTKICH SKŁADACH, ; 
enaa w Posa Non | iaai „Puka,  Zódź 
. Najniż-| p; 
sze ceny,  Ządajcie pro- | £ iotrkowska 87. _ (n3471| Pracownica biurowa 


zdolna, pisząca biegle na 
maszynie, do biura fabryki 
w Włocławku potrzebna od 
zaraz Władająca niemiec- 
kim, stenografią — pierw- 
szeństwo. Oferty z życiory- 
sem pod adresem admini- 
stracji Dziennika Bydgo- 


Sprzedam 
dobrze zaprowadzony skład 
kolonialny, but. sprzedażą 
wódek, wina oraz wyrobów 
tytoniowych. Oferty pod 
„111% Dziennik Bydgoski 
Grudziądz. n3489 


Skład 


spektów, Zorel, Warsza- 
wa, Królewska 23, (n3308 


Motocykle BSA 
uznane zostały w całym 
świecie za najlepsze. Ni- 
skie ceny'i dogodne wa- 
runki. Ządajcie prospek- 


tów. Gen. brzedst Zorel, 
Warszawa, Królewska 23, 
n3307 


Dom n3429 
pietowy, sprzedam, Reich 
zubin, Nakielska 20, 


Pianino n3468 
krzyżowe tanio sprzedam, 
Sienkiewicza 55 m. 2, 


Skład 
cukrów, owoców, wody, 
przy najruchliwszej ulicy 
Poznania, sprzedam zaraz. 
Może być mieszkanie. Zgło- 
szenia - „Par” Poznań 
s04.410”, n3487 


z mieszkaniem przy ryn- 
ku oddam z towarem 
krótkim. Do przejęcia po- 
trzeba około 2000 zł, z pọ- 
wodu _ przejęcia innego 
interesu. Zgłoszenia kie- 
rować do _ księgarni 
„Drwęca, Nowe Mia- 
stọ Lub. n3455 


skład obuwia 
istniejący 20 lat, większym 
mieście na Pomorzu, z 
powodu zmian rodzin- 
nych sprzedam. Obrót 
80 000, do objęcia 30 000. 
Oferty Dziennik Bydgoski 


"Grudziądz „30000”. (n3470 


skiego pod „Nr 54%. Oferty 
nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. (n3445 


Ekspedient n3402 
znający dobrze branżę 
kolonialną potrzebny do 
samodzielnego prowadze- 
nia od t maja, kaucja 500 
zł złożona zostanie do 
miejscowego banku. Ofer- 
ty Dziennik Bydgoski 
Gdynia pod „Dzielny”. 


Służąca 
gotowaniem potrzebna. 


K POSADY 
| POSZUKUJĄ 
= 500 zł 


kaucji złoży kasjerka- 
ekspedientka obeznana 
sprawami podatkowymi, 
biurowymi,  maszynopi- 
smem. Oferty „Kasjerka” 
Dziennik Grudziądz.(n3469 


POKOJE 
WOLNE 


i 


Umeblowane 
łazienka, utrzymaniem 
— bez. Garbary 12-3. 

i (13948 


Umeblowany 


Garbary 16-9. (3344 


Umeblowany 
łazienka. Jackowskiego 
4 335 


Gdańska 86, m. 2,  n3463' 215. 


„DZIENNIE BYDGOSKI", niedziela, dnfa 16 Kwlefnfa 1039 r. 


Pokój 
bezdzietnym.  Leszczyń- 
skiego 144. (3336 

Słoneczny 
Stycznia 23-2, 
Pokój 


miły. Petersona 12-2. 
(13974 


(13999 


Pokój 
umebl z osob. wejściem. 


Śniadeckich 13-68. (13977 
Przyjezdnym 
Dworcowa: 66-5. (13973 


7 MIESZKANIA 
, WOLNE 


Mieszkanie 3331 
4 pokoje z kuchnią od 1 
czerwca do wynajęcia. 
Pomorska 17, gospodarz. 


3 pokojowe 
z wygodami od zaraz 
wolne. Niecała 30, Jach- 
cice. (13975 


7 pokojowe 
piękne mieszkanie na I 
ptr. w centrum (Gdańska) 
od 1. 6. 1939 do wydzier- 
żawienia, Zgłoszenia pod 


„J.” do filii Dziennika 
Bydgoskiego. {3305 
4 pokoje 


sloneczne frontowe, ' bal- 
kon, bliziutko parku Ko- 
chanowskiego, do wyna- 
jęcia, Słowackiego 1-9. 

(13981 


Pokój 
i kuchnia. St. Bydgosty 
17, Jary. (3337 


jednopokojowe 
z kuchnią,  ałoneczne, 
wygody, wyłącznie ea- 
motnej urzędniczce. A- 
snyka 7, willa, (13968 


7 pokojowe 
komfortowe mieszkanie. 
Cieszkowskiego 22-2, 

(13956 


Mieszkanie 
4 pokojowe z wygodami 
do wynajęcia. Grunwal- 
dzka 77. 


- (13957 


K JJ 
POSZUKUJĄ 


3 pokojowe 
1. V. lub 1, VI. Filia 
„Bezdzietni”. 13839 


K DZIERŻAWY > 


Płekarnię 
śródmieściu Bydgoszczy, 
piecem patentowym, wy- 
dzierżawię tylko za 
czynszem. Oferty filia 
Dziennika „Do objęcia 
700“. (13979 
p Letnisko + 
3 pokoje, kuchnią na la- 
to wynajmuję. Las, wo- 
da. Kościuszki 5-3. (f3963 


Sklep 
próżhy, pokój, kuchnia. 
Kujawska 57.3, (13964 


Lokal 
do wynajęcia. Grodzka. 
nr 6. i (3346 

Skład n3405 
rzeźnicki i warsztat zapę- 
dem elektrycznym, kom- 
pletnym urządzeniem i 
wszelkimi narzędziami 
zaraz do wynajęcia. Ofer- 
ty Dziennik Bydgoski 
Gdynia pod „Zaraz”, 


Lokal handi, I p. 
centrum miasta urządze- 
niem. Zgłoszenia Rynek 
Piłsudskiego 20/8. (n3251 


Garaż 
Gdańska 86, n3458 

. Sklep ; 
handlowy duży, repre- 
zehtacyjny, centrum 


Gdańskiej, de wynajęcia 
na dogodnych warun- 
kach. Oferty filia Dzien. 
„Bez odstępnego“. (f3980 


Skład 
kolonialny do wynajecia 
od gospodarza, Fordoń- 
ska 6-3. „ (14006 


EC 


Niemieckiego 
angielskiego, francuskiego, 
polskiego wyuczy w rekor- 
dowym czasie z dobrą wy- 
mową b. prof, Załachowska, 
.20 Stycznia 22, m. 8. (1794 


Za zwrot fotografii, świa 
dectw i innych dokumentów, 


dołączonych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmuje żadnej 
odpowiedziatności * 


Miłowody 


leczą serce, nerwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody Oborniki 
(Wikp.) (24406 


11.000 zł | 
mam, proszę o poważną 
i uczciwą propozycję. Q- 
ferty pod „Kupiec” Dzien- 
nik Bydgoski, = 3249 


Chcesz 
się odzwyczaić palenia na 
tychmiast — zastosuj moją 
metodę, podaj datę uro- 
dzenia, Adregować Wo» 
mouth, Kraków, Stra- 
zewskiego 25. n2305 


Meżczyżnil!i 
Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. Zgłosze= 
nia pod „Energia* Kraków, 
skrytka 240. (n956 


„Słynny 
jasnowidz - heliobiolog 
przepowiada trafnie. Ho- 
tel Lengning, Długa. 37. 

(3340 


Obwieszczenie o przefargu. 


Ubezpieczałnia Społeczna w Bydgoszczy podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu 18 kwietnia 1939 r. 
e godz. 10-ej w gmachu przy ul. Cieszkowskiego 5, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publ. przetargu 


86 ruchomości Ubezpieczalni 
Ruchomości i szczegółowe warunki przetargu 
przeglądać można w dniu przetargu przy ul. Ciesz- 

kowskiego nr 5, od godz. 9—10-ej. 3 
Ubezpieczalnia Społeczna 


n3467) w Bydgoszczy. 
z Nauczyciel Zwyciężysziii 
udziela lekcyj, zakres | Znając swój osobisty ho- 


gimnazjum. Specjalność 
matematyka, łacina. Ja- 
giellońska 24, Boruń. 
. (£4007 


Lekcje 
jezyka francuskiego, nie- 
mieckięgo, literatura, 
konwersacja. Sowińskie- 


go 6-6. (2844 
Grałolog 
jasnowidz, cena . niska. 


Król. Jadwigi 13/6. 13289 


Światowa z 


slawa Jasnowidz „Murvy”. 
Telepatia, okultystyka. 
jasnowidzenie obrazowe 
w transie, Odpowiedzi we 
wszelkich kwestiach, za- 
wodu, interesu, miłości, 
wygranej loteryjnej itp. 
Podać dokładną datę uro- 
dzenia (bez znaczków). 
Adresować: Instytut 
„Murvy” Kraków Skry- 
tka 687, n3456 


roskop zdobędziesz 
pożądaną miłość. Dobro- 
byt przyniesie Ci sżczę- 
śliwy numer losu. Nar 
deślij datę urodzenia. 
Znaczków nie załączaj 
Adresować: ' Womouth, 
Kraków, Straszewskiego 


25. (n2304 
Mężydło 
przepowiada. 3 Maja 5-1. 

(£3962 


= 


(Dum ya 


Bogate Amerykanki 
z dolarami. Kilka tysięcy 
kamienicznych pań z po- 
sagiem 1.000 — 500.000. Nie- 
zliczone zastępy panów 
na różnych stanowiskach 
poleca Najstarsze Biuro 
Matrymonialne „Głos Sèr- 
ca”, Stanisławów, Słowac= 
kiego 20. Napisać dane z 
wymaganiami. Wysyłamy 
adresy i fotografie, (n3276 


z Arr mm FZP ZEJ 
FUT" T "o" 


R EAZA Z Z" TO æ. To: 


"Nr 88. 


„DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, dnia 16 kwietnia 1939 r. 


RYGOR Wi O O O O A O O A O OAI 
) Niniejszym zawiadamiam P. T. miesz- ( 
gg kańców miasta Bydgoszczy i okolicy ay 


że dnia 14-go kwietnia b. r. otworzyłem | 


|  MAGAZYŃ NOWOSCI) 


FA WEŁEN I JEDWABI (hrorowe: 
EB. 


N | W JANE. żę 
GWIAZDOWSKI | uw oore 
BYDGOSZCZ, Plac Teatralny 6 (obok księg. Gieryna) i 
Meble | rowoczess 
nowoczesne 


Firma polsko-chrześcijańska 3381 PONAD 100.000 W UŻYCIU 
ZZ ŻA ZOO TO A ORA Z PY OW OO ORO A TO O METY AJ | DO nabycia w składach rowerów 

w pierwszorzędnym wykonaniu po niskich cenach 
poleca wprost z fabryki 


Er. Refjeomiowicz 
Bydgoszcz, Dr. Emila Warmińskiego 15” 


1225) telefon 3391 
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znaczne zapasy 


TAPET! 


CENTRALNY DOM TAPET 


w większych i mniejszych partiach hurtownie 
= A 1 detalicznie po zupełnie niskich cenach § R © Z K A A D J A Z D Y 
RSS BE l 3486 H > z A , 
mA A RE Ę PRRI 4 Ważny od dnia 15-go października 1938 roku (2032 


Na linii: Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz 


w upadłości 
Poznari, ulioa Br. Pierackiego 19. 


11,00| 14,00] 16,30] 20,15] Bydgoszcz 4 | 7,45) 10,35| 14,00! 16,15| 19,25 


Ofwierajcie szafy! 


Rynarzewo 15,50) 19,00 

A RL BZ GS 
Przeglądajcie garderobę! EM ROEE 
Rogowo 14,20) 17,30) 20,45 


Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


13,40] 16,45| 20,00 


` Najlepiej 615 Z A 19,45 21,50 8,30|14,55[% Źnia 
; ; ; 45|10,10|16,20|18,25| | Kcynia 9,20|14,15|19,15|21,20  9,00|15,25 
czyści chemicznie i farbuje CHEMICZNA FABRYKA 7,10|10'35|16,45|18,45| | Szubio ; e | 
i 7,25/10,50|17,00|19,05] |: Rynarzewo | |3,40/13,35/18,35/20,40 
ERGASTA 7,50 11,15|17,25|19,30| | Bydgoszcz  ||3;15|13,1018,16|20,15 
C. NAGÓRSKI | P | N | P N 
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Sos 


zeoseptors™O 

| PR POLSKO skie 
eŚC! 94 Ź 
o en rone we g ; 


BYDGOSZCZ, Gdańska 27. (n-3292 
na miosn 
OBUWIE "ron 


tet, P — kursuje tylko w dni powszednie WINCENTY MIKOŁAJCZAK 
(n- 2686) 


Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe 
Gniezno, ulica Wrzesińska 18 — Telefon 150 


N — kursuje tylko w niedziele i święta 
Wypożyczam autobusy na wycieczki. 


REUMATYZM, ARTRETYZM 


Choroby kobiece i dzieci, schorzenia sercowe, górnych dróg 
oddechowych leczy 


INOWROCŁAW - ZDRÓJ 


Kuracje ryczałtowe 2, 3 | 4 tygodn. 


Solanki, borowina, kwasowęglowe. 
Inhalatorium - Wodolecznictwe 


lekkie—wygodne — 


z wszelkiego rodzaju skór krajowych oraz za- 
granicznych (egzotycznych) w/g najnowszych 
modeli zagranicznych i warszawskich 


wykonuje . 

PRACOWNIA OBUWIA SÉ. Nowasfowski 

Bydgoszcz, Aleje Mickiewicza 5 — Tel. 29-79 
Przyjmuję asygnaty „KREDYT“ 


Wyrób polski! 20 Wyrób polski 


ZARZ 


MOTOROWERY 


98 ccm. z pedałami i starterem 


obecnie do natychmiastowej dostawy 
w każdej ilości po cenach korzy- 
stnych i na bardzo dogodnych wa- 
runkach do nabycia w naszych 
składach w Bydgoszczy. 


Centrala przy ulicy Dworcowej nr 49, telefon 2890 i 3467 
Filia w „ Dworcowej nr 21, s R 
Filia « o Mugi m5, a 38i 


Zwiedzenie składów bez przymusu kupna! 


„LORNEDO” 


FABRYKA ROWEROW I MGTOCYKLI 
właśc. W, TORNOW 
16958) W BYDGOSZCZY 


Informacji udziela Zarząd Zdrojowiska, 


Z awóśc cd ara ie ERA PAR i Orbis. (n2712 


uprzejmie, iż przeniosłem mój 


zakład radio-fechniczny 


z ul. Grodzkiej © na ul. Dworcową 37 
gdzie po powiększeniu ubikacji, polecam się 
nadal łaskawej pamięci. 

Specjalność: naprawa, przeróbka, oraz zamiana 

odbiorników wszelkiego typu. 

Na składzie wielki wybór nowych aparatów. 
Proszę zatem o dalsze łaskawe zlecenia i poparcie 
chrześcijańskiego przedsiębiorstwa. 

Z poważaniem 


Władysław Metter. j 


Naistarsze POLSKIE Przedsiebiorstwo 
Robót Inżynieryjno-Budowlanych 


w miejsou 


Józef Wojciechowski 


wi W. Wojciechowski 
Bydgoszcz, Pomorska 36 - Telefon 13-02 


Poleca: wszelkie prace nad i podziemne, żelbetowe oraz konsere 
n3454) wacje i wszystkie prace w zakres budownictwa wchodzące. 


1-3465) 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Obawa przed 
skandalem* i dod, p. t. 


„Najmodniejsze tańce”. 


W niedzielę 12,30 „Orły kolonialny 


morskie”. Ceny zniżone | w pełnym biegu (n3444 


BAŁTYK: Dziś „Obrońcy| SPrzedamm, 
z Rio“ i „Dzieci ulicy“. | Do objęcia 6000 zł. ZE 
KAPITOL ul. Marcinkowskiego 4, | TOCZY 100000 zł. Oferty 
„Tygrys Eszuapuru* oraz |POd  ss2525'* Dziennik 
2 seria „Indyjski Grobo- | Bydgoski Grudziądz. 
wiec”, Pocz. o 4,30, osta- 
tni seans o godz. 9-tej. 


KRISTAL: Dziś ostat. raz 2 
„Włóczęgi*. W niedz. pre- 5. Fetting 
miera g. 5-ej „Czar nocy Leszno Wik 

; p. instytut 20612 


majowej*. Nadprogram. 
Przodująca Fa- = y K 
LIDO: Dziś „Wzorowy bryka _ Fortepia- belkiikantówki leczniczej kosmetyki 
małżonek”, oraz tygod- nów i Pianin. Naj: elkil racjonalnego pielęgnowania skóry 
, yg korzystniejsze wa i włosów. Właśc.: 
nik Pata. runki sprzedaży, | deski podłogowe, sehod „BST PoE 
Zofia Ginter - Trzebnchowska 


p długoletnia gwa- i deski stolarskie 
MARYSIEŃKA : Dziś „Dr ubi, Katalogi i dostarcza (03499 
Murek” w roli główn. Fr 


448 cenniki bezpłatnie Ki. Raiz 
Brodniewicz, W niedz. og. | Skład Fabryczny Poznań Tartaki parowe 
12.30 „Syn Frankensteina* » 27 Grudnia 10. (n2250 Bydgoszez, Czartoryskiego 18 


Dobrze zaprowadzony 


ZDROWOTNY KWAS MLEROWY 
wyrobu fabryki Chem. Farm. 
R. Barcikowski S. A. w Poznaniu 


€itrol stosuje się w miejsce octu we wszystkich wypadkach tak dla 

celów kuchennych, jadalnych, zapraw do sałatek i do konserw oraz 

w miejsce soku cytrynowego zalecany przez lekarzy jako zdrowotny 

kwas mlekowy. — 

€itrol nagrodzony został na I polskiej wystawie szpitalnictwa 
n3530. w Warszawie w październiku 1938 r. 

€itrol pomimo swych zalet nie jest droższy od octu t.j. 1 ltr. 0.65 gr, 


„Citrol” przetwórnia, Bydgoszcz, ul. Chrobrego 26 - tel. 3520 


Do badowy 


Reperację 
wszelkiej garderoby dam- 
skiej i męskiej, również 
Opieka lekarska, Porady bezpłatne wykonanie miarowe tanio 


" Czy pana dyrektora zastałam? 

-— Nie, pan dyrektor wyjechał! 

«— Jestem jego żoną! 

PT — Ha-ha-ha — to mówią wszystkie pa- 
[ra RE CZE aa n nie! 


ul. 20 Stycznia 22 Świętojańska 13/2 (12590 
telefon 15-04. 


Godz. 11—2, 4—7 po poł. 


ERO R E tt 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, znizki 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do- 

chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty, — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. Za terminowe umie- 

szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, —- Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Z Z ZOT TO A EZ e OO OZ Z z z a, ni : r E = 
Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — Odpowiedzialni redaktorzy : Za politykę 
wewnętrzną: Zygmunt Felczak; zagraniczną: mgr. Stanisław Strąbski; gospodarczą : Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 
i Pomorza i dział sportowy: Józet Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i „Swiatek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju 
j ze świata : Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński, dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy. 
Władysław Żewicki, — Zarządzający drukarnią: lgnacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia „elska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu: 


